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Źródło nienawiści.
Mimo woli powstaje pytanie u wielu

Czytelników ,,D ziennika Bydgoskiego",
dlaczego akcja połączeniowa Chrześci­
jańskiej Demokracji i Narodowej Partii

Robotniczej, która w ,,Stronnictwie
P-racy" znalazła swoje uformułowanie

polityczne, spotyka się z tak wielką nie­
nawiścią ze strony rozmaitych grup po­
litycznych? .

Wszystkie te grupy głoszą hasło kon­
solidacji narodowej, stąd winny one ra­
dośnie przyjąć fakt, że dwie partie poli­
tyczne połączyły się w jedno stronnic­
two. Przecież to połączenie się dwóch
stronnictw jest widomym znakiem, że

społeczeństwo się konsoliduje i to do­
browolnie, bez nacisku i przymusu.

A jednak wbrew hasłom konsolida­
cyjnym rozmaite grupy, szermujące

i tymi hasłami, szkalują ,,Stronnictwo
Pracy", które dało dowód, jak należy
sią konsolidować.

Skąd to pochodzi? .

Chrześcijańska Demokracja i Naro­
dowa Partia Robotnicza łącząc się w

jedną partię, pokazały jak należy ,się
konsolidować. Takiej konsolidacji do­
browolnej nie uznają inne grupy poli­
tyczne, bo one nie chcą konsolidować,
lecz subordynowae (podporządkowywać).
W prawdziwej konsolidacji może być
tylko mowa o dobrowolności. Tej dobro­
wolności nje uznają inne grupy poli­
tyczne. Przywódcy rozmaitych grup

chcą swój program narzucać innym
grupom. Nie znają, zasady staropolskiej
i,nic o nas bez nas", która jest zasadą na

wskroś demokratyczną.
Tą to a nie inną zasadą stać będzie

przyszłe życie polityczne w Polsce. Za­
sada polityczna ,,Stronnictwa Pracy"
polegająca na tym, że współudział na­
rodu w wykonywaniu władzy politycz­
nej zabezpiecza li tylko wybieralność
sw-obodna posłów, z góry odbiera wszel­
kim małym o dużych ambicjach gru­
pom, które stać'ledwo na wydawanie
jakiegoś tygodnika politycznego, robią­
cego dziś wiele zamętu i hałasu, nadzie­
je na dyktatora czy Fuhrera w Polsce.

Kariera polityczna Mussoliniego i

Hitlera podziałała tak na rozmaitych
polskich młokosów politycznych, że nie­
omal każdy z tych młokosów chce w

Polsce odegrać rolę' Hitlera czy też Mus­
soliniego. Takim młokosom demokra­
tyczna ordynacja wyborcza jest po pro­
stu wiadrem wody na głowę.

Obserwując przebieg rozmaitych wy­
borów do parlamentu w Polsce, nabra­
łem przekonania, że lud polski zasadni­
czo przy wyborach. wypowiada się za

swoimi starymi przywódcami politycz­
nymi. Gdy w Polsce przyjdzie do wy­
borów demokratycznych, to zwyciężę
starzy wytrawni politycy, a nie ci mło­
dzi, co nie mieli cierpliwości stać przez

jakiś czas przy boku starych, a zdra­
dziwszy ich, poszli tworzyć nowe gru­
py polityczne, by je zaprowadzić na po­
dwórko sanacyjne. Wszystkie te grupy

obrócę się w nicość. Dziś mogą w swych
piśmidłach pisać, że Ignacy Paderew­
ski jest tylko muzykiem. Niech przyjdą
na wiec i powiedzą ludowi, że Paderew­
ski jest tylko muzykiem, niczym więcej
— a wtedy dowiedzą się, co lud o tym
myśli.

Dziś piszą, że generał Haller jest.tyl­
ko ,,poczciwym patriotą" . Niech t*o po-

(Ciąg dalszy na stronie 2*ej).

Orozwiązanie kartelu drożdżowego.
Zniiki opłat i podatków od niektórych artykułów.

Warszawa, 11. 12. (Tel.'wł.) Na po­
siedzeniu sejmowej kom isji skarbowej
rozpatrzono przede wszystkim projekt
noweli do ustawy o opodatkowaniu pi­
wa. Projekt ten upoważnia ministra do

zmiany (obniżenia) w drodze rozporzą­
dzenia stawki podatku od tego artykułu.
Nowelę tę przyjęto w brzmieniu rządo­
wym. Na następnym punkcie znalazł

się projekt noweli do rozporządzenia
Prezydenta R. P. o monopolu spirytu­
sowym, opodatkowaniu kwasu octowe­
go i drożdży oraz o sprzedaży napojów

alkoholowych. Nowela ta upow-ażnia
ministra skarbu d-o zmiany w drodze

rozporządzeń stawek podatku od droż­
dży oraz do uchylania pobierania opłat
od poszczególnych kategorii zakładów

sprzedaży spirytusu, kwasu octowego,
drożdży itd. Projekt ten przyjęto z po­
prawką idącą w- kierunku zwolnienia

sprzedawców detalicznych piwa, w in

owocowych i miodu od opłat patentu
akcyzowego poczynając od dnia i lipca
1938 r. Sprzedawcy ci odtąd obowiązani
będą w-ykupyw-ać ja k dotychczas tylko

normalne świadectwa przemysłowe. Po­
nadto przyjęto rezolucję treści nasi.:

,,Ponieważ kartel drożdżowy przy­
czynia się do podrażania cen drożdży
wzywa się rząd do rozwiązania kartelu

drożdżowego i rozluźnienia systemu
koncesyjnego na wyrób drożdży". (Są
to echa procesu Starzyńskiego — red.).

Wreszcie komisja przyjęła projekt
ustawy, upoważniającej ministra skar­
bu do wprowadzenia zmian warunków

dzierżawy monopolu zapałczanego. P ro ­
jekt przyjęto z kilku poprawkami, któ­
re ograniczają w czasie upoważnienie
dane na mocy tej ustawy ministrowi

skarbu do wprowadzenia zmian warun­
ków dzierżawnych państwowego mono­
polu zapałczanego, ustalając term in ten

do dnia 1 lipca 1938 r. (projekt rządowy
przewidywał to upoważnienie do cza'su

obowiązywania umowy dzierżawnej ze

spółką szwedzką tj. do 19G5 r.).

Poza tym inna poprawka również..0 -

granicza w czasie do dnia 1-lipca 1938

roku pełnomocnictwo ministra skarbu

do określania warunków i rodzaju pa­
pierów wartościowych, którym i spółka
dzierżawna ma prawo spłacać swe na­
leżności do skarbu państwa,

Zaznaczyć należy, że pierwsze dwa

projekty ustaw idące w kierunku obni­
żenia opłat względnie stawek podatko­
wych, tym samym zmierzają do obniże­
nia cen tych artykułów, przez co wzro­
snąć m a ich spożycie, (r.)

Posłowie s Pomorza
n premiera i min. Becka,

Warszawa, 11. 12. (Teł. wł.) . Pan pre­
mi-er Składkowski przyjął po-sla March­
lewskiego jako reprezentanta parlamen­
tarnej grupy pomorskiej. Poseł March­
lewski przedstawił premierowi poglądy
na szereg zagadnień, dotyczących admi­
nistracji państwow-ej, nawiązując przy
tym do głośnego procesu bł starosty
Czarnockiego. Poza tym zo-stali przyjęci
pr-zez ministra Becka senato-r Siudow-
ski i po-seł Marchlew-ski. Omaw-iano

sprawy gdańskie.

Po 125 latach.

Warszawa, 11. 12. (PAT).. Wczoraj od­
była się uroczystość odsłonięcia ta-blicy
pamiątkowej, wmurowanej w fasadę
Ho-telu Angiels-kiego' przy ul. Wierzbo­
wej nr 6, cele-m upamiętnienia 125 rocz­
nicy pobytu w tym d-omu cesarza Napo­
leona w czasie odwr-otu z Moskw-y . T a­
blicę z brą-zu ufundow-ali w-łaściciele, do­
m u z inicjatyw-y Stow-arzyszenia Polsko­
Francuskiego w- Warszaw'ie.

Delegacja Stron. Ludowego
u ks. Lubelskiego.

^Tarnaw, 11. 12. (Tel. wł.) Zarząd por

wiatow-y Stron. Ludow-ego w Tarnowie

pow-ziął uchwałę wysłania specjalnej
delegacji do posła ks. dra Lubelskiego,
celem złożenia podziękowania za wnie­
sienie interpelacji w sprawie likwido­
wania strajku chłopskiego w sierpniu
br, Ks. dr Lubelski, jak w-iadomo, jest
posłem ziemi tarnowskiej, (r.)

Toruń, 11. 12. (PAT) Wczoraj w god zinach przedpołudniowych uległy kata­
strofie dwa samoloty ćwiczebne. Czterech członków załogi samolotów ponio­
sło śmierć. ,

Z pomorskiego urzędu wojewódzkiego komunikują: W piątek, dnia 10 gru­
dnia br.'. po otrzymaniu w-ladojności o dwóch wstrząsających katastrofach lot­
niczych, w których postradało życie kil Ru żołnierzy, pan wojew-oda pomorski
Władysław Raczkiewicz złóżył dowódcy miejscow-ego pułku lotniczego serdecz­
ne kondolencje.

Korespondent własny ,,D ziennika By dgoskiego" , podaje za zezwoleniem

władz bliższe szczegóły katastrofy:
Pierw-sza katastrofa wydarzyła się o godz. 8,46. W Staw-kach z przyczyn nie­

ustalonych spadł samolot, który dos z c z ętnie się rozbił. Śmierć ponieśli kpr.
pil. Rawicki i kpr. pil. Fabiszyński. W kilkanaście minut po tym w pobliżu
klasztoru OO. Redemptorystów przy ul. Grunwaldzkiej rozbił się samolot, któ­
ry spadł na teren ogródków jordanows kich. W tej katastrofie znaleźli śmierć

lotnicy por. pil. Popławski i st. sierż. Cybula.
Na miejsce w-ypadków zjechały kom isje śledcze.

Minister Delhos w Bukareszcie.

W dalszym ciągu swej pod róży politycznej minister spraw zagranicznych Francji
D.elbos przybył z Polski' do Bukaresztu: Na zdjęciu powitanie m inistra Delbosa na

dw-orcu bukareszteńskim -prz*z premiera r umuńskiego Antonescu (w cylindrze) i pod­
sekretarza stanu w ministerstwie spraw w ewnętrznych gen. Mąrinescu (wita się z m i­

nistrem Delbos.
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Źródło nienawiści.
(Ciąg dalszy),

wiedzą o gen. Hallerze nic więcej, na

wiecu przedwyborczym, to na pewno
mandatu nie zdobędą. Niech mówią lu-

dowi, że są państwowcami, że znają ide­
ologię narodowo-państwową, zobaczy­
my, czy zdobędą zaufanie ludu.

Lud odpowie: Podatki płacimy, sy­
nów posyłamy do wojska, a gdy wojną
wybuchnie, poślemy ich na front bronić

Ojczyzny. W;tym objawia się nasza na­
rodowość i państwowość, a nie w tym,
żeby czytać wasze ,,Akcje Narodowe"

lub ,,Awangardy", w których obcą Pol­
sce wiarę głosicie. Myśmy narodowcami,
z krwi i serca, a nie z tłumaczeń wło­
skich uczonych pokroju faszystowskie­
go lub hitlerowskich.

Hasło ,,Stronnictwa Pracy" domaga­
jące się wyborów, za których pomocą

ogół polski przyszedłby do głosu poli­
tycznego, jest hasłem zmiatającym z po­
wierzchni życia.polskiego wszystkie na­
loty, obce duchowi polskiemu, choćby
one m iały znak ochronny nowoczesne­
go ńacjonalizmu polskiego na sobie.

Stąd obawa i nienawiść.

,,Stronnictwo Pracy" ma obok,,Stron­
nictwa Ludowego" największe atuty w

ręku w przyszłych wyborach demokra­
tycznych, bo może wobec ludu wystąpić
z wyznaniem, że ludzi tego Stronnictwa

nie zlaraał system sanacyjny, że upar­
cie bronili zasady powszechnych 1 rów­
nych wyborów. Ta zasada jedynie
odpowiada duchowi sprawiedliwości i

żądaniu oraz woli polskich mas ludo­
wych.

Ludzie ,,Stronnictwa Pracy" jako po­
litycy realni musieli się liczyć z senty­
mentem w Stronnictwie Ludowym i na­
wet z lewicowym, ale patriotycznym od­
łamem społeczeństwa polskiego. Nie boi

się S. P . udziału w wyborach Polskiej
Partii Socjalistycznej, ho chyba n ikt nie

uwierzy, że socjaliści przy wyborach
osięgną absolutną większość mandatów

poselskich i zaprowadzą ,,dyktaturę
proletariac-ką". N ie jest prawdą, że ży­
cie polityczne przy zmianie systemu w

kierunku upolnoletnienia narodu zra­
dykał izuje się. Spodziewać się należy,
że raczej będzie przeciwnie, bo wyładu­
je się nagromadzone w umysłach roz­
goryczenie i słuszna niechęć do rządzą­
cych. Największą klęskę poniosą neofi­
ci; wszyscy ci, co ledwie ukończyli,,niż­
sze klasy szkoły średniej" w polityce,
a dyplomy naukowe zostawili może w

Rosji; ci wszyscy inteligenci, co gardzą
chłopskim rozumem, a nie zrozumieli

ducha dziejów narodu polskiego, bo wo­
leli tłumaczyć włoskich autorów, mędr­
ców politycznych ery faszystowskiej,
zamiast tłumaczyć tych mistrzów pra­
wa włoskiego, których naukę wchłaniał

nasz wielki hetman i kanclerz Jan Za­
moyski.

Koniunktura polityczna poczyna się
psuć ,,inteligentom" z sanacyjnej ,,Ak­
cji Narodowej", którzy się przyczepili do

.moich artykułów. Ludzie tacy moralnie

popierając sanację, tym samym mo­
ralnie popierają Wacława Sieroszew-

.skiego, który wołał o Berezę dla bisku­
(pa krakowskiego. Nie dziw, że kończą
swoją karierę na stanowiskach w pra­
sie sanacyjnej.

Wszyscy przeciwnicy nasi, z lewa,
z prawa i z sanacji, którzy Stronnictwo

Pracy obrzucają błotem, niech o jed­
nym pamiętają: Odrzucamy wszelkie

nowinki obce duchowi polskiemu, a ob­
stajemy przy rządnej demokracji, bo

ona odpowiada duchowi dziejów Polski.

Byłem na kongresie Stronnictwa Pracy,
zwracałem baczną i krytyczną uwagę na

każde zdanie i słowo mówców, przykła­
dałem do każdego słowa miarę polskie­
go historycznego ducha i charakteru

narodowego, uważałem zwłaszcza na

mówców z NPR, bo im nie dowierzałem,
przyznać jednak muszę, że to co Karol

Popiel mówił, było ulane jakby ze spi­
żu wiecznie starej i równocześnie wiecz­
nie nowej prawdy polskiej, tej praw'dy,
która świat zwycięży. Na tym kongre­
sie przeżyłem błogą świadomość odro­
dzenia polskiej myśli politycznej. Nad

utrwaleniem tej w'ielkiej zdobyczy war­
to popracować i się potrudzić.

Przemysław Mariański.

spełni książeczka premiowana PKO Y-ej serii.
Zima! Śnieg!. Za niespełna dwa tygo­

dnie Boże Narodzenie! Zbliżają się naj­
piękniejsze, najradośniejsze święta w ro­
ku. W sklepach zaczął się charaktery­
styczny ruch przedświąteczny, prze-
myśliwa się już pad podarkami dla na­
szych najbliższych i najmilszych.

Wśród wielu podarków najpopular­
niejszym będzie w tym roku nowa ksią­
żeczka premiowa V-ej serii, wprowadzona
niedawno przez PKO. Posiada ona spe­
cjalne zalety, dzięki którym nadaje się
najlepiej na gwiazdkowe prezenty. Wie­
rzymy, że Gwiazdka przyniesie nam

szczęście, składamy sobie życzenia, a

książeczka premiowa właśnie może je
spełnić.

Go 3 miesiące bowiem PKO losuje
między posiadaczy książeczek, kilkudzie -

sięcio i kilkuset zlotowe premie, pozwa­
lając urzeczywistnić- wiele marzeń, snu­
tych przy wigilijnym drzewku. Nieza­
leżnie zaś od premii, drogą drobnych
wkładek miesięcznych przez 114 miesię­
cy urośnie kapitał 600 złotych, jaki wy­
płaci nam PKÓ po upływie tego czasu.

Dla wyrobienia książeczki premiowa­
nej na nazwisko, wskazane przez nas w

zgłoszeniu o książeczkę, wpłacamy 5 zło­
tych, jako pierwszą wkładkę. Dalsze
wkładki właściciel książeczki wpłaca co

miesiąc, ale możemy, dla podniesienia

wa rtości prezentu, wznieść od razu k il­
ka, czy kilkanaście wkładek z góry, pod
warunkiem, że dokonamy wpłaty w

Centrali lub w jednym z Oddziałów
PKO.

Książeczka premiowa PKO V serii jest
podarkiem dostępnym dla wszystkich.
Każdy może ją przygotować na prezent
i każdemu można ją ofiarować.

Książeczka premiowana nadaje się
szczególnie jako podarek dla młodzieży.
Miesięczne wpłacanie 5-złotowej wkładki
ma znaczenie wychowawcze: przyzwy­
czaja do system atycznego oszczędzania,
a nadzieja premii jest zachętą do wy­
trw ania w oszczędności.

Na koniec, gdy książeczka premiowa­
na Y-ej serii przynosi tyle korzyści, przy­
gotowując podarki dla innych, pamię­
tajmy i o samych sobie. Od szczęśliwe­
go dnia Gwiazdki rozpocznijmy zbiera­
nie kapitału i dzięki miesięcznej. 5 -złoto-

wej wkładce włączmy się do kręgu tych,
pomiędzy których sypią się losowane co

3 miesiące premie. Co 3 miesiące mamy
poważne szanse zdobycia premii, a po
114 miesiącach otrzymujemy 600 zło­
tych, lub nawet 1.000.— jeżeli los przy­
zna nam ostatnią specjalną premię (4Ć)0
zł) jako nagrodę za wytrwałość w o-

szczędzaniu.

3 4 osób zabitych!
Londyn, 11. 12. (PAT) Pod Castleca-

ry pomiędzy Edynburgiem a Giasgo-
wam nastąpiło zderzenie dwóch pocią­
gów pasażerskich. W katastrofie zginę­
ło 6 osób, a około 39 odniosło rany.

Londyn, 11. 12. (PAT) Według ostat­
nich wiadomości, liczba zabitych w ka­

tastrofie kolejowej pod Castlecary wzro­
sła do 34 osób. Dotychczas wydobyto
spod szczątków wagonów zwłoki .26 o-

sób. Przeszło 40 pasażerów odniosło

ciężkie obrażenia. Jest to największa
katastrofa kolejowa w ,W . Brytanii od

roku 1015.

Wojtka japońskie
zajęły Nankin.

Tokio, 11. 12. (PAT). Wojska japoń­
skie zdobyły wczoraj wszystkie bramy
od strony wschodniej i południowej i

wkroczyły do Nankinu.

Tokio, 11. 12. (PAT). Władze japońskie
oświadczają, iż wojska japońskie zd'oby­
ły dotychczas G bram Nankinu na ogól­
na ilość 18.

Szanghaj, 11. 12. (PAT). Tutejsze ko-

ia chińskie przyznają, że kontynuowanie
obrony Nankinu nie ma żadnego zna­
czenia wojskowego, jest jednak symbo­
lem woli Chin do stawiania o-poru nie­
przyjacielowi. Utrata Nankinu, podobnie
jak i utrata Szanghaju, będzie jedynie
jedną'z faz wojny(?)

... i.**

Projektowano zamach na Delbosa.
Lille, 11. 12. (PAT). Przed miesiącem

policja aresztowała w Alenciennes pew­
nego Węgra nazwiskiem Budai Kolema-

na, który, jak się okazało, jest szefem

niebezpiecznej bandy terrorystów. Po

jego aresztowaniu policja przejęła dwa

szyfrowane listy, adresowane do niego
do Alenciennes i do Saint Amand. Roz­
szyfrowanie tych. listów pozw'oliło wy­
kryć dwa. przygotowywane zamachy: Je­
den raiaj być dokonany w Pradze na mi­
nistra Delbosa podczas jego podróży po
Europie środkowej, drugi na generalne­
go gubernatora Algerii. Autorzy tych
dwóch listów, którzy domagali się od
Kalemana pieniędzy za dokonanie za­
machu, zostali aresztowani w Pradze.

Śnieżyce w Niemczech.
Berlin, 11. 12. (PAT) Cale Niemcy

północno-zachodnie oraz obszary gra­
niczne Meklemburgii i Pomorza nawie­
dzone zostały silną i długotrwałą burzą,
śnieżną, która spowodowała znaczne

przeszkody w ruchu kołowym, komuni­
kacji kolejowej i żegludze.

W Hannowerze śnieg padał beż

przerwy przeszło 29 godzin. W ciągu
nocy na ulicach pracowały pługi %d-

śnieżne. Opóźnienia pociągów dochodzi­
ły do 5 godzin.

Rów'nież w dolinie Renu bardzo sil­
na zawieja śnieżna wywołała trudności

komunikacyjne. Warstwa śniegu docho­
dzi miejscami do 1 metra.

W Prusach Wschodnich, przy sil­
nym wietrze i niskiej temperaturze spa­
dły wielkie masy śniegu.

W samym Berlinie panowała rów­
nież śnieżyca. Pociągi z okolic Rzeszy,
dotkniętych burzą śnieżną przybyw'ały
do Berlina z opóźnieniami do 4 godzin.

Wynik rozmów
Delbos - Antonescu.

Bukareszt, 11. 12. (PAT). Po zakończe­
niu rozmów między ministrami Delbo-
sem i Antonescu, ogłoszono komunikat,
który stwierdza, że obaj ministrowie
zbadali sytuację międzynarodową i Spra­
wy, interesujące Francję i 'Rumunię.
Rozmowy, nacechow'ane duchem poro­
zumienia i serdecznośbj, stwierdziły cał­
kow'itą zgodność poglądów obu m ini­
strów.

Sąd przysięgłych we Lwowie
będzie sąd ził Dofooszyfi skiego.

Warszawa, 11. 12. (Tel. wł.). Na w'czo­
rajszym posiedzeniu niejawnym Sąd
Najwyższy zadecydował, że sprawa Do-

boszyńskiego odbędzie po r a z wtóry
przed ławą przysięgłych sądu lwow­
skiego, ( r)

Literaci otrzymują dobre posady.
Warszawa, 11. 12. (Tel. wł.)'. Coraz cze.

ściej zdarza się, że literaci obejmują
różne stanowiska urzędowe, o które dcść
skutecznie umieją się ubiegać. Kierow­
nik referatu literatury w ministerstwie

oświaty, znany w Bydgoszczy autor kil­
ku powieści Michał Rusinek objąć ma

niebawem stanowisko dyrektora wy­
działu oświaty i kultury zarządu miej­
skiego w Warszawie. Następcą jego w

ministerstwie ,oświaty będzie poeta
Karski, (r)
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Żeby się dowiedzieć, co się w Polsce

naprawdę dzieje, jakie są nastroje i ja­
kie możliwości — trzeba, albo czytać pra­
sę zagraniczną albo przysłuchiwać się
procesom sądowym, o ibe oczywiście od­
bywają się przy dzwiach otwartych. 'U­
tarł się u nas smutny obyczaj, że general­
ne pranie naszej rzeczywistości odbywa
się raz po raz przed kratkami sądowymi.
TE sądzie znajduje ujście krytyka, w są­
dzie wychodzą na jaw różne sprawy, sąd
wreszcie likwiduje różne wybujałości.

Procesy takie jak wspólników Pary-
lewiczowej, Doboszyńskiego, wyższych u-

rzędników skarbowych, trzech starostów

pomorskich (były wojewoda Kirtiklis

występuje w tiich ciągle jeszcze — tylko
w charakterze świadka!) — zostawiają
po sobie niemiłe ślady w pamięci społecz­
nej, są one bowiem jedyną okazją do pu­
blicznego omawiania niektórych zaka­
m arków naszego życia.

Oczywiście, dobrze jest, że w inni na­
dużyć i przestępstw wobec państwa koń­
czą swoje błyskotliwe kariery z wyroków
sądowych, ale niewątpliwie lepiejby bylo,
gdyby tych procesów nie było — gdyby
w ogóle nie było nadużyć.

Takie, procesy m ają to do siebie, że

pozostawiają po sobie przykry osad, jak
zresztą obecnie stwierdził o słynnym
,,procesie drożdżowym" warszawski sąd
okręgowy. Ten osad po procesie ,,droż­
dżowymu pozostał w motywach wyroku,
skazującego Władysława Stadnickiego
na 3 miesiące aresztu za zniesławienie

komisarycznego prezydenta m. Warsza­
wy Starzyńskiego.

Ten proces też - mimo, że miał zu­
pełnie inny charakter od poprzednio
wymienionych — należał do procesów
zbytecznych. Odrazu byliśmy zdania, że
w tym procesie nie jest rzeczą najważ­
niejszą wyrok. P . Stadnicki został ska­
zany, ale słaba to jest satysfakcja dla

prezydenta Starzyńskiego po tym wszyst­
kim, co o nitn w czasie rozprawy mówio­
no. I po tym procesie pozostał osad, któ­
ry p. Starzyńskiemu napewno na zdro-
n ie nie wyjdzie.

Wniosek z tego wszystkiego jest je­
den,: głosy krytyczne muszą, mieć oka­
zję ujawniania się nie tylko w sali sądo­
wej. Społeczeństwo musi dojść do głosu,
muszą być przywrócone formy samorzą­
du, w których by mogła się dokonywać
uczciwa i odpowiedzialna krytyka i kon­
trola. Wtedy będzie napewno mniej ta

kich kłopotliwych i nieprzyjemnych pro
cesów!

fóaśolicągMm
brutalnie gnębiony i tępiony
Episkopat niemiecki o sytuacji Kościoła

w Trzeciej Rzeszy.

Berlin. (KAP) W ubiegłą niedzielę z

ambon świątyń katolickich w Niem ­
czech odczytany został wspólny list pa­
sterski biskupów niemieckich, poświę­
cony sytuacji Kościoła w Trzeciej Rze­
szy. Wzrastająca propaganda anty-
chrześcijańska ma poparcie ster urzę­
dowych a prześladowanie katolików się­
ga nawet do ich życia prywatnego, za­
wodowego i społecznego. Wolność pra­
sy katolickiej i wolność katolickiego
nauczania, zagwarantowana konkorda­
tem, brutalnie na każdym kroku są
gwałcone. List pasterski śmiało obala
twierdzenia ministra Kerrla w Fuldzie,
jakoby Kościół otrzymywał od państwa
więcej niż gwarantuje to konkordat.

Fałszywe jest również przedstawianie
przez ministra Kerrla procesów przeciw
członkom Kościoła. Spośród oskarżo­
nych wielu zostało zupełnie uniewinnio­
nych, przeciw bardzo wielu śledztwo

wytoczono jedynie na podstawie denun­
cjacji. List kończy się stwierdzeniem,
że biskupi niemieccy w interesach Ko­
ścioła i sprawiedliwości przemawiać
będ-*. zawsze, ilekroć uznają to za po­
trzebne i nic ich od tego odwieść nie

może, ani jakikolwiek ucisk ani groź­
ba. Katolicy są dobrymi Niemcami i ko­
chają swoją ojczyznę,

Ola widowni politycznej.

Stojadinowicz u Mussoiiniego.
Bywa nawet między kundlami, że

gdy wielki spór toczą o kość, a ktoś im

rzuci lepszy ochłap, silniejszy wspania­
łomyślnie zostawi słabszemu gorszą por­
cję, a sam Się zębami wczepi w lepszą.
Zoologiczne to porównanie mimo pew­
nej nieprzyzwoitości,. nieźle charaktery­
zuje stosunki włosko-jugosłowiańskie.
Zaraz po wojnie był zacięty spór o Fiu-
me i namiętna deklamacja na temat

Adriatyku, jako o włoskim ,,mare no-

stro11 (nasze morze). Teraz chcą Włosi

posiąść całe morze Śródziemne i gotowi
są do najserdeczniejszej przyjaźni ze

swymi eks-największymi wrogami Ju­
gosławią.

Właściwie pierwsi skierowali swe

oko na Białogród Niemcy. Chcieli osa­
motnić Czechosłowację i odbić Francji
jednego sojusznika. Wprawdzie im to

się nie udało, ale Stojadinowicz mógł
rozpocząć politykę na własną rękę. I po­
nieważ w międzyczasie Włosi pokłócili
się na dobre z Francją i - zbliżyli do

Berlina, Jugosławia wyciągnęła z tego
wniosek, że należy dojść do ścisłego po­
rozumienia ze swym wielkim i arcy-
niebezpiecznym sąsiadem.

Ukoronowaniem tej nowej polityki
nad Adriatykiem była ostatnia wizyta
Stojadinowicza w Rzymie, odprawiana

niezwykle uroczyście podczas warszaw­
skich rozmów między Delbosem i Bec­
kiem. Ze strony osi Rzym — Berlin moż­
na to uważać za zręczną ripostę, tym
bai-dziej, że zadaną na tydzień przed
przyjazdem Deibosa do Białogrodu.

Duserów było niezwykłe dużo i na­
der słodkich. Mussolini okazał się tak

wspaniałomyślny, że zarządził amne­
stię dla wszystkich Jugosłowian, oby­
wateli włoskich, którzy popełnili zdra­
dę stanu lub inne zbrodnie przeciw fa­
szystowskiemu państwu.

Czy Jugosławia pójdzie z frontem

antykominternowskim czy przyłączy
się do osi BeiTin — Rzym — Tokio? Czy
Jugosławia pozostanie wierna sojuszom
i będzie atakowała Włochy, gdy te ze­
wrą się wal'ce na śmierć i życie o pano­
wanie, nad morzem Śródziemnym? Wło

chom wystarczy tylko zapewnienie neu­
tralności. Francji i Anglii potrzebne
jest współdziałanie czynne. Pod tym
względem ułatwioną grę mają ci, któ­
rzy domagają się mniej. To jest praw ­
da, ale równie wielką prawdą jest, że

Włochy, które zapanują nad morzem

śródziemnym, mogą się stać ,,nieco
mniej'* miłe dla Jugosławii niż to się
dzieje obecnie.

Grą się toczy o serca małych ludów.

Wyników ocenić nie sposób.

I%funkin już otoczo

Wódz, organizacja, bohaterstwo żoł­
nierza. Chiny mają wodza. Jest nim

Czang-Kai-Szek. Miał i ma talenty u-

trzymywania się przy władzy i, jak się
zdaje, nie ma żadnego talentu do pro­
wadzenia operacyj wojennych i równie

żadnego, jeśli chodzi o przygotowanie

Wysuszone mydło Tukan w zawsze

równej i najwyższej jakości. (24545

wojny. Ma natomiast upór, dziwny u-

pór, graniczący z uporem małego dziec­
ka, zacinającego się bez sensu w swych
postanowieniach.

Organizacja? Właściwie dezorgani­
zacja. To jest wina chińskiej ,,inteligen­
cji", wina tych ludzi, którzy pokończy­
li amerykańskie, francuskie czy nie­
mieckie uniwersytety. Nie nauczyli się
oni być Europejczykami, ale przestali
hyć Chińczykami. Nie potrafią organi­
zować Chin na podstawie tysiącoletnich
tradycji i nie potrafią przeobrazić na

państwo nowoczesne. W rezultacie w i­
szą gdzieś między niebem i ziemią ra­
zem, z armią, której jedne części są tyl­
ko bandami prowincjonalnych genera­
łów, a drugie nader nieliczne dorównu­
ją najlepszym wojskom europejskim.

Bohaterstwo młodzieży chińskiej
jest bezprzykładne. Umiera bez celu,
ale umiera po bohatersku. Im m niej
ma sensu walka przeciw przeważają­
cym siłom wroga, tym bardziej tp bo­
haterstwo wydaje się %iększe. Ale na

jego tle winy inteligencji i wina ,,wo­
dza'1 rysuje się tym potworniej.

Nankin jest otoczony. Japończycy z

układnością wzorow'aną na zasadach

chińskiej grzeczności pozostawiają po­
no jedną di-ogę do ewakuacji miasta
i czekają, aby się wojska chińskie nią
wyniosły.

Co będzie po zajęciu Nankinu. Może

być dalszy pościg i może być też powo­
łanie jakiegoś nowego ,,autonomicznego
rządu11, który podpisze z Japończykami
pokój, podczas gdy Czang-Kai-Szek zej­
dzie do roli generała-bandyiy, grasują­
cego gdzieś w oddalonych prowincjach.

Największy szkopuł będzie z Szang­
hajem a właściwie z koncesją między­
narodową i francuską. Są to dwa mia­
sta czy dwie części miasta, które nie

należą do Chin i nie mogą być przez Ja­
pończyków zajęte i które najbardziej
są właśnie Japończykom potrzebne do

kontrolowania handlu chińskiego do,
jakbyśmy się wyrazili, nałożenia gospo­
darczego kagańca Chinom.

Urządzili więc Japończycy radosną
defiladę po ulicach koncesji. Zakończy­
ła się ona zamachem bombowym jakie­
goś Chińczyka czy Koreańczyka i na-

psuła ogromnie dużo krwi tak w Lon­
dynie jak w Paryżu. Jeśli chodzi o zce-

mentowanie osi Berlin — Rzym -Tokio

przy pomocy Szanghaju, robota ta wy­
gląda na bezbłędną. Świat zaczyna się
robić mniejszy od jednego powiatu
sprzed dwustu laty. Wszystko się o sie­
bie zazębia i wszystko prowadzi do jed­
nego celu. Będzie to próba odebrania

tym, co mają, przez tych, którzy nie
m ają i którzy odejmują sobie od ust,
aby wykuć najlepszą broń.

Ętosyjskie wybory.
Jak twierdzi korespondent ,,Time-

s'ów11 w Moskwie jest bardzo ładnie

przed niedzielnymi wyborami (l2 gru­
dnia). Zaobserwował on np. taki ucie-

szny napis ,,Dzięki Stalinowi, który
czyni nam życie radosnym".

Pod tym napisem można się podpi­
sać oburącz. Takiej operetki jak te wy­
bory świat jeszcze nie widział. Zostały
poprzedzone zwariowaną propagandą o

najbard ziej demokratycznej konstytucji
i jeszcze bardziej demokratycznej cżte-

roprzymiotnikowej ordynacji wybor­
czej. A teraz?

Najpierw się batiuszka Stalin zała­
twił z kwestią wystawiania kandyda­
tur. Zdawało mu się przed rokiem, że

pozbędzie się ,,starej gw ardii11 i dzięki
wyborom wyłuska nową elitę partyjną.

Masze nowości sezonowe:

Mokka ze śmietankę
czekolada o subtelnym aromacie.

Grylażowa
czekolada z nadzianiem orzechowym.

Primavera (24555

marcypan zowocami w czekoladzie

BRANKA

Gdy pomruk mas doszedł do Kremla i

przekonał go, że wybory mogą być tyl­
ko wielkim wybuchem utajonej opozy­
cji, Stalin zawrócił na pięcie i kazał no­
minować kandydatów wbrew brzmie­
niu własnej konstytucji. Aby zaś lud­
ność nie miała w czym wybierać w każ­
dym okręgu nominowano tylko jednego
kandydata.

Tak załatwiono się z wolnością wy­
borów. Z tajnością zrobi się jeszcze ina­
czej. Wyborcy z ,,własnego popędu" dla

przypodobania się ,,ukochanemu Stali­
nowi" będą kartki wyborcze podpisy­
wać. Anafabetom, którzy tego nie uczy­
nią pewnie władza przebaczy, ale wszy­
scy inni będą się mieli z pyszna, jeśli
G. P . U . nie znajdzie w urnie wyborczej
biletu wizytowego, takiego ,,wroga lu­
du", Przejedzie się taki pan na Sybir,
jeśli nie dalej w zaświaty.

Pomimo, że wybory są komedią, na

którą szkoda czasu i atłasu, można się
w nich dopatrywać nader dużego zna­
czenia,. Są dowodem, że władza sowiec-

Stojadinowicz u Mussoiiniego.

ka drży przed opozycyjnymi nastrojami
mas. Będzie to działało na nią parali­
żująco. Z drugiej znów strony niemoż­
ność znalezienia nowej elity i mus opar­
cia się powrotnego o kadry partyjne,
aczkolwiek mocno przerzedzona jest do­
wodem, jak wąska jest podstawa rzą­
dów Stalina i jak bardzo chybotliwa.

Wszystko co dzieje się w Rosji przy­
pomina te wesołe kawałki z kina przy

pomocy tzw. zwolnionych zdjęć. Tam,
gdzie my potrzebujemy rok, Moskalom

trzeba dziesięciu. Bardzo więc jest tru ­
dno wróżyć Stalinowi koniec. Ale to

stary już człowiek Ma lat 58 i nikt nie

słyszał, aby dyktatorzy długo żyli. Je­
szcze rok, dwa, może pięć, ale już nigdy
dziesięć i Sowiety przeżyją ,kontrrewo­
lucję. Jaką ? Kto wywoła? Jakie będą
hasła??? Rosja jest wielką zagadką!

St. Strąbski.
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W ilki napadły żołnierzy KOP. W pu
szczy hołubickiej w pobliżu zaścianka Wi-

tówka na przejeżdżających saniami dwóch

żołnierzy KOP'u z psem wypadł z lasu w ilk
i rzucił się na sanie. Siedzący na saniach
żołnierze kolbami karabinów zabili wilka.

Strajk autobusów w Poznaniu. P ro­
klamowany w przemyśle autobusowym
strajk trw ał zaledwie półtorej godziny.
Większość pracowników powróciła do pra-
cy vychodząc z założenia, że wszystkie
sporne sprawy załatwić będzie można w

drodze dalszych układów.

Przy wszelkich przeziębieniach n ależy
dbać o codzienne regularne wypróżnienie
i w tym celu używać szklankę naturalnej
wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

Śmierć z żalu po stracie męża. W War­
szawie w mieszkaniu własnym przy ulicy
Smolnej 34, zma?la nagle wdowa po zmar­
łym przed kilku dniami b. naczelniku urzę­
du śledczego M aurycym Sonenbergu, 52-let-
nia Anna. Bezpośredni- po śmierci męża,
wdowa zapadła na rozstrójnerwowy i serce.

Zadymią nowe piece- W Stąporkowie
pow. koneckiego przystąpiono do robót

przygotowawczych nad uruchomieniem 7

pieców do prażenia rudy. Piece te datujące
się z 18 wieku, zbudowane jeszcze przez
kanclerza Małachowskiego, były od kilku­
nastu lat nieczynne. Uruchomienie pieców
nastąpi w styczniu 1938 r. Równocześnie

podjęte zostaną prace nad wydobyciem ru ­
dy z kopalni, położonych w sąsiedztwie tych
pieców. Kopalnie ,te wchłonąć mają około
700 bezrobotnych.

Samobójstwo kup^a. P o rtie ra hotelu

,,Paryskiego" w Tomaszowie zaalarmował
we wczesnych godzinach rannych huk wy­
strzału. Po wyważeniu drzwi znaleziono w

numerze mężczyznę z przestrzeloną skronią.
Desperatem okaz -,ł się 28-letni Stefan

Strong, właściciel sklepu kolonialnego i

handlu win w Tomaszowie Maz. Strong
przed kilku tygodniami wyjechał z Toma­
szowa, zabierając znaczną sumę. D nia 8-go
grudnia przybył do Tomaszowa i chciał
wrócić do sklepu. Sprzeciwiła się temu je­
go wspólniczka. Po całonocnym wałęsaniu
się na mieście, wynajął nad ranem pokój w

hotelu, napisał list pożegnalny do rodziny
w kalendarzyku kieszonkowym, w którym
skreślił m. in.: ,,przeklinam wszystkie ko­
biety, sam sobie odbieram życie", po czym
swój samobójczy zamiar wykonał.

Wstrząsy podziemne na Śląsku. U biegłej
nocy odczuto silny wstrząs podziemny w

Łagiewnikach. W niektórych domach za­
rysowały się mury. Wstrząsy powtórzyły
się w Chorzowie, Świętochłowicach i No­
wym Bytomiu.

Odkopanie śladów kościoła i dwora zn i­
szczonych przez Tatarów przed 500 laty. W
czasie robót ziemnych na pastwisku w

Szeszorach pod Kosowym (w Małopoisce)
natrafiono na kości ludzkie. Bliższe bada­
nia dały ciekawy wynik. Okazało się, że
w miejscu tym przed 500 laty stał kościół i
dwór szlachecki. W pobliżu kościoła grze­
bano umarłych. Świątynia i dworzyszcze
zostało zniszczone w czasie napadów tatar­
skich.

Żydom nie podoba się
antysemicka postawa tymczas. prezydenta m. Poznania.
Warszawa, 10. 12. (Tel. wł.) Pos. dr

Sommerstein zgłosił dnia 9 bm. interpe­
lację do p. premiera Rady Ministrów,
jako ministra spraw wewnętrznych
w sprawie okólnika tymczasowego pre­
zydenta m, Poznania do urzędników
miejskich następującej treści:

,,Poznań, dnia 9 czerwca 1937 r.

Zdarzyło się niejednokrotnie w ostat­
nim czasie, że pobory urzędników zosta­
ły zajęte sądownie na wnioski kupców
żydow'skich, pochodzących z odległych
okolic i to nadomiar w niektórych wy­
padkach za przedmioty natury raczej
luksusowej jak kilimy itp. Zwraca się
uwagę pp. urzędnikom, iż Jest moral­
nym obowiązkiem każdego urzędnika
miejskiego popierać chrześcijańskie i

polskie kupiectwo m. Poznania. Leży to

zarówmo w interesie miasta i jego oby­
watelstwa jak też w interesie samych
urzędników. Doświadczenie uczy, że to­
w-ar ofiarowany przez domokrążnych
agentów żydowskich jest jakościowo
mało wartościowy a często bywa sprze­
dawany z obchodzeniem odnośnych
przepisów i ustaw. Urzędnicy zadłużeni

u takich dostawców nie będą mogli li­
czyć na żadne zaliczki i ułatwienia fi­

nansowe ze strony Zarządu Miejskiego.
Stwierdzono rów-nież* że niektórzy u-

rzędnicy leczą się u lekarzy nie polskiej
narodowości. Zwracam uwagę, że w Po­
znaniu praktykuje wielka ilość lekarzy
Polaków i że każda gałąź medycyny
reprezentowana jest przez nie jednego
ale wielu specjalistów, tak że urzędnicy
mają możność dokonania wyboru leka­
rza według swego uznania spośród
praktykujących lekarzy Polaków. Po­
czucie narodowe urzędników miejskich
nie jest kwestią odrębną od służby. Dla­
tego też wypadki, o których wyżej ze

smutkiem wspomniałem, będą dla mnie
również kryterium dla oceny służbowej
i będę z nich wyciągał właśeiwe koń'

sekwencje. Podpisano: Tymczasowy Pre­
zydent Miasta E. Więckowski*1.

Pos. Sommerstein zapytuje p. m ini­
stra: Czy znany mu jest wyżej przyto­
czony okólnik, czy zamierza w drodze
nadzoru uchylić ten okólnik jako
sprzeczny z konstytucją i obowiązkami
władzy samorządowej oraz jakie zamie­
rza wydać zarządzenia, które by zapo­
biegły takiemu bezprawnemu dyskry­
minowaniu obywateli przez władze sa­
morządowe i angażowanie łych władz
w akcji bojkotu gospodarczego żydów.

ORBIS!
Wynik konkursu gwiazdkowego

Bydgoskiej Fabryki Środków S po ż . ,,Omega" Z. J. Kosiński i Ska, Sp. z o. o.

w Bydgoszczy.
W dniu 6 bm. zostały rozpatrzone przez

sąd konkursowy, w osobach: przedstawi^
cięła Zw. Pań Domu p dr. Gadomskiej, w

zast. pre-zesa Tow. Kupców w Bydgoszczy
p. dyr. Cylkowskiego, p. dyr. Tatarka, pre­
zesa Tow. Kupców Detalistów p. Trafasa,
przedstawicieli redakcji,,Dziennika” i ,,Ku­
riera Bydgoskiego” oraz 2 członków zarządu
firm y ,,Omega” , nadesłane zgłoszenia na

konkurs w liczbie ponad 5.000 z całej Pol­
ski.

Są d konkursowy, po rozpatrzeniu nade­
słanych zgłoszeń, przyznał następujące na­
grody:

I. nagr. zl 300,— p . H . Stachowej w Ol­
dze pow. Tuchola, II . nagr. zl 150,— p.
Henr. Raczkiewiczowi, Poznań, M . Fo­
cha30, m. 1, III. nagr. zl75,— p.Cz.

Jankowiakowi, Poznań, Orzeszkowej 9,
m. 1,
oi'az 100 nagród kompl. wyrobów firmy
,,Omega” wartości po 5 zł każda. Osoby,
którym zostały przyznano nagrody, zosta­
ną osobno powiadomione.

Sąd konkursowy ponadto przyznał 3 na­
grody pocieszenia za ciekawe wypracowa­
nia, które to nagrody wyznaczyła dodatko­
wo firm a ,,Omega” w wysokości po 10 zł
i to:

p. Gracj. Pobrolińskiemu, Poznań, Gą-
sio-rowskich 8, p. Łucj. Zarembie, Poz­
nań, Gąsiorowskich 8, m . 5, p . Janinie

Kopczyńs-kie-j, Bydgoszcz, Ogrodowa 1.
Protokół sądu konkursowego oraz spis

osb nagrodzonych można przejrzeć w biu­
rach fabryki w Bydgoszczy przy ul. Gdań­
skiej 143 w godz. od 3—6 po poł. (24540

— Kaplica pamiątkowa. Z okazji 15rlecia
istnienia Związku Polaków w Niemczech,
Rada Naczelna tej organizacji postanowiła
uczcić jubileusz wzniesieniem kaplicy Mat­
ki Boskiej Radosnej w Zakrzewie w pow.
złotowskim.

— Brazylijska składnica maszyn ,,Singe-
ra" zniszczona. Olbrzymi pożar w Sao Pau­
lo zniszczył wielkie magazyny znanej firmy
maszyn do szycia ,,Singer". S płonęło ponad
2.000 maszyn. Straty wynoszą 5 milionów

milrejsów.
— Dźwina w okowach lodu. Na skutek

silnych mrozów Dźwina pod Dyneburgiem
stanęła. Temperatura dochodzi do 18 st. C.

poniżej zera.

— Krupp usadowił się w Argentynie.
Niemieckie konsorcjum Kruppa zamierza
wybudować wielkie huty w Salta, gdzie na­
było obszerne tereny kopalniane. Konsor­
cjum rozporządza kapitałem 30 milionów
marek.

— Narada fam ilijn a Hohenzollernów.
Były następca tronu niemieckiego przybył
do Doorn, gdzie oczekiwany jest również

książę Waldemar pruski z małżonką oraz

księżna Irena heska. Przyjazd ich związa­
ny jest z mającą się- odbyć W;najbliższym
czasie pod przewodnictwem byłego cesarza

Wilhelma naradą rodzinną.
— Gdzie dyktatorzy — tam kara śmierci.

Do parlamentu lizbońskiego wniesiono

projekt prawa, ustanawiającego karę śmier­
ci. W Portugalii kara śmierci od wielu lat
nie istnieje.

— Wielkie mrozy w Ameryce. W schod­
nie stany, a zwłaszcza Pensylwania, zosta­
ły nawiedzone 1urzami śnieżnymi. W 'O­
kolicy Buffalo ugrzęzły setki samochodów
i autobusów w zaspach śnieżnych. Zmarło
7 osób na ulicach Nowego Jorku.

— Konferencja państw bałtyckich. W
Tallinie rozpoczęła się konferencja m ini­
strów trzech państw bałtyckich, na której
będą rozpatrywane zagadnienia ogólnej sy­
tuacji politycznej w Europie, oraz wzajem­
ne stosunki Estonii, Łotwy i Litwy.

— Herbowy niedźwiadek. Za k ilk a dni

przybyć ma do Berlina młody niedźwiedź,
ofiarowany przez stolicę szwajcarską Bern
— Berlinowi z okazji 770-lecia stolicy Rze­
szy. Niedźwiedź ten ulokowany będzie w

jednym z reprezentacyjnych punktów m ia­
sta jako ,,żywy herb" Berlina.

— We Francji bnduje się obecnie siatek,
który będzie służył za cel ruchomy do ćwi­
czeń artyleryjskich. Jest to pie rw szy spec­
jalnie do tego celu budowany statek, gdyż
dotychczas używano do ćwiczeń artyleryj­
skich wyłącznie starych krążowników i tor­
pedowców. Statek o wyporności 2500 tonn,
poruszany falami Hertza, nadawanymi ze

stacji odległej 2—3 mile od niego, będzie
mógł oprzeć się najsilniejszym pociskom
dział morskich i bombom lotniczym oraz

będzie mógł roztaczać zasłonę dymną.
Sukces polskiego kompozytora w Ame­

ryce. Kompozytor Aleksander Półtawski,
laureat warszawskiego konserwatorium, li­
czeń Barcewicza i Noskowskiego, odniósł
ostatnio poważny sukces zagranicą. Utwo­
ry jego fortepianowe i orkiestrowe zoętały
wykonane z dużym powodzeniem w Sta­
nach Zjednoczonych.

ArnoAllexantfer.

POWIEŚĆ SENSACYJNA.
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I)evorny siedział w ciasnej hali, wci­
śnięty między posilających się robotni­
ków, sam również ściskał w ręku chleb
z masłem, ale nie myślał o jedzeniu.
Do-piero kiedy go ktoś szturchnął, ocknął
się jak gdy'by ze snu. Jeszcze tego bra­
kowało, żeby teraz zauważono jego nie­
pokój! Trzeba za wszelką cenę zachować

pozorną swobodę! Ugryzł kęs Chleba i

byłby znów zapomniał o jedzeniu, ale

poczuł na so-bie spojrzenie ciemnych
oczu. W ciągu ułamka sekundy spoj­
rzenie de-tektywa skrzyżowało się ze

spojrzeniem jakiegoś nieznajomego ro­
botnika i ta chwiia wystarczyła mu, że­
by upewnić się, że jest obserw-owany.

Oczywiście! Czy mogło być inaczej?
Jeżeli Michaud istotnie przyłapał go na

fotografowaniu w takim razie jasnym
było, że nie zostawi go ani na chwilę
bez nadzoru.

Go robić? Jak się pozbyć zdradziec­
'kiego aparatu.?, Jeżeli był istotnie śle­

dzony, w takim razie było to niemoż­
liwe...

Rozległo się uderzenie zegara i wszy­
scy wrócili do pracy. Devorny oswoił

się już z myślą, że niebezpieczeństwa nie
uda mu się uniknąć. Nic gorszego nie

mogło się już stać. Nawe-t to, że przy
sąsiedniej maszynie stał nowy robotnik,
ten sam, na którego zw-rócił uwagę w

cza-sie przerwy, nawet to nie zdołało go
już wytrącić z równow-agi. Był przygo­
towany na najgorsze.

— Kazano mi się zgłosić do dyrektora
— oświadczył Devorny spokojnie i chło­
dno-, ki-edy w cztery godziny późnie-j
wszedł do biura fabrycznego.

Terkot maszyny do pi-sania ustał i z

krz-esła podniosła się młoda dziewczyna.
- Pańskie nazwisko? Jak? Kenntl-e -

bury? — zapytała z roztargnieniem i

zajrzała do leżącej na biurku k-siążki. —

Aha! Jest. Niech pan zaczeka. Zaraz

przyjdzie pan Michaud.

Devomy skinął głową, I usiadł w ką-,

cie na ławce. Zaraz po tym drzwi wej­
ściowe otworzyły się ponownie. Robotnik,
który obserwował go od kilku godzi-n za­
jął w milczeniu miejsce tuż obok.

Cisza.

Minęło dziesięć minut.
Cisza.
Za przegrodą terkotała maszyna do pi­

sania, z dale-ka rozległ się niski, męski
głos... Poza tym — ani słow-a, ani je-dne­
go dźwięku.

Devo-rny postanawia wreszcie upewnić
się w swych podejrzeniach. Natychmiast.
W tej chwili.

— Czy wolno tu palić? — pytał głośno.
Młoda dziewczyna z za biurka spoglą­

da na niego ze zdumieniem.
— Jeśli chodzi o mnie, proszę bardzo

— m ówi w-zruszając ramio-na-mi.

Zapalając papierosa Devorny próbuje
małego ekspe-rymentu. N agle o-kazało

się, że w pudełku nie ma już ani jednej
zapałki. Niezbyt zręcznie — z rozmyślną
nieżdarnością — wtyka puste pudełko
między ławkę i ścianę.

Zaciąga się spokojnie dyme-m . I rów­
nie spokojnie obserwuje, jak dłoń sąsia­
da sięga skrycie po pudełko i wydo-byw-a
j-e z za ławki.

Trium falny błysk oczu. Rozczarowa­
nie. Wreszcie — perfidny uśmie-ch.

— Brzydkie przyzwyczajenia, łaska­
wy panie! — m ówi nieznajo-my drwiąco.

Devorny uśmiecha się. Jeśt zmęczony
i zrezygnow-any.

Drzw-i otwierają się i pojawia się w

nich głowa Michauda.
i- Kenntlebury! Proszę za m-ną?

Otwierają się jakieś drzwi i Kenntle-

bury widzi przed sobą trzech ludzi w

białych kitlach.
— Bliżej! — rozkazuje jeden z nich,

człowiek o czarnej brodzie i krzacza­
stych, chmurnie nastro-szonych brwiach.

Dev-orny spełnia rozkaz. Racze-j prze­
czuwa niż dostrzega, że jeden z trzech
ludzi w kitlach zajmuje miejsce przy
drzwiach. Michaud pozostał na ze­
wnątrz. Dlaczego? Dziwne. Należało

się raczej spodziewać...
— Rozebrać się! — grzmi głos broda­

tego.
Devomy marszczy brwi.
— Nie chcę! — woła nagl-e i sam jest

zdumiony swoją o-dpow-iedzią.
— Rozebrać się! — huczy ten sarn

głos. Jeszcze głośniej, jeszcze bardziej
rozkazująco.

— Nie-!

Brodaty daje znak. Devorny czuje, że
ktoś wykręca mu ramiona. Broni się.
Na próż-no. Brodaty bezceremonialnie

sięga mu do kieszeni.
— Proszę mnie puścić. Kapituluję -

*

mówi Devorny spokojnie.
Ludzie w kitlach natychmiast rezy­

gn u ją ze stosow-ania przem-o-cy, gromad
dzą się w kącie i radzą nad czymś.

Devorny sięga do kieszeni. Aparat
znikł. No naturalnie!

Obrady trwają dłużej, niż by się mo­
gło wydaw-ać. Nares-zcie! Brodaty pod­
chodzi, uśmiecha się przyjaźnie. A więc
i kpiny!

Ciąg dalszy nastąpi
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Czymsięróżni polityka inwestycyjna premieraSkladkowskiego odtakiejże polityki wicepr. Kwiatkowskiego.
Bydgoszcz, 12 grudnia.

Serce rośnie, wszystko rośnie. Wpraw­
dzie jest zima i w przyrodzie nic się nie

dzieje, ale za to dzieła rąk ludzkich ro­
sną jak'n a drożdżach. Inwestycyj jest
tyle, że gdyby dawnym, dobrym zwy­
czajem chciano każdą z nich z osobna o-

twierać i poświęcać, to właściwym do

tych celów dygnitarzom życia by nie

starczyło, aby wszędzie być, wszędzie coś

powiedzieć i wszędzie przeciąć wstęgę.

Starczy posłuchać jednej albo drugiej
oficjalnej mowy sejmowej, aby nabrać

przekonania do tego, że coś się robi. Ba,
zresztą gdzie się nie robi — nawet w

Z u ńfiu (cpŁLsuLj)

ALTESSE-MOKKA
PEŁNOWATKA

Sfruikt^tołiia,

Sejmie, tak przyzwyczajonym do nic

nierobienia, zrobił się klub ozonowy.

Obóz pułkownika Koca czyli obóz ko~

cowniczy nie zakazi wprawdzie uznania
w oczach marszałka Cara, ale czy sły­
szał kto kiedy, żeby prawdziwemu nie­
podległościowcowi zależało na ...carskiej
łasce. K lub ozono-wy bez Cara też dał
sobie radę — stanął obozem w lokalach

dawnego B. B . Oczywiście nikt nie przy­

puszcza nawet, żeby Ozon przejął spadek
po B. B. W . R . z całym dobrodziejstwem
inwentarza. Inwentarz wpraw'dzie zo­
stał. ale na jego dobrodziejstwo rozmai­
cie się zapatrują.

Wróćmy jednak do innych, konkret­
niejszych inwestycyj. Pod tym wzglę­
dem p. wicepremier Kwiatkowski, ma

szczególnie szczęśliwą rękę. Zrobił nie­
gdyś Gdynię, zrobił Centralny Okręg

Przemysłowy, zrobił podatek specjalny,
zrobił nam nadzieje na. lepszą przy-

szłość. Duży to jest dorobek i tym bar­
dziej podkreślić go wypada, że w tym
samym czasie p. premier Składkow-
ski — nie ujmujemy mu zresztą w ni­
czym — nie potrafił się dorobić nawet...

melonika. Zresztą, co się odwlokło, to

nie uciekło. Niewąpliwie doczekamy się
jeszcze tych dobrych czasów, że p. pre­
m ierowi danym będzie spełnienie jego
marzeń, że będzie mógł z melonikiem na

bakier spacerować po Krakowskim
Przedmieściu i nucić Pierw'szą Brygadę.
Z tym nuceniem na ulicy to nie jest
wcale zly pomysł. Kiepura też tak nucił
z balkonów i dachów samochodów' i te­
raz dzięki temu pływa w sławie i w po­
pularności jak... śliwka w gulażu.

Prawdę szczerze mówiąc, to jednak
dobrze, że p. premier jeszcze nie zamie­
nił władzy na melonik. Przecież tylu
obyw'ateli jeszcze nie ma odznaczenia!
Teraz wprawdzie przybędzie ćwierć mi­
liona ozdobionych medalem za długolet­
nią pracę, ale cóż to jest ćwierć miliona
wobec trzydziestu kilku milionów mie­
szkańców i — co gorsze — wobec stałego
przyrostu ludności! U nas tylko się ro­
dzi dzieci, tylu obywateli ciągle przyby­
w'a, że nawet sam p. premier Składkow-
ski nie nastar^*" z ich odznaczaniem.

Bo i skąd brać tyle orderów? Niektóre

instytucje wpraw'dzie pomagają rządo­
w i, ale bez większego powodzenia, jak
np. Polska Akademia Literatury, której
waw'rzyny skwapliwie wszyscy zwraca­
ją. Inicjatywa prywatna lub półprywat-
na w tej dziedzinie nie znajduje uznania.
Jeśli order, tó od rządu — mówi jeden
z drugim opozycjonista, a potem narzeka
na etatyzm.

P. premier Składkowski powiedział,
że jako typowy Polak lubi odznaczenia.
Można by z tego wnioskow'ać, że idea­
łem typow'ego Polaka jest choinka ob­
wieszona świecidełkami lub conajmniej
celnie strzelający członek Bractwa K ur­

kowego w galowym uniformie w dniu

defilady trzeciomajow'ej.
P. premier podjął wielki trud, nie jest

bowiem tak łatwo w'szystkich zasłużo­
nych odznaczyć. Prawdziwą zasługę

trudno jest czasem odnaleźć, zwłaszcza

gdy się patrzy przez biurokratyczną lu­

netę. Na szczęście p. premier kazał tę
lunetę odrzucić i doprow'adzić z każdej
gminy dwóch mężów zasłużonych do od­
znaczenia. Teraz 'niech się starostowie

martwią, jak wytłumaczyć wyróżnio­
nym, że order nie ma nic wspólnego z

podatkiem. Bo dotąd tak się utarło, że

jeśli władza się kimś zainteresowała, to

chyba po to, żeby mu wymierzyć poda­
tek albo grzywnę...

Akcja ordero'w'a ma też swoje znaczę-1
nie w naszej polityce zagranicznej. Nie
chodzi tu o wybitnych gości, bo dla tych
zawsze jakąś wielką wstęgę nasz św'iet­
nie prosperujący przemysł włókienniczy
potrafił na czas zrobić, ale przede wszy­
stkim — o kolonie. Chcemy kolonii i

słusznie, ale z czym my do tych przy­
szłych polskich murzynów pójdziemy?
Biali murzyni w kraju zadawalają się
byle czym, ale nad czarnymi murzynami
w stronach egzotycznych czuwają różne

międzynarodowe towarzystw'a opieki i te

będą nam staw'iały wyższe wymagania.
Murzyni z Kamerunu samymi żydami
się nie zadowolą, trzeba im coś innego
pokazać. I dlatego wydaje się, że wła­
śnie ordery są towarem wybitnie kolo-

nialnj'm . Zaraz inaczej będą patrzeć

w afrykańskich puszczach na takiego
wielkorządcę, który przyjedzie z misją

cywilizacyjną i z piersią okraszoną
orderami, jak u Goeringa.

P. premier ma swoją politykę inwesty­
cyjną i p. wicepremier swoją. P . wice­
premier buduje Stalową Wolę. ale nie

wiadomo, czy pamięta o tym, że w Pol­
sce trzeba mieć przede wszystkim stalo­
wo nerwy. P . premier za to powiedział
sobie: idź stali do C. O. P., my Polacy,
wolimy brąz, srebro i złoto — na wła­
snych piersiach.

Oba te plany inwestycyjne są wielkie.
Tak wielkie, że nie uda ich się ukryć pad
melonikiem.

(haki

- który wn'iesie do

Twego domu radosny
nastrój świąteczny -

to rewelacyjny odbior

nik.PIONIER" . 7-ob-

wodowa, ultranowo­
czesna 5 -lampowa
superhete-
rodyna o

wielkiej se­
lektywności
tylko za
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Bezpłatne demonstracje w czołowych firmach

radiowych.

Fałszywy ,,m ajor" z Bydgoszczy
dopuszczał się oszustw.

Warszawa, 11. 12. Do znanej hurtowni

dentystycznej zgłosił się starszy, solidnie

wyglądający pan, przedstawił dowody,.iż
jest byłym majorem Antonim Ostaszew­
skim, że mieszka w Bydgoszczy i z a jął się
ostatnio dostawą wszelkich artykułów den­
tystycznych do gabinetów. Ponieważ sam

jest lekarzem dentystą, nie praktykującym
wskutek nadwątlonego zdrowia, więc jest
popierany nie tylko przez dentystów na Po­
morzu i w Poznańskim, ale i w Warszawie.
Za towar płaci 20 procent gotówką, resztę
pokrywa wekslami dentystów.

Istotnie wszystkie weksle byly zapłaco­
ne, wobec czego, gdy pan major zwrócił się
po towar jeszcze raz., uzyskał kredyt kilku­
nastu tysięcy złotych.

Ta jednak transakcja zakończyła się dla
hurtowni nieprzyjemnie, bowiem podpisani
pod wekslami lekarze-dentyści stwierdzili
jednogłośnie, iż żadnych weksli nikomu nie
dawali.

Zawiadomioną policja w szybkim czasie
zatrzymała, umajnra*4, którym okazał się
Byszard Herman z Poznania. S tary ten

,,specjalista od medycyny1' był bohaterem
głośnej swego czasu afery oszukańczej, bo­
wiem przez całe lato udawał lekarza w je­
dnym z uzdrowisk, występując w roii tej
w sposób wyjątkowo sprytny. Posiadał
wówczas przy sobie dokumenty zmarłego
niedawno lekarza prowincjonalnego. Oszu-
sta aresztowano.
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Awia ati,ramatu!

. .. Saklawka czarnymi oczyma łypie
na Europejczyka-

Europejczyk ląduje na Madagaskarze
zwykle w Majunga. W idzi wiele nowych
rzeczy w tropikalnym porcie i jeżeli ma

żywe oczy i młode serce, .vpada w zachwyt,
Podziwia cieniste mangowce, stare jak świat

baobaby, najpowabniejsze niebo, śliczne,
białe bungalowy w powodzi fioletowych bu-
genwilei, lecz najbardziej podnieca go wi­
dok ludzi; Wiedział już przedtem, był przy­
gotowany na to, a jednak jest oszołomiony,
oszałamia go widok ludzi: barwy, typy, róź-
nolitość ras, rysćw twarzy, strojów.

— To chyba jakaś piękna Chinka! —

wola do przyjaciela, starego znawcy Mada­
gaskaru, który przybył po niego do portu.

- Nie Chinka, lecz Malgaszka ze szczepu
Howasów, z głębi wyspy. Ta pochodzi za­
pewne ze stolicy, z Tananarywy. Howasi
przywędrowali, jak wiadomo, z Jawy i nie­
którzy zachowali do dziś czystość rasy ja-
wańskiej.

"

Młoda, Howaska nosi z niezwykłym
wdziękiem swą azjatycką krasę. Europej­
czykowi przypominają się mimo woli fili­
granowe malowanki na porcelanie. Jest

ponętne: ma drobne świetnie zbudowane
ciało, kształtne, bose nogi, m iłą buzię o ja­
snej, dziwnie jasnej cerze. To prawie Euro­
pejka lekko opalona, lecz Europejka o egzo­
tycznej, tajemniczej urodzie.

Dziewczyna przechodzi mimo, raz tylko
rzuciwszy na Europejczyka przelotne spoj­
rzenie. Europejczyk nie rozumie jej u-

śmieszku: odprawa to ozy przyzew, pogar­
da czy zalotność. Europejczyk się niepokoi.

— Dumna bestia! — Osądza w końcu.

Stary przyjaciel żartuje z jego niepokoju:
— Zawsze tak było z wami, białymi przy­

byszami — mówi — i pewnie tak już pozo­
stanie. Zawsze to samo będzie was niepo­
koiło! — Zresztą masz może rację, że dziew­
czyna jest dumna: pochodzi ze szczepu, któ­
ry do niedawna był panem Madagaskaru
i wydał kilka sławnych królowych...

— A to co za wspaniała murzynka?! —

dziwi się Europejczy! kilka kroków dalej.
— To nie żadna murzynka, lecz Saklaw-

ka. A to zupełnie co innego, chociaż nie­
w iasta ma ciemnobrązow'ą skórę.

Przyjaciel kiw a na młodą kobietę i przy­
wołuje ją do siebie:

— Awda ati, ramatu!
Saklawka posłusznie się zbliża. Szczerzy

zdrowe, białe zęby a czarnymi jak smoła o-

czyma łypie na Europejczyka.
Przyjaciel tłumacz'7 mu na tym żywym

przykładzie różnicę między murzynami
afrykańskimi a Saklawami zachodniego
wybrzeża Madagaskaru: Saklawi mają
m niej rozcięte, m niej mięsiste usta, m niej
rozchylone nozdrza i skórę brązową, nie

czarną. Zbliżają się zatem bardziej '.o typu
melanezyjskiego, może naw'et polinezyj-
skiego i nie ma wątpliwości, że przybyli
ongiś na Madagaskar ze wschodu, z wysp
Oceanii, a nie i Afryki, jak dawniej nie­
słusznie mniemano. Saklawowie to urodze­
ni rozbójnicy; ich kobiety natomiast ucho-,
dzą za najlepiej zbudowane na Madagaska-

których dziwny kontrast stanow'ią wschod­
nie, błyszczące oczy. Jest ubrana po euro­
pejsku, w sportowy kostium według naj­
świeższej mody z Paryża. Na pięknej głów­
ce tropikalny ka k. Tamte, Howaska i Sa­
klawka, miały na sobie tylko płócienne za-

woje według krajowego zwyczaju.
— Cóż io za bóstwo! - wyrywa się Eu­

ropejczykowi.
— Po prostu metyska: ojciec Grek, matka

Saklawka, Nie podzieliła losu wielu in­
nych metysek, które zazwyczaj marnieją
w brusie i wśród rodziny m atki schodzą
na tubylców'. Ta tutaj miała szczęście i zo­
stała wciągnięta do kół europejskich. Jest

kochanką wyższego urzędnika. Żłopie z

niego krew i forsę. Wystrzegaj się tu me­
tysek, niedoświadczony człowieku. Wszyst­
ko chcą brać, nic w zamian nie dając. Żmije,
piękiie a zimne; są złe i zawsze nienawidzą
białego człowieka,

~ Ej, co za purytańskie bzdury! — śmie­
je się Europejczyk. — Przemawia przez cie­
bie małomieszezański tchórz. Żmije można
chyba poskromić i oswoić, byleby była
ładna...

Łecz przyjaciel zaperza się, wyskakuje
prawie ze skóry:

— Otóż właśnie że nie! M etyska będzie
tu zawsze silniejsza niż biały człowiek.

Sprzyjać jej będzie klimat, jej chytrość i

chuć, zimna, zła zmysłowość... Na Mada­
gaskarze im ciemniejszą ma człowiek skórę,
tym jaśniejsze serc- . .

D37V ftlYIflf f| *1'0nq WOKSZYŃSKĄ lub WÓDĘ GORZKA
r l f i ł U l l Ł t l S U Moksz YNSKĄ. Żqdoć wopiekach i składachaptecznych.

rze. To pewnie już takie prawo, że bandyci
mają zawsze najładni jsze kochanki i żony.

- Spójrz na jej piersi! - wskazuje przy­
jaciel. — Wydaje się, że rozsadzą jej suknię.

Europejczyk stwierdza w duchu: cho­
ciaż Saklawka różni się tak bardzo od drob­
nej Howaski, przedstawia niemniej ponęt­
ny typ, typ zwierzęcej, pierwotnej zmysło­
wości. Podoba mu się ,,brązowa Venusu.
Lecz trapi go sprawa tutejszego savoir vi-
vre*u. Zwraca się do przyjaciela:

- Powiedz, czy tu zawsze można tak za­
czepiać kobiety zatrzymywać je na ulicy?

Przyjaciel rozbawiony:
- Pamiętaj, że jesteśmy w kolonii, gdzie

biały człowiek jest do dziś jeszcz- stworze­
niem wyższym, prawie półboskim, a zatem

wszechwładnym.
I dając kobiecie życzliwego klapsa, każe

jej oddalić się.
- Ażeby ciebie jeszcze nie skusiła! —

tłumaczy mrużąc filuternie oko ku Euro­
pejczykowi.

Nie, nie skusi, bo oto uwagę przybysza
zwraca na siebie nowe zjawisko: dziewczy­
na o jasnobrązowej, T'rawie bladej cerze,

rysach twarzy nieledwie europejskich, do

' ' "
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— Dziękuję, ładny komplement dla bia­
łej rasy...

Środkiem szerokiej, asfaltowej ulicy Ma-
jungi kroczy spiesznie grupa kilkunastu

brązowych ludzi: mężczyźni nago, tylko z

wąską przepaską dokoła bioder, za nimi ko­
biety w skąpych łachmanach. Mężczyźni
mają ^losy splecione w fantastyczne war­
kocze i nic nie niosą, kobiety natomiast nio­
są na plecach male dzieci, na głowach zaś
ciężkie toboły, caty zapewno majątek ich
i ich mężów. Są to Antandroje. Coroczna

klęska głodu w ich ojczyźnie na skrajnym
południu Madagaskaru wypędza całe rzesze

w poszpkiwaniu pracy i ryżu. Cj tutaj wę­
drują do Diego Suarez, dwa miesiące drogi
od ich domu.

Europejczyk jest zdumiony, nigdy je­
szcze nie widział tyle naraz tak pięknych
męskich cial. Każdy z Antandrojów mógłby
służyć jako model do klasycznej rzeźby. Ale
zarazem Europejczyk spostrzega z osłupie­
niem niezwykłą obcość tych ufryzowanych
nagusów, ich przerażającą dzikość, zuchw'ały
paradoks tych ciał na gwarnej, nowoczesnej
ulicy. Czterdzieści lat wpływów europej­
skich spłynęły po nich, zda się, bez naj-
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Żądać wszędzie! Przedstawiciel: (24565
Paweł Heczko, Poznań, Młynarska9, m.4-

mniejszego śladu. Nie nauczyły ich. widzieć
nowych rzeczy.

Antandroje kroczą po asfalcie. M ija ich

luksusowy Renault. Na chwilę zbliżyły się
do siebie dw'a światy, odległe od siebie o

tysiąc lat rozwoju ludzkiego, — w następ­
nej chwili Renault wyprzedza wędrowców.
Antandroje nie okazują żadnego strachu.
Już wiedzą, że to jakieś niezrozumiałe zWie-

rzęta-macUny, należące do jeszcze m niej
zrozumiałych stworzeń o białych twarzach
i ludzkiej mowie. Nawet uśmiechają się do
mijającego auta tępym, łagodnym, tajem­
niczym uśmiechem, rzekłbyś: drwiącym
uśmiechem istoty, która nigdy, nigdy nie
zrozumie.

Naraz Europejczykowi coś się przypomi­
na. W idział już przed chwilą ten sam u-

śmieeh. Tajemniczy, łagodny, rzekłbyś:
drw'iący. ak uśmiechnęła się do niego
piękna Howaska. Tak samo jak Antandroje
do samochodu, niezrozumiałego dla nich
zwierzęcia-maszyny.

Czy tak samo? Przykre pytanie dręczy
Europejczyka, świeżo przybyłego na Mada­
gaskar.

Czy tak samo?

JCisi^cn.Jtlaśsui.

Tokio, 11. 12. (PAT). W Uście, prze­
sianym przez gen. Matsui do dowództwa

wojsk chińskich w Nankinie, naczelny
wódz arm ii japońskiej oświadcza, że jest
zdecydowany zniszczyć całkowicie Nan-

kin, jeżeli to będzie konieczne, wraz z'

wszystkimi dziełami sztuki i zdobycza­
m i ostatnich 10 lat, o ile Chińczycy nie

wyrzekną się oporu. Japonia, zaznacza

list, ma jednak nadzieję, że nie będzie
zmuszona do dokonania tego dzieła zni­
szczenia.

Wojska japońskie nie ruszą się do po­
łudnia dnia dzisiejszego a ich przedsta­
w'iciele będą gotowi rozpocząć każdej
chwili rokowania z chińskimi władzami

wojskowymi. Jeżeli ultimatum to nie
odniesie skutku, Japończycy wznowią
ofensywę by znieść wszystko co będzie
stało na przeszkodzie.

Oiailki z pamiętnika dziennikarskiego.

eman o |tke pteió
Olapisała: Zelska-ORrozowieka.

Praea nadesłana na jubile usz ,,Dziennika Bydgoskiego" nie zamiesz­
czona z powodu nawału materiału.

Trzydziestoletnia rocznica założenia
Dziennika Bydgoskiego zwraca myśl czy­
telników rietylko ku zagadnieniom pod­
niosłym, ideowym, głębokim, związanym z

m isją i zadaniami prasy w ogóle, lecz tak­
że ku Iudz.jm, którzy na niwie prasowej
pracują, ku dziennikarzom: gentleman of
the press.

O duszy dziennikarza, o jego aspirac­
jach, radościach, troskach, o nerwowym
podnieconym nastroju pracy ,,w uku cyklo­
nu", o trudach i psychice ,,oczu i uszu świa­
ta" można by niewątpliwie napisać wiele
pasjonująco sensacyjnych książek. W

szczupłych ramach krótkiego felietonu mo­
żemy dać jedynie kilka mikroskopijnych
obrazków, jak wygląda codzienne życie
dzienikarza od tej strony pogodnej, u-

śmieehniętej, często humorystycznej, omija­
jąc starannie tamtę drugą stronę medalu

znaczoną białymi plamami konfiskat, a cza­
sem kratą więzienia politycznego lub nawet
— nierzadkim dla korespondentów wojen­
nych — krzyżem cmentarnym przy pełnie­
n iu służby zdobytym.

Bajecznie kolorowe życie dziennikarzy
obfituje w przebogatą różnolitość wrażeń
i przeżyć. Gdy zaglądamy przez dziurkę
w kurtynie na kulisy wśród których jak
muchy w ukropie uwijaj; się koledzy z róż­
nych pism i różnych kierunków politycz­
nych we wspólnej pogoni za ,,sensac:ami",
uśmiechnijcie się państwo życzliwie pw

przez jesienne szarosmętne melancholijne
nastroje do dziennikarza, boć on przecież
na głowie staje, żeby wam coś zajmującego
do czytania sprezentować i zaprawdę w a rt

jest zazwyczaj tego uśmiechu, do-brego sło­
wa i kropelki życzliwości.

Taki na przykład kclega Tadzio. Tadzio
nazywa siebie ,,królem sensacyj" i ambicje
jego idą w tym kierunku, że codziennie mu­
si mieć szlagier. Musi. Żeby nie wiem co.

Jeżeli szlagier rzeczywiście jest, jeżeli coś
się stanie — coś mrożącego krew w żyłach,
ociekającego k rw ią coś lewelacyjnie super-
fenomenalnego to all right: wszystko iest
normalnie i w porządku. Bywa jednak," że

wyjątkowo nic takiego t - nie dzieje i nawet

sympatyczny doktor z Pogotowia Ratunko­
wego interpelowany błagalnie o jakieś rany
szarpane czy zdarcie r askórka odpowie
dobrotliwie: nie, nic dzisiaj nie mamy...
Wówczas Tadzio traci humor, posępnieje,
m ilknie i w zadumie przez czas dłuższy są­
czy kawę w kawiarni, po czym zaczyna się
k rę c ić , zagadkowy uśmiech wypełza mu na

oblicze i zakonspirowanym tonem rzuca w

przestrzeń wyznanie pod adresem jakiegoś
zaprzyjaźnionego z prasą cywila; - Wie
pan, nie wiem co to jest, ale czuję, że coś
wisi w powietrzu, coś się stanie! — C y w il

chrząka, poprawia się na krześle, zawisa
oczami na odętych zargach Tadzia i zamie­
nia cięw ucho; — Nie wiem co — szepce ta­
jemniczo Tadzio — ale coś na pewno. Ja

mam to w palcach (tu rozczapierza paluchy I
w wachlarz) intuicyjnie W'yczuwam... Jakoż I
istotnie. W piśmie, którego Tadzio jest ko- |
respondentem ukazuje się niebawem szla­
gier. Rewelacja. Telefony się urywają.
Koledzy miotają się z bezsilnej pasji i wą-
trobianej zazdrości. Czytelnikom oko bie­
leje i włosy stają dęba na głowie. A Tadzio
uśmiecha się niewinnie i mówi słodko pa­
trząc skromnie na sznurowadła swych bu­
tów: - Mówiłem przecież, że coś wisi w po­
wietrzu. Oo, ja mam wyczucie, taką wie pan
dziwną intuicję!

W rzeczywistości Tadzio ma fenomenal­
nie rozbudowany aparat informacyjny i

przyjaciół na całej drabinie społecznej od
samej góry do samego dołu. To też gdzie­
kolwiek w zasięgu promieniowania akcji
prasow'ej Tadzia zaistnieje najmniejsza cho­
ciażby sensacja, momentalnie otrzymuje on

meidunek lub uprzejmą milą informację
grzecznościową. Nawet bowiem w tych fa­
talnych czasach, w których żyjemy, kiedy
to homo homnimi lupus itd., to jednak ma­
ło jest chyba tak nieuczynnych i niegrzecz­
nych ludzi, którzy by odmówić byli w stanie

-prasie tej najcenniejszej, a tak łatwej do
spełnienia uprzejmości jaką jest — infor­
macja. Chociaż... owszem. Czasem się zda­
rzają. Tak zresztą jak i konającemu W'y­
ciągają niekiedy przecież poduszkę z pod
skołatanej głowy. Ale to już wyjątki i

,,Schónheitsfehlery" .

Jeśli i mimo tej fenomenalnej techniki

informacyjnej Tadzia nic się dziać nie chce
i wszystko zawodzi, Tadzio zaczyna z pasją
oddawać się studiom zoologiczno-mcteoro.o -

gicznym i zawsze coś wygrzebie. Cielęta
0 pięciu nogach — to dla nas mięta. Tadzio

wynalazł jelenia o świecących rogach,, wę­
gorza z dwoma głowami, kaczkę, która się
upiekła od lampki zapalonej w zaduszki
1 potrafił dzięki oszałamiającym walorom

swego egzotycznie barwnego stylu stworzyć
istne arcydzieła super-gigantycznych re-

wełacyj. Pewnego razu nemezis dziejowa
zemściła się srodze na nim za cierpienia za-

dawane metodycznie towarzyszom pracy.
Tadzio mianowicie zamieścił bajecznie ko­
lorową wiadomość o sensacyjnem trzęsieniu
ziemi na Pomorzu, która to w'iadomość w

takiej czy innej wersji obleciała była zresztą
całą prasę polską. Ponieważ Nemezis
chciała czytelnikom spłatać figla na prima
aprilis, chw'yciła się kurczowo owego trzę­
sienia ziemi, opieprzyła je, omaściła, oblała
sosem pomidorowym najwierutniejszych
łgarstw, stworzyła epos najbardziej szlagie­
rowych bujd jakie sobie w ogóle można wy­
obrazić i przyjąwszy suchą i rzeczow'ą for­
mę poważnego reportażu, zamieściła, je w

primaaprilisow'ym numerze. Na samym do­
piero końcu pouczając czytelnika, że oczy­
wiście chodzi o — prima aprilis.

Proszę sobie teraz wyobrazić minę Tadzia

gdy otworzył gazetę i ujrzał reportaż zaw'ie­
rający tak fantastyczne niesamowitości z

tak doskonale, tak specyficznie znanego mu

ewenementu!

Tadzio uwierzył we wszystko, chwyci!
się za głowę, oczy wylazły mu z orbit a pot
kroplisty wystąpił na czoło. A Nemezis
umiera ze śmiechu ile razy przypomni so­
bie tę scenę i zastrzegła sobie u najbliższej
rodziny, aby na łożu śmierci przypomniano
jej Tadzia, chce bow'iem konać z uśmiechem.

Tadzio i Nemezis z niejednego już pieca
chleb reportażowy wspólnie przegryzali
i brodząc w sensacjach Jak wśród ulęgałek.
Pewnego razu postanowili pojechać razem

do krematorium, funkcjonującego na o-

ściennym terenie. Reportaż m iał być kwint­
esencją makabryczną i pławić się w straszli-
w'ościach w'strząsającej nekrom ancji. Ne­
mezis jako kobieta zainteresowała się kw'e­
stią toalety w jakiej wypadało jej wystąpić.
Sprawa była dyplomatycznie dość skompli­
kowana: w czerni nie można było, afcy m'a

robić wrażenia osoby należącej do orszaku
żałobnego, gdyż wówczas nie wolno by jej
było asystow'ać przy spalaniu nieboszczyka,
lecz oczekiwać na urnę w specjalnej sali.
Trud,no zaś — niepraw'daż — przywdziać ja­
kieś jasne stroje w tego rodzaju okoliczna-
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Polska — kraj kontynentalny — mieści
na swym obszarze trzystu osiemdziesięciu
dziewięciu tysięcy kilom etrów kw-adrato­
wych trzydzieści cztery bez mała miliony
mieszkańców. W ypada ich więc osiemdzie­
sięciu sześciu na kilom etr kwadratowy.
I pomimo to w Polsce jest bieda (tego chy­
ba nie potrzeba udowadniać). I mimo że
kraj jest rolniczo-przemysłowy z na ogól u-

rodzajną glebą i mimo, że natura nie po­
skąpiła Polsce surowców, wyposażając ją
między innymi w pokłady węgla, rudy i ro­
py naftowej. Produkcja rolnicza, na ogól
rzecz biorąc i bogactw-o surowców pozw-ala­
ją na eksport...

Dlaczego w artykule o Japonii mówię
ń Polsce'? — Dlaczego przytaczam w dodat­
ku rzeczy znane, których dzieci uczą się w

szkołach? — Nie zamierzam dawać tu by­
najmniej lekcyj ekonomii, czy geografii po­
litycznej Polski. Chcę jednak (i sądzę, że
ta przyczyna jest dostatecznie zrozumiała)
na tle danych polskich, danych o stosun­
kach u nas, przedstawić czytelnikowi ana­
logiczne stosunki japońskie, chcę dalej, aby
to, co powiem, przedstawiło się temuż czy­
telnikowi w żywszych barwach, wyraziściej
po prostu. W ynika to zresztą z założenia

artykułu, który nie rości sobie pretensyj
do jakiejś naukowości, nie ma być jakimś
zbiorem naukowych wiadomości, ma słu­
żyć jedynie za pewnego rodzaju środek
do lepszego zorientowania się w stosunkach

panujących na Dalekim Wschodzie, tym
,,iskrzącym się", jak go nazwa! Richard
Katz, tym ciągle niespokojnym, jak go my
ciągle nazywamy, tym, z którego wyjdą po­
gromcy świata, jak piszą i alarmują ci

wszyscy, którzy publikacjom swoim dają
nagłówki w rodzaju ,,Azja grozi**, ,,Żółte
niebezpieczeństwo** czy tym podobne.

Powierzchnia w-ysp Nipponu (tak się
zwie Japonia) jest o 2% mniejsza od po­
wierzchni. Polski — wynosi bowiem trzy­
sta osiemdziesiąt dwa tysiące kilom etrów
kwadratowych, na których mieszka lud-

ności przeszło dwa razy tyle, co w Polsce,
bo prawie siedmdziesiąt jeden milionów.
A gęstość zaludnienia Japonii też przeszło
dwa razy przewyższa tęż samą gęstość w

Polsce: w Japonii na jeden kilometr kwa­
dratowy przypada nie 86, jak u nas, ale
179 mieszkańców.

Wyspy wulkaniczne, górzyste. Małe prze­
strzenie uprawne, brak surowców daje się
odczuw-ać dotkliw-ie. Nie, żeby ich w ogóle
nie bylo, ale są w ilości zbyt malej na lo­
kalne nawet potrzeby. A co dopiero mó­
wić o jakimś eksporcie. Japonia jest zmu­
szona importować prawie wszystkie surow­
ce, których, albo wcale nie posiada, albo.
jak wyżej powiedziałem, ma je w ilości

niedostatecznej w' stosunku do zapotrzebo­
wania.

I jeszcze jedno porów-nanie cyfrow-e .

Tym razem będzie chodziło o przyrost lud­
ności. U nas ludność wzrasta w-zględnie
proporcjonalnie: na przestrzeni trzydziestu
lat przybyło nam osiem milionów - to nie

jest katastrofa, jeżeli się zw-aży w- dodatku,
że przeciętny przyrost dziesięciolecia obja­
wia się w postaci cyfry trzech milionów
ludzi. Inaczej ma się sprawa w Japonii,
gdzie

na tej samej przestrzeni czasu ludność
wzrosła nie o osiem, ale o przeszło trzy­
dzieści milionów,

których poletka ryżow-e (15% ogółu po­
wierzchni nadaje się w ogóle do uprawy,
przy czym ziemia jest nierówna) uprawia­
ne w dodatku z myślą o eksporcie za gra­
nicę (a skąd świat ma ryż?) dla jakiego ta­
kiego choćby wyrównania bilansu obciążo­
nego importem surowców-, nie byly w sta­
nie w-yżywić.

Jak wyjść z takiej sytuacji? Anglia, któ­
rej ludność jest stłoczona na m ałej prze­
strzeni, podobnie jak japońska, i nie posia­
da, tak jak Japonia dostatecznej przestrze­
ni, aby z jej rolniczej eksploatacji w-yżyw-ić
liczny naród, a mimo to należy do czołów­
ki mocarstw, grając w niej rolę bynajmniej
nie drugorzędną, stała się dla Japonii jedy­

nym z wzorów zachodnich, które możńaby,
a nawet trzeba naśladow-ać.

Bo to nie jest chyba przesada, jeżeli się
po w ie , że sytuacja Krainy Wschodzącego
Słońca była wprost tragiczna. P roszę so­
bie tylko w-yobrazić niemoc użycia nadmia-

tak powiedzieć, bo cóż znaczy trzech kapD
talistów japońskich (to wszystko, co było!)
wobec dziewięćdziesięciu tysięcy bankie­
rów działających w tym samym czasie na

Zachodzie?
Ale Japonia, ta uboga Japonia bez su­

rowców, ta z trzema kapitalistam i, posia­
dała i posiada to, czego Zachód nie ma ł

należy się spodziewać, m ieć nie będzie.
Tym czymś jest robotnik, w którego obfi­
tuje Japonia, robotnik przyzwyczajony do
twardego życia i nie myślący tylko i wy­
łącznie o sobie. Trafnie go określił Zisch-
ka w cytowanej już pracy: ,,Jeżeli porów­
nać Europę i Japonię z miarą ryżu, Euro­
pejczyk uważa się za ziarno, nie myśląc o

tym, że miara tworzy się dopiero z nagro­
madzenia tych ziaren. A Japończyk powie
sobie, że jest ryżem, którego poszczególne
ziarno jest niczym wobec miary**. I dlate­
go nagłe, to radykalne przekształcenie pań-
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ru płodów rolnych, czy surowców jako
środków eksportowych na opłacenie ko­
niecznego importu. Bo chyba jest jasne,
że potrzeba bylo Japończykom broni, kara­
binów ręcznych i maszynowych, dział, czoł­
gów i samochodów pancernych, samolotów,
chyba jasne, że jako państwo wyspiarskie
musiała Japonia zbubować silną, nowocze­
sną flotę wojenną i nie tylko flotę nowo­
czesną. Wszystko musiało być nowoczesne,
aby mogło uchronić Japonię przed ,,barba­
rzyńcami". (Pycha japońska i duma naro­
dowa wyraża się w tym określeniu w całej
pełni). Japonia potrzebowała dużo wojska,
musiała stworzyć sy.ny naród.

Stąd zrodziło się to nagłe i radykalne
przekształcenie państwa z rolniczego w

przemysłowe. Japonia, ta z okresu tuż po
restauracji, nie miała kapitalistów, można

stwa z rolniczego w przemysłowe było mo­
żliwe.

Myślenie kategorią ryżu to jeden z czyn­
ników, które dopomogły do możliwości

przeprowadzenia takiego przeobrażenia się
gospodarczego i politycznego kraju , do prze­
bycia jednym susem, momentalnie, w re­
kordowym tempie, długiej drogi od feuda-
lizm u do państwa przemysłowego, od kon-
bo (szeroki miecz — główna broń japońska,
gdy u nas już terkotały karabiny maszyno-,
we, plując setkami śmiercionośnych poci­
sków na minutę z swych luf i mitraliez)
do najnowocześniejszej broni automatycz­
nej, do takiego Hotchkissa chociażby.

Bo kategorią ryżu myślał I dziś jeszcze
myśli każdy Japończyk. I to jest dobre, to

dopomogło w dużej mierze do przebicia
m uru zagradzającego miejsce wśród trudno

dostępnego klanu wielkich mocarstw świa­
ta. Tego mógłby się, a nawet może powi­
nien każdy zachodni naród uczyć od japoń­
skiego: myśleć kategorią ryżu!

A teraz z innej trochę beczki: W roku
1925 tylko 55,6% ogółu mieszkańców Japo­
n ii stanowiło ludność zawodowo czynną.
A reszta? Bezrobotni — plaga dzisiejszej
Japonii. A tylko 634.913 Japończyków wy­
niosło się poza granice ojczyzny. Reszta sie­
dzi w kraju i czeka lepszych czasów, tą na­
dzieją krzepiąc się w beznadziejnej biedzie.
Czasem ktoś coś chwyci, albo sprzeda cór­
kę na gejszę za sto, czy stopięćdziesiąt je­
nów, czasem coś mu się uda sprzedać i bie­
rze prowizję, a tak tłoczy się to wszystko

Dokończenie na stronie 9-tej.

Tfiko z oryginalnej butelki M'aggPego

należy domagać ssą ponownego
napełnienia buteleczki

MAGGI przyprawą

ściach? Nemezis, tedy wykombinowała coś

pośredniego i na brunatną suknię narzuci­
ła jakieś splątane zwoje czarnych, wyran-
żerowanycL koronek. Takaż pseudo-firan-
ka smętno kokieteryjnie zwisała z niemniej
brunatnego, pełnego godności kapelusika
i w 'tak interesującej formie Nemezis zjawi­
ła się w apartamencie państwa Tadziów, o-

świądczając z dumą: A więc — jedziemy!
Tadziowa na widok owego przebrania

zajęknęła się i zaniemówiła. Tadzio nato­
miast ryknął, przysiadł na ziemi i zaczął
wyć, proszę państwa, i kwiczeć jak zarzy­
nana świnka, tarzając się po dywanie i pła­
cząc łz am i sadystycznej rozkoszy. N ie po­
jechali zresztą, bo coś tam przeszkodziło.

Innym znów razem Nemezis i Tadzio

wywołali straszliwą awanturę na baskij­
skim statku, którą zresztą opisali barwnie
i wstrząsająco, bo wszakże po materiał re­
portażowy tam poszli. Przysłużył im się
znakomicie kucharz okrętowy, który zau­
ważywszy, że Nemezis a. sam raz nadaje się
na Passionarię, postanowił ją przekabacić
i zaczął wygłaszać nieprawdopodobnie de­
magogiczne oracje. W pewnej chwili pole­
ciał do kubryku i wyniósł stamtąd flagę
anarchistyczną, którą ro zw inął z gestem
hidałga. Wówczas zakotłowało się na po­
kładzie. Załoga, która politycznie była jjik
najbardzięj opozycyjnie usposobiona do ku­
charza, rzuciła się na niego jak jeden mąż,
dając mu szkołę niesłychanie dotkliwą, wo­
bec czego prasa wycofała się pospiesznie
,,na z gory przewidziane pozycje". Nemezis
z Tadziem z szczególną lubością pętają się
zawsze w porcie, to wśrrc Chińczyków, to

Malajczyków, między synami słonecznej
Hellady, czy też wśród potomków rajtarów

szwedzkich, a to w tym celu, aby przy po­
rannej kawie, smarując bułki masłem, P. T.

czytelnicy mieli mniej hm więcej pasjonują­
cą i emocjonującą lekturę. Zdobycie foto­
grafii nie zawsze jest również sprawą tak

prostą, jakby się zdawało. Na przykład raz,

gdy chodziło o zdjęcia z pamiątek polskich,
znajdujących się na newralgicznym tery­

torium... Nemezis i Tadzio ułożyli sobie tak:
pojadą i będą zwiedzali, następnie Nemezis
oszołomi kustosza, zasypie go gradem py­
tań, zaleje go wprost potokiem wartkiej wy­
mowy, nie da mu odetchnąć, nie pozwoli
mu zipnąć, a Tadzio tymczasem będzie ci­
chaczem ganiał i pstrykał. — Otóż proszę
sobie wyobrazić, co się dzieje: w danej chwi­
li i w danym miejscu czynniki miarodajne
oświadczają, że niestety pan kustosz jest
chory i żadną miarą oprowadzić nie może,
chyba więc państwo sami zwiedzą, klu c z n ik
może otworzyć, a potem już trzeba samemu

zadowolić się powierzchownym obejrze­
niem ... Tadzio spuścił oczy, Nemezis zagry­
zła wargi i poszli. Żywego ducha nie było.
Wyfotografowali wszystko co chcieli
Osiemnaście najcudowniejszych zdjęć!

Kolega Józef wygłosił raz na cmentarzu

,,kazanie" tak płomienne do kobiet wiej­
skich, że poklękały ze szlochem i łkaniem
na mogiłach, po czym pomaszerowały za

nim na wiec, gdzie wysłuchały części drugiej
oracji. Na ten cmentarz kolega Józef dostał

się dzięki niezwykłym talentom cyrkowego
wprost speca od przełażenia przez zakaza­
ne sztachety i żelazne ogrodzenia. Jest in
człek chudy i długi o żółtej schorowanej
cerze, co zresztą jest naturalne: większą
część życia bowiem kolega Józef spędza w

więzieniu, pokutując za różne przewinienia
prasowe. Łatwo to bowiem przeczytać w

gazecie, że ,,redaktor odpowiedzialny ska­
zany został na tyle a tyle". Trzeba sobie

jednak uprzytomnić co to znaczy i że ziem-

nisto-cytrynowy człowiek pójdzie znowu...

A le , powróćmy lepiej do rzeczy wesołych
i trzymajmy się wyłącznie tej jasnej, u-

śmiechniętej strony prasowego życia: Jeśli
mam tu poświęcić parę słów koledze Grubu-
lowi, to oczywiście w pierwszym rzędzie
przypomnieć trzeba pidżamę. Grubulo jest
człowiekiem o niewiarogodnej cyrkumfe-
rencji, co nie zdziwi nikogo, kto wie jak

wcina on ciastka i pączki. Lubią go zresztą
wszyscy, bo Grubulo jest niezmiernie pogod­
ny i wesół. Owóżbył on w swoim czasie re­
daktorem nocnym pewnego pisma w dostoj­
nym, wieluset,letnim grodzie i owego pa­
miętnego dnia, a raczej nocy, ukończywszy
wszystko — co miał do zrobienia, powrócił
do domu i zamierzał kropnąć się spać.

—. Coś mnie tknęło! — zwierzał się nam

potem i na wszelki wypadek zatelefonował
w sprawie jakiejś bodaj że konferencji u

wojewody, czy czegoś równie delikatnego,
w związku z czem dowiedział się pewnej
rewelacji, przewracającej do góry nogami
artykuł, który właśnie miał się ukazać. Gru­
bulo tak jak stał w pidżamie i pantoflach
wyskoczył na ulicę, wtarabonił się do tak­
sówki i zziajany, nieprzytomny, zadyszany,
z włosem rozwianym wleciał do drukarni
i spadł jak lawina na maszynę rotacyjną.
Wszystko poprzekręcał jak należało i ciężko
sapiąc powrócił szczęśliwie do swojego łoża.
Kto nie widział, jak Grubulo demenował się
w pidżamie po nocy na ulicach statecznego
grodu, ten niech żałuje!

Ganiał on innym razem także w taksów­
ce i także po tymże samym grodziszczu za

katem, który przyjechał wykonać karę
śmierci na jakimś mordercy. Grubulo po­
przysiągł sobie, że zrobi z nim wywiad, kat
natomiast poprzysiągł sobie, że wywiadu
nikomu nie da.

Kat zakonspirował się i wysiadłszy
skromnie z pociągu za biletem trzeciej kla­
sy, kołował ł kręcił, myląc ślady, by spokoj­
nie dotrzeć do więzienia! Gdziekolwiek jed­
nak stąpił spotykał się nos w nos z grubym,
serdecznie uśmiechniętym panem, który
akurat wyłaził z taksówki i prosto na niego
maszerował.

A propos kata nie mogę pominąć Zbysz­
ka, który pozostanie na wieki w mej pamię­
ci skontaktowany ściśle z szubienicą. Z by­
szek obrabiał jakąś zbrodnię od początku
do końca z szubienicą włącznie i wszystkie
trzewia przewracał w czytelnikach opisując ,

im szczegółowo nastroje przedśmiertne de­
likwenta, jego matkę, babkę, drobne dzieci,
rozszlochaną żonę, słowem rzeczy bardzo
smutne i bardzo dramatyczne. Zbyszek zre­
ferował ze wszystkimi detalami egzekucję
(pismo zastało potem wykupione do ostat­
niego numeru przez naszą rozmiłowaną w

żalobnictwie publiczność) i trząsł się potem
z emocji i gazeta ukazała się bowiem na

mieście w normalnym czasie, tj. mniej wię­
cej w godzinę po wykonaniu wyroku. Wszy­
stko jednak odbyło się tak, jak Zbyszek na­
pisał. Ma on niezwykle dobre serce, więc
też łatwo mu wyczuć stan duszy cierpiącego
człowieka, którym wszakże jest każdy ska­
zaniec. Dobre serce Zbyszka cudów doko­
nywało specjalnie wówczas, gdy chodziło o

urządzenie gwiazdki dla dzieci bezrobot­
nych. Zbyszek całymi dniami wisiał wtedy
przy telefonie i żebrał u kupców i nie kup­
ców o dary. Zbierał workami pierniki, zno­
szono mu koszulki, czapki, stare buty, sma­
lec, połcie słoniny, co kto miał, a Zbyszek
kłaniał się, uśmiechał przymilnie i z wdzię­
kiem — prosił o jeszcze. Te tysiące uszczę­
śliwionych twarzyczek wynędzniałej dzia­
twy zaważą jeszcze kiedyś na losach Zbysz­
ka. Nie może inaczej być. Zobaczycie!

Niestety papier nie guma i rozciągać
się nie da. Nie możemy więc rozpisywać się
bez końca i niezliczone kawały, wspominki,
wiersze okolicznościo'we, przezwiska, kary­
katury, nie mogąc być wyzyskane, muszą
ze skromnością fiołków pozostać w ukryciu.

Dobrze by było, aby kiedyś powstała ja­
kaś zbiorowa praca, pogodna antologia, czy
słoneczna kartoteka, któraby nie tylko hu­
morem -tryskała lecz także napawała nas

dumą i zadowoleniem sumienia z dobrze
spełnionego, a często nadwyraz trudnego
obowiązku Byłaby to tak dla historii dzien­
nikarstwa polskiego jak i dla anegdoty
prasowej, kopalnia bezcennych materiałów
i źródło rzewnych, ciepłych, najserdeczniej­
szych wspomnień.
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J%cictka z historii prasy pomorskiej. — Pisma, które budziły
i umacniały óucha katolickiego i narodowego.

Różnorodne oblicze życia, pełne lśnią­
cych kolorów i blasków, tysiącznych
drgnień i załamań, znajduje swe odbicie

na stronicach dziennika. Lustro świa­
ta - w tych dwóch pojęciach mieści się
cala treść dziennikarstwa.

Chlebem powszednim prasy jest no­
wość. Każdy nowy pomysł zdobywa za­
wsze powodzenie. Czy to ,,MerkuryuiSZ
Extraordynaryjny" przynoszący pierw­
szy wiadomości z dworu francuskiego,
czy Renaudot opisujący życie towarzy
skie Paryża, czy Havas, który pierw'szy
podaje bankierom cedułę giełdow'ą
wszędzie przebijał charakter nowiny.

Kiedy w połow'ie XIX wieku na Pomo­
rzu ożywiło się czytelnictwo i drgnął
ruch narodowy, wów'czas zainteresowa­
nie i zaciekawienie wzbudziła każda no­
wość przynosząca słowo drukowane
i myśl niezależną. Wiosna narodów

wywalczyła sw'obodę i demokrację, a

także choć na krótko m iała opromienić
piśmiennictwo polskie w ówczesnych
Prusach Zachodnich. Chełmno stało się
źródłem, które najobficiej wytrysło na

niw'ie- pisarskiej. Gród nadw'iślański

dojrzał wówczas nie tylko do miana ży­
w'ego środo-wiska, ale zdobył słuszną na­
zwę ośrodka umyslowości po-m-orskiej.
Osią, dokoła której obracało się życie
chełmińskie był drukarz Józef Gółkow-
ski. Dawniejszy dziedzic i pan na Brze­
zinach pożegnał się z m ajątkiem odda­
nym na subhastę i przy poparciu swej
córki urządził drukarnię. Kiedy ukazał

się spod prasy drukarskiej pierwszy nu­
mer założonego przez niego ,,Nadwiśla-
nina" wydawca liczył lat 60.

Wydawnictwo zostało przyjęte z gorą­
cym ap-lauzem docierając do wsi i miast
Pomorza jak i Wielkiego Księstwa. Gół-
kowski zapełniał treść swe-go pisma in­
formacjami z p-rasy warszawskiej i poz­
nańskiej, cytując regularnie dzienniki

londyńskie ze Spectatorem na czele.
W ko-ńcu numeru ukazywała się
wzmianka z Ł zw. ruchu w organiza­
cjach polskich i o-głoszenia.

, Objęcie teki ministerialnej przez Man-
teuffla zaostrzyło stosunki prasow'e.
W Poznaniu zlikwidow'ana została Ga­
zeta P-o-lska, Dziennik Polski, Goniec,
Wielkopolanin i W'iarus. Zwinięta zo­
stała rów'nież Szkolą Narodowa repre­
zentująca dążenia s-połeczeństwa w dzie­

dzinie polityki wewnętrznej. Surowe

pro-cesy zapału starca nie oziębiły.
,,Nadwiślanin" wytrwał na p-osterunku.
Dopiero kiedy z Warszawy nadeszły
wiadomo-ści o wybuchu powstania stycz­
niowego i potyczkach polskiej ,,Guerry
lasów'ki11, wówczas złożył tru d kiero-w­
nictwa sw'emu zięciow'i Ignacemu Da­
niele-w'skiemu.

Następca jego zrozumiał brzemię od­
pow'iedzialności i doniosłość chwili.

Biurko redakcyjne uznał jako katedrę,
z której rozmawiał jak równy z rów'ny­
mi. Z pochodzenia był Wielkopolaninem,
potwie-rdzając tak częste w y padki p-o-ży­

tecznej wymiany rdzennych elementów

pomorskich z poznańskimi. Z zawodu

był nauczycielem, uczył młodzież w

Trzemesznie i w Bydgoszczy.
Pierwsze jego utwory ,,Madaliński

w Bydgoszczy" oraz ,,Dąbrowski w Byd­
goszczy" (r. 1855) wzbudziły uwagę kry­
tyków. Spośród wszystkich wierszy,
które dziś jeszcze spotykamy po kalen­
darzach i zakurzonych rocznikach, n aj­
popularniejsze stały się słowa pieśni
,,Wisło moja". Danielew'ski nie tkwił

jednak w kamienicy przy rynku ani też
w pobliskim gościńcu, wyjeżdżał na

wieś, urządzał w'iece, w'ygłaszał przemó­
wienia, organizował towarzystw'a. Go­
spodarze słuchali go z nadzw'yczajnym
skupieniem, powtarzając przez długie
jeszcze w'ieczory wypowiedziane zdania.

Na szpaltach ,,Nadwiślanina" ujawni­
ły się niezrów'nane wartości Danielew­
skiego. P ióro jego skrzące sie dowcipem
i sarkazmem, styl jędrny i płynny, forma
szczera i prosta podobały się rzeszom

Ossendowski po francusku. W P a ry ż u

nakładem Albin Michel W'ydano powieść P.
A. Ossendowskiego ,,,Les navires egares"
(,,Okręty zbłąkane11) w' nakładzie 40.000 e-

gzemplarzy! Ossendowski jest niew'ątpliwie
najpoczytniejszym zagranicą pisarzem pol­
skim.

Laureaci francuskich nagród literackich.
Charles Plisnier, laureat tegorocznej Prix
Goncourt liczy 40 lat. Pochodzi z Belgii.
Napisał kilka tomów wierszy, a od roku
1936 pośw'ięca się całkowicie literaturze.

Nagrodzona książka ,,Faux passeport11 - -

,,Fałszywy paszport albo wspomnienia agi­
tatora11 nie jest powieścią, lecz zbiorem pię­
ciu opowiadań, w któryćh autor w opow'ia­
daniach zaledwie powierzchownie ujętych
w formę powieściową usiłuje przedstawić
społeczną akcję rewolucyjną naszych cza­
sów. Plisnier jest pierwszym cudzoziem­
cem piszącym w języku francuskim, który
otrzym ał nagrodę Goncouętów. Laureąjt
wielkiej 'ńi/grody dziennikarskiej im. Thech

phraste Renaudott Rogissard, jest nauczy­
cielem w dep Ardennes. Nagrodzona jego
książka ,,Mereval11 była poprzednio druko­
w'ana w czasopiśmie regionalnym. Tego­
roczna nagroda literacka ,,Feminy11 w wy­
sokości 10.000 fr. przyznana została pani
Raymond Vincent za pow'ieść ,,Campagne11.
Laureatka nagrody pochodzi ze środowiska
wiejskiego, która w książce sw'ej odtwarza

dużą prostotą i realizmem.

Nowy dramat Wojciecha Bąka. W o j­
ciech Bąk ukończył nowy dramat o treści

historycznej pt. ,,Triumf11. Akcja dramatu
rozwija się na tle w'alki papieża Grzegorza
VII z Henrykiem IV.

Najwybitniejszy historyk literatury poi-
skief młodego pokolenia, prof. Julian Krzy­
żanowski wydał tom szkic-ów' literackich

pt. ,,Od średniowiecza do baroku11 (Wyd.
,,Rój11, w Bydgoszczy u Gieryna), które za­
interesow'ać muszą każdego, nie tylko spe­
cjalistów. Obszerny tom szkiców profesora
Uniwersytetu J. Piłsudskiego, obejmuje
trzy serie prac, bardzo oryginalnych. Seria
pierw'sza, to próby syntetycznego ujęcia ca­
łych okresów dawnej literatury, podjęte z

nowych punktów widzenia, ustalające nie­
znane dotąd stosunki między średniowie­
czem a renesansem i barokiem. Seria dru­
ga to szkice o Kochanowskim i Sarbiew-
skim, ukazujące tych pisarzy od strony
nieznanej: Kochanow'skiego jako nowelistę,
Sarbiew'skiego zaś jako głębokiego m isty­
ka. Seria wreszcie trzecia obejmuje wy­
cieczki w dziedzinę dawnej humorystyki,
frywolnej i rubasznej, zabawnej i żywej po
dzień dzisiejszy.

MwGtnifoa muzismzna.

Koncert Szpinalsklego w Lipsku. Sta ra ­
niem konsulatu R. P. odbył się w wielkiej
sali konserwatorium w Lipsku koncert
prof. Stanisława Szpinalskiego. na rzecz

niemieckiej pomocy zimowej. Pianista pol­
ski, którego pierwszy występ na terenie
Niemiec, przyjęła publiczność niemiecka
niezwykle entuzjastycznie, zaprezentował
się w Lipsku z najlepszej strony.

Zbiór pleśni polskich ukazał się w Ame­
ryce. Nakładem firm y Edwards Marks

Company W'yszedł w Nowym Jorku zbiór

pieśni polskich w układzie znanego kom­
pozytora i pianisty Zygmunta Stojowskie-
go. Zeszyt zawiera 27 melodyj i ma tytuł:
,,Memoires of Poland11. Wszystkie utwory
opatrzone są w' tekst polski i angielski.

czytelników. Istotnie, skoro pi'zeglą*
dniemy komplety starych dzienników

chełmińskich, to uderzy nas przejrzysty
układ i jasna treść. N a działalność Da­
nielewskiego oddziaływ'ał Stanisław

Węclewski, polonista z gimnazjum cheł­
m ińskiego.

Aczko-lwiek później został przeniesio-i
ny do Chojnic i Wrocławia, to jednak u-

trzymywał nadal kontakt z Danielew­
skim, tytułując go w listach ,,Redakto­
rem — Idealistą11. W tym też czasie na

widownię wkroczył nowy Wielkopola­
nin — Józef Cho-ciszewski. W 25 roku

życia objął redakcję ,,Przyjaciela Ludu" .

Nie wytrwał jednak w Chełmnie z któ­
rym łącżył go dom żony — Alodii Gól-

gowskiej. Twórcza iskra publicystyczna,
nieustanna dążność walki w służbie na­
rodowej kazała mu podróżować i pisać,
przemaw'iać i organizow'ać. Chociszew'­
ski utrwalił się w piśmiennictwie po­
morskim bogatym dorobkiem, na który
składa się 300 pozycyj. On też zaczął
wydaw'ać czasopismo dla dzieci i mło­
dzieży p. t . ,,Przyjaciel dzieci i młodzie­
ży". On też wznowił ,,Katolika", który
później został przeniesiony do Bytomia
i do dziś wychodzi jeszcze w Katowicach.

Rzadkie cechy inicjatywy i doskonała

p-amięć o-ddały mu duże usługi. T rafiał
do uczuć maluczkich i najskromniej­
szych będąc też poważany p-rzez moż­
nych i wpływ-'owych. Zawsze mawiał —

,,Publicysta jest w'łasnością ogółu i tylko
wiara i naród mo-gą mu dyktować drogi
postępowania".

Z pomorskiej trybuny prasowej prze­
maw'iali Julian Prejs i Hiero-nim Der-

dowski, księża i politycy, nauczyciele
i samo-ucy. A rtykuły licznych a wielo­
kroć nieznanych dziś jeszcze lub zapom­
nianych pisarzy były nie tylko wyrazem
opinii. Słowo polskie wraz z pacierzem
m iały zamiar głębszy: o-grzać serca

zziębnięte i przygotować do porywu
zbrojnego.

Bernard NuszkOwski.

Operę 'Wagnera
wystdwio w Poznaniu dyr. Strohm

Na zaproszenia prezydenta miasta Po­
znania podjął się inscenizacji ,,Latającego
Holendra11 Wagnera w operze poznańskiej
wielce zasłużony dła propagandy muzyki
polskiej w Niemczech gen. intendent ope­
ry w Hamburgu p. Strohm. Premiera odbę­
dzie się 18 bm. P . Strohmowi zawdzięcza­
my wystawienie ,.Halki11 w Hamburgu i
Berlinie,, oraz ,,Harnasi11 w Hamburgu. P .

Strohm prjwbył do Poznania i objął kiero­
wnictwo prob scenicznych.

HENRYK KUMINEK.

O MIEJSCE DLA POEZJI.
Powiedzenie, że żadna praca nie hańbi,

w ymyślili zapewne stuprocentowi, pełno-
ikrwiści, uparci lenie. Sądzić można tak

choćby dlatego, że każdy aforyzm i tzw.
złota myśl jest dowodem niedwuznacznej
skłonności do łatwizny i lekkiego urządze­
nia sobie życia, nie W'spominając już o tym ,

żę służy jako przynęta do łow'ienia naiwno­
ści ludzkiej. Leń mówi, że praca nie hań­
bi i w ten sposób, poklepując protekcyjnie
pracującego, łatwiej i pełniej wyzyskuje o-

woee jego pracy dla siebie.
Taki aforyzm jest jak czek bez pokry­

cia, jak artykuł wstępny w gazecie. Żadną
praca rzekomo nie hańbi, ale o różnych za­
wodach różni ludzie bardzo różnie mówią.
Jedne szanują mniej inne więcej, a jeszcze
inne zgoła wytykają palcami.

Wiadomo bowiem, że nie szata, ale za­
wód zdobi człowieka. Bo zaw'ód to przecież
i pozycja i ewentualnie pieniądze i w ogóle
wszystko. Ale, że są też zawody, które nie
dają ani pozycji ani pieniędzy ani nawet
szacunku bliźnich, łatwo powstają w'ręcz
beznadziejne sytuacje.

— Pański zawód? — pyta senny urzęd­
nik, wypełniając waż.'ą rubrykę w ważnym
dokumencie.

— Przepraszam, nie słyszę — dobiega w

odpowiedzi stłumione echo z ża ogromne­
go zwału podań i załączników, zwału za­
krywającego swego dzierżyciela.

— Zawód! Co pan robi?
— Co robię? No, teraz stoję w ogonku

od sześciu godzin i już mnie ręce bolą od

trzym ania tego wszystkiego...
— Niech pan nie kpi z urzędu. O zawód

się pytam. O widzi pan, tu trzeba napisać:
imię, nazw'isko, datę urodzenia, zawód...

~ Aha! — blada, wymęczona twarz u-

śmiecha się domyślnie.
— Więc pan pow'ie nareszcie?
— Powiem, ale na pańską odpowiedzial­

ność: poeta!
Cale szczęście, że inkryminow'any pe­

tent tak starannie przygotowywał swoją
odpowiedź i dozow'ał efekty. Przynajmniej
urzędnik nie zemdlał, a tylko okienko
gwałtownie zatrzasnął. Sąsiedzi, współcier-
piący od rana w ogonku, odsunęli się
skwapliwie. Dookoła poety, który też prze­
cież jest człow'iekiem i dlatego potrzebuje
dokumentu ze stemplem urzędowym, w y­
tworzyła się gwałtow'nie pustka, wypełnio­
na jedynie atmosferą podejrzliwego podzi­
wu. Podziwu, że jest ktoś, kto w biały
dzień, w kraju bądź co bądź ucywilizow'a­
nym i uporządkow'anym, ośmiela się gło­
śno przyznać do tego, że jest — poetą.

Żadna praca nie hańbi, a jednak — tru­
dno jest na świecie być poetą. Żaden dy­
rektor banku weksla nie zdyskontuje, ża­
dna szanująca się matka-Polka córki za

niego nie w'yda, a co najprzykrzejsze nikt

jego wierszy nie przeczyta.
Poezja? Po co komu poezja? Żeby było

w'ięcej wierszy do obkuwania w niższych
klasach gimnazjalnych, czy też może po to,
żeby kosze redakcyjne pęczniały od zlek­
ceważonych płodów ducha i tak zwanego

natchnienia. Daw'niej poetę przynajmniej
w rodzinie szanowano, ciocie chw'aliły, ku­
zynki uwielbiały, sztambuchy z wdzięcz­
nym zakłopotaniem podsuwały. Poezja by­
ła wartością obiegow'ą, realną, uznawaną.

A dziś?
Nie mamy czasu na poezję. Na każdym ro­

gu ulicy krzyczy pr-zeraźliwym głosem tele­
gramów dziennikarsklcL sensacja. Wojna,
pokój, wojna, pokó1katastrofy, nieszczęścia,
zamachy, bomby, zbrodnie, konferencje, de­
klaracje, manifestacje, malwersacje, mecze

piłkarskie, mecze bokserskie, sensacja goni
sensację. I tempo. Tempo pracy, tempo ży­
cia, tempo użycia, tempo zabawy. Tysiące
koni mechanicznych w'bijają w ziemię be­
tonowe słupy. Powstają zapory, kanały,
śluzy, elektrownie, fabryki. Padają rekor­
dy. Świat zmienia swe oblicze, świat się
staje inny, rodzi się now'a rzeczywistość,
która ucieka spod kontroli tego, co ją two­
rzy. Człowiek wymyślił maszynę po to, aby
go zgniotły jej brutalne, bezlitosne tryby.
Maszyna pracuje szybko, nieubłaganie
szybko i dokładnie — człowiek nadążyć nie
może. Wszystko idzie naprzód unormowa­
nym rytmem taśmy automatycznej.

Ale ~ czy napraw'dę wszystko idzie na­
przód? Czy w monotonnie regularnym, do
znudzenia jednostajnym, wysiłku maszyn i
ludzi jest naprawdę marsz ku przysz-łości,
czy tylko zmechanizow'ana kołowacizna,
bez początku i końca, wieczne dreptanie w

miejscu?
Tempo jest treścią i symbolem dzisiej­

szego życia. Lat nam za mało, dni nam za

mało. chwil nam za mało. Czy ten seans

filmowy, któremu asystujemy, albo w któ­
rym bierzemy czynny udział, pomieści
wszystko, cobyśmy chcieli przeżyć. Czy
dźwiękowy kalejdoskop programu radio­
w'ego wyczerpie wszystkie możliwości, za­
nim los nieodwołalnie każe nam uziemić

antenę?

Nie mamy czasu. Wszystkim się śpieszy
naokoło, więc nie możemy zostawać w ty­
le. Nie mamy czasu na refleksję, na marze­
nie, a przecież refleksja i marzenie jest
istotą poezji. I dlatego na poezję nie marny
dziś czasu.

A mimo to są ludzie, którym poezja jest
i droga i bliska, którzy mają odw'agę zapi­
sać — nie w rubryce meldunkowej przy o-

kienku urzędowym, ale w wieczystej księ­
dze przeznaczeń zaw'ód: poeta. Są ludzie,
którz y sądzą i w'ierzą, że naw'et w gorącz­
ce współczesności, w zawrotnym wirze zda­
rzeń, pow'inno się znaleźć miejsce dla ab­
strakcyjnego, a jednak pożytecznego pięk­
na. Że właśnie poezja może wskazać drogę
wśród tragicznego naporu i burzy, bijącej
czarnymi falami w skołatane głowy i serca
— że tylko poezja, że jedynie zaklęte w sło­
wo marzenie może dać człowiekowi zwycię­
stwo w W'alce z przygniatającym imperaty­
w'em maszyn.

Wbrew pozorom poeci nawet dziś mogą
się na coś przydać. Naw'et dziś poezja mo­
że pozwolić złapać oddech na finiszu wł

gwałtownej stumetrówce, w której wszyscy
— chcąc czy nie chcąc — bierzemy udziab
Poezja ta, zabłą-.ane między maszynami,
pomylone nieraz w adresie marzenie, może
dać trochę wytchnien'a i spokoju, tego spo­
koju, którego nadaremnie szukać w' febry-
cznie szamocącej się rzeczywistości.

Łatwo jest powiedzieć, że żadna praca
nie hańbi i odesłać poetę do urzędu op;eki
społecznej po zdawkową łaskę zasiłku.
Trudniej, ale pożyteczniej jest zająć wobec

poezji, wobec tych, co służą pięknu słow'a
i pięknu marzenia, '.anowisko czyn­
ne. Krytykować albo chwalić, ale przede
wszystkim interesować się, daw'ać wyraz
świadomości, że i ten skromny odcinek
pracy społecznej jest potrzebny.
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f dopóki nie włożyła
fartucha wypranego

^ wRADIONIE
jem

Dopiero wtedy przekonała się, jak wielka różnica może być
między ,,białym i białym", i jak bardzo różni się Radion od

innych środków do prania.
Aby bielizna była rzeczywiście biała, należy usunąć nie tylko
powierzchowny brud, ale i ten, który w niknął głęboko w

tkaninę.
Dlatego używajcie RADIO NU. Przy gotowaniu bielizny w

Radionie w'ytwarzają się miliony drobnych pęcherzyków tlenu,
które na wskroś przenikają tkaninę, usuwając z niej wszelki

brud. I to właśnie jest powodem śaieżnej białości bielizny
pranej w Radionie.

RADION
pierze bieliznę ,,na wskroś"

WYRÓB FIRMY SCHICHT- LEVER S. A.

Dlaczego b. wojewoda Lamot
kazał Czarnockiemu udawać katolika.

(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego'4).
Gdynia, 9. 12. — Dalszy ciąg.

Słodycze prezesa BB.
Inspektor szkolny Janowski obecnie w

Wrześni opowiada obszernie o historii z cu­
krem dla pana burmistrza Lewińskiego.
W maju 31 r. gdy jeszcze był w Kartuzach
dostał on 20 centnarów cukru na dożywia­
nie dzieci. Ponieważ już nadchodziły wa­
kacje, więc postanowił cukier rozdać w je­
sieni. Tymczasem w czasie inspekcji przy­
był do niego pan Baryłek i pytał się co się
stało z cukrem, gdyż stwierdzono, że jest go
tylko około 3 ctr. Pan inspektor udał się do

starosty i tam dowiedział się, że cukru już
nie ma i otrzymał na karteczce . olecenie

,,Rozchodować Lewińskiemu 15 ctr. za admi­
nistrację".

Inspektor odmówił, bo cukier był dla
dzieci i tylko on m iał prawo nim gospodaro­
wać, a nie starosta.

Potem wydział powiatowy partiami cu­
kier ten zwracał.

Na zapytanie o zdanie co do stopy życio­
wej starosty stwierdza, że była wysoka i że

urzędników uderzał fakt częstych przyjęć i

wyjazdów starosty w sąsiedztwo, oraz na

teren W. M . Gdańska.
Świadek obszernie opowiada o Jasińskim

potwierdzając w pełni zeznania wicestaro-
sty Pazniewskiego. Jasiński był prezesem
lokalnego ZNP oraz sekretarzem BBWR,
stąd wynikały nieporozumienia za starostą
i świadek prosił specjalnie by starosta od
niego bezpośrednio brał informacje o nau­
czycielach, a nie od Jasińskiego. N ie ra z żą­
dano od świadka wskutek tych informacyj,
a by przenosił u. porządnych nauczycieli, ja k

np. pewnego ,,bardzo godnego" z Chmielna.
Miał też przykrości od oskarżonego w

związku z aferą Jasińskiego.
Zeznania składa r'w n ież sędziwy 72-letni

ksiądz kanonik Łosiński, który opowiada
0 pożegnaniu starosty gdy ten opuszczał
Kartuzy. ,,Przedłożono nam cyrograf —

mó\yi ksiądz kanonik — żeby podarować
staroście pobrane zaliczki. (15.000 z kasy
Wydziału powiatowego). Jednemu po dru­
gim podsuwano to do podpisu, jedni podpi­
sywali, drudzy nie i wreszcie odrzucili, więc
nie zostało uchwalone. Listę tę dawał se­
kretarz Drążkowski, nie starosta.

Starosta przemawiał j żegnął się i wspo­
minał, że przyn jurniej to jedno będą onim

pamiętali, że popierał turystykę.

A mąkę czy pan dostał?
Świadek Kaleta działacz z BBWR opo­

wiada, że jeśli chodzi o niego to nie pił ni­
gdy wódki z okazji wyborów, chyba za wła­
sne pieniądze, nie brał też żadnych pienię­
dzy.

Na pytanie: A mąkę czy pan dostał?
świadek zeznaje że owszem parę worków.

Gdynia, 10. 12. Na początku czwartego
dnia rozprawy sąd odczytał depeszę mini­
stra spraw wewn. p. premiera gen. Sławoj-
Składkowskiego, który zwalnia świadków
urzędników z tajemnicy służbowej.

Następnie Sąd oświadczył, że b, wojewo­
da K irtik lis nadesłał świadectwo lekarza
prywatnego, który stwierdził u niego cały
szereg chorób z powodu których stawić się
na rozprawę nie może.

P. prokurator żąda zbadania b. wojewody
Kirtiklisa przez lekarza urzędowego i w y ­
raża przypuszczenie, że zeznania b. wojewo­
dy przyczynią się do wyjaśnienia sprawy
przez konfrontację ze świadkami. Do zda­
nia prokuratora przyłączają się obrońcy,
twierdząc, że choroby p. Kirtiklisa nie prze­
szkadzały mu pełnić obowiązków wojewody
1 rozjeżdżać po Pomorzu oraz podróżować
do Warszawy, to też może zdaniem obrony
przybyć na salę sądową i spojrzeć oskarżo­
nemu w oczy,

B. starosta prosi Sąd o zezwolenie złoże
nia niektórych wyjaśnień odnośnie aktu
oskarżenia i otrzymawszy to zezwolenie o-

powiada o swoich wyjazdach do Sopot.
Owszem, często zatrzymywał się jego samo­
chód przed kasynem gry, lecz po prostu dla­
tego, że tam było miejsce postoju samocho­
dów. Odnośnie do kosztowmych wyjazdów
żony, która jakoby miała większość czasu

spędzać w drogich kąpieliskach, oskarżony
wyjaśnia, że jest ona słabego zdrowia i w

związku z tym wyjeżdżała czasem na kilko-

tygodniowy pobyt; wówczas zatrzymywała
się w drugorzędnych pensjonatach, a w dro­
dze zajeżdżała albo do znajomych w W ar­
szawie, albo do rodziców w Poznaniu.

Formalne wyznanie oskarżonego.
Prokurator stawia oskarżonemu kon­

kretnie sformułowane pytanie: Jakiego pan
jest wyznania?

Warszawa, 11. 12. (PAT). Pan Prezydent
Rzeczypospolitej przyjął wczoraj prezesa
Rady Ministrów gen. Sławoja-Składkow-
skiego i wiceprem iera inż. Eugeniusza
Kwiatkow'skiego, którzy informowali Pana

Prezydenta Rzeczypospolitej o bieżących
pracach rządu.

- Ją siebie uważam-. - zaczyna b. Sta­
ro s tą - W ogóle wiarą Jest rzeczą osobistą..
Można nawet kochać swoje wyznanie, ale
form alnie., dla pewnych względów-.

Prokurator przerywa oskarżonemu, mó­
wiąc, te nie interesują go filozoficzne poglą­
dy starosty lecz pyta formalnie do jakiego
wyznania należy.

- Formalnie od pewnego czasu należę
do kościoła ewangelicko-reformowanego.
Nie taiłbym tego, ale gdy się przeniosłem na

Pomorze, byłem ra na zjeździe, na którym
spotkałem paru starszych starostów, i oni
m i m ó wili, że tu ludność jest specjalnie na

to wyznanie wrażliwa. Niech pan to powie
wojewodzie( — powiedziano mj. Powiedzia­
łem wobec tego wojewodzie Lamotowi, że

jestem oficjalnie wyznania ewangelicko-re­
formowanego. Najpierw wojewoda Lamet
się żachnął i chciał mule odesłać, potem
kazano m i mówić, że jertem katolikiem.

Prokurator zapytuje ponownie jakjc więc
jest ostatecznie wyznanie oskarżonego, czy
ewangelickie?

- Jeśli chodzi o oficjalne fo tak, a jeśli
o osobisto — to nie.

f,Trzeba mówić publicznie” .

Następnie zeznaje wicewojewoda łódzki

p. Wendorff, dawniej starosta powiatu mor­
skiego w Wejherowie.

Prokurator domaga się, aby p. wicewo­
jewoda zeznawał przy drzwiach zamknię­
tych, jednak obrońca mecenas Rudziński z

naciskiem apeluje o jawność przynajmniej
części rozprawy, gdyż ,,są pytania o których
można mówić publicznie". Sąd zgadza się
na to, wobec czego p. wicewojewoda Wen­
dorff udziela szeregu wyjaśnień co do
techniki i organizacji sposobu pobierania
opłat za udzielanie zezwoleń na wywóz pro­
duktów do Gdańska przy czym stwierdza,
że ,,taksa była ściśle określona", jednocze­
śnie zaś is tn iały 'jakieś nobowiązki płynne",
w ogóle zaś wydaje oskarżonemu korzystne
świadectwo, jako człowiekowi.

Następnie obrona zadaje kilk a pytań na

temat czy zdaniem świadka było możliwe,
by z rozkazu województwa starosta chcąc
w y ko n a ć ,,rozmaił' urzestroune zlecenie"

mógł, względnie ,,mnsiał wejść w kolizję z

prawem?".
Pytania te -zostały jednak przekazane dó

tajnej części rozprawy która się też bezpo­
średnio potem rozpoczęła.

Na zakończenie piątkowej rozprawy Sąd
odczytał w godzinach wieczornych zeznania
b. wojewody Kirtiklisa, złożone w Białym­
stoku, a które podamy obszernie w następ­
nym numerze.

Sensację niebywałą wzbudził na sali
wniosek obrońcy mec. Rudzińskiego, który
zwrócił się do Śądu z prośbą o odczytanie
tych części zeznań, złożonych podczas roz­
prawy przy drzwiach zamkniętych, które
nie zagrażają bezpieczeństwu państwa, a są
sprzeczne z tym, co zeznał b. wojewoda Kir­
tik lis .

Sąd nie przychylił się do wniosku obrony.

Loteriaoplaniegry
(Wywiad)

Wobec szeroko omawianej ostat­
nio w prasie sprawy zmian- planu
gry Loterii Klasowej, zwróciliśmy
się do Dyrektora Naczelnego Mono­
polu Loteryjnego, który nara o-

świadczył, co następuje:

Dyrekcja Polskiego Monopolu Loteryj­
nego często otrzym uje również bezpośrednio
od graczy projekty zmiany planu loteryjne­
go. Choć każdemu z piszących zdaje się, że
jego pogląd podziela przeważna większość
graczy, co stawia nas w kłopotliwe położe­
nie, taki bezpośredni kontakt uważamy za

dodatni.

Plany loteryjne ulegały bardzo często
zasadniczym zmianom, a w ich układaniu
Dyrekcja kieruje się jedynie i wyłącznie
chęcią jak najw'iększego dostosowania się
do życzeń graczy.

Ogólną kwotę wygranych ękreśla Mini­
ster Skarbu, a zadaniem Dyrekcji jest kwo­
tę przeznaczoną na wy'grane podzielić w

sposób dla graczy jałę najbardziej korzyst­
ny. Życzenia graczy są rozbieżne. Jedni
z nich chcą znieść małe i średnie wygrane,
w' tym przekonaniu, te jeżeli ktoś ma mieć

szczęście i nadzieję, te na jego los padnie
wygrana, to niechże ta wygrąna będzie ta­
ka, aby mu starczyła do końca życia. Dru­
gi rodzaj graczy twierdzi, żq w obecnych
czasach parę tysięcy złotych ma duże zna­
czenie, umożliw'iając otworzenie własrego
warsztatu pracy, czy też uniezależniając od

prący najemnej.
Jednym słowem - jedni cheą mało ~

lecz dużych wygranych, inni zaś żądają ma­
łych wygranych, byleby było ich bardzo

dużo, tak, aby każdy grający miał możli­
wie najwięcej szans.

Te dwa dążenia nie dają się z sobą pogo­
dzić.

O ile wnioskow'ać można z koresponden­
cji otrzymywanej, graczy drugiego rodzaju
jest więcej i dlatego istniejące swojego cza­
su wygrane po 300.000. 250.000 zł itd. podzie­
lono na wygrane po 100.000 zł, wygrane po

.100.000 zł zmniejszono do 75.000 zl, co po­
zw'oliło na podniesienie innych wygranych
średnich i niższych.

Rozdrabniając w'ygrane trzeba było też
mieć na względzie pierwszy rodzaj graczy
i dlatego nie w'prowadziłem zmian odno­
śnie m iliony złotych, jak również nie znio­
słem wygranych po 100.000 zł.

Może to nie wszystkii.; dogadza, ale ,,je­
szcze się ten nie urodził, który by wszyst­
kim dogodził".

Zachowanie dużych wygranych z ewen­
tualnym ich rozdrobnieniem - nie jest mo­
żliwe i nikt nigdzie nie znalazł na to roz­
wiązania.

Jestem obecnie w stadium poszukiwań,
czy nie dałoby się wynaleźć sposobu mniej
więcej odpow'iadaj mego tym dwom wymo­
gom. J jeżeli tylko znajdę, to chociaż je­
stem przeświadczony, że w'szystkich nie za­
dowolę, mogę jednak zmniejszyć ilość kry­
tykujących plany loterii klasowej. Jedną
pewność mają gracze loteryjni, której nie

mają w grach innego rodzaju ~ nikt i nic
nie może wpłynąć na wygraną, która za­
leżna jest w zupełności od przypadku.

Miara, aiarna i fyi.
Dalszy ciąg ze strony 7-mej.

przed agencjami pośrednictw'a pracy - naj­
częściej bezskutecznie. Podróżujący po Ja­
ponii dziennikarze mało na ogół, z w yjąt­
kiem może Zischki i naszego latającego re­
portera Aleksandra Janty Połczyńskiego,
naśw'ietlają tę kwestię tak w Japonii palą­
cą. Bezrobocie, ogólna bieda, żebracy -

oto tragedia Wielkiej Japonii. W ojna jest
właściwie jedynym wyjściem z tej sytuacji,
ho kto wie, czy gdyby Japonia nie prowa­
dziła tak częstych wojen, nie doczekałaby
się jakiejś rewolucji właśnie z tej strony.
Bo nic na to nie poradzimy, że dla 179
mieszkańców kilometr kwadratowy nie

wystarcza. To też nic dziwnego, że ekspan­
sja objawiająca się w postaci emigracji i

kolonizacji, czy ekspansja gospodarcza —

zdobywanie rynków świato%vych — wobec

niewspółmierności stanu posiadania i za-

pótrzebow'ania i ekspansja wojskowa —

zdobywanie nowych terytoriów dla ciągle
rosnącego narodu - jest w japońskich wa­
runkach koniecznością. To ich ratuje. A

wszyscy wierzą święcie w to, że zawładną
całym wschodem, bo takie jest przeznacze­
nie Japonii, a wtedy będzie się już inaczej
żyło. I jeszcze jedno powstrzymuje masy
przed wystąpieniami: przecież oni są tylko
ryżem, nie ziarnem nawet, a cóż to jest w

porównaniu z miarą?
Henryk Bryl.

-5S-

Warszawa, 11. 12. (PAT). Pan Prezydent
Rzeczypospolitej przyjął wczoraj delegację
pułków poznańskiej dywizji piechoty z ge­
nerałem Włądem na czele, która wręczyła
Panu Prezydentowi odznaki pułkowe oraz

dzieło poświęcone historii dywizji poznań­
skiej.
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Prasa francuska
o wystąpieniu Włoch z Ligi Narodów.

Paryż, 11. 12. (PAT). Prasa francuska
nadal bardzo obszernie omawia zamie­
rzone wystąpienie Włoch z Ligi Naro­
dów.' Ton komentarzy francuskich, jak­
kolwiek spokojny, k ryje poważną, troskę
o dalszy rozwój sytuacji międzynarodo­
wej.

O ile chodzi o zagadnienie szerszej
współpracy międzynarodowej, to prasa
francuska nie kryje swego pesymizmu.
Odtąd świat będzie już wyraźnie podzie­
lony na dwa wrogie sobie bloki - pisze
,,L Epoąue" — tj. Genewę i związek
państw totalnych. Specjalną troską na­
pawa jednak opinię francuską los insty­
tucji genewskiej, której autorytet nie­
w ą tpliw ie wyjdzie jeszcze bardziej u-

mniejszony na skutek wystrojenia
Włoch..

Paryż interesuje się Wiedemanem.

Paryż, 11. 12. (PAT). Se(nsacyjna spra­
wa mordercy Wiedemana pasjonuje da­
lej całą opinię francuską. Przed więzie­
niem w Wersalu, gdzie przebywa tym­
czasowo zbrodniarz, wyczekują tłumy
ludzi, aby go ujrzeć na własne oczy, gdy
pod ochroną detektywów odbywa po­
dróż do Paryża do sędziego śledczego.

Władze policyjne mają jakoby już
'wszystkie dowody na to, że Wiedeman

pełnił funkcje zawodowego mordercy w

bandzie gangsterskiej z niejakim Roge­
rem Millionem, lat 36, jego przyjaciółką
Colette Tricot, lat 27, i niejakim Janem
Blanc. Million, syn skromnego restaura­
tora paryskiego, zajmował się handlem

narkotykami i bronią oraz znany jest
policji francuskiej. Władze bezpieczeń­
stwa na terenie całej Francji poszukują
Milliona, który ze swą przyjaciółką i
Blanc stara się przekroczyć granice
kraju.

Goebbels wygłasza mowę
w Królewcu*

Królewiec, 11. 12. (PAT) Do Królewca
przybył minister propagandy Rzeszy dr
Goebels, by przyjąć nadane mu przez mia­
sto obywatelstwo honorowe. M inister Goe­
bels wygłosi! przy tej okazji dłuższe prze­
mówienie, poświęcone najakatualniejszym.
zagadnieniom niemieckiej polityki we­
wnętrznej i zagranicznej,

Omawiając problemy wewnętrzne, m ini­
ster Goebels stwierdził, że na zadawane

często pytanie, czy plan czteroletni służy
celom wojennym, można odpowiedzieć, że
w razie koniecznołci ma on również na wi­
doku celo wojenne. Częstokroć pewne po­
sunięcia połączone z wykonywaniem tego
planu, wymagały dużego ryzyka, jednak
u dawały się zawsze dzięki zupełnej konso­
lidacji niemieckiego narodu. To prawda
— oświadczył m in. Goebels — że w ostat­
n im czasie jest w Niemczech coraz mniej
masła, lecz gdy w nocy słyszymy nad na­
szymi głowami warkot samolotów, to ma­
my pewność, że są to samoloty niemieckie,
a nie angielskie, czechosłowackie łu b so­
wieckie.

Minister zaatakował dalej niezwykle
ostro bolszewizm, stwierdzając, że nie może
on istnieć w Europie równocześnie z naro­
dowym socjalizmem. Przechodząc do za­
gadnień polityki zagranicznej, mówca
stwierdzif, że Niemcy nie są już dziś izolo­
wane, czego dowodem jest sojusz z Włocha­
m i i Japonią oraz pakty z Polską, Belgią,
Węgrami i Austrią.

Poruszając zagadnienie kolonii dla Nie­
miec, minister Goebels powtórzył znaną
tezę niemiecką, uzasadniającą konieczność
powrotu kołonij do Niemiec i zaznaczył, że
nie może wprawdzie określić, kiedy Niem­
cy otrzymają kolonie, lecz zapewnił, że
fa kt ten z całą pewnością nastąpi.

Samobójstwo strażnika granicznego
Grudziądz. (Tel. wł.) W hotelu dworco­

wym zamieszkał przybyły w piątek do
Grudziądza strażnik graniczny Zygmunt
Iżyk. W godzinach przedpołudniowych
służba hotelowa zauważyła, że Iżyk nie o-

puszcza pokoiu. Kiedy otworzono drzwi,
znaleziono go nieprzytomnego, dającego
już tylko słabe oznaki życia. Desnerata

przewieziono do szpitala, gdzie lekarz
stwierdził silne zatrucie luminalem. Pomi­
mo natychmiastowej pomocy lekarskiej.
Iżyk zmarł w eodzinach wieczornych około

godz. 19-tej. Desperat pozostawił rzekomo
dwa listy wyjaśniające powód rozpaczliwe­
go kroku.

Nic — tylko łapówki
i asSodziejsfwa. i

Lublin, 11. 12. (PAT) Sąd apelacyjny
w Lublinie wydał wyrok w sprawie b.

sędziego sądu okręgowego w Czortko-

wie — Sokołowskiego, skarżonych o ła­
pownictwo, oraz Izaaka Bergmana z

Gzortkowa, oskarżonego o pośrednictwo
w łapownictwie. Sąd apelacyjny za­
twierdził wyrok sądu okręgowego w Lu­
blinie w stosunku do Gąsiorowskiego,
który został skazany na 8 lat więzienia
3.300 zł grzywny i utratę praw na prze­
ciąg lat 6, a w drodze amnestii uzyskał
zmniejszenie kary o 2 łata i zaliczenie

aresztu śledczego, oraz w stosunku do

Sokołowskiego, skazanego na 4 lata i

6 miesięcy więzienia i utratę praw na

przeciąg lat 6, któremu na mocy amne­
stii darowano karę grzywny i zaliczono
areszt śledczy. Izaakowi Bergmanowi
sąd apelacyjny zmniejszył karę z 7 lat
i 6 mies. do 7 lat więzienia i skazał go
na utratę praw na przeciąg lat 8. Na

mocy amnestii karę. tę złagodzono do 6

lat. Ponadto zasądzono od niego 13 tys.
zł grzywny.

Łódź, 11. 12. (PAT) Przed sądem o-

kręgowym zakończył się kilkudniowy
proces przeciwko b. prezydentowi m.

Pabianic i ówczesnemu dyrektorowi K.

K. O. m . Pabianic Romanowi Jabłoń­
skiemu, oskarżonemu o nadużycia wła­
dzy w związku z czym zarówno miasto

jak i K. K . O. narażone zostały na sto­
sunkowo duże straty finansowe. Sąd
skazał Romana Jabłońskiego na trzy
i pół roku więzienia.

Awaria statku ,,Poznań**.
Gdynia, 11. 12. (Tel. wł.) Jak nas info r­

mują z S. A . ,,Żegluga Polska" statek ,,Po­
znań" uległ poważnej awarii, n a szczęście
bez żadnych wypadków z ludźmi. Podczas
podróży z Góteborgu. w czasie m gły naje­
chał na ,,Poznań" statek duński ,.Kóbe-
havn". W najbliższym porcie ,,Poznań" zo­
stał uszczelniony i obecnie jest już w dro­
dze do Gdyni. Rozprawa w Sądzie Morskim
udowodniła, że pełną winę ponosi ,,K6ben-
havn", który też poniesie wszystkie koszty.

W iele m iły c h niespodzianek oczekuje
radiosłuchaczy w okresie Swiqt Bożego
Narodzenia. Przed mikrofonami wystqpiq
najsłynniejsi artyści świata, najlepsze ze­
społy chóralne i orkiestry wszystkich k ra­
jów. Radosne i beztroskie Swieta całej
rodzinie zapewni luksusowy Philips
S u p e r 7-38. który dzięki specjalnym,
nigdzie nie spotykanym urządzeniom
technicznym umożliwi czysty, pełnowar­
tościowy odbiór każdej żqdanej stacji

Zainteresowania polityczne rośny,
mimo że oficjalnie odwraca sie uwagę od polityki.

Warszawa, 11. 12.

Sejm nie um iał i nie chciał uszanować

święta M atki Bożej. W ubiegłą środę
w gmachu sejmu na I piętrze trw ała praca;
zawzięcie pracowali malarze i ich pomocni­
cy. Zdawałoby się, że w Warszawie jest tak
wielka ,,prosperity", że nawet w święta u-

roczyste zmusza się ludzi do pracy. Tak
nie jest: jeno tylko neofici Ozonowi wyka­
zują swoją gorliwość. Dowiadujemy się, ie
kolo parł jneatame OZN ma otrzymać w

gmachu sejmu lokal, więc należało godnie
się przysposobić nr ich przyjęcie.

Grzeczność — za grzeczność. Gdy m a r­
szałek Car zjawił się, otwierając posiedze­
nie sejmu, ozoniści powitali go hucznymi
oklaskami.

D w a j ,,szefowie sztaba".

Zmieniają się czasy, zmieniają się ludzie.

Mieliśmy szefa szt. bu OZN płk. Kowalew­
skiego. Dziś go odwołano, odwołano rów­
nież wszystko to, co mówił do dziennikarzy
i co pisał.

Nie wiedział płk. Kowalewski, że tak bę­
dzie. Gdy go ściągnięto z Rumunii, kazał

przemalować zagraniczną tablicę rejestra­
cyjną własnego auta na, krajową, warszaw­
ską. D ~iś płk. Kowalewski przyjeżdża je­
szcze czasami do lokalu OZN przy uL M a­
tejki, ale samochód jego posiada znowu sta­
re znaki rejestracji rumuńskiej.

Nauczony doświadczeniem swego po­
przednika pk. Wenda zakonspirował się w

biurach Ozcau, unika występowania na ze­
wnątrz i odciął się też zupełnie od dzienni­
karzy.

Sprostowania i rozłamy.
Poszukiwali natomiast dziennikarzy sen.

Kleszczyński i ostatnio pos. Pochmarski z

Krakowa. Przyszli oni oświadczyć, że nie-
słusrnie wciągnięto ich na listę członków
koła parlamentarnego Ozonu, gdyż swojej
przynależności w ogóle nie zgłaszali. I zda­
je się. że takich szczerych wynurzeń w for­
mie sprostowania będzie znacznie więcej,
gdy panowie posłowie dokładniej zaznajo­
mią się z sytuacją na terenie parlamentu.

Tymczasem inni gorliwcy z pos. Hylą na

czele przeprowadzają, parcelację w ,,niepew­
nym" gronie i zespalają w Kole Rolników
swych zaprzysiężonych przyjaciół ozono­
wych. W ten sposób doprowadzili oni do
pierwszego wyraźnego rozłamu na terenie

sejmu: grupa posłów z pos. Hylą na czele

opuściła Koło Rolników i zgłosiła się do
OZN.

Mocne przemówienie opozycyjne gen. Że­
ligowskiego, prezesa Koła ro'lników, nie po­
zostało bez następstw. Echa jego przemó­
wienia długo jeszcze rozbrzmiewać będą w

mało akustycznym gmachu przy ulicy W iej­
skiej. Przeciwnicy czcigodnego generała
rozpowszechniają ostatnio wiadomości, że

gen. Żeligowski ma złożyć prezesurę w sej­
mowej komisji wojskowej, na który to urząd
został w ub. tygodniu jednogłośnie powo­
łany. Rozsiewa się też pogłoskę, celem w y­
warcia pewnego nacisku na generała, że

zwolennicy Ozonu na komisji tej mają zgło­
sić wniosek o wyrażenie mu votum nieuf­
ności. A cichy refren tego wszystkiego jest
je d e n : odejdź dobrowolnie, kiedy ośmieliłeś
się wystąpić przeciw OzonowL

Seria ,,czystek".
,,Samo-czystka" w Kole Rolników została

dokonana. Nie jest to rzecz taka ważna,
ale dlatego tym bardziej zaprząta dziś ona

um ysły pp. posłów i senatorów. Idzie ona

seryjnie. M ieliśmy pierwszą ,,czystkę" we

władzach naczelnych Zw. Legionistów. Roz ­
prawiono się ze zwolennikami płk. Sławka.

Była ona tak pospieszna, że nawet pomylo­
no osobę zastępcy głównego komendanta.
Cała prasa Ozonowa podała, że ma nią być
gen. Zarzycki, były minister handlu i prze­
mysłu, gdy tymczasem zaszczyt ten spoty­
ka gen. Kruszewskiego. W POW ,,czystki"
jeszcze nie bylo, ale właśnie kierownictwu

tej organizacji nrzydzielono t. zw . komisję
porozumiewawczą, która uzgadniać będzie
jedną linię polityczną prawowiernych z

Ozonu.

Aby odwrócić uwagę.-

Dobrze jest i dla rządu i dla imprezy płk.
Koca, gdy coś w kraju się innego dzieje.

Np. proces Starzyński cont-ra Studnicki na

dni 15 odwrócił uwagę społeczeństwa od

wewnętrznej polityki i jej bolączek. A jako
m iłą niespodziankę sejm zapowiada zniesie­
nie kartelu drożdżowego.

Przyjechał min. Delbos i on skupił na so­
bie uwagę społeczeństwa. N a szeregu foto­
grafiach widzieliśmy oboko francuskiego
gościa, generalnego inspektora sił zbroj­
nych marszałka Rydza Śmigłego z przemi­
łym uśmiechem na twarzy. Uśmiech jego
stał się już przysłowiowym i zazdrości nam

zagra nica, że nasz generalny inspektor,
marszałek Śmigły Rydz, przez ten swój u-

śmiech umie zjednywać sobie swoich i ob­
cych.

Skończyły się uroczystości warszawskie,
związane z pobytem p. Delbosa. O wyni- .

kach jego podróży dowiemy się wszystkiego
z gazet zagranicznych. Pan m inister Beck,
jako zwolennik rozmowy w cztery oczy, z

natury rzeczy lubi osłaniać się tajemnicą.

Wizyty i polowania.
U progu zimy naszym dostojnym go­

ściom pokazywaliśmy Wilanów i Łazienki.
Gdy przyjadą inni dostojnicy, rozpocznie
się już wtedy sezon łowiecki w Puszczy Bia­
łowieskiej. Będzie wówczas polowanie już
na ,,grubszego" zwierza, a Warszawę bę­
dziemy im pokazywać tylko z okna wagonu
kolejowego. Aby nic nie mąciło przyszłych
łowów pp. wielkich myśliwych, władze ad­
ministracyjne odw lały publiczne zebranie
w Filharmonii, które poświęcone było omó­
wieniu spraw gdańskich.

Kurtuazja działa już przedterminowo i
na kredyt.

Rys.

Wycieczka Polaków z Niemiec.

Poznań, 11. 12. (PAT). Wczoraj po połu­
dniu opuściła Poznań, udając się w drogę
powrotną do Niemiec wycieczka Polaków
z pow. babimojskiego (Niemcy), którzy ba­
w ili ostatnia w Częstochowie. Wycieczka
składa się z 60 osób. Pobyt gości w Polsce
trwał 4 dni.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodgodz. 17do18.wsobotyod17do19

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie
azcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka,- otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel 1 świąt od godziny 1 7 - 19-tej.

- Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska'1 przy ui. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19 tej.

Karetka sanitarna, teL 276, czynna dzień
i w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Lwem”

Repertuar kin :

Świt: ,,Kapitan Taylor” .

Słońce: ,,Książątko” .

Stylowy: ,,Grzesznik mimowoli”.

Mątwy: ,,Przygody sportowca” .

— Zebranie Stowarzyszenia Restaurato­
rów odbyło się w lokalu p. Czarneckiego
przy ul. św. Ducha pod przewodnictwem
prezesa p. Br. Kranza. Zebranie miało

przebieg bardzo ciekawy ze względu na du­
żą ilość spraw. Uchwalono kwotę 5 zł dla
Tow. Pań Miłosierdzia parafii larnej. Oma­
wiano sprawę świadectw przemysłowych,
które mają być zniesione. Na miejsce p.
Gołaszewskiego, który zrezygnował ze sta­
nowiska przewodniczącego komisji rewizyj­
nej, wybrano p. dyr. Piątkowskiego. W

miejsce śd. Lucjana Baranowskiego dokoop­
towano p. Pankaua. Na członka przyjęto
p. Chmarę. Następnie omawiano sprawę
niesienia pomocy bezrobotnym i przeprowa­
dzenie zbiórki wśród członków. W yrażo­
no uznanie p. prezesowi Jóźwiakowi z Po­
znania za walkę jego w odżydzeniu browar­
nictwa w związku z wydaną broszurą przez
Kobylepole. Poza tym odczytano pismo wy­
słane do ,,IKC” w sprawie p. Korzeniow­
skiego. Słowa ostrej krytyki padiy również

pod adresem baru dietetycznego. W końcu

wyrażono uznanie dla władz bezpieczeństwa
za przeprowadzoną obławę na terenie na­
szego miasta. Życzeniem wesołych świąt i
hasłem ,,Cześć restauratorstwu” przewod­
niczący solwował zebranie.

Dla czego zagrani­
czne, kiedy
polskie proszki
do pieczywa,
budynie i
galaretki

są lepsze! (22il5

- Nasz lot do Grecji na RWD-SP-BFT .

Oto tytuł ciekawego odczytu, który wygło­
si dr Henryk Zborowski prezes aeroklubu

kujawskiego. Odczyt urządzony staraniem
sekcji kulturalno-oświatowej koła Rodziny
Wojskowej odbędzie się w niedzielę 12bm. o

godz. 16 w kasynie oficerskim przy ul. To­
ruńskiej 6. Bilety dla dorosłych po 50 gr,
dla młodzieży 20 gr. Całkowity dochód

przeznacza się na rozbudowę lotniska ino­
wrocławskiego;

Walne zebranie cechu malarzy i lakier­
ników odbyło się pod przewodnictwem pod-
starszego p. Mikołajczaka. Dotychczasowy
cechmistrz p. Lisiecki zrzekł się tej funk­
cji ze względu na zły stan zdrowia. Prze­
wodniczący podał do wiadomości cały sze­
reg komunikatów, m, in. pismo obywatel­
skiego komitetu do walki z bezrobociem.
Zebrani zgłosili swój udział w akcji ,,na ty­
dzień funt”. W związku z pracami malar­
skimi, jakie wykonywane były w różnych
instytucjach państwowych stwierdzono, że
fachowców pominięto, powierzając prace
siłom niewykwalifikowanym. W przyszło­
ści na wypadek takiego postępowania ma­
larie postanowili zwrócić się do minister­
stwa przemysłu i handlu. Sprawozdanie ze

zjazdu rzemiosła w Poznaniu podał p. Cie-

mniejewski, po czym uchwalono budżet w

wysokości 150 zł.
- Wystawa lalek, urządzona sta'raniem

Stow. Pań Miłosierdzia parafii farnej cie­
szyła się dużym powodzeniem, zwłaszcza
interesowano się odgadywaniem imienia

lalki-chłopczyka, która miała przypaść w

udziale osobie zgadującej prawdziwe imię,
nadane przez ks. kan. Jaśkowskiego. Tym
prawdziwym imieniem był ,.M ikołaj” i o-

gółem 46 kartek oddano na to imię. Drogą
losowania lalkę otrzymała p . dyr. Tokar­
ska

MOGILNO, (mk) Nieszczęśliwemu wy­
padkowi uległ syn osadnika Kamrowskie-

go w Stawiskach pod Mogilnem. Pomagał
on rżnąć sieczkę maszyną u rolnika Skubi-
szaka. W czasie pracy doznał on zgniece­
nia palców u prawej ręki.

GĘBICE. (mk) W czwartek odbył się jar­
mark ogólny. Frekwencja kupujących jak
i sprzedających była bardzo słaba.'

- Srebrne gody małżeńske obchodził
rolnik Gawalski z małżonką w Ostrowie.

STRZELNO. W Słaboszewie w miejscu,
gdzie stał dawniej kościół parafialny, po­
stawiony został nowy krzyż, który ostatnio

poświęcony został przez ks. prob. Niziół-

kiewieza. Krzyż postawiony został sump­
tem p. Gury Stanisław'a.

- Kino Gryf: ,,akochane kobiety; Świa­
towid: ,,Taemnica starego zamku” .

PAKOŚĆ. W niedzielę 5 bm. w auli szko­
ły powszechnej odbyło się od przew. p . Stol-

pego zebranie opieki rodzicielskiej. Jak
wielkie jest zainteresowanie się rodziców
nauką swych dzieci, najwymowniej świad­
czy fakt, że ponad 80% rodziców bierze u-

dział w tych zebraniach.
- Elewowi biurowemu zatrudnionemu w

tutejszym wójtostwie J. Pilarskiemu skra­
dziono rower wartości 80 zł.

ŻNIN. Srebrne gody małżeńskie obcho­
dzili Stanisław Sytck i Agn. z Chesiów z

Godaw 27 ubm., w którym to dniu odbyło
się również poświęcenie krzyża, ufundowa­
nego przez jubilatów . ,,Szczęść Boże".

OSTRÓW. Staraniem insp. szkoln. ostrow­
skiego odbyła się tu dwudniowa konferen­
cja gminnych instruktorów oświaty poza
szkolnej pow. ostrowskiego, na której sze­
reg aktualnych i ciekawych referatów wy­
głosił instr. ośw. pozaszk. p Ossowski oraz

kierownicy szkół pp. Bachórz z Rychtalu,
Glapiński z Franklinowa, Ulatowski i inm.

WIĘCBORK, (wst) Zebranie Tow. Ludo­
wego odbyło się 5 bm., które zagaił p. Jan

Szalski jun. M . in. uchwalono urządzić
sił referat pt. ,,Kwadrans ewangeliczny” .

Następnie odczyt pt. ,,0 egoizmie” m iał p.
Szalski un. M . in. uchwalono urządzić
gwiazdkę dla dzieci członków.

- 5 bm. Jan Siuda, rolnik z Sucho-

rączka, udał się rano do kościoła i po
drodze zmarł wskutek udaru serca. Prze­
chodnie idący tą samą drogą znaleźli go
leżącego w rowie przy torze kolejowym.
^ FORDON. Zebranie iniormacyjno-dysku-

syjne właścicieli domów Ch. Ligi Pracy z

referatem przedstawiciela urzędu skarbo­
wego i adwokata odbędzie się w niedzielę
12 bm. o godz. 12 w poł. w sali Hotelu Pol­
skiego w Fordonie. Za zarząd: Fr. Płotka.

CHODZIEŻ. Zapowiedziany od dawna
koncert artystyczny odbył się w ub. wto­
rek. Biorące udział w koncercie artystki
(pp. Fedyczkowska, Krausówna i M ikla­
szewska) dały zeoranej publiczności praw­
dziwą ucztę duchową. Na program złożyły
się arie z oper, utwory skrzypcowe i recy­
tacje.

CZARNKÓW. We wtorek 14 bm. odbę­
dzie się w Czarnkowie nad Notecią jar­
mark kramny oraz na konie, bydło i trzodę
chlewną.

'ZfriO'de
pielęgnują środki

kosmetyczne z OCZARU WIRGINSKfEGO

HAMAMEUS (Sgip
Płyn do mycia twarzy
Krem odżywczy na noc
Puder roślinny o najwyż­
szej subtelności - Mydło
o najlepszej jakości-

J.rS. STEMPNIEWICZ- POZNAŃ
23802

CHEŁMNO. Kino Apollo wyświetla w

Sobotę i niedzielę ,,Pałac we Flandrii” z

Martą Eggerth. Od poniedziałku tryskają­
ca humorem komedia ,,Ucieczka ku szczę­
ściu11.

— Już o godz. 14,30 nabyć można w

Chełmnie w agenturach: Kocieniewski, ul.
Marsz. Focha 3, Chłosta, ul. Młyńska, Pan-
ser i Rogalski, ul. Dworcowa najświeższy
,,Dziennik Bydgoski” . Miłą niespodzianką
dla abonentów na styczeń będzie pożytecz­
ny kalendarz książkowy na rok 1938. Opo­
wiedz o tym swym sąsiadom i znajomym.

— Wolny czas najlepiej, spędzisz przy
dobrej kawie, ciastkach i muzyce pierwszo­
rzędnej orkiestry w kawiarni-cukierni p.
Puczyńskiego, ul. Marsz. Focha 1. W cu­
kierni tej wykłada się stale ,,Dziennik Byd­
goski” .

— (Im) Swego czasu opisaliśmy tajem ni­
czą kradzież trzech wożów na szkodę pp.
Kliskiego z Górnych Wymiar, Ludwikow­
skiego z Nowego Dobra oraz Jeszkiego ze

Starogrodu. Obecnie dzięki energicznemu
dochodzeniu policji chełmińskiej udało się
ujawnić sprawców kradzieży i to: Pala-

szewskiego Michała i Kowalskiego Szczepa­
na, mających poza sobą bogaty rejestr kar­
ny i odsiadujących obecnie karę więzienia
w Chełmnie. Jeden z wozów (p. Kliskiego)
został odnaleziony w Brąehnówce pow. to­
ruńskiego u jednego z paserów. Również
ujawniła policja sprawcę kradzieży rowe­
rów na szkodę stróża Chojnackiego, zam.

w Chełmnie i ze szpitala powiat. Sprawcą
okazał się Pałucki Bronisław z pow. świec­
kiego. Rowery te odnaleziono w składzie
komisowym w Grudziądzu.

WĄBRZEŹNO
Tel. 51. Właśc.: Marian Kostrzewa

polecsu (23022

wykwintna kuciiaia, pielęgnowane
napole. garaż. Podróżującym zniżki.

KARTUZY, (n) B. kier. pow. zarządu dro­
gowego w Kartuzach T. Gołmińskiemu, któ­
ry jak swego czasu donosiliśmy skazany
został za różne nadużycia natury finanso­
wej na 4 i pół roku więzienia, 2,000 zł

grzywny oraz utratę praw na lat 5,' obni­
żył sąd apelacyjny w Poznaniu karę wię­
zienia na 1 rok, karę pieniężną na 200 zł, a

utratę praw honorowych na 2 lata. Areszt
śledczy zaliczono G. na poczet kary tak,
że będzie on z dniem 11 bm. na wolności.
Oskarżonego bronił w obu instancjach zna­
ny adwokat gdyński Jankows ki.

CHOJNICE. Zbiórka uliczna na pomoc
zimową dała 328 zł.

TCZEW, (as) W tych dniach jedna z

najnowocześniejszych na Pomorzu gazownia
m. Tczewa, której długoletnim dyrektorem
jest inż. Morawski, obchodziła rzadki ju­
bileusz 70-lecia swego istnienia.

STAROGARD, (jw) W zabudowaniach

gospodarczych dzierżawcy Halm ana w Ja-
błowie wybuchł pożar, który strawił stodołę
i szopę wraz z wszelkimi zbiorami i narzę­
dziami rolniczymi. Jak wykazały docho­
dzenia, pożar został spowodowany przez
podpalenie z chęci zysku. Sprawcy podpa­
lenia zostali aresztowani i oddani do dy­
spozycji władz sądowych.

— I druż. ,,Chojniczanki” z Chojnic roze­
grała w ub. niedzielę mecz I S. K . S. Wy­
grała w ub. niedzielę mecz z I SKS. Wy -

oldboy'ami obu drużyn przyniósł wynik
remisowy 3:3.

SKÓRCE, (jw) 3-letni chłopczyk Stani­
sław Wolszleger, biegając bez opieki po u li­
cy, wpadł na błotnik przejeżdżającej tak­
sówki, prowadzonej przez właściciela Br.

Zalewskiego ze Skarszew. Chłopczyk do­
znał okaleczenia twarzy i ust.

SKARSZEWY, (jw) 55-letnia B a rb ara

Brzóskowska, będąc na podwórzu, nagle
zemdlała. Przywołany lekarz stwierdził
zgon na skutek nagłego oberwania się
wnętrzności. — Również nagle pożegnał się
z tym światem mistrz szewski F. Żygowski,
który był zaledwie od trzech tygodni żona

ty.
WEJHEROWO, (ap) Sześć miesięcy w ię­

zienia za dręczenie zwierząt otrzymał Józef
Jeszke z Rumii, skarżony o to, że szczuł
psem kota swego sąsiada, a w końcu go za­
bił. W wyniku rozprawy sądowej zapadł
wyrok, skazujący Jeszkego za jego bezli­
tosny czyn na 6 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem na 3 lata.

— Komisja remontowa urzędować będzie
w Wejherowie w dniu 14 bm. na targowicy
zwierzęcej obok rzeźni miejskiej.

WEJHEROWO, (ap) Ostatnio nocą wła­
mali się nieznani sprawcy do mieszkania
Leokadii Merkówny w Iiębłowie, wyłamu­
jąc w tym celu m ur demu. Właścicielka

zamieszkuje stale w Warszawie, przyjeż­
dżając do Kębłowa tylko latem i żadnych
rzecz ywartościowych w domu tym praw­
dopodobnie nie ma. Czy jakieś rzeczy zo­
stały skradzione, nie zdołano na razie usta­
lić z powodu nieobecności właścicielki, ani
też nikogo, który óby w tej sprawie mógł
udzielić wyjaśnień.

— Dąbrowska Felicja z Zamostnegó zgło­
siła o kradzieży mieszkaniowej, skąd na

jej szkodę skradziono gotówki 100 zł i bie­
lizny za 5 zł.

— W Łebczu pow. morskim nieznani

złodzieje skradli nocą z chlewa rolnika
Hirsza jedną owcę, wartości 60 zł. Paczulo-
wi Józefowi z Lewina 14 gęsi i 4 kaczki.

— W Michucinie spaliła się .stodoła
Karkuta Teodora nad jeziorem Orle wraz

z narzędziami rybackimi. Szkoda wynosi
około 1.630 zł.

TUCHOLA, (fm) Na popołudniowej prze­
chadzce nu szosie bydgoskiej, w odległości
2 km od miasta, zasłabł nagle wskutek
ataku sercowego em. kierownik szkoły Ale­
ksander Urbański. Odwieziono go niezwłocz­
nie do mieszkania, gdzie mimo pomocy le­
karskiej, namaszczony Olejami św. zmarł,
nie odzyskawszy przytomności. J

Jak ciężka

^tóelwdzitmsdoJtj
O tym wie każdy cierpiący
na reumatyzm. Ale należy
też o tym wiedzieć, źe

Aspmn'a przynosi ulge.

ASPIRINa "

prawdziwo tylko ze znakiem

krzyża

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, teł
1294) przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski” na grudzień oraz ogłoszenia po
cenach najniższych. Każdy abonent ,,Dzien­
nika Bydgoskiego” otrzyma piękny kalen
darz książkowy na rok 1938 bezpłatnie.
Biuro czynne od godz. 8 do 18.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełni
Apteka ,,Pod Orłem” , 3 Maja 37, tel. 1360

Apteka ,,Pod Gryfem” , Legionów 33, te­
lefon 1524.

Repertuar kin :

Apollo: ,,Dziewczęta z Nowolipek” .

Gryf: ,,Pasażerka na gapę” z Shirley
Tempie.

Orzeł: ,Tygrys bengalski” i Tajemnica
Johna Ellmana” .

- T. C. L. Biblioteka 1 Czytelnia (ul. Le­
gionów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17 - 19

(w soboty tylko dc godz. 18).
- Oszczędzajmy w naszych gospodar­

stwach. Pod takim hasłem gazownia miej­
ska wspólnie z fabryką H. i V . stale prze­
prowadza publiczne pokazy oszczędnego go­
towania, pieczenia mięsa, ryb i ciast oraz

prasowania w pięknie urządzonej sali przy
ul. 3 Maja 18. Terminy pokazów ogłasza­
ne są w tramwajach, w Ratuszu i admini­
stracji przedsiębiorstw miejskich. Pokaz
taki odbędzie się we wtorek 14 bm. o godz,
17. Zwracamy również uwagę na ogłosze­
nia administracji przedsiębiorstw miej­
skich, zamieszczone w dzisiejszym nume­
rze naszego pisma.

- Zwracamy uwagę naszych licznych
czytelników na ogłoszenie firm grudziądz­
kich, które polecamy przy zakupach
gwiazdkowych.

- Kalendarzyk teatralny. W to re k 14 bm.
godz. 20: ,,Gęsi i gąski” , świetna komedia w'

5 aktach Michała Bałuckiego, w wykona­
niu zespołu Teatru Ziemi Pomorskiej.

- Bokserzy bydgoskie! nAstorii” w Gru­
dziądzu. Na zaproszenie sekcji bokserskiej
Sokoła I przybędą do Grudziądza pięścia­
rze bydgoskiej ,,Astorii” , by w sobotę 11
bm. o godz. 20 w sali ,,Tivołi” rozegrać
mecz bokserski. Obie drużyny rozegrają 10

ciekawych walk. Przyjazd .,Astorii” wzbu­
dził wśród sympatyków sportu bokserskie­
go wielkie zainteresowanie.

*
~ ,,Prusy Wschodnie a Polska”. Referat

pod powyższym tytułem wygłosi w najbliż­
szy wtorek 14 bm. o godz. 19,30 w sali
,,T ivołi” p. St. Potocki z Torunia, na zapro­
szenie miejscowego koła PZZ.

- Piękny i hojny dar na FON. W nie­
dzielę 12 bm. o godz. 13 na terenie fabrycz­
nym firmy Unia-Ventzki S. A . w Grudzią­
dzu odbędzie się uroczysty akt przekaza­
nia władzom wojskowym 100 dwukółek, o-

fiarowanych przez miasta Grudziądz jako dar
na Fundusz Obrony Narodowej oraz uroczy­
sty akt przekazania władzom wojskowym
50 sztuk dwukółek strzeleckich ufundowa­
nych przez firmę Unia-Ventzki oraz jej za

łogę fabryezną na rzecz FON.
- Znowu najechanie. Na ul. Wybickie­

go u wylotu Wąskiej w niewyjaśnionych
dotąd okolicznościach najechał samochód
półciężarowy na dziarżawc j hotelu KeHa­
sa p. Wróblewskiego, który odniósł obra­
żenia głowy i prawego boku. Stan jego nie
jest groźny.

- Ważne fila grudziądzkiego kupieetwa,
W celu umożliwienia kupcom lepszego o-

świetlenia okien wystawowych i spotęgowa­
nia tym samym reklamy w okresie przed-
świątecznym zarząd miejski przyznał wszy­
stkim kupcom, oświetlającym swe okna wy­
stawowe, rabat w wysokości 25% w okresie
od odczytania liczników w grudniu do od­
czytania liczników w styczniu 1938 r. pod
warunkiem przekroczenia zużycia energii
elektrycznej z analogicznego okresu roku

ubiegłego. B onifikaty udzielać się będzie
przy' wystawianiu rachunków w styczniu
1938 r.
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Nie traćmy niepotrzebnie pieniędzy.
(w) Nadeszła zima. Ustały roboty w po­

lu i ogrodzie. Trzeba pomyśleć o ,,przezi­
mowaniu” narządzi i maszyn rolniczych.
Tak jak każda gospodyni robi w domu ge
neralne porządki gdzieś koło Wielkanocy, ł

drugi raz przed gwiazdką, tak też każdy
gospodarz powinien przejrzeć teraz, po za­
kończeniu robót dokładnie narzędzia pracy.

W przeciętnym gospodarstwie bardzo
często spotyka się narzędzia i maszyny rol­
nicze w stanie opłakanym. Sioją pod go­
ły m niebem, oblepione skorupą błota i k u ­
rzu tak, jak przyszły z pola. Są narażone
na opłukiwanie przez deszcze i śniegi. Rzad­
ko kiedy można zobaczyć, żeby gospodarz
chował je gdzie pod szopą. Skutki tego
niedbalstwa są takie, że nie można odkręcić
ani jednej śruby. Przy pługu powierzchnio
odkładnicy i lemiesza od rdzy stają się
chropowate i orka takim pługiem jest cięż­
ka. Motyki, łopaty, kosy, grabie rzuca się
często po prostu gdzieś w kąt, bez odpowie
dniego zabezpieczenia przed w'ilgocią i

rdzą. A potem z wiosną zaczną się lamen­
ty, że to ,,z żelaza było, a już do niczego” ,

na kupienie zaś nowych narzędzi brak pie­
niędzy.

Żeby więc na wiosnę nie wydawać nie
potrzebnie pieniędzy, gospodarz powinien
dbać teraz o to, aby W'szystkie narzędzia
dobrze ,,przezimowały”. Te-z nich, którymi
obrabialiśmy rolę, trzeba z ziemi oczyścić,
oskrobać, bo ziemia najbardziej sprzyja
tworzeniu się rdzy. Po oskrobaniu i to
bardzo starannym, trzeba się zabrać do u-

sunięeia rdzy. Małe przedmioty i narzędzia
najlepiej zanurzyć na kilka godzin w naf­
cie. Zardzewiałe ezęści maszyn rolniczych
smarować przez kilka dni naftą. Stalowe
zardzewiało części moczyć przez kilka dni
w oliw'ie. Po usunięciu rdzy z narzędzi na­
leży je zabezpieczyć przed ponownym za­
rdzew'ieniem. Mniejsze przedmioty i narzę­
dzia zanurzyć w tym celu w benzynie, w

której rozpuszczono nieco oleju parafinowe­
go (z drogrii). Gdy benzyna z narzędzi obe­
schnie, pozostanie na nich cienka warstwa

oleju. Od rdzy chroni również gaszone wa­
pno, którym pokrywamy narzędzia. Miej­
sce, w którym narzędzia i maszyny go­
spodarskie się przechow'uje, winno być su­
che.

Tak przechow'ane narzędzia i maszyny
będą z wiosną zaraz gotowe do użytku.
Zardzewiałe natomiast, zanim w czasie pra-

SeirloRflGenad!Wisłą

gdzie toczono krwawy bój o głowę św. Barbary.
4 GRUDNIA 1243 7*. DNIEM TRWOGI I ZAGŁADY ZAMKU SARTOWICKIEGO IZRA­

BOWANIA ŚW. RELIKW II PRZEZ KRZYŻAKÓW.

Kaplica św. Barbary w Sartowicach.

(t) Byio to w dniu świętej Barbary, o-

piekunki i patronki flisaków i żeglarzy,
roku 1243, czyli przed 696-ciu laty, kieay
wskutek popłochu, jaki umieli wzniecić
w'śród ludu pomorskiego mieszkającego w

okolicy potężnego w'ów'czas grodziska sarto­
wickiego, gdzie panem byl książę pomor­
ski Św'iętopełk, W 'szystko szukało schronie­
nia w tymże zamku warownym, a wśród
ludu tłoczyli się liczni pachołkowie krzy­
żacy w przebraniu. Krzyżacy po 30-letniej
bezskutecznej wojnie z księciem pomor­
skim podstępem uderzyli na zamek sarto-

wicki, by go. zdobyć, by przede wszystkim
porwać relikwie św. Barbary, giowę tej
świętej, którą był kiedyś książę Świętopełk
wyiowil z morza, gdzie to rozbił się okręt
duński, będący w drodze do ujścia Dżwiny.

Sartowice naonczas były basztą, strzegą­
cą żeglugi na dolnej Wiśle do morza, a pa­

tronująca na wzgórzu z onego zamku sw.

Barbara była niejako tą tarczą, o którą od­
bijały się zawsze zachłanne zachcianki

krzyżactwa, zdającego sobie sprawę z tego,
że po zdobyciu Sartowic pójdzie im łatwiej
zdobycz dalszej ziemi pomorskiej, zdobycz
żeglugi na Wiśle ku Gdańskowi.

4 grudnia 1243 r. - o czym już wyżej
mowa i o czym piszą historycy dziejów
ziemi pomorskiej — stał się dniem zagłady
dla zamku sartowickiego dniem wymordo­
wania wszystkich jego mieszkańców, a

książę Świętopełk, dzielnie się broniący,
wskutek podstępu użytego przez krzyża­
ków, musiał uciekać. Nie dość na tym: (
z iście krzyżackim rozwydrzeniem przystą­
pili ci krwiopijcy po wymordowaniu w'szy­
stkiego co żyło, do podpalenia zamku, a

kiedy z wielkich budowli pozostały szcząt­
k i, w* uroczystej procesij przeprowadzili gło­

wę św. Barbary do Chełmna, skąd poprze­
dnio ciągle niepokoili swymi wypadami
księcia pomorskiego i jego spokojną lud-
nść.

Oto pamiętny dzień krwawej tragedii z

przed siedmiu wieków... Co nam pozosta­
ło z onycb czasów do dziś? Z zamku zostały
jeno popioły i później na tym miejscu
w'ybudow-ano kaplicę ku czci świętej Barba­
ry, która tu straż wiodła, błogosław'iąc lud
wiślany. Obecna kaplica datuje od 69 lat..
Obecny zamek sartowicki został w-ybudo­
wany w roku 1770. Jedynie tylko rozległy
park, a zwłaszcza znajdujące się w nim kil-
kuwiekowe drzewa w poszumie wietrzyku
śpiew-ają o daw-nej potędze księcia pom or­
skiego, o jego zaciętych bojach, jakie w iódł

przez długie lata jeszcze po zniszczeniu
zaniku sartowickiego z falangą krzyżacką,
szeleszczą gałęźmi w wiatrach grudnio­
wych o onym krwawym dniu mordu i po­
żogi oraz rabunku świętej patronki, która
już odtąd (relikwia św'. Barbary) nie wró­
ciła do Sai'towdc...

Flisacy, kiedy tratwami swymi płyną po
Wiśle ku Gdańskowi, żeglarze, którzy stat­
kami towarowymi czy pasażerskimi odby­
wają swój kurs po Wiśle, czy w-reszcie po­
dróżni onych statków rzecznych, kiedy mi­
jają Sartowice, podziwiają mały kościółek,
kaplicę św-. Barbary, znajdującą się na wy­
sokim wzgórzu tuż nad przepastnym sto­
kiem, jakby strzegącą sw-ą pieczą życie w i­
ślane aż hen za Chełmno i w drugą stronę
aż do Grudziądza (bo tak dalece roztacza

się widok z cudownych wzgórz w parku
sartowickim) kornie ślą modły do stóp św.

Barbary, kóra tu w-śród ludu pomorskiego
przebywała...

Kaplica św. Barbary w Sartowicach, bę­
dąca w stanie pomieścić około 200 osób,
służy dziś jako kościół filialny parafii
świeckiej, gdzie odbywa się dość często na­
bożeństwo, a doroczne odpusty gromadzą
tu zaw-sze tłumy wiernych, mimo iż odby-
wąja się one w zimie, bo 4 grudnia i dużo
osób musi słuchać nabożeństwa na cmenta­
rzu. Istnieje w-praw'dzie projekt rozbudowa­
nia tego kościółka, a może z czasem po­
w-stanie tu i samodzielna parafia. Jednakże

są to narazie projekty.
Sartowice, m ające za sobą tak bogatą

historię, dzięki swemu cudnemu wprost po­
łożeniu, niby na przepastnych urwiskach
nad Wisłą z jednej a rozciągającej się ni­
zinie z drugiej strony, to w okresie letnim
bardzo ożywiona miejscowość turystyczna,
dokąd przybywają ciekaw-i statkami na wy­
poczynek niedzielny, inni autobusami, by
zwiedzić to, o czym mówi historia Pomorza.

Oto garść w-spomnień z ra c ji tegoroczne­
go odpustu św. Barbary' w Sartowicach.
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cy się wyczyszczą, będą długo pracę utrud­
niały. Również trzeba pamiętać, że rdza
żre żelazo. A więc wykorzystujmy wolny
od robót czas ! zabieżmy się do naprawy i
uporządkowania narzędzi, i maszyn gospo­
darskich, a unikniemy niepotrzebnych strat.

Jaja na wagę.
Według doniesień prasy stołecznej m ini­

sterstw-o przem ysłu i handlu przygotow-ało
projekt rozporządzenia, które, wychodząc z

założeń i tendencyj ustawy o zwalczaniu

nieuczciw-ej' konkurencji, przewiduje zakaz
sprzedaży jaj na sztuki. W całym kra ju
ma być w-prow-adzony system sprzedaży i

kupna jaj na wagę. Będzie to w naszych
w-arunkach zmiana bardzo radykalna, gdyż
przyzwyczailiśmy się do sprzedaży i kupna
jaj na, sztuki, mendle i kopy.

Projektowany system sprzedaży jaj na

w-agę będzie korzystny nie tylko dla. kupu­
jących, ale i dla rolników. Dotąd bow-iem
rolnik, sprzedając jaja większe, więcej war­
tościow-e, otrzymuje cenę taką samą, jak za.

jaja małe. Po w-prowadzeniu zaś syste­
m u sprzedaży jaj na wagę, sprzedający za

jaja większe otrzymywać będzie ceny wyż­
sze, aniżeli za jaja małe. Uporządkuje się
również tzw. rynek jajowy i ureguluje się
ceny. Do dziś dnia jaja, eksportowane z

Polski, to jeszcze zaw-sze jaja pod względem
wagi stojące daleko poza jajam i angiel­
skimi i holenderskimi, a przez to — znacz­
nie tańsze. Każdy rolnik musi więc dbać
o to, żeby mieć. kury, niosące jaja cięższe,
bo na te jaja nie tylko będzie zawsze zbyt,
ale i cena odpowiednia. Im jaja będą cięż­
sze - tym cena lepsza.

Nie należy,więc obawiać się wprowadze­
nia systemu sprzedaży i kupna jaj na wa­
gę, ale przeciwnie, poprzeć ten system.
Rolnicy będą otrzymywali cenę odpowiada­
jącą wadze jaj, a kupujący będzie placii
sprawiedliwie w stosunku do wartości to­
waru, jaki otrzymuje.

Konserwacja starych dębów
w Rcgalinie-

Właściciele Rogalina Roger i Edward
br. Raczyńscy zw-rócili się do oddziału po­
znańskiego Państwowej Rady Ochrony
Przyrody o opinię w sprawie konserwacji
starych dębów w Rogalinie. Oględziny z u-

dżiałem prof. A . Wodziczki i dyr. A . 'Wró­
blewskiego wykazały, iż w-iększość drzew

posiada poważne uszkodzenia, wynikające
z sędziwego ich wieku, przekraczającego
niejednokrotnie 500 lab
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Ratusz chełmiński.

(w) Na prawym, wysokim brzegu Wisły,
w połow-ie drogi między Toruniem a Gru­
dziądzem, niezwykle malowniczo położone
leży miasto Chełmno Pełne przepięknych
zabytków architektonicznych i sztuki, należy
do najpiękniejszych miast Pomo-rza. Nazy­
wa się je też ,(Małym Krakowem” . Opasane
starymi rnurami warownymi, które zacho­
wały się nieomal w całości ,posiada wygląd
poważnej, czcigodnej starożytności. Ozdo­
bą obszernego, rynku, jest ratusz, zbudow-a­
ny w latach 1557—1567, prawdziwe cacko

polskiego renesansu, najbardziej charakte­
rystyczny i najpiękniejszy zabytek tego sty­
lu na Pomorzu. Budową sw-ą przypomina
on ratusz krakowski oraz poznański', które­
go jest jakby miniaturow-ym odbiciem.

Wśród licznych kościołów najokazal­
szym jest fara, zbudowana w w-spaniałym
gotyku w r. 1300. We farze znajduje się
cudowny obraz M atki Boskiej Chełmiń­
skiej, przed którym corocznie w dniach od­
pustu (l i 2 lipca) modlą się dziesiątki ty­
sięcy pielgrzymów. Wnętrze kościoła po­
siada szereg okazałych ołtarzy oraz liczne

nagrobki i epitafia znanych rodów pol­
skich.

Bogatych pięknem i wspaniałością za­
bytków Chełmna, liczącego obecnie 13,500
mieszkańców, nie można ująć w- krótkim

opisie. Jedynie zwiedzenie ich .na miejscu
może szerzej zainteresować miłośników

przeszłości i turystów. - Gospodarzem te­
go pięknego i czystego miasteczka jest od
r. 1935 major w st. sp. Leon Klein.

Z obrad rolników w Starogardzie.
80 procent strat w zbiorach w powiecie starogardzkim.

Starogard, (pw) W dniu 3 bm. w sali p.
Wojcieszaka odbył się w-alny zjazd Tow.
Roln. Pow. Obrady zagaił prezes Hillar.
Sprawozdanie z działalności TRP zdał instr.
Nowak. Po sprawozdaniu przewodniczące­
go komisji rewizyjnej p. Wardzińskiego ze

Skórcza wybrano nową komisję rew-izyjną,
do której weszli pp. Sampławski, Stankie­
wicz i Bąkowaki. Następnie właściciel re-

sztówki w Rokoczynie inż. Wdziękoński w-y­
głosił obszerny i szczegółowy referat, w któ­
rym przy pomocy cyfr zobrazował bardzo

ciężkie położenie rolnictwa pow-. staro­
gardzkiego. Bok 1937 jest trzecim rokiem
klęski dla rolników tego powiatu i w tym
roku klęska nieurodzaju z powodu wy-
marznięcia ozimin jest najw-iększa. Rolnicy
cierpią nie tylko z powodu braku zbóż,
lecz nie mając także dostatecznej ilości

słomy i paszy. Cyfra strat z pow-odu nie­
urodzaju sięga wysokości 80 procent.

W dyskusji zabierali glos bardzo liczni

mówcy. W obradach brało udział bardzo
dużo rolników . W w-yniku obrad uchw-alo­
no szereg rezolucyj.

Wiadomości kościelne.
Diecezja chełmińska.

Ks. biskup dr. Okoniewski mianował:

dziekanem: ks. prałata Szumana w Sta­
rogardzie ;

radcą duchownym: ks. prob. Doeringa.
w- Kokoszkowacli;

administratorem tymczasowym: ks. Jagłę
w- Cekcynie Polskim;

proponował na prefekta: ks. Kuchciń-

skiego dla gimnazjum państwowego w Sta­
rogardzie;

kapelanem: ks. wik. Kinkę Stefana u ss.

Pasterek w Jabłonow-ie.

w-ikariuszami: ks. Achtabowskiego z No­
wego Miasta w Luzinie, ks. Burczyka z Bi­
skupic w Barłożnie; ks. Englera z Lidzbar­
ka w Topólnie; ks. Gliszczyńskiego Fran­
ciszka z Jabłonow-a w Subkowach: ks. Goe-

izego z Lembargu w Łobdowie; ks. Griitz-
macliera z Torunia w Wąbrzeźnie; ks. Ja­
sińskiego z Luzina w Nowym Mieście, ks.
Kiedrowskiego z Wąbrzeźna w Toruniu przy
bazylice św. Jana, ks. Knittera z Topólna
w Lidzbarku, ks. Konrada z Cekcyna Pol­
skiego w Gdyni-Chylonii, ks. Litew-skiego
z Matarni w Strzepczu, ks. Lewańczyka- z

Drzycimia w Bysławiu, ks. Meggera z By­
sławia w Drzycimiu, ks. Piechowskiego z

Bartożna w Biskupicach, ks. Szczypińskiego
z Strzepcza w Matarni.

Walka z wypadkami w roln dwie.
Przy pracy w gospodarstw-ie, przy obsłu­

dze maszyn rolniczych i zwierząt, przy cią­
głej krzątaninie w podwórzu i w zabudowa­
niach, od piwnic aż po strychy, po schodach
i drabinach — nie trudno o nieszczęśliw-y
wypadek. Obowiązkiem każdego rolnika

jest prow-adzenie walki z wypadkami. Jak
tę akcję rolnik winien zorganizować w

swoim gospodarstwie, podaje wydany przez
Centralny Wydz. Bezp. Pracy w Rolnictwie
,,Kalendarz bezpieczeństwa pracy w rolnic­
twie i leśnictwie na r. 1938 (cena 30 gr). Za­
wiera on (poza kalendarium) krótkie, przy­
kładow-e opisy najbardziej koniecznych uT
rządzeń chroniących od nieszczęśliwych w y­
padków- w rolnictw'ie, sposoby bezpiecznego
wykonywania prac w rolnictwie i pierw'­
szą pomoc w nieszczęśliwych w-ypadkach.

Treść uzupełniają barwne ilustracje.
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KINO

KRISTAb
Początek o godz. 5, 7, 9 -tej
W: niedzielę o 3, 5, 7, 9 -tej

DzIS, w sobotę premiera
wielkiego przeboju w ytwórni United
Artists. Potężny, porywający film sa-

lonowo-sensacyjny, którego akcja roz­
grywa się w Paryżu, New Yorku i na

pokładzie transatlantyckiego kolosa.

Reżyseria Frank Borzage. (2t567

W rolach głównych:

Charles Boynr
Jean Arthur

Film, pełen niezwykłego napię­
cia od pierwszej do ostatniej
sceny, który dają widzowi ma­
ksimum wraiert i emocji, pozó-
etawiająo prawdziwe niezatarte
wrażenie. Na'pięcie. Humor. W y­
stawa, Sensacja, Muzyka, Kata­

strofa okrętu.

Najnowszy Tygodnik Pata

na

MwomiRm
Bydgoszcz, dnia 11 grudnia 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Damazego I. p. w .

Jutro: Aleksandra.
Wschód słońca o godzinie 8,0.
Zachód słońca o godzinie 15,46.

Stan pogody.
Przelotny śnieg i chłodniej.

W ciągu dnia wczorajszego napływało
do Polski ciepłe i wilgotne powietrze z po­
łudniowego zachodu, które spowodowało
znaczne ocieplenie na całym obszarze n i­
zinnym. Temperatura w porównaniu z

dniem poprzednim wzrosła średnio o 6 st.

Tylko w Tatrach, wskutek ustania wiatru

halnego, nastąpiło ochłodzenie, dochodzące
c1q 5 st. na szczytach. Pogoda wczorajsza
byłą przeważnie pochmurna z opadami w

postaci deszczu na południu, a śniegu na

północy. Większe przejaśnienia i znaczny
wzrost siły wiatrów wystąpiły w ciągu
dnia w części południowo-zachodniej i w

środku kraju. Temperatura o godz. 14-ej
wynosiła: ~.6 st. w Wilnie, - 2 w Poznaniu,
0 w Gdyni, 2 w Warszawie, 3 w Kielcach,
4 w Łodzi,5 w Krakowie, 6 we Lwowie, 8w

Zaleszczykach, 1 w Zakopanem, —3na
Hali Gąsienicowej, — 7 na Kasprowym
Wierchu.

f/k
H -Stan
^ dzisiejszy

- Stan
wczorajszy

Ostrzeżenie?
W związku z organizowanym tygodniem

,,B ydgoszcz bez żydów" oraz w związku
z ubolewania godnymi zajściami jakie miały
miejsce w Bydgoszczy w miesiącu sierpnia
— ostrzegam ludność miasta Bydgoszczy
przed dopuszczeniem się jakichkolwiek czy­
nów przestępnych, a w szczególności zama­
chów na mienie lub bezpieczeństwo osób.

Przeciwko winnym tego rodzaju prze­
stępstw poleciłem organom bezpieczeństwa
występować s f-alą bezwzględnością przy
użyciu wszystkich rozporządzalnych środ­
ków .

Bydgoszcz, dnia to grudnia 1937 r,
Starosta Powiatowy i Grodzki

(—) J. Suski.

Wytworne i miłe podar

w firm ie JdenseL
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 9-12 grudnia:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,
. telefon 3385,

2) Apteka przy Placu Teatralnym, ulica
Marsz. Focha 16, tel. 1962.

3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla 8, tele­
fon 3146.

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI
LEKARSKIEJ pełni w niedzielę, dnia 12-gc
grudnia dr Suwiński, Gdańska 79, telefon
n r 1728.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

Muzeum Miejskie otwarte codziennie

od godz. 9 do 16. W njiidzielę i święta
od 11 do 14. Obecnie wystawa obrazów

i szkiców Jana Matejki.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Zainteresowanie dzisiejszą pra-premierą

najnowszej komedii St. Kiedrzyńskiego pt.
,,P A N N A COGTAIL" jest wprost wyjątko­
we. Wobec braku niektórych kategorii
miejsc, kasa teatru sprzedaje bilety na nie­
dzielne wieczorne przedstawienie tej zna­
komitej komedii.

W niedzielę po południu o godz. 4 -tej
zapełni się widownia na triumfującej
wciąż operetce Jara Benesa ,,ŹRÓDŁO M I­
ŁOŚCI". To urocze dzieło, uśmiechnięte ko-

mediowo, pełne przecudnych melodii, roz­
tańczone w rytmie nowoczesnej muzyki,
lśni blaskiem w pomysłowej reżyserii i py­
sznej grze zespołu. Ceny miejsc zniżone.

W poniedziałek Wieczorem nPANNA
COCTAIL" St. Kiedrzyńskiego.

— Na gwiazdkę książka zastępuje wszy-
stkie upominki. Wielki wybór książek dla
dzieci, młodzieży i dorosłych po cenach zni­
żonych w księgarni Gieryna, PI. Teatralny.
Na składzie wszystkie nowości gwiazdko­
we. 121601

Grey'a marcepany f pierniki kupuje
pan, lubi pani, ucieszą dzieci. (24300

Piękny, elegancki i tani płaszcz mę­
ski - czy damski tylko z naszego ma­
gazynu

Dom Towarowy Bracia Małeccy
Bydgoszcz, Rynek im.Marszalka Piłsud­
skiego,

- BIBLIOTEKA NOWOŚCI T. C. L . przy
ui. Gdańskiej 30 I p. otwarta codziennie od

godz. 11 -13,30 i od 16-19.

Co tu podarować na gwiazdkę? Problem
to zasadniczo wcale nie łatwy do rozwiąza­
nia, ale żadnych nie sprawia trudności,
skoro zaglądniemy do znanego magazynu
starej firmy bydgoskiej A. Hensel przy ul.

Dworcowej 4, właścicielami której są po­
ważni kupcy pp. Sierpiński i Kasprzak.

Jakie to wytworne i mile podarunki
gwiazdkowe! -

* takie i tym podobne glosy
słyszy się obecnie stale od osób oblegają­
cych wspaniale' i z smakiem, odpowiadają­
cym wystawionym przedmiotom, udekoro­
wanych okien wystawowych firmy IJensel.

Wprost trudno się tam docisnąć. Zwabieni

piękną dekoracją wchodzimy, jak wielu in-

hych, do magazynu. Już czas bowiem —

dwa tygodnie tylko do gwiazdki! — pomy­
śleć o prezencie. Tu naprawdę jest co wy­
bierać a przede wszystkim wszystko się
znajdzie, co tylko mogłoby się podobać pa­
ni i panu domu przytym znamionuje wy­
soką kulturę mieszkania i decyduje o przy­
jemnym ognisku domowym.

Podziwiamy tak niespotykany nigdzie
ogromny wybór najlepszej porcelany i ce­
ram iki artystycznej. Istne to cuda, m i­
strzowskie arcydzieła pod względem dobo­
ru kolorów i kształtu owe figurynki, balet-
nice, zwierzętą i talerze ozdobne z prawdzi­

wej porcelany saskiej, miśnieńskiej, Hut-
chenreuter i Rosenthalowskiej. Wszystkie
światowe marki są zastąpiono. A dalej ja­
kie bogactwo najmodniejszych kryształów
Mosera, hr. Arnima i innych, jak również

doskonałych krajowych. Na długich sto­
łach rozłojone są piękne nakrycia stołowe,
serwisy kawowe i obiadowe, filigranowe
filiżaneczki w opakowaniu gwiazdkowym
i zastawy. I nasz Ćmielów godnie jest re­
prezentowany. Bogato przedstawia sie, tak­
że dział platerów, niklów, metalowych, po­
srebrzanych i chromowanych, które rów­
nież są. mile widzianym prezentem., W ży­
randolach i lampach firma Hensel również

jest bezkonkurencyjna. I w końcu dla na­
szej kochanej dziatwy: zabawki zajmują
cało piętro. Zabawki w nigdzie niespoty­
kanym wyborze, krajowe i zagraniczne,
zwłaszcza mechaniczne z zapędem silniko­
wym.

Doprawdy jest co wybierać w tym wiel­
kim magazynie. Wytworne, miłe i poży­
teczne podarunki gwiazdkowe dla wszyst­
kich po cenach wyjątkowo niskich. I nie

dziwmy się wreszcie, że firma Hensel, pro­
wadząca tylko najlepszy towar krajowy
i zagraniczny, zyskała sobie rozgłos w całej
Polsce.

ZOSTAŁY NAGRODZONEODBIORNIKIC C łlO
ZŁOTYM MEDALEM
NA ŚWIATOWEJ WYSTAWIE W PARYŻU

PRZEDŚWIĄTECZNAOBNIŻKACEN W S Z Y S T K IC HMODELI

RADIO 'C CłlO
UMOŻLIWIA OBDAROWANIE SWOICH I SIEBIE PIĘKNYM PREśEn iłM GWIAZDKOWYM

4 LAMPOWY ODBIORNIK (3 PENTODY) 0 ŚWIATOWYM ZASIĘGU (TYP 231-Z)

ZŁ260-
ZAMIASTZŁ297. -

3 LAMPOWY ODBIORNIK (2 PENTODY) 0 PEŁNYM ZASIĘGU EUROPEJSKIM (TYP 127-Z)

iii 170-
ZAMIAST ZŁ 198-

24716 SPŁATY DO 15 RAT.

OZDOBY CHOINKOWE WPROST
Z FABRYKI.

Nie można sobie wyobrazić gwiazdki bez

choinki, przybranej ozdobami choinkowy­
mi. W związku ze znacznymi wydatkami
w okresie gwiazdkowym, wypada szczegól­
ną zwrócić uwagę, na artykuł.

Jest rzeczą jasną, że każdy liczy się z

groszem i zanim poczyni zakupy, rozgląda
się za najtańszym i najkorzystniejszym
źródłem. Jeżeli chodzi o ozdoby choinkowe,
to najtrńszyn. w naszym mieście ^ źródłem

zakupów jest fabryka ozdób choinkowych
i instrumentów szklanych Fr. Bogacz, Byd­
goszcz, Dworcewa J.4.

Znajdujemy tam olbrzymi wybór wszel­
kiego rodzaju ozdób choinkowych w ogól­

nej liczbie 600 różnych pięknych modeli.

Fabryka zatrudniając około 100 osób perso­
nelu, zalicza się do największych fabryk
tego rodzaju artykułów. Sprzedaż ozdób

choinkowych odbywa się obecnie hurtownie
i detalicznie. A więc, ozdoby choinkowe ku­
pujemy wprost w fabryce Bogacza, uł.
Dworcowa 14 - drogeria.

REPREZENTACYJNY WIECZÓR
KARNAWAŁOWY

Polskiego Białego Krzyża odbędzie sfę 15-go
stycznia w obydwóch salach Hotelu Pod

Orłem.
Komitet Gospodyń już dziś czyni przygo­

towania,- ażeby tradycyjnym zwyczajem bal
ten był gwoździem, sezonu. (24623

21031

Na palcach
jednej ręki
policzysz tych nie­
wielu, którzy dba­
jąc o swoją urodą
nie znają

Mydła TROPIKA
Mydło T ro p ika wyrabiane ze szlachetnych surowców- pod­
zwrotnikowych utrzymuje zdrową i czystą cerę, 'a dzięki

swemu niezrównanemu zapachowi odświeia.

Fabryka Perfum, Kosmelykówi Mydeł Toaletowyrti
HENRYK ZAK-POZNAN

Informacje ,,Orbisu".
Wycieczka do Berlina od 21. dp 29 12. 1937r.

Zpisy do 15 bm. Cena zł 95.-.

Wycieczka do Rygi od 21. do 26. 12. 37. Ce­
na w klasie III zł 110,-. Zapisydo 13bm.

Wycieczka do Budapesztu od 29. 12. 37 do
3. 1. 38 r. Cena 245,- zł. Zapisy do
19 bm.

Wycieczka na Seramering i do Wiednia
od22.12.37do5.1.38r. Cena98,- zł.

Zapisy do 13 bm.

Wycieczka narciarska do Tyrolu od 25. 12.
37r. do6.1.38r. Cena 235,- zł.Zapisy
do 13 bm. . ... .

Wycieczka ss. ,,Polonią" na Południe. Ceny
o d 345,— zł.

Zniżki indywidualne 66% do Zakopanego
do 20 bm.

Informacje i zapisy ,,Orbis” , Dworcowa 2,
telefon 3667. (24353

Zj-mcJ'ss*Ot.Z*Z .

Do wszystkich oddziałów Cb. Z . Z.
Dnia 10 bm. zmarł po krótkiej chorobie

długoletni prezes okręgowy naszej organi­
zacji

śp. EDMUND BIGONSKŁ

Pogrzeb odbędzie Się w niedzielę, 12 bm.
o godz. 2,15 po południu z dórńu żałoby,
przy ul. Kordeckiego 19, na cmentarz Staro-

farny, ul. Grunwaldzka.
O jak najliczniejszy udział członków w

pogrzebie, prosi
Zarząd Okręgowy

Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Zawodowego.

Dziś, w sobotę o godz. 18-tej odbędzie
się zebranie zarządu okręgowego w sekre­
tariacie okręgowymi przy ul. Dworcowe 5.
Ze względu na bardzo ważne sprawy, obec­
ność wszystkich członków konieczna.

Przewodniczący.

Andrzejki Harcerskie-
Widowisko fantastyczno-ludowe' ,.Art-

drzejki" odegrane 27 listopada w Szkole

Podchorążych zakwalifikowane zostało

przez władze szkolne jako widowisko szkol­
ne, ze względu na wierne oddanie w ntm

piękna strojów, śpiewu i tańca naszego
ludu.

Powtórzone one zostanie w niedzielę,
dnia 12 grudnia br. o godz. 10-tej w woj­
skowej hali gimnastycznej - wejście z ul,
Sowińskiego. Bilety wstępu: dla młodzieży
w wieku szkolnym 29 gr, dla starszych 40

gr. Przedsprzedaż biletów: Spółdzielnia
Harcerska ,,I\a. De, Ha." G dańska 26. (24474

Hotel ,,SAV0Y w Łodzi
Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywa'ącym
do Łodzi, pierwszorzędny hotel tłSj*Yoy*V Komfort
h'eżąca woda ciepła 1 zimna, telefony, eentialhe O'­
grzewanie, garaż itp. (5!58) Niskie ceny

3ofox*sUEPalefcnwft!**
współwłaściciel Hotelu . Pod OrTam*' w Bydgoszczy

PRZENIESIENIE
SALONU FRYZJERSKIEGO.

Jak się dowiadujemy, znanym w naszym
mieście mistrz fryzjerski p. Jan Fęglerski,
przenosi w poniedziałek, dnia 13 grudnia br.

swój pierwszorzędny salon fryzjerski z do­
tychczasowej siedziby przy ul. Sobieskiego
nr 15 do nowego lokalu przy ul. Dworcowej
nr 73, (obok nukierni Stenzel). Przeniesie­
nie zakadu nastąpi ze względów wygodniej­
szego pomieszczenia, a w szczególności lep­
szego położenia. Bliższe szczegóły w ogło­
szeniu.

- Kto chce przyjemnie i wesoło spędzić
popołudnie niedzielne, niech spieszy na

karnawałową rewię mody, która odbędzie
się dnia 12 grudnia rb. o godz 17-ej w sali

malinowej ,,Pod Orłem". Przepiękne mo­
dele Sukien popołudniowych, wieczorowych
i balowych, wytworne futra, szykowne ka­
pelusze i twarzowe fryzury zadowolą naj­
bardziej wymagających i najbardziej wy­
magające. Wesołe monologi w wykonaniu
artysty-amatora p. Soboty craz sławmy ,,Ba­
let Aleksandryjski” będą dalszym uroz­
maiceniem tej ostatniej w sezonie. rewii

mody. Zysk na ochronki i świetlice Ż. P .

O.K. . 124431
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2)0 Tana Oledaktora,
Edmunda Tigońskiego,

Panie Edmundzie!

Jest Pan już na tamtej stronie. Tam

listy nie dochodzą, ale muszą chyba do­
chodzić myś'li bliskich i oddanych.

Siedem lal przesiedzieliśmy razem

przy jednym biurku. Siedem lał. Szmat
czasu. Chyba ze dwa tysiące razy mó­
wiliśmy sobie dzień dobry i siadaliśmy
do opracowania'depesz. Ja robiłem ,,za­
granicę'% Pan robił ,%kraj'% A po dwóch

godzinach zaczynaliśmy mówić o ,,wstęp­
niaku" na jutro. Nie mogę sobie przy­
pomnieć, abyśmy kiedykolwiek nie doszli
do porozumienia. Tak się z Panem łatwo

pracowało.
Gdy dowiadywałam się, że na mnie

kolej, kazałem sobie przynosić maszynę
do pisania, wyjmowałem opracowane
dnia poprzedniego notatki i puszczałem
w ruch klawiaturę. Może ten stukot Pa­
na drażnił, Panie Edmundzie. Miał
Pan przecież chore serce i musiał Pan

pracować, konferować, czytać, a ja wali­
łem w klawiaturę na nic nieczuły. Teraz

%nu tak jakoś dziwno, gdy sobie to przypo­
minam. Tego listu nie mógłbym pisać
na maszynie. I choć mi ręka trochę
drży i litery jakieś takie koszlame wy­
chodzą, piszę go ręką, aby Panu, Panie

Edmundzie nie zakłócić spokoju, w jakim
Pan tam kolo gwiazd bytuje.

Umiem pisać różne rzeczy. Pan to

wie i nie weźmie mi Pan za złe, że się
tym pochwalę, aby... aby się móc unie­
w in nićże nie umiem pisać nekrologów.
Dlatego piszę, tylko taki list i wychwytuję
w nim z pamięci nie to, co było by Pań­
skim życiu i Pańskiej pracy najważniej­
sze, tylko to, co ja zauważyłem, co było
i zostało między Panem i mną.

Fizycznie był Pan prawdziwym atle­
tą. I w tym wielkim, mocnym ciele osa­
dził Panu Bóg duszę miękką i serce prze­
dziwnie, łagodne. Nie raz tak Panu za­
wracano głowę, tak męczono różnymi za­
pytaniami, poradami. Radziłem wówczas

Panu, aby się pozbyć uprzykrzonego pe­
tenta, jakimś krótkim oświadczeniem.
Dziś widzę Pańskie przestraszone oczy
wielkiego dziecka, zwrócone z niemym
na, mnie zdumieniem. ,, Powiedzieć ko­
muś ostro, tak skończyć od, razu, może

lak brutalnie? Ja, tego nie umiem, nie
wiem jak się to robi, nie potrafię" — tłu­
maczył mi się Pan, Panie Edmundzie
i wierzyłem Panu, bo jakże nie mogłem
uwierzyć niebieskim, jasnym oczom.

Po tym już od roku był Pan chory.
Serce. Tak, dziennikarskie serce, które

tyle lat musiało przyspieszać swój rytm
na dźwięk telefonu, na tempo przygoto­
wania depesz, pisania artykułu, na

prośby i porady i może wreszcie na stu­
kot mojej maszyny.

Ciągle Panu radziłem, że trzeba się
leczyć, trzeba uważać na siebie, trzeba

przestać denerwować codziennymi przy­
krościami naszej tak irytującej pracy.
Ale teporady trafiały i w niemożność wy-

przęgnięcia się z kieratu dziennikarstwa
i w zupełne niezrozumienie.

Nasz zawód jest jak opium. Kto zacz­
nie pisać, ten będzie trw ał na posterunku
do ostatniego niemal tchnienia. Jeszcze
w poniedziałek kłopotaliśmy się o artykuł
,,ua jutro1'. Dziś jest piątek i Pan już
jest. Tam, skąd się nie wraca.

Pan nie mógł zrozumieć, że Pan jest
chory. Taki atleta, taki siłacz, młody
człowiek i miałby się Uczyć z głupim ser­
cem. ,,Dam radę" — mówiła Pańska

twarz, na której malowała się wiara
w siebie, w swą niespożytość. Ale ja by­
łem ciągle czarnym krukiem i krakałem
Panu w ucho, że będzie źle. Jakże mi

teraz s'al, że miałem rację i jak bardzo

żal, że mnie Pan nie posłuchał.
Dziwna była noc, gdy Pan odchodził

w zaświaty. Była zawieja i tęgi mróz. Po

tym spadł krótki, rzęsisty deszcz i znów

schwycił mróz. Wieczorem było Panu

lepiej. Może Pan myślał o wstępnym na

jutro? Niech Pan będzie spokojny. Na

jutro na trzecią stronę ja napiszę. Już
właśnie teraz, jest 10-ta rano, wołam
o maszynę do pisania. Tak jest od Pana

daleko. Jej stukot nie przerwie Panu
snu...

Zawsze Panu oddany
Stanisław Strobski.

Bydgoszcz* 10,gmdnia 1937 *

Jak powstają kamienie żółciowe?
Gdy żółć zostaje wydalana z wątro'by

leniwie, w pęcherzyku żółciowym zbierają
się zbyt wielkie jej zapasy, żółć ulega gę­
stnieniu, gdyż zawarta w niej woda wsysa
Się w ścianki pęcherzyka i wskutek tego
zastoju 'żółci tworzą się w niej osady. Osa­
dy te zbijają się w grudki, tak zwany ,,pia­
sek żółciowy” . Na grudkach osiadają sole,
wchodzące normalnie w skład żółci, na

nich powstają nowe osady. Grudki wsku­
tek tego stale się powiększają i w ten spo­
sób powstają z nich kamienie żółciowe.
Obecność ich w ustroju pow-'oduje wiele dole­
gliw'ości, jak na przykład: ból w bokach
i w dołku podsercowym (gdzie schodzą się
żebra), pobolew'anie w W'ątrobie, skłonność
do obstrukcji, język obłożony, gorycz i nie­
smak w ustach, odbijanie gazami, w'zdęcie
i burczenie w kiszkach, uryna ciemna i mę­
tna; sw'ędzenie skóry, plamy żółtaw'e na

skórze, bóle i zawroty głowy, podenerwo­
wanie itp.

Zaniedbanie kamicy żółcoiwej jest bar­
dzo niebezpieczne i groźne dla zdrowia

człowieka. Kamienie żółciowe, przebywa­
jąc dłuższy czas w pęcherzyku, drażnią bez

przerwy ścianki, wywołują zapalenie pę­
cherzyka, a z czasem mogą prowadzić do

owrzodzenia, ropienia i różnych kompli­
kacji.

Osoby chore na kamicę żółciow'ą nie po­
winny w żadnym wypadku zaniedbywać
leczenia się, które polega na, usuwaniu zło­
gów' żółciowych i zapobieganiu ich powsta­
nia..

Wychodząc z zasady, że lepiej jest zapo­
biegać w'szelkim chorobom, niż leczyć się
z nich, osoby mające skłonności do cier­
pień wątroby, powinny zwracać baczną
uw'agę na działalność tego tak ważnego gru­
czołu i nie dopuszczać do zastoju żółci w

wątrobie.
W jaki sposób to można osiągnąć, wy­

jaśniają szczegółow'o broszury, które wysy­
ła bezpłatnie: Lab. Fizjol.-Chemiczne ,,Chole-
kinaza” H. Niemojewskiego, Warszawa,
Nowy-Św'iat 5a. (24564

CO NAM DAJE WYSTAWA PARYSKA.

Każdy, kto w'róci! z wystawy paryskiej
i powiada o niej cuda, przechodzi nieba­
w--em na aktualny temat paryżanek. To jest
fakt, że są one niezwykle szykowne,' mają
dużo gustu, umieją skromnymi środkami
ubrać się Wytwornie i z paryskim w'dzię­
kiem. Ale czy.to jest wyłącznie ich zasłu­
ga? Niewątpliwie mają wrodzoną elegan­
cję i charme, ale umieją pomagać naturze,
mając do tego odpowiednie środki. Pobyt
w Paryżu przekonywa nas. jakie znaczenie
dla urody kobiecej ma dobry, umiejętnie
użyty puder Forvil. Ten sam puder Forvil
można dostać w Warszawie. Tak samo w'y­
tw'orne matowe twarzyczki mogą mieć na­
sze panie, ktćre doceniając w alory dobrego
pudru i ,vody toaletowej, zażądają wyrobów
światow'ej marki Forvil.

zagraża iwemu.
zdrowiu.Do zwal­
czania gorączki przy
grypie iprzeziębie­
niunadają siędzię­
ki swemu składowi
chemiczne mu,iGb-
leiki Togal,klóre są
dobrym środkiem

Gdy więc poczujesz
pierwsze dreszcze,
nie zwlekaj ani chwili,
zażyj natychmiast

— Kto chce przyjemnie i wesoło spędzić
popołudnie niedzielne, — niech śpieszy na

karnawałową ,,Rewię Mody", która odbędzie
się dnia 12-go grudnia rb. o godz. 17-ej w

sali Malinow'ej ,,Pod Orłem". Przepiękne
modele sukien popołudniowych, w'ieczoro­
wych i balowych, wytworne futra, szykow'­
ne kapelusze i twarzowe fryzury — 'zado-

wolnią najbardziej wymagających i najbar­
dzie-j wymagające. Wesołe monologi w wy­
konaniu artysty-amatora p. Soboty oraz

sławny ,,Balet Aleksandryjski" - będą dal­
szym urozmaiceniem tej, ostatniej w sezo­
nie, ,,Rewii Mody". Zysk na ochronki i świe­
tliceZ.P.O.K . (24451

JEDYNA CHRZEŚCIJAŃSKA HURTOWNIA
BŁAWATÓW W BYDGOSZCZY.

W czasach obecnych, w których naka­
zem i obowiązkiem moralnym każdego Po­
laka jest popieranie tylko firm chrześcijań­
skich, przypomnieć należy, szczególnie kup­
com na prowincji, że mamy w Bydgoszczy
jedną jedyną tylko chrześcijańską hurtow'­
nię bławatów, która znajduje się w rękach
wytrawnego i rzutkiego kupca p. Feliksa

Kapczyńskiego. Hurtow'nia bław'atów p.
Kapczyńskiego, mieszcząca się przy, ulicy
Dług'iej 38 na pierwszym piętrze, zaopatrzo­
na w najlepszy towar, śmiało konkurować
może z firmami żydowskimi pod każdym
względem a zwłaszcza pod względem cen.

Długoletnie doświadczenie rutynowanego
kupca złożyło się na to, że hurtownia bła­
watów p. Kapczyńskiego na bardzo wyso­
kim utrzymana jest poziomie. Posiada ona

również autoryzowaną sprzedaż na Pomo­
rze w'yrobów firmy Bracia Czeczowiczka.
Hurtownia p. Kapczyńskiego zatem godna
jest polecenia i poparcia.

— Należy pamiętać, że ,,Palais de Dan-
se” , ul. Marcinkowskiego 4 po gruntownej
renowacji, jest obecnie najwytworniejszym
dancingiem w Bydgoszczy. Lokal czynny
całą. noc. W ystępy artystów. W niedzie­
le i święta ,,Five o'clocki" od 5 p. p . (23890

Nllcoisinci
zatruwają się palacze tytoniu od setek lat.
To też wieki całe liczni uczeni pracowali
nad rozwiązaniem problemu przyjemnego
palenia bez szkody dla zdrowia palacza.

To co się przez wieki nie udawało, do­
czekało się realizacji w ubiegłym roku.

Rewelacyjny ustnik ,,Denicotea” lub ,,Anti-
nicota” — rezultat wieloletniej pracy -

absorbuje nikotynę zawartą w papierosie
bez reszty i uprzyjemnia palenie, a w szcze­
gólności chroni zdrowie palacza.

Komplet ,,Denicotea” lub ,,Antinicota” ,

to najwłaściwszy prezent dla palacza od

swych najmilszych. Do nabycia i wszelkie

informacje: Specjalny skład wyrobów tyto­
niowych K. Rzannego w Bydgoszczy, Gdań­
ska 25, tel. 33-32.

,,Ręce Twe miękkie, słodkie, moje...”
W ślicznym wierszu poeta (L. Ry'del)

zwraca się do ukochanej kobiety i prosi
o łaskę ukojenia jego rozterki i smutku:

,,K iedy się ugnę w twardej męce
I gdy w bezsilnym smutku stoję,
Ty mi na czoło połóż ręce,
Ręce Two miękkie, słodkie, moje...”

Potężna jest magia rąk umiłowanej ko­
biety... Zdaje się spływać z nich balsam

ukojenia... Mają one moc rozpraszania
smutków, łagodzenia cierpień. Ale ręce
te muszą być białe i miękkie, delikatne, ko­
jące, miłe w dotyku jak aksamit... Tu pro­
zaiczna uwaga i wskazanie: aby osiągnąć
taki stopień piękna rąk niewieścich, trze­
ba pielęgnować je codziennie udelikatnia-

jącyrn i wybielającym KREMEM PRAŁA-

TÓW-Perfpction.

NOWY REKORD.

Żyjemy w epoce rekordów. Prawie co­
dziennie dowiadujemy się o nowych rekor­
dach w tej łub innej dziedzinie. Każdy
dąży do zdobycia rekordu. Jednakże rów­
nież i tutaj, jak przy wszystkich regułach,
istnieją wyjątki. Do wyjątków takich na­
leży zdobycie rekordu najczęstszego zazię­
bienia się.

Rekord tego rodzaju jest wprawdzie bar­
dzo przykry, nie ulega jednak wątpliwości,
że rekordzista należy do bardzo nieostroż­
nych ludzi, nie zdających sobie sprawy z

niebezpieczeństw zaziębienia.
Ci jednak, którzy są tych niebezpie­

czeństw świadomi i zwracają wobec tego
na swe zdrowie należytą uwagę, wiedzą do­
skonale, że w przypadkach takich natych­
miast przyjmuje się 1--2 tabletki oryginal­
nej Aspiriny i zapobiega w ten sposób dal­
szym skutkom zaziębienia.

DONIOSŁY WYNALAZEK W DZIEDZINIE
OŚWIETLENIA ELEKTRYCZNEGO.

Źródłem światła dla ludzi pierwotnych,
był płonący stos lub łuczywo. Dopiero w

roku 1853 Polak Ignacy Łukasiewicz wyna­
lazł lampę naftową. W 30 lat później Ame­
rykanin Edison wynalazł żarówkę elek­
tryczną, wreszcie w roku 1933 dokonano

trzeciego wielkiego wyczynu w dziedzinie

oświetlenia, a: mianowicie skonstruowano

Osramówkę ,,D” . :

Osramówki ,,D” w przeciwieństwie do

zwykłych żarówek posiadają palnik z po­
dwójnie skręconej nitki Wolframowej, co

powoduje zwiększenie wydajności świetlnej
o 20%o.

Bardzo jasne i wydajne światło Osramó-
wek ,,D” jest również znacznie przyjemniej­
sze i higieniczniejsze dla oczu niż światło

Zwykłych żarówek, zwłaszcza wówczas, kie­
dy żarówki są z balonikami wewnątrz ma­
towanymi.

Widzimy więc, że zarówno wzgląd na

własną kieszeń jak i zdrowie każą nam

również w dziedzinie oświetleniowej iść
z postępem czasu i zaopatrywać się wy­
łącznie w Osramówki ,,D", które są towa­
rem najwyższego gatunku, a w cenie nie

różnią się od'żarówek dptychcz^s stosowa­
nych.

Ludzie ,,nerwowi1* -to ludzie chorzy...
wybuchają oni przy lada okazji, zadręcza­
ją siebie i innych, wpadają w depresję,
tracą sen i apetyt, czują się fatalnie. Ku­
racja ziołami dla nerwowych dra Breyera
nr 4 wzmacnia nerwy, uspokaja, przy­
wraca zdrowy, pokrzepiający sen. Stosuj­
cie zioła dra Breyera nr 4. I)o nabycia
wszędzie. W ytwórnia Połherba, Kraków-

Podgórze. - i

HORNYPHON

ORYGINALNE DUŻE SUPERY
CZOŁOWEJ WIEDEŃSKIEJ WYTWORNI

JUŻOD530,- ZŁ. - ---------------------

Wyłączna sprzedaż
((
właściciel

Jerzy DziembowskiODEON
BYDGOSZCZ, UL. DWORCOWA 3.

TELEFUNKEN NAJMILSZYM GOŚCIEM
GWIAZDKOWYM.

Wydaje się, że nie trz.ba więcej przeko­
nywać ludzi, żs radio jest najwspanialszym
wynalazkiem, że, jak nic dotychczas, umila

nąm życie, dostarcza niewyczerpanej,
wciąż nowych, przyjemności itd.

Cóż więc pozostaje? Chyba tylko wybór
najwłaściwszego, doskonałego aparatu i

korzystanie z dobrodziejstw radia ile się
tylko nam podoba. Nikt, kto dotychczas ra­
dioodbiornika nie posiadał, nie ma doświad­
czenia i nie potrafi się zorientować w masie

radioodbiorników, jakie mu w składzie po­
kazują i zachwalają. Jakżeż tedy dać sobie
z tym wszystkim radę?... Cóż ułatwia wy­
bór? Zasady orientacji są tu na ogól proste.

Radzimy zwrócić się do firmy budzącej
zaufanie, która gwarantuje w dostarczo­
nych przez nią aparatach — czysty i nieza­
wodny odbiór audycji. Firmą tą jest znany
w naszym mieście jeden z największych' i

najpoważniejszych Zakładów Ełektro-Tech-

nicznycii W. Tyborslti, właśc. Wacław Ty-
borski i Józef Weyna w Bydgoszczy, ul.
Śniadeckich 25. Firmę tę w całej pełni pole­
camy jako uczciwe i solidne przedsiębior­
stwo.

— Krzyż Zasługi za pracę społeczną na­
dałp. premier generał Sławoj-Składkowski:
Klemensowi Frelichowskiemu i Marcelemu
Bukowskiemu w Kruszynie powiatu bydgo­
skiego, Ottonowi Dietrichowi w Nowejwsi
pow. bydgoskiego, Ignacowi Bąlcerżakowi w

Łabiszynie, Franciszkowi Ciesielskiemu w

Szubinie, Stanisławowi Cygankowi,w Kcy-
ni, Romanowi Forłowskiemu w Keyni, Igna­
cemu Andrzejczakowi w Wapiennie, W łady­
sławowi Ciesielskiemu w Barcinie, Stani­
sławowi Górzańskiemu w Dpbieszewie, Ja­
nowi Górskiemu w Bydgoszczy, Janowi Ka-
tafiaszowi w Wolwarku, Stanisławowi Le-
wandowiczowi w Koronowie, Augustowi
Luedtke w Makowisku, Michałowi Łapa-
czyńskiemu w Paulinie, WadysławoWi Ma­
tuszakowi w Złotnikach Kujawskich, Jano­
wi Nosalowi w Turze, Kazimierzowi Nowa­
kowi w Szubinie, Ignacemu Nowickiemu w

Bydgoszczy, Stefanowi Olszakowi w Kcyni,
Józefowi Pieniążkiewiczowi w Wolwarku,
Czesławowi Reinke w Barcinie, Kazimierzo­
wi Rychterowi w Barcinie, Sew. Semrau, Józ.

Sypniewskiemu i Bogumiłowi Teske w Kcy­
ni, Antoniemu Tomczakowi i Stanisławowi
Ziilsdorfowi w Barcinie, Antoniemu Ćwi­
klińskiemu, Andrzejowi Kaczmarkowi, Mie­
czysławowi Kantorczykowi, Władysławowi
Marciniakowi, Janowi Szczepańskiemu, An­
drzejowi Trzaskowskiemu, Janowi Walde-

nowi, Czesławowi Woźniakowi, Antoniemu
Zamrowskiemu i Józefowi Piotrowskiemu
- w Bydgoszczy.

— Pośmiertne odznaczenie krzyżem za­
sługi ś. p . radcy Józefa Ziółkowskiego z

Kruszwicy. Zmarły w dniu 4 października
rb. obywatel 'm. Kruszwicy śp. radca Józef
Ziółkowski za działalność swoją na niwie

społecznej został w dniu 7 bm. odznaczony
pośmiertnie srebrnym krzyżem zasługi.

— Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Roczne walne zebranie odbędzie się w po­
niedziałek, 13 bm. o godz. 19.30 w Resursio

Kupieckiej. Uprasza się o liczne przybycie
członków. Sympatycy miłe widziani.

— Podarki na czasie... Kłopotliwą spra­
wę, co kupić jako podarek na gwiazdkę,
rozwiązuje firma elektrotechniczna P. Mi­
chalski, Gdańska 39, tel. 3207, w swoim
zakresie, wystawiając szereg sprzętów od
latarki do żyrandola i aparatu radiowego.
Firma P. Michalski, nana ze skorej i rze­
telnej obsługi, zaopatrzyła swój sklep na

gwiazdkę bardzo bogato. To też jest w

cym wybierać. Jest czym uradować swoich

najbliższych. Polecamy zatem łaskawej u-

wadze wystawę i sklep tej firmy i zwraca­
my uwagę na ogłoszenie w dzisiejszym
numerze,

— W niedzielę, dnia 12 bm. odbędzie się
miesięczne zebranie angielskie, na którym
p. prof. Adams będzie mówił na temąi:
,,Clmstmas customs in Ęngland”. Goście
miłe widziani. Sala zebrań u Berendta przy

-Ul-^Dworcowej.
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, Toruń, dnia 11 grudnia 1937 roku.

KALENDARZYK.

. Dziś: Damazego I. p. w .

Jutro: Aleksandra.
- Wschód słońca o godzinie 8,0.

Zachód słońca o godzinie 15,46.

Stan pogody.
Przelotny śnieg i chłodniej.

W ciągu dnia wczorajszego napływało
do Polski ciepłe i wilgotne powietrze z po­
łudniowego zachodu, które spowodowało

: znaczne ocieplenie na całym obszarze n i­
zinnym. Temperatura w porównaniu z

dniem poprzednim wzrosła średnio o 6 st.

Tylko w Tatrach, wskutek ustania wiatru
halnego, nastąpiło ochłodzenie, dochodzące
do 5 st. na szczytach. Pogoda wczorajsza
była przeważnie pochmurna z opadami w

postaci deszczu na południu, a śniegu na

północy. Większe przejaśnienia i znaczny
wzrost siły wiatrów wystąpiły w ciągu
dnia w części południowo-zachodniej i w

środku kraju. Temperatura o godz. 14-ej
wynosiła: —6 st. w Wilnie, —2 w Poznaniu,
0 w Gdyni. 2 w. Warszawie. 3 w Kielcach,
1w Łodzi. 5 w Krakowie. 6 we Lwowie, 8 w

Zaleszczykach, 1 w Zakopanem, —3na
Hali Gąsienicowej, — 7 na Kasprowym
Wierchu.

- Stan

dzisiejszy
- — Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

Pogotowie straży pożarnej teL 1241.

Telefon nr. 15-48 posiada przedstawiciel
stwu ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

Biblioteka T. C. L. (uł. Wyscka 16) ot­
wartą codziennie za wyjątkiem niedziel
t świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19.

REPERTUAR KIN:

Aria : ,,Zabronione szczęście” .

As: ,,Ostatnia walka” .

Mars: ,,Droga do Rio” .

Świt: ,,Gwiazda Riwiery” .

Nocny dyżnr pełnią apteki:

,,Pod Lwem” — śródmieście.
św. Anny — Bydgoskie Przedmieście
Pod Łabędziem - na Mokrem.

,,Nadwiślańska” ~ Jakubskie Przedmie­
ście.

Z TEATRU ZIEM I POMORSKIEJ.

Dziś i jutro wieczór ,,Gęsi i gąsek” Michała

Bałuckiego. — Ceny miejsc od 25 gr do
2,10 zł.

Dziś i jutro o godz. 20-tej Teatr Ziemi

Pomorskiej wystawia pełną humoru kome­
dię Michała Bałuckiego p. t . ,,Gęsi i gąski” .

Ostatnie przedstawienie ,,Zemsty” A. Fredry

Ceny od 25 gr do 1,35 zł.

Dyrekcja teatru, pragnąc, by wszyscy
bez wyjątku obejrzeli to nieśmiertelne arcy­
dzieło Fredry, jakim jest komedia p. t.

,,Zemsta za mur graniczny", urządza raz

jeszcze ostatnie nieodwołalnie przedstawie­
nie po cenach najniższych w niedzielę 12
bm. o godz. 16.

Dziś w sobotę po południa ,,operetka” dla
dzieci od lat 5 do 8.

Ceny miejsc od 25 gr do 1,35 zł.

W ostatniej chwili raz jeszcze przypo­
minamy, że dziś w sobotę o godz. 16 odbę­
dzie się w Teatrze Ziemi Pomorskiej przed­
stawienie uroczej, pełnej czaru, przeno
nych melodyj, cudnych ewolucyj tanecz­
nych ,,operetki” dla młodzieży p. t. ,,Leśni­
czanka Basia u króla Stasia” .

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Sobota 11 bm. Toruń: godz. 16 ,,Leśni­

czanka Basia u króla Stasia” , godz. 20 ,(Gę­
si i gąski” .

Niedziela 12 hm. Toruń: godz. 16 ,,Zem-
;sta” , godz. 20 ,,-Gęsi i gąski” .

-

Poniedziałek 13 bm. godz. 19,45 Toruń:
Koncęrt kompozytorski ku uczczeniu Nowo­
wiejskiego.

Tydzień propagandy kupiectwa
i rzemiosła polskiego.

W dniach od 12 do 18 grudnia br. na

terenie miasta Torunia sekcja kupiecko-
rzemieślnicza kola miejskiego PZZ orga­
nizuje ,,Tydzień Propagandy Przemy­
słu, Kupiectwa i Rzemiosła Polskiego".

W tygodniu tym wzmożona zostanie

odbywająca się od szeregu miesięcy ak­
cja propagandowa na rzecz poisko-chrze-
ścijańskich placówek gospodarczycli, po­
nadto odbędzie się szereg zebrań, po­
święconych sprawom unarodowienia go­
spodarki naszego kraju.

Najważniejszym z tych zebrań winna

się stać urządzona przez koło miejscowe
PZZ wielka akademia gospodarcza, w

dnitt 12 grudnia 1937 r., o gcdz. 12,30 w

wielkiej sali Dworu Artusa. Ciekawe re­

feraty, omawiające jedno z najważniej­
szych zagadnień polityki gospodarczej
naszego kraju, winny zainteresować jak
najszersze rzesze publiczności, która

przez liczny udział w akademii powinna
dać wyraz swym dążeniom do silnej go­
spodarczo i politycznie Polski.

Wszyscy więc Polacy, rozumiejący
dobrze konieczność walki wzmocnienia

polskiego stanu posiadania, muszą

wzięć udział w ciągu ,,Tygodnia Propa­
gandy Przemysłu, Kupiectwa i Rzemio­
sła Polskiego" w tej pożytecznej akcji
przez świadome i celowe rozpowszech­
nianie hasła ,,Swój do Swego" oraz przez

liczny udział w zebraniach, mających na

celu szerzenie tegoż hasła.

ODBIORNIKI CCHOZOSTAŁYNAGRODZONE
ZŁOTYM MEDALEM
na Światowej wystawie w paryźu

WSZYSTKICH MODELIPRZEDŚWIĄTECZNA OBNIŻKA CEN

MDm-GC -HO
UMOŻLIWIA OBDAROWANIE SWOICH I SIEBIE PIĘKNYM PREZENTEM GWIAZDKOWYM

4 LAMPOWY ODBIORNIK (3 PENTODY) 0 ŚWIATOWYM ZASIĘGU (TYP 231-Z)

Zfi210. -

ZAMIAST ZŁ 297.—

3 LAMPOWY ODBIORNIK (2 PENTODY) 0 PEŁNYM ZASIĘGU EUROPEJSKIM (TYP I27-Z)

m170.-
ZAMIAST ZŁ 198.-
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B. listonosz v Podgórzu
skazany za sprzeniewierzenie na półtora roku więzienia

Przed toruńskim sądem okręgowym
w składzie wzmocnionym pod przewod­
nictwem wiceprezesa S. O. Krupki, przy
udziale wiceprokuratora Waleskiegoto­
czył się proces przeciwko b. listonoszo­
w i urzędu pocztowego w Podgórzu pod
Toruniem, 44-letniemu Janowi Augu-
ścińskiemu o sprzeniewierzenie.

Obszerny akt oskarżenia zarzuca o-

skarżonemu Auguścińskiemu, żo w cza­
sie od 1grudnia 1936r. do dnia 28 lipca
rb. dopuścił się sprzeniewierzenia kwo­
ty 1.951,45 zł, którą, to kwotę zebrał od

abonentów radiowych i ze sprzedaży
znaczków pocztowych.

Oskarżony Auguściński na rozpra­
wie przyznał się do sprzeniewierzenia
wyżej wymienionej kwoty, podając na

swoje usprawiedliwienie złe warunki

materialne. W toku przesłuchania na

rozprawie wyszło na jaw, że oskarżony
wcale w złych warunkach materialnych
nie był, bowiem pobierał wynagrodze­
nie miesięczne w wysokości 160 zł, do

którego jeszcze dochodziła renta inwa­
lidzka w wysokości 103 zł miesięcznie.
Jak wynika z przewodu sądowego o-

skarżony pieniądze te stracił na wódkę.
Na pytanie przewodniczącego - dlacze­
go dopuścił się sprzeniewierzenia, co go

do tego skłoniło? — oskarżony ,nie u-

miał dać konkretnej odpowiedzi.

Świadek Daniel Szpica, naczelnik u-

rzędu pocztowego w Podgórzu zeznał,
że oskarżony cieszył się jako urzędnik
najlepszą opinią, czego dowodem było
powierzenie mu bardzo poważnych sum

pieniężnych w celu doręczenia miesz­
kańcom Podgórza. Po zamknięciu prze­
wodu, sądowego zabrał głos prokurator,
który domagał się wysokiego wymiaru
sprawiedliwości.

Oskarżony Auguściński w ostatnim

słowie prosił o niski wymiar kary.
Po dłuższej naradzie są.d ogłosił

wyrok, mocą którego uznał ósk. Augu-
ścińskiego winnym z art. 286 g 2 kk.

i skazał go na karę więzienia przez rok

i 6 miesięcy i utratę praw obywatel­
skich i honorowych na przeciąg 3 lat.

W motywach sąd podkreślił niskie

pobudki oskarżonego, zaznaczając, że

oskarżony działał tylko z chęci zysku
a nie z nędzy.

— Zebranie wydziału wykonawczego
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Zimowej
Bezrobotnym odbędzie się w dniu 14 bm.
o godz. 13-ej w starostwie krajowym, pokój
nr 45.

— Zagubienie książeczki wojskowej.
Jan Kowalkę, zam. przy ul. Łaziennej w

Toruniu zgłosił,o zagubieniu swej ksią­
żeczki. wojskowej nr ew. 250, wystawio­
nej przez PKU Kościerzyna.
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Na palcach
jednej rąki
policzysz tych nie­
wielu, którzy dba­
jąc o swoją urodą
nie znają

Mydła TROPIKA
Mydło Tropika wyrabiane ze szlachetnych surowców pod­
zwrotnikowych utrzymuje zdrową i czystą cerę, a dzięki

swemu niezrównanemu zapachowi Odświeża.

Fabryka Perfum, KosmeSykówi Mydeł Toaletowytb
HENRYK ZAK - POZNAN

Migawka sądowa.

,,...Tylko siekiera zwiatrakowała" .

Kłótnie sąsiedzkie nie należą do przy­
jemności, tym więcęj na wsiach gdzie ludzie

są bardziej porywc ymi. Niekiedy oprócz
,,słownej walki" gdzie padają term ipy:
małpa, wydra, Świnia i in. podobne, a nawet

gorsze epitety, dochodzi do rozlewu krwi.
Wówczas to nawet widły, kłonice, orczyki
są w robocie.

W sierpniu br. we wsi Turzno pod Toru­
niem powstała właśnie taka sąsiedzka kłót­
nia, gdzie strony ponoć miały walczyć z

siekierami w rękach. Cała la nieprzyjemna
kłótnia ,,somsiedzka" w ynikła na tle sporu
o konia, marr go konia, który spokojnie za­
żerał sobie świeżą trawkę.

Pan Roman GL, rzeźnik z zawodu, za po­
radą swego gospodarza wyprowadził swego
,gniadosza" do rowu. Nie spodobało się to

p. Stanisławowi D., który dzierżawił terert
nad rowem i konia wyprowadził na rżysko.

Hotel ,,SAV0Y w Łodzi
Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, orzybywaiącym
do Łodzi, pierwszorzędny hotel ,,Savoyłł. Komfort

bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centialne o-

grzewanie, garaż itp. (5158) Niski* ceny

J5efhaz*:S sswsW
współwłaściciel Hotelu ,.Pod Ortem "

w Bydgoszczy

Oburzony tym p. Roman, zabrał siekierę z

domu i poszedł po swego konia. Nad ro­
wem natknął się na

”

. Stanisława. W cza­
sie ostrej wymiany słów obaj panowie naru­
szali mocno swoje pochodzenie. Wreszcie

zniecierpliwiony p. Stanisław chwycił ,,Re­
ki" i dalej na właściciel-i konia. Pan Ro­
man, jako człek silny nie namyślał się długo
i ręką tak wyrżnął rolnika, że ten powalił
się na ziemię, po czym najspokojniej udał

się do domu.
Tymczasem p. Stanisław haniebnie po­

walony na ziemię podniósł się, poszedł do
domu, zabrał siekierę i hejże na wroga. Po­
wstała nowa walka, która jednak znowu

za-kończyła się tragicznie dla n. Stanisława.

Powalony na ziemię dostał porządne łanie.
W walce tej brały tym razem udział czci­
godne małżonki bijących się ,,dżentelme­
nów", które wszlkimi siłami chciały roz­
dzielić mężów. W wyniku tej przykrej są­
siedzkiej walki, całe towarzystwo ząsiadło
na ławie oskarżonych, a więc małżonkowie
Gł. i p. Stanisław D., rolnik. Małżonka P-
Romana nie yrzyzi.ała się do udziału w bó.,-
ce, tłumaczyła się tym, że tylko chciała mę­
ża oderwać. Małżonek zaś przyznał śię do

pobicia p. Stanisława, ale — jak twierdził
— siekiery nie używał, tylko swej twardej
dłoni. Poco miałem używać siekiery - po­
wiedział — przecież, gdybym chciał położyć
D., to niepotrzebował bym siekiery, jestem
rzeźnikiem..." .

Pobity p. Stanisław uparcie twierdził,
że małżonkowie używali siekiery; nawet

jak się wyraził — ,,żona Gł. pasowała sie­
kierę do mojej głowy tylko siekiera się
zwiatrakowała".

Sąd jednak wychodząc z tego Założenia,
że gdyby istotnie siekiery były w robocie,
to obaj oskarżeni nie zasiadali by na ławie
oskarżonych i całą trój1- , krewkich sąsia­
dów uwolnił od zarzutu użycia w bojce nie­
bezpiecznych narzędzi. Nie m niej jednak
sąd pouczył oskarżonych, aby na przyszłość
nie bili Się i nie używali akicli narzędzi,
gdyż mogą spotkać się na Sądzie Bożym.

Św. Mikołaj a harcerzy 107 drużyny
przy szkole powszechnej n r 1.

Dnia 6 bm. odbył się czwarty z rzędu
wieczór św. Mikołaja, który zaszczycili
swą obecnością p. dyr. Nowacki, prezes
KPTI i p. kier. szkoły Góra.

Po przedstawieniu pt.: ,,Sw. M ikołaj",
nastąpiło rozdanie paczek (podarków) w

ilości 200 sztuk, z tego 93 'paczki otrzy­
m ały najbiedniejsze dzieci szkoły, spra­
wiając im przez to ogromną radość.

Paczki rozdawał tradycyjny św. Mikołaj,
ku któremu też garnęły - się gromadnie
dzieci.

Impreza, urządzona staraniem KPII

wspólnie z drużyną harcerską miała na

celu wyłącznie czyn społeczny, czyli har­
cerski dobry uczynek.

Drużyna 107, mimo że jest drużyną
bardzo młodą, okazuje wielką ruchli­
wość w pracy harcerskiej i społecznej.
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Do Tana (Redaktora,

Sdmunda (Bigońskiego.

Panie Edmundzie!

^ JestPan już na tamtej stronie. Tam

listy nie dochodzą, ale mwssą chyba do­
chodzić myśli bliskich i oddanych.

Siedem lat 'przesiedzieliśmy razem

przy jednym biurku. Siedem lat. Szmat

czasu. Chyba ze dwa tysiące razy mó­
w iliśmy sobie dzień dobry i Siadaliśmy
do opracowania depesz. Ja robiłem ,,za­
granicę!*, Pan robił,,kraj,c. A po dwóch

godzinach zaczynaliśmy mówić o ,,wstęp­
niaku'1na jutro. Nie mogę sobie przy­
pomnieć, abyśmy kiedykolwiek nie doszli

doporozumienia. Tak się zPanem łatwo

prac'owało.
Gdy dowiadywałem się, że na mnie

kolej, kazałem sobie przynosić maszynę

do pisania, wyjmowałem opracowane

dnia poprzedniego notatki i puszczałem
w ruch klawiaturę. Może ten stukot Pa­
na drażnił, Panie Edmundzie. Miał

Pan przecież chore serce i musiał Pan

pracować, konferować, czytać, a ja wali­
łem w klawiaturę na nic nieczuły. Teraz

m i tak jakoś dziwno, gdy sobie to przypo­
minam, Tego listu nie mógłbym pisać
na maszynie. I choć mi ręka trochę
drży i litery jakieś takie koszlawe wy­
chodzą, piszę go ręką, aby Panu, Panie

Edmundzie nie zakłócić spokoju, w jakim
Pan tam kolo gwiazd bytuje.

'Umiem pisać różne rzeczy. Pan to

wiei nie weźmie miPan za złe,żesię
tym pochwalę, aby... aby się móc unie­
winnić, że nie umiem pisać nekrologów.
Dlatego piszę, tylko taki list i wychwytuję
w nim z pamięci nie to, co było byPań­
skim życiu i Pańskiejpracy najważniej­
sze, tylko to, co ja zauważyłem, co było
i zostało między Panem i mną.

Fizycznie 'był Pan prawdziwym atle­
tą. 1 w tym wielkim, mocnym ciele osa­
dziłPanu Bóg duszę miękką i serce prze­
dziwnie łagodne. Nie raz tak Panu za­
wracano głowę, tak męczono różnymi za­
pytaniami, poradami. Radziłem wówczas

Panu, aby się pozbyć uprzykrzonego pe­
tenta, jakimś. krótkim oświadczeniem,
Dziś widzę Pańskie przestraszone oczy

wielkiego dziecka, zwrócone z niemym
na mnie zdumieniem. ,,Powiedzieć ko­
muś ostro, tak skończyć od razu, może

tak brutalnie? Ja tego nie umiem, nie

wiem jak się to robi, nie potrafięu — tłu­
maczył mi się Pan, Panie Edmundzie

i wierzyłem Panu, bo jakże nie mogłem
uwierzyć niebieskim, jasnym oczom.

Po tym już od roku był Pan chory.
Serce. Tak, dziennikarskie serce, które

tyle lat musiało przyspieszać swój rytm
na dźwięk telefonu, na tempo przygoto­
wania depesz, pisania artykułu, na

prośby i porady i może wreszcie na stu­
kot mojej maszyny.

Ciągle Panu radziłem, że trzeba się
leczyć, trzeba uważać na siebie, trzeba

przestać denerwować codziennymi przy­
krościami naszej tak irytującej pracy.

Ale teporadytrafiały i w niemożnośćwy-
przęgnięcia się z kieratu dziennikarstwa

i w zupełne niezrozumienie.

Nasz zawód jest jak opium. Kto zacz­
nie pisać, ten będzie trwał na posterunku
do ostatniego niema' tchnienia. Jeszcze

w poniedziałek kłopotaliśmy się o artykuł
,,na jutro11. Dziś jest piątek i Pan już
jest Tam, skąd się nie wraca.

Pan nie mógł zrozumieć, że Pan jest
chory. Taki atleta, taki siłacz, młody
człowiek i miałby się liczyć zgłupim ser­
cem. ,,Dam radę" — mówiła Pańska

twarz, na której malowała się wiara

w siebie, w swą niespożytość. Ale ja by­
łem ciągle czarnym krukiem i krakałem

Panu w ucho, że będzie źle. Jakże mi

teraz żal, że miałem rację i jak bardzo

zal, że mnie Pan nie posłuchał.
Dziwna była noc, gdy Pan odchodził

w zaświaty. Była zawiejai tęgimróz. Po

tym spadł krótki, rzęsisty deszcz i znów

schwycił mróz. Wieczorem było Panu

lepiej. Może Pan myślał o wstępnym na

jutro? Niech Pan będzie spokojny. Na

jutro na trzecią stronę ja napiszę. Już

właśnie teraz, jest 10-ta rano, wołam

o maszynę do pisania. Tak jest.od Pana

daleko. Jej stukot nie przerwie Panu

snu...

Zawsze Panu oddany
Stanisław Strąbski.

Bydgoszcz, 10 grudnia 1937 jh

Jak powstałą kamienie żółciowe?
Gdy żółć zostaje wydalana z wątroby

leniwie, w pęcherzyku żółciowym zbierają
się zbyt wielkie, jej zapasy, żółć ulega gę­
stnieniu, gdyż zawarta w niej wóda wsysa
się w ścianki pęcherzyka i wskutek tego
zastoju żółci tworzą się w niej osady. Osa­
dy te zbijają się w grudki, tak zwany ,,pia­
sek żółciowy” . Na grudkach osiadają sole,
wchodzące normalnie w skład. żółci, na

nich powstają nowe osady. G rudki wsku­
tek tego stale się powiększają i w ten spo­
sób powstają z nich kamienie żółciowe.
Obecność ich w ustroju powoduje wiele dole­
gliwości, jak na przykład: ból w bokach
i w dołku podsercowym (gdzie schodzą się
żebra), pobolewanie w wątrobie, skłonność
do obstrukcji, język obłożony, gorycz i nie­
smak w ustach, odbijanie gazami, wzdęcie
i burczenie w kiszkach, uryna ciemna i mę­
tna; swędzenie skóry, plamy żółtawe na

skórze, bóle i zawroty głowy, podenerwo­
wanie itp.

Zaniedbanie kamicy żółcoiwej jest bar­
dzo niebezpieczne i groźne dla zdrowia

człowieka. Kamienie żółciowe, przebywa
jąc dłuższy czas w pęcherzyku, drażnią bez

przerwy ścianki, wywołują zapalenie pę­
cherzyka, a z czasem mogą prowadzić do
owrzodzenia, ropienia i różnych kom pli­
kacji.

Osoby chore na kamicę żółciową nie po­
winny w żadnym wypadku zaniedbyw'ać
leczenia się, które polega na usuwaniu zło­
gów żółciowych i zapobieganiu ich powsta­
nia.

'W ychodząc z zasady, że lepiej jest zapo­
biegać wszelkim chorobom, niż leczyć się
z nich, osoby mające skłonności do cier­
pień wątroby, pow'inny zwracać baczną
uw'agę na działalność tego tak ważnego gru­
czołu i nie dopuszczać do zastoju żółci w

w'ątrobie.
W jaki sposób to można osiągnąć, wy­

jaśniają szczegółowo broszury, które wysy­
ła bezpłatnie: Lab. Fizjol. - Chemiczne ,,Chole-
kinaza” H. Niemojewskiego, Warszawa,
Nowy-Świat 5a. (24564

CO NAM DAJE WYSTAWA PARYSKA.

Każdy, kto wrócił z wystawy paryskiej
i powiada q niej cuda, prz%chodzi nieba­
wem na aktualny temat paryżanek. To jest
fakt, że. są one niezwykle szykowne, mają
dużo gustu, umieją skromnymi środkami
ubrać się wytwornie i z paryskim wdzię­
kiem. Ale czy to jest wyłącznie ich zasłu­
ga? Niewątpliwie mają wrodzoną elegan­
cję i charme, ale umieją pomagać naturze,
mając do tego odpowiednie środki. Pobyt
w Paryżu przekonywa nas. jakie znaczenie
dla urody kobiecej ma dobry, umiejętnie
użyty puder Forvil. Ten sam puder Forvil
można dostać w Warszawie. Tak samo wy­
tw'orne matowe twarzyczki mogą mieć na­
sze panie, ktćre doceniając w alory dobrego
pudru i ,vody toastowej, ^ażądają wyrobów
światow'ej marki Forvil.

n ypa

zagrażaiwsmu
zdrowiu.Dozwal­
czania gorgczkiprzy
grypie iprzeziębie­
niunadająsiędzię­
kiswemuskładowi

chemicznemu,iab-
leikilogal,które sg
dobrym środkiem

(pdy więc poczujesz
pierwsze dreszcze,
nie zwlekajanichwili

ifyzażyjnafychmiast

— Kto chce przyjemnie i wesoło spędzić
popołudnie niedzielne, — niech śpieszy na

karnaw'ałową ,,Rewię Mody” , która odbędzie
się dnia 12-go grudnia rb. o godz. 17-ej w

sali Malinowej ,,Pod Orłem". Przepiękne
modele sukien popołudniowych, wieczoro­
wych i balowych, wytworne futra, szykow­
ne kapelusze i twarzowe fryzury — zado-

wołnią najbardziej wymagających i najbar­
dziej wymagające. Wesołe monologi w wy­
konaniu artysty-amatora p. Soboty oraz

sławny ,,Balet Aleksandryjski" — będą dal­
szym urozmaiceniem tej, ostatniej w sezo­
nie, ,,Rewii Mody". Z ysk na ochronki i świe­
tliceZ.P.O.K. (24451

JEDYNA CHRZEŚCIJAŃSKA HURTOWNIA
BŁAWATÓW W BYDGOSZCZY,

W czasach obecnych, w których naka­
zem i obowiązkiem moralnym każdego Po­
laka jest popieranie tylko firm chrześcijam
skich, przypomnieć należy, szczególnie kup­
com na prówincji, że mamy w Bydgoszczy
jedną jedyną tylko chrześcijańską hurtow­
nię bławatów, która znajduje się w rękach
wytrawnego i rzutkiego kupca p. Feliksa
Kapczyńskiego. Hurtownia bławatów ,j.

Kapczyńskiego, mieszcząca się przy ulicy
Długiej 36 na pierwszym piętrze, zaopatrzo­
na w najlepszy towar, śmiało konkurować
może z firm ami żydowskimi pod każdym
względem a zwłaszcza pod względem cen.

Długoletnie doświadczenie rutynowanego
kupca złożyło się na to, że hurtownia bła­
watów p. Kapczyńskiego na bardzo wyso­
kim utrzymana jest poziomie. Posiada ona

również autoryzowaną sprzedaż na Pomo­
rze wyrobów firmy Bracia Czeczowiczka.
Hurtownia p. Kapczyńskiego zatem godna
jest polecenia i poparcia.

— Należy pamiętać, żs ,,Palais de Dan-

se11, ul. Marcinkowskiego 4 po gruntownej
renowacji, jest obecnie najwytworniejszym
dancingiem w Bydgoszczy. Lokal czynny
całą noc. Występy artystów. W niedzie­
le i święta *Fiva e'clocki” od ó p. p. (23890

zatruwają się palacze tytoniu od setek lat.
To też wieki całe liczni uczeni pracowali
nad rozwiązaniem problemu przyjemnego
palenia bez szkody dla zdrowia palacza.

To co się przez wieki nie udawało, do­
czekało się realizacji w ubiegłym roku.

Rewelacyjny ustnik ,,Denicotea” lub ,,Anti-
nicota” — rezultat wieloletniej pracy —

absorbuje nikotynę za'wartą w papierosie
bez reszty i uprzyjemnia palenie, a w szcze­
gólności chroni zdrowie' palacza.

Komplet ,,Denicotea” lub ,,Antinicota”,
to najwłaściwszy prezent dla palacza od

swych najmilszych. Bo nabycia i wszelkie

informacje: Specjalny skład wyrobów tyto­
niowych K. Rzannego w Bydgoszczy, Gdań­
ska 25, tel. 33-32.

,,Ręce Tw e miękkie, słodkie, moje...”
W ślicznym wierszu poeta (L. Rydel)

zwraca się do ukochanej kobiety i prosi
o łaskę ukojenia jego rozterki i smutku:

,,K iedy się ugnę w twardej męce
I gdy w bezsilnym smutku stoję,
Ty mi na czoło połóż ręce,
Ręce Twe m iękkie, słodkie, moje...”

Potężna jest magia rąk umiłowanej ko­
biety... Zdaje się spływać z nich balsam

ukojenia... Mają one moc rozpraszania
smutków, łagodzenia cierpień, Ale ręce
te muszą być białe i miękkie, delikatne,, ko­
jące, miłe w dotyku jak aksamit... Tu pro­
zaiczna uwaga i wskazanie: aby osiągnąć
taki stopień piękna rąk niewieścich, trze­
ba pielęgnować je.codziennie udelikatnia-

jącym i wybielającym KREMEM PRAŁA-
TOW-Perfeetion.

NOWY REKORD.

Żyjemy w epoce rekordów. Prawie co­
dziennie dowiadujemy się o nowych rekor­
dach w tej lub innej dziedzinie. Każdy
dąży do zdobycia rekordu. Jednakże rów­
nież i tutaj, jak przy wszystkich regułach,
istnieją wyjątki. Do wyjątków takich na­
leży zdobycie rekordu najczęstszego zazię­
bienia się.

Rekord tego rodzaju jest wprawdzie bar­
dzo przykry, nie ulega jednak wątpliwości,
że rekordzista należy do' bardzo nieostroż­
nych ludzi, nie zdających sobie sprawy z

niebezpieczeństw zaziębienia.
Ci jednak, którzy są tych niebezpie­

czeństw świadomi i zwracają wobec tego
na swe zdrowie należytą uwagę, wiedzą do­
skonale, że w przypadkach takich natych­
miast przyjmuje się 1—2 tabletki oryginal­
nej Aspiriny i zapobiega w ten sposób dal­
szym skutkom zaziębienia.

DONIOSŁY WYNALAZEK W DZIEDZINIE
OŚWIETLENIA ELEKTRYCZNEGO.

Źródłem światła dla ludzi pierwotnych
był płonący stos lub łuczywo. Dopiero w

roku 1853 Polak Ignacy Łukasiewicz wyna­
lazł lampę naftową. W 30 lat później Ame­
rykanin Edison wy-.alazł żarówkę elek­
tryczną, wreszcie w roku 1933 dokonano
trzeciego wielkiego wyczynu w dziedzinie
oświetlenia, a mianowicie skonstruowano
Osramówkę ,,D” .

Osramówki ,,D” w przeciwieństwie do

zwykłych żarówek posiadają palnik z po­
dwójnie skręconej nitki wolframowej, co

powoduje zwiększenie wydajności świetlnej
o 20%o.

Bardzo jasne i wydajne światło Osramó-
wek ,,D” jest również znacznie przyjemniej-/
sao i higieniczniejsze dla oczu niż światło
zwykłych żarówek, zwłaszcza wówczas, kie­
dy żarówki są z balonikami wewnątrz ma­
towanymi.

Widzimy więc, że zarówno wzgląd na

własną kieszeń jak i zdrowie każą nam

również w dziedzinie oświetleniowej iść
z postępem czasu i zaopatrywać się wy­
łącznie w Osran.ówki ,,D", które są towa­
rem najwyższego gatunku, a w cenie nie.

różnią się od żarówek dotychczas stosowa­
nych.

Ludzie,,nerw ow i" - to ludzie chorzy...
wybuchają oni przy lada okazji, zadręcza­
ją siebie i innych, wpadają w depresję,
tracą sen i apetyt, czują się fatalnie. Ku­
racja ziołami dla nerwowych dra ,Breyera
nr 4 wzmacnia nerwy, uspokaja, przy­
wraca zdrowy, pokrzepiający sen. Stosuj­
cie zioła dra Breyera n r 4. Do nabycia
wszędzie. W ytwórnia Polherba, Krakow-

Podgórza.

HORNYPHON

ORYGINALNE DUŻE SUPER7
CZOŁOWEJ WIEDEŃSKIEJ WYTWÓRNI
JUŻOD530,- ZŁ .

------------------- -- -- -- ---

Wyłączna sprzedaż

ODEON właściciel

Jerzy Dziembowski

BYDGOSZCZ, UL. DWORCOWA 3.

TELEFUNKEN NAJMILSZYM GOŚCIEM
GWIAZDKOWYM.

Wydaje się, że nie trz.ba więcej przeko­
nywać ludzi, ż3 radio jest najwspanialszym
wynalazkiem, że, jak nic dotychczas, um ila
nam życie, dostarcza niewyczerpan. ch,
wciąż nowych, przyjemności itd.

Cóż więc pozostaje? Chyba tylko wybór
najwłaściwszego, doskonałego aparatu i

korzystanie z dobrodziejstw radia ile się
tylko nam podoba. Nikt, kto dotychczas ra­
dioodbiornika nie posiadał, nie ma doświad­
czenia i nie potrafi się zorientować w masie
radioodbiorników, jakie mu w składzie po­
kazują i zachwalają. Jakżeż tedy dać sobie
z tym wszystkim radę?... Cóż ułatwia wy­
bór? Zasady orientacji są tu na ogół proste.

Radzimy zwrócić się do firm y budzącej
zaufanie, która gwarantuje w dostarczo­
nych przez nią aparatach — czysty i nieza­
wodny odbiór audycji. Firmą tą jest znany
w naszym mieście jeden z największych i

najpoważniejszych Zakładów Elektro-Tech-

nicznych W. Tyborski, właśc. W acław Ty-
feorski i Józef Weyna w Bydgoszczy, ul.
Śniadeckich 25. Firmę tę w całej pełni pole­
camy jako uczciwe i solidne przedsiębior­
stwo.

— Krzyż Zasługi za pracę społeczną n a ­
dał p. premier generał Sławoj-Składkowski:
Klemensowi Freiichowskiemu i Marcelemu
Sńkowskiemu w Kruszynie powiatu bydgo-”
skiego, Ottonowi Dietrichowi w Nowejwsi
pow. bydgoskiego, Ignacowi Balcerzakowi w

Łabiszynie, Franciszkowi Ciesielskiemu w

Szubinie, Stanisławowi Cygankowi w Kcy-
ni, Romanowi Fortowskiemu w Kcyni, Igna­
cemu Andrzejczakowi w Wapiennie, W łady­
sławowi Ciesielskiemu w Barcinie, Stani­
sławowi Gorzeńskiemu w Dobieszewie, Ja­
nowi Górskiemu w Bydgoszczy, Janowi Ka-
tafiaszowi w Wolwarku, Stanisławowi Le-
wandowiczowi w Koronowie, Augustowi
Luedtke w Makowisku, Michałowi Łapa-
czyriskiemu w Paulinie, Wadysławowi Ma­
tuszakowi w Złotnikach Kujawskich, Jano­
wi Nosalowi w Turze, Kazimierzowi Nowa­
kowi w. Szubinie, Ignacemu Nowickiemu w

Bydgoszczy, Stefanowi Olszakowi w Kcyni,
Józefowi Pieniążkiewiczowi w Wolwarku,
Czesławowi Reinke w Barcinie, Kazimierzo-'
wi Rychterowi w Barcinie, Sew. Semrau, Józ.

Sypniewskiemu i Bogumiłowi Teske w Kcy­
ni, Antoniemu Tomczakowi i Stanisławowi
Zulsdorfowi w Barcinie, Antoniemu Ćwi­
klińskiemu, Andrzejowi Kaczmarkowi, Mie­
czysławowi Kantorczykowi, Władysławowi
Marciniakowi, Janowi Szczepańskiemu, An­
drzejowi Trzaskowskiemu, Janowi Walde-
nowi, Czesławowi Woźniakowi, Antoniemu
Zamrowskiemu i Józefowi Piotrowskiemu
— w Bydgoszczy.

— Pośmiertne odznaczenie krzyżem za­
sługi ś. p. radcy Józefa Ziółkowskiego z

Kruszwicy. Zmarły w dniu 4 października
rb. obywatel m. Kruszwicy śp. radca Józef
Ziółkowski za działalność swoją na niwie

społecznej został w dniu 7 bm. odznaczony
pośmiertnie srebrnym krzyżem zasługi.

— Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Roczne walne zebranie odbędzie się w po­
niedziałek, 13 bm. o godz. 19.30 w Resursie

Kupieckiej. Uprasza się o liczne przybycie
członków. Sympatycy mile w idziani.

— Podarki na czasie... Kłopotliwą spra­
wę, co kupić jako p'odarek na gwiazdkę,
rozwiązuje firm a elektrotechniczna P. Mi­
chalski, Gdańska 39, tel. 3207, w swoim
zakresie, wystawiając szereg sprzętów od
latarki do żyrandola i aparatu radiowego.
Firm a P. Michalski, nana ze skorej i rze­
telnej obsługi, -zaopatrzyła swój sklep na

gwiazdkę bardzo bogato. To też jest w

cym wybierać. Jest czym uradować swoich
najbliższych. Polecamy zatem łaskawej u-

wadze wystawę i sklep tej firmy i zwraca­
m y uwagę na ogłoszenie w dzisiejszym
numerze.'

— W niedzielę, daia 12 bm. odbędzie się
miesięczne zebranie angielskie, na którym
p. prof. Adams będzie mówił na temat:

Christmas customs in England” . Goście
mile widziani. Sala zebrań u Bei'endta przy
Al, Dworcowej.
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Z Gdyni i Wjfbrzeża
Gdynia, dnia 11 grudnia 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Damązego I. p. w .

Jutro: Aleksandra.
Wschód słońca o godzinie 8,0.
Zachód słońca o godzinie 15,16.

Stan pogody.
Przelotny śnieg i chłodniej.

W ciągu dnia wczorajszego napływało
do Polski ciepłe i wilgotne powietrze z po­
łudniowego zachodu, które spowodowało
znaczne ocieplenie na całym obszarze n i­
zinnym. Temperatura w porównaniu z

ciniem poprzednim wzrosła średnio o 6 st

Tylko w Tatrach, wskutek ustania wiatru

halnego, nastąpiło ochłodzenie, dochodzące
do 5 st. na szczytach. Pogoda wczorajsza
była przeważnie pochmurna z opadami w

postaci deszczu na południu, a śniegu na

północy. Większe przejaśnienia i znaczny
wzrost siły wiatrów wystąpiły w ciągu
dnia w części południowo-zachodniej i w

środku kraju. Temperatura o godz. 14-ej
wynosiła: 6 st. w Wilnie, —2 w Poznaniu,
0 w Gdyni, 2 w Warszawie, 3 w Kielcach,
4 w Lodzi, 5 w Krakowie, 6 we Lwowie, Sw

Zaleszczykach, 1 w Zakopanem, —3na
H ali Gąsienicowej, — 7 na Kasprowym
Wierchu.

~ł-Sten

d ii.iej.cr
ł- Sten

wczorajszy

Termometr wskazywał dzli rana

POGOTOWIA.

Straż pożarna o*. 17-DS. Pogotowie Ra­
tunkowa/lekarz dyżurny 12-40. Gł. Kom .

Policji iw 16-11. Miejskie Zakłady Elek­
tryczne *h* 21-07.

DYŻUR APTEK.

Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst­
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne gcdz. cd 8-20. Dyżur w nocy, od

godz. 20-8 rano oraz w niedziele 1 święta
m ają w bieżącym tygodniu następujące ap­
teki:

Apteka pod Gryfem, u li Starowiejska 34,
tel. 15-23.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Bałtycką, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or­
łowie Morskim.

AUTODOROŻKL
Skwer Kościuszki W 15-70. Plac Kaszub­

ski i-p 15-41; ul. Portowa 25-62; Dworzec
kolejowy te* 15-40; Orłowo Morskie lar 92-04.

TRAGARZE

przy dworcu, iw' 21-93.

Oddział

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskie­
go1* mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad
cukiernią Fangrata), teł. 14-60.

REPERTUAR KIN:

BAJKA. Podwójny program: I. ,,Północ
woła”, I I . ,,Jego Ekscelencja Subiekt”.

BODEGA. Film przewyższający ,,Benga-
li” p. t, ,,Legia zatraceńców”. Bogaty nad­
program

MORSKIE OKO. Ostatnia najlepsza kre­
acja Jean Harlow w filmie nSaratoga”. W

dalszych rolach Clark Gable i Lionel Bar-

rymore. Bogaty nadprogram. _

Lido. Urocza para kochanków Jeanette
Mac Donald i Nelson Eddy w przepięknym
filmie miłosnym ,,Gdy kwitną bzy”. Bogaty
nadprogram.

MIRAŻ - Orłowo. ,,Droga do sławy”, gi­
gantyczna epopea wojenna. W roli głównej
Fredric March. Nadprogram tygodnik.

Polonia. F ilm o dziewczętach w. miasta,
które rw ały się do życia: ,,Dziewczęta z No­
wolipek” oraz tygodnik PAT.

t H/a
””

OmUW1BB

nsitlkiffo rodzłji Wpija (i( osjkortjstniej

w CCMTRAŁI OBUWIA
Gdynia, Ś więłgjaftiks 62. Wbić. Kniiaitr: Gakrielewicz
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Zarządzenie, zapobiegające zwyżce cen
na impcrlowane szproSki i śledziki.

W związku z nieuzasadnioną zwyżką
cen na świeże szproty i śledziki impor­
towane ze Szwecji i Danii, która to ce­
na, jak stwierdzają notowania komuni­
katu z portu Rybackiego z clnia 27 listo­
pada br. dochodziła do zl 25 za 50 kg,
Ministerstwo Przemyślu i Handlu zale-

et-iło, aby Izba Przemysłowo-Handlowa w

Gdyni żądała od importerów 'wspo­
mnianych gatunków ry'b, w chwili wy­
dania im pozwoleń przywozu, podpisa­

nia zobowiązania, że nie będą pobierać
cen, przekraczających normalną kalku­
lację kupiecką co obecnie startowi za

szproty do 19 złotych za 50 kg towaru

oclonego a za śledziki 18 złotych.
Spodziewać się należy, że to zarządze­

nie spowoduje normalizację warunków

handlu importowanymi szprotami i śle­
dzikami aż do czasu, gdy połowy polskie
będą na tyle dostateczne, aby zaspokoić

Izapotrzebowanie wędzarń na Wybrzeżu.

ODBIORNIKI CCłłOZOSTAŁYNAGRODZONE
ZŁOTYM MEDALEM
NA ŚWIATOWEJ WYSTAWIE W PARYŻU

WSZYSTKICH MODELIPRZEDŚWIĄTECZNA OBNIŻKA CEN

RADIO41-O H O
UMOŻLIWIA OBDAROWANIE SWOICH I SIEBIE PIĘKNYM PREZENTEM GWIAZDKOWYM

4 LAMPOWY ODBIORNIK (3 PENTODY) 0 ŚWIATOWYM ZASIĘGU (TYP 231-Z)

W 260.-
ZAMIAST ZŁ 297.-

3 LAMPOWY ODBIORNIK (2 PENTODY) 0 PEŁNYM ZASIĘGU EUROPEJSKIM (TYP I27-Z)

mno-
ZAMIAST ZŁ193-

SPŁATY DO 15 RAT.24716

mm

WoBna Trąjfowna.

Znaczenie małegn (nnata
*wunowocześnieniufloty handlowej.

Podczas gdy kilka lat wstecz w żegludze
handlowej odgrywały dominującą irtlę
większe jednostki, począwszy od 5 tys. BRT

wzwyż, w ostatnim dziesięcioleciu zazna­
czyło się gwałtowne zapotrzebowanie na

mniejszy tonaż statków handlowych.
Przyczyna tego stanu rzeczy wywodzi

się przede wszystkim z ogólnoświatowego
kryzysu frachtowego 1929-1932 r., który u-

nieruchomił przeważnie większe jednostki
żeglugi (4—S m ilionów ton w poszczegól-

ści i w czasach obecnych posiadają pierw ­
szorzędne znaczenie.

Wskazaliśmy już na większą rentowność
mniejszych jednostek żeglugi handlowej i
co z tym się łączy, szybszą ich amortyzację,
Dalszym czynnikiem, wpływającym na ich
zastosowanie i budowę nowych jednostek
mniejszych, to większa częstotliwość połą­
czeń, osiąganych tymi jednostkami. Pod­
czas gdy bowiem większe jednostki musiały
ładować tow ary w czasie szeregu tygodni

/1//1 GH'l/lZDKę
najtaniej zakupisz

towary krótkie, artykuły damskie, męskie i dziecięce
CC właśc. Bronisława Dembek

Gdynia, Władysława IV 24.BIELIZNATRYKOTAŻE,,ra iR A

nych latach kryzysu), których eksploatacja
narażała armatorów (przedsiębiorstwa że­
glugowe) na olbrzymie straty i z powodu
braku frachtów zupełnie się nie rentowała.

Aby przetrzymać coraz to bardziej pogłę­
biający się kryzys w żegludze światowej
wydobyto prawie z lamusów mniejsze jed­
nostki, przystosowano je odpowiednio do

potrzeb żeglugi i nim i rozpoczęto eksploa­
tację odpowiednich linii.

W związku z dostosowaniem mniejszych
jednostek w żegludze regularnej i trampo­
wej (nieregularnej) poczyniono z biegiem
lat cały szereg cennych doświadczeń, które

dla rozwoju żeglugi handlowej w przyszło-

w porcie, aby później w wielkim odstępie
czasu rozpocząć swój rjjs, mniejsze jednost­
ki zabierają owar urawle w tym samym
iniu i mogą wskutek tego szybciej i regu­
larniej obsłużyć poszczególne porty, leżą­
ca na trasie ich reisu i nie narażają arma­
tora na wielkie straty.

Jednak stary tonaż jednostek mniej­
szych wyczerpał się wskutek zużycia i za­
chodziła konieczność zastąpienia go no­
wym. I zachodzi tu dziwna rzecz: mimo, że

kryzys żeglugowy minął i można było po­
czynić większe inwestycje w żegludze han­
dlowej, budowano jednak na stoczniach co­
raz to więcej jednostek mniejszych. Co

21021

Na palcach
jednej ręki
policzysz tych nie­
wielu, którzy dba­
jąc o swoją urodą
nie znają

M ydła TROPIKA
Mydło Tropika wyrabiane ze szlachetnych surowców pod­
zwrotnikowych utrzymuje zdrową i czystą cerę, a dzięki

swemu niezrównanemu zapachowi odświeża.

Fabfsha Paciani. Hismsljliw i Wal Toalalaypcb
HENRYK ZAK - POZNAN

prawda nie zaniedbano również budowy ol­
brzymów oceanicznych, przeważnie pasa­
żerskich, lecz dzieje się to przede wszyst­
kim ze względów prestiżowych poszczegól­
nych państw morskich, które przy eksploa­
tacji .tych jednostek dokładają prawie do

każdego rejsu grube sumy. sięgające nie
raz setek tysięcy.

Dalszą fazą w coraz to większych inwe­
stycjach przy budowie mniejszych jedno­
stek żeglugi było dostosowanie do ich bu­
dowy napędu ropowego, przez co zyskało
się znaczną ekonomię miejsca, które do­
tąd zajmowały maszyny parowe oraz bun­
kier (składnica na węgiel). Zastosowaniem
motorów ropowych uzyskano przy znacz­
niejszym wykorzystaniu powierzchni ła­
downiczej znacznie zwiększoną szybkość,
dozwalającej na utrzymywanie regularno­
ści połączeń oraz dającej możność dosta­
wy terminowej drobnicy oraz łatwo psują­
cych się produktów.

Idąc za nakazem chwili i nasze przed­
siębiorstwa żeglugowe dostosowały się do

nowoczesnych wymagań, stawianych że­
gludze handlowej. Pierwszym naszym ar-

matorem, wprowadzającym nowoczesny to­
naż w żegludze towarowej była ,,Żegluga

4 Hotel ,,SAV0Y"w Łodzi
1111 Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, orzybywaiącym

do Łodzi, pierwszorzędny hole! Komfort

bieżąca woda ciepła i zimna, *etefo,ny. centialnó o-

grżewanle, garaż Hp. (515cś) Niskie ceny

Jfu(ńsKuefiPalefowsldl
współwłaściciel Hotelu ,.Pod Orłem** iBydgoszczyIPolska", która dla swej linii Lewantyń-

skiej zakupiła w r. 1936 i 1937 2 nowoczesne

m otorowce m /s ,,Lewant" i m/ś ,,Lechistan'*
mające około 2.000 BRT . Dzięki tym stat­
kom jeden rejs do portów Lewąntu i z po­
wrotem przy częstym zawijaniu do por­
tów, śródziemnomorskich trwa 4 -6 tygo­
dni. Linia Gdynią - Ameryka, organizując
tzw. Linię Bawełnianą do portów Meksyku
również kierowała się powyższymy prze­
słankami, zamawiając dwa motorowce o

zmniejszonym tonażu, mogące utrzymywać
szybszą i regularniejszą komunikację mię­
dzy Gdynią a portami zatoki Meksykań­
skiej.

Ostatnio sygnalizowała prasa fakt, że w

najbliższych dniach spuszczone zostaną na

wodę dwie dalsze jednostki motorowe, ma,
totonażowe po 1009 BRT, zamówione w

stoczni Crichon A Vulcan Abo w Finlandii,
przeznaczone dla lin ii bałtyckich ,,Żeglugi
Polskiej" .

Wskutek obecnego gwałtownego zapo­
trzebowania jednostek małotonażowych, ar­
matorzy estońscy sprzedają na bardzo ko­
rzystnych warunkach swe stare jednostki
floty handlowej, chcąc je w przyszłości za­
stąpić nowoczesnymi motorowcami.

Reasumując powyższe, stwierdzić nale­
ży, że nowoczesna eksploatacja żeglugi
handlowej opierać się będzie w przyszłości
wyłącznie na jednostkach mniejszych, szyb­
szych i wskutek tego bardziej przystosowa­
nych do potrzeb frachtujących.

A.W.

Pod

hażdą choinką
po~5hslqika

z wydawnictwa

ksiegaiDl Trzaski Ewerta i H s lg o
Biuro przyjmowania zleceń (24089
Oddział Gdynia, ul Śwlętjafttka 72 m8

Lód a nasady Hela pod Swarzewem,
Wielką Wsią i Chałupami stale narasta,
gdyż utrzymuje się nadal temperatura
mroźna. Lód sięga już 7 km w głąb za­
toki, a grubość jego wynosi 5 cm. Ryba­
cy jednak liczą się ze zmianę, tempera­
tury i ustaniem mrozu już w najbliż­
szym czasie. Przewiduję, ogólne ocieplo­
ne na wybrzeżu polskim.

l
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Panie Edmundzie!

Jest Pan już na tamtej stronie. Tam

listy nie dochodzą, ale muszą chyba do­
chodzić myśli bliskich i oddanych.

Siedem lat przesiedzieliśmy razem

przy jednym biurku. Siedem lat. Szmat
czasu. Chyba ze dwa tysiące razy mó­
wiliśmy sobie dzień dobry i siadaliśmy
do opracowania depesz. Ja robiłem ,,za­
granicę", Pan robił ,,kraj'*. A po dwócli

godzinach zaczynaliśmy mówić o ,,wstęp­
niaku1' na jutro. Nie mogę sobie przy­
pomnieć, abyśmy kiedykolwiek nie doszli

do porozumienia. Tak się z Panem łatwo

pracowało.
Gdy dowiadywałem się, że na mnie

kolej, kazałem sobie przynosić maszynę
do pisania, wyjmowałem opracowane
dnia poprzedniego notatki i puszczałem
w ruch klawiaturę. Może ten stukot Pa­
na drażnił, Panie Edmundzie. M iał
Pan przecież chore serce i musiał Pan

pracować, konferować, czytać, a ja wali­
łem w klawiaturę na nic nieczuły. Teraz
mi tak jakoś dziwno, gdy sobie to przypo­
minam. Tego listu nie mógłbym pisać
na maszynie. I choć mi ręka trochę
drży i litery jakieś takie kószlawe wy­
chodzą, piszę go ręką, aby Panu, Panie
Edmundzie nie zakłócić spokoju, w jakim
Pan tam kolo gwiazd bytuje.

Umiem pisać różne rzeczy. Pan to

wie i nie weźmie mi Pan za złe, że się
tym pochwalę, aby... aby się móc unie­
winnić, że nie umiem pisać nekrologów.
Dlatego piszę, tylko taki list i wychwytuję
w nim z pamięci nie to, co bylo by Pań­
skim życiu i Pańskiej pracy najważniej­
sze, tylko to, co ja zauważyłem, co było
i zostało między Panem i mną.

Fizycznie był Pan prawdziwym atle­
tą. I w tym wielkim, mocnym ciele osa­
dził Panu Bóg duszę miękką i serce prze­
dziwnie łagodne. Nie raz tak Panu za­
wracano głowę, tak męczono różnymi za­
pytaniami, poradami. Radziłem wówczas

Panu, aby się pozbyć uprzykrzonego pe­
tenta, jakimś krótkim oświadczeniem.
Dziś widzę Pańskie przestraszone oczy
wielkiego dziecka, zwrócone z niemym
na mnie zdumieniem. ,,Powiedzieć ko­
muś ostro, tak skończyć od razu, może
tak brutalnie? Ja tego nie umiem, nie
Wiem jak się to robi, nie potrafię'' — tłu­
maczył mi się Pan, Panie Edmundzie
i wierzyłem Panu, bo jakże nie mogłem
uwierzyć niebieskim, jasnym oczom.

Po tym już od roku był Pan chory.
Serce. Tak, dziennikarskie serce, które

tyle lat musiało przyspieszać swój rytm
na dźwięk telefonu, na tempo przygoto­
wania depesz, pisania artykułu, na

prośby i porady i może wreszcie na stu­
kot mojej maszyny.

Ciągle Panu radziłem, że trzeba się
leczyć, trzeba uważać na siebie, trzeba

przestać denerwować codziennymi przy­
krościami naszej tak irytującej pracy.
Ale teporady trafiały i w niemożność wy-

przęgnięcia się z kieratu dziennikarstwa
i w zupełne niezrozumienie.

Nasz zawód jest jak opium. Kto zacz­
nie pisać, ten będzie, trw ał na posterunku
do ostatniego niemal tchnienia. Jeszcze
w poniedziałek, kłopotaliśmy się o artykuł
,.na jutro". Dziś jest piątek i Pan już
jest, Tam, skąd się nie wraca.

Pan nie mógł zrozumieć, że Pan jest
chory. Taki atleta, taki siłacz, młody
człowiek i miałby się liczyć z głupim ser­
cem. ,,Dam radę" — mówiła Pańska

twarz, na której malowała się wiara
w siebie, w swą niespożytość. Ale ja by­
łem ciągle czarnym krukiem i krakałem
Panu w licho, że będzie źle. Jakże mi

teraż zal, że miałem rację, i jak bardzo

żal, że mnie Pan nie posłuchał.
Dziwna była noc, gdy Pan odchodził

w zaświaty. Była zawieja i tęgi mróz. Po

tym spadł krótki, rzęsisty deszcz i znów

schwycił mróz. Wieczorem było Panu

lepiej. Może Pan myślał o wstępnym na

jutro? Niech Pan będzie spokojny. Na

jutro na trzecią stronę ja napiszę. Już
właśnie teraz, jest 10-ta rano, wołam
o maszynę do pisania. Tak jest, od Pana

daleko. Jej stukot nie przerwie Panu
snu... ,

Zawsze Panu oddany
Stanisław Strąbski.

Bydgoszcz, 10 grudnia 1937 %.

Jak pewstają kamienie żółciowe?
Gdy żółć zostaje wydalana z wątroby

leniwie, w pęcherzyku żółciowym zbierają
się zbyt wielkie jej zapasy, żółć ulega gę­
stnieniu, gdyż zawarta w niej woda wsysa
się w ścianki pęcherzyka i 'wskutek tego
zastoju żółci tworzą się w niej osady. Osa­
dy te zbijają się w grudki, tak zwany ,,pia­
sek żółciowy” . Na grudkach osiadają sole,
wchodzące normalnie w skład żółci, na

nich powstają nowe osady. Grudki wsku­
tek tego stale się powiększają i w ten spo­
sób powstają z nich kamienie żółciowe.
Obecność ich w ustroju powoduje wiele dole­
gliwości, jak na przykład: ból w bokach
i w dołku podsercowym (gdzie schodzą się
żebra), pobolewanie w wątrobie, skłonność
do obstrukcji, język obłożony, gorycz i nie­
smak w- ustach, odbijanie gazami, wzdęcie
i burczenie w kiszkach, uryna ciemna i mę­
tna; swędzenie skóry, plamy żółtawe na

skórze, bóle i zawroty głowy, podenerwo­
wanie itp.

Zaniedbanie kamicy żółcoiwej jest bar­
dzo niebezpieczne i groźne dla zdrowia

człowieka. Kamienie żółciowe, przebywa­
jąc dłuższy czas w pęcherzyku, drażnią bez

przerwy ścianki, wywołują zapalenie pę­
cherzyka, a z czasem mogą prowadzić do

owrzodzenia, ropienia i różnych kompli­
kacji.

. Osoby chore na kamicę żółciową nie po­
winny w żadnym wypadku zaniedbywać
leczenia się, które polega na usuwaniu zło­
gów żółciowych i zapobieganiu ich powsta­
nia.

Wychodząc z zasady, że lepiej jest zapo­
biegać wszelkim chorobom, niż leczyć się
z nich, osoby mające skłonności do cier­
pień wątroby, powinny zwracać baczną
uwagę na działalność tego tak ważnego gru-
czoiu i nie dopuszczać do zastoju żóici w

wątrobie.
W jaki sposób to można osiągnąć, wy­

jaśniają szczegółowo broszury, które- wysy-*
ła bezpłatnie: Lab. Fizjol.-Chemiczne.,,Chole-
kinaza” H. Niemojewskiego, Warszawa,
Nowy-Świat 5a. (24564

CO NAM DAJE WYSTAWA PARYSKA.

Każdy, kto wrócił z wystawy paryskiej
i powiada o niej cuda, przechodzi nieba­
wem na aktualny temat paryżanek. To jest
fakt, że są one niezwykle, szykowne, mają
dużo gustu, umieją skromnymi środkami
ubrać się wytwornie i z paryskim wdzię­
kiem. Ale czy to jest wyłącznie icli zasłu­
ga? Niewątpliwie mają wrodzoną elegan­
cję i charme, ale umieją pomagać naturze,
mając do tego odpowiednie środki. Pobyt
w Paryżu przekonywa nas. jakie znaczenie
dla urody kobiecej ma dobry, umiejętnie
użyty puder ForviI. Ten sam puder Foryil
można dostać w Warszawie. Tak samo wy­
tworne matowe twarzyczki mogą mieć na­
sze panie, ktćre doceniając walory dobrego
pudru i .vody toaletowej, zażądają wyrobów
światowej marki Forvil.

'

ryp a

zagra:ża twemu
zdrowiu.Do zwal­
czania gorączki przy
grypie iprzeziębie­
niunadają siędzię­
kiswemu składowi

chemicznemu,tab­
letki Togal,które są
dobrym środkiem

Gdy więc poczujesz
pierwsze dreszcze,
nie zwlekaj ani chwili,
zażyjnaiychmiasi

— Kto chce przyjemnie i wesoło spędzić
popołudnie niedzielne, — niech śpieszy na

karnawałową ,,Rewię Mody” , która odbędzie
się dnia 12-go grudnia rb. o godz. 17 -ej (v
Sali Malinowej ,,Pod Orłem". Przepiękne
modele sukien, popołudniowych, wieczoro­
wych i balowych, wytworne futra, szykow­
ne kapelusze i twarzowe fryzury — zado-

wolnią najbardziej wymagających i najbar­
dziej wymagające. Wesołe monologi w wy­
konaniu artysty-amatora p. Soboty oraz

sławny ,,Balet, Aleksandryjski” - będą dal­
szym urozmaiceniem tej, ostatniej w sezo­
nie, ,,Rewii Mody". Z ysk na ochronki i świe­
tliceZ.P.O.K. (24451

JEDYNA CHRZEŚCIJAŃSKA HURTOWNIA
BŁAWATÓW W BYDGOSZCZY.

W czasach obecnych, w których naka­
zem i obowiązkiem moralnym każdego Po­
laka jest popieranie tylko firm chrześcijań­
skich, przypomnieć należy, szczególnie kup­
com na prowincji, że mamy w Bydgoszczy
jedną jedyną tylko chi-ześcijańską hurtow­
nię bławatów, która znajduje się w rękach
wytrawnego i rzutkiego kupca p. B 'eliksa

Kapczyńskiego. Hurtownia bławatów p.
Kopczyńskiego, mieszcząca się przy ulicy
Długiej 36 na pierwszym piętrze, zaopatrzo­
na w najlepszy towar, śmiało konkurować

(może z firmami żydowskimi pod każdym
względem a zwłaszcza pod względem cen.

Długoletnie doświadczenie rutynowanego
kupca złożyło się na to, że hurtownia bła­
watów p. Kapczyńskiego na bardzo wyso­
kim utrzymana jest poziomie. Posiada ona

również autoryzowaną sprzedaż na Pomo­
rze wyrobów firmy Bracia Czeczowiczka.
Hurtownia p. Kapczyńskiego zatem godna
jest polecenia i poparcia.

-- Należy pamiętać, że ,,Palais de Ban-

setl, ul. Marcinkowskiego i po gruntownej
renowacji, jest obecnie najwytworniejszym

j.dancingiem w, Bydgoszczy. Lokal czynny
h-alą noc. Występy artystów. W niedzie­
le i święta ,,Five o'clocki” od 5 p. p . (23890

HiitfaB rfiiKftci
zatruwają się palacze tytoniu od setek lat.
To też wieki całe liczni uczeni pracowali
nad rozwiązaniem problemu przyjemnego
palenia bez szkody dla zdrowia palacza.

To co się przez wieki nie udawało, do­
czekało się realizacji w ubiegłym roku.

Rewelacyjny ustnik ,,Denicotea” 'lub ,,Anti-
nicota” - rezultat wieloletniej pracy —

absorbuje nikotynę zawartą w papierosie
bez reszty i uprzyjemnia palenie, a w szcze­
gólności chroni zdrowie palacza.

Komplet ,,Benicotea” lub ,,Antinicota” ,

to najwłaściwszy prezent dla palacza od

swych najmilszych. Bo nabycia i wszelkie

informacje: Specjalny skład wyrobów tyto­
niowych K. Rzannego w Bydgoszczy, Gdań­
ska 25, tel. 33-32.

,,Ręcc Twe miękkie, słodkie, moje...”
W ślicznym wierszu poeta (L. Rydel)

zwraca się do ukochanej kobiety i prosi
o laskę ukojenia jego rozterki i smutku:

,,K iedy się ugnę w twardej męce
I gdy w bezsilnym smutku stoję,
Ty mi na czoło poióż ręce,

Ręce Twe miękkie, słodkie, moje...”
Potężna jest magia rąk umiłowanej ko­

biety... Zdaje się spływać z nicłi balsam

ukojenia... Mają one moc rozpraszania
smutków, łagodzenia cierpień. Ale ręce
te muszą być białe i miękkie, delikatne, ko­
jące, miłe w dotyku jak aksamit... Tu pro­
zaiczna uwaga i wskazanie: aby osiągnąć
taki stopień piękna rąk niewieścich, trze­
ba pielęgnować ją codziennie udelikatnia-

jącyin i wybielającym KREMEM PRAŁA-

TÓW-Porfąętion.

NOWY REKORD.

Żyjąmy w epoce rekordów. Prawie co­
dziennie dowiadujemy się o nowych rekor­
dach w tej lub innej dziedzinie. Każdy
dąży do zdobycia rekordu. Jednakże rów­
nież i tutaj, jak przy wszystkich regułach,
istnieją wyjątki. Do wyjątków takich na­
leży zdobycie rekordu najczęstszego zazię­
bienia się.

Rekord tego rodzaju jest wprawdzie bar­
dzo przykry, nie ulega jednak wątpliwości,
że rekordzista należy do bardzo nieostroż­
nych ludzi, nie zdających sobie sprawy z

niebezpieczeństw zaziębienia.
Ci jednak, którzy są tycli niebezpie­

czeństw świadomi i zwracają wobec tego
na swe zdrowie należytą uwagę, wiedzą do­
skonale, że w przypadkach takich natych­
miast przyjmuje się 1—2 tabletki oryginal­
nej Aspiriny i zapobiega w ten sposób dal­
szym skutkom zaziębienia.

DONIOSŁY WYNALAZEK W DZIEDZINIE
OŚWIETLENIA ELEKTRYCZNEGO.

Źródłem światła dla ludzi pierwotnych
był płonący stos lub łuczywo. Dopiero w

roku 1853 Polak Ignacy Łukasiewicz wyna­
lazł lampę naftową. W 30 .lat później Ame­
rykanin Edison wy-,alazl żarówkę elek­
tryczną, wreszcie w roku 1933 dokonano

trzeciego wielkiego wyczynu w dziedzinie

oświetlenia, a mianowicie skonstruowano
Osramówkę ,,D".

Osramówki ,,D” w przeciwieństwie do

zwykłych żarówek posiadają palnik z po­
dwójnie skręconej nitki wolframowej, co

powoduje zwiększenie wydajności świetlnej
o20%..

Bardzo jasne i wydajne światło Osramó-
wek ,,D” jest również znacznie przyjemniej­
sze i higieniczniejsze dla oczu niż światło

zwykłych żarówek, zwłaszcza wówczas, kie­
dy żarówki są z balonikami wewnątrz ma­
towanymi.

Widzimy więc, że zarówno wzgląd na

własną kieszeń jak i .zdrowie każą nam

również w dziedzinie oświetleniowej iść
z postępem czasu i zaopatrywać się wy­
łącznic w Osramówki ,,D”, któi-e są towa­
rem najwyższego gatunku, a w. cenie nie

różnią się od żarówek dotychczas stosowa­
nych,

Ludzie ,,nerwowi"- to ludzie thorzy...
wybuchają oni przy lada okazji,, zadręcza­
ją siebie i innych, wpadają w depresję,
tracą sen i apetyt, czują się fatalnie. Ku­
racja ziołami dla nerwowych dl'a Breyera
nr 4 wzmacnia nerwy, uspokaja, przy­
wraca zdrowy, pokrzepiający sen. Stosuj­
cie zioła dra Breyera nr 4 : Do nąbycia
wszędzie. .W ytwórnia Polherba, Kraków-

Podgórza.

HORNYPHON
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Wyłączna sprzedaż

.0 DE0N właściciel

Jerzy Dziembowski

BYDGOSZCZ, UL. DWORCOWA 3.

TELEFUNKEN NAJMILSZYM GOŚCIEM
GWIAZDKOWYM.

Wydaje się, że nie trmba więcej przeko­
nywać'ludzi, że'radio jest najwspanialszym
wynalazkiem, że, jak nic dotychczas, um ila
nam życie, dostarcza niewyczerpanych,
wciąż nowych, przyjemności itd.

Cóż więc pozostaje? Chyba tylko wybór
najwłaściwszego, doskonałego aparatu . i

korzystanie z dobrodziejstw radia ile się
tylko nam podoba. Nikt, kto dotychczas ra­
dioodbiornika nie posiadał, nie ma doświad­
czenia i nie potrafi się zorientować w masie

radioodbiorników, jakie mu w składzie po­
kazują i zachwalają. Jakżeż tedy dać sobie
z tym wszystkim radę?... Cóż ułatwia wy­
bór? Zasady orientacji są tu na ogói proste.

Radzimy zwrócić się do firmy budzącej
zaufanie, która gwarantuje w dostarczo­
nych przez nią aparatach — czysty i nieza­
wodny odbiór audycji. Firmą tą jest znany
w naszym mieście jeden z największych i

najpoważniejszych Zakładów Elektro-Tech-

nicznycii W. Tyborski, wiaśc. Wacław Ty-
bcrski i Józef Weyna w Bydgoszczy, ul.
Śniadeckich 25. Firmę tę w całej pełni pole­
camy jako uczciwe i solidne przedsiębior­
stwo.

— Krzyż Zasługi za pracę społeczną na­
dal p. premier generał Sławoj-SkladkóWski:
Klemensow'i FrelichowskJeinu i Marcelemu
Sukowskiemu w Kruszynie powiatu bydgo­
skiego, Ottonowi Dietrichowi w Nowejwsi
pow. bydgoskiego, Ignacowi Balcerzakowi w

Łabiszynie, Franciszkowi Ciesielskiemu w

Szubinie, Stanisławowi Cygankowi w Kcy-
ni, Romanowi Fortowskiemu w Kcyni, Igna­
cemu Andrzejczakowi w Wapiennie, Włady­
sławowi Ciesielskiemu w Barcinie, Stani­
sław-owi Gorzeńskiemu w Dobieszewie, Ja­
nowi Górskiemu w Bydgoszczy, Janow-i Ka-
tafiaszowi w Wolwarku, Stanisław-owi Le-

wandpwiczowi w Koronow-ie,- Augustow-i
Luedtke w- Makowisku, Michałowi Łapa-
czyńskiemu w Paulinie, Wadysławowi Ma­
tuszakowi w- Złotnikach Kujawskich, Jano­
wi Nosalowi w Turze, Kazimierzowi Nowa­
kow-i w Szubinie, Ignacemu Nowickiemu w

Bydgoszczy, Stefanow-i Olszakowi w Kcyni,
Józefowi Pieniążkiewiczowi w Wolwarku,
Czesławowi Roinke w Barcinie, Kazimierzo­
w i Ryehterowi w Barcinie, Sew-. Semrau, Józ.

Sypniew-skiemu i Bogumiłowi Teske w Kcy­
ni, Antoniemu Tomczakowi i Stanisław-ow-i
Zulsdorfowi w 'Barcinie, Antoniemu Ćwi­
klińskiemu, Andrzejowi Kaczmarkowi, Mie­
czysławowi Kantorczykowi, Władysławowi
Marciniakowi, Janowi Szczepańskiemu, An­
drzejow-i Trzaskowskiemu, Janowi Walde-

riowi, Czesławowi Woźniakow-i, Antoniemu
Zamrow-skiemu i Józefowi Piotrowskiemu
— w- Bydgoszczy.

— Pośmiertne odznaczenie krzyżem za-

sługi ś. p . radcy Józefa Ziółkowskiego z

Kruszwicy. Zmarły w dniu 4 października
rbł obywatel m. Kruszw-icy śp. radca Józef
Ziółkowski za działalność swoją na niw-ie

społecznej został w- dniu 7 bm. odznaczony
pośmiertnie srebrnym krzyżem . zasługi.

— Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Roczne walne zebranie odbędzie się w po­
niedziałek, 13 bm. o godz. 19.30 w Resursie

Kupieckiej. Uprasza się o liczne przybycie
członków. Sympatycy mile widziani.

— Podarki na czasie... Kłopotliwą spra­
wę, co kupić jako podarek na gwiazdkę,
rozwiązuje firm a elektrotechniczna P. Mi­
chalski, Gdańska 39, tel. 3207, w swoim
zakresie, wystawiając szereg sprzętów od
latarki do żyrandola i aparatu radiowego.
Firma P. Michalski, nana ze skorej i rze­
telnej obsługi,, zaopatrzyła sw-ój sklep .na

gwiazdkę bardzo bogato. To też jest w

cym w ybi^jć- ^est czym uradować sw-oich
najbliższy^ jPolecamy zatem łaskawej u-

wadze '-^ar|vę f sklep tej firmy i zwraca­
my uv la 0rgłoszenie w dzisiejszym
num| (J

- r*4tl5ł Wnkielę, dni!a 12 bm- odbędzie się
mie* w ubranie aipsie1^ 10- na którym
p.Ław* hpriyiTe mówił na temat:

. ,C *2. WWt.K*ustoms in1 Englańd” . Goście
Sala zebr(iUl u Bercndta przy
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Kino Kapitol
lili'a Marcinkowskiego 4.

Program ,

który winni zo­
baczyć wszyscy D O N BOSKO S L I Walc nad Newa

czyli przeżycia
Jana Straussa
w Petersburgu

W niedzielę o 'l2-oj
,,Papa się żeni'1

Ceua bileł. po 25 gr.

Chłopów znowu ukarano-
Jarosław, 11. 12. (PAT) Sąd okręgo­

wy iy Przemyślu na sesji, wyjazdowej
w Jarosławiu wydał wyrok przeci'wko
czterem oskarżonym o udział w zaj­
ściach podczas strajku rolnego w po­
wiecie jarosławskim. Dwóch oskarżo­
nych skazano na 2 lata więzienia, jed­
nego, na 10 miesięcy i jednego na 8 mie­
sięcy więzienia.

Dwóch aptekarzy ofiara ślizgawicy'
Poznań, 11. 12. Wczorajsza ślizgawica

nie tylko utrudniała poruszanie się poja­
zdów, i ludzi: pieszych, ale pociągnęła za

sobą cały szereg wypadków. Jeden z tych
wypadków był dość poważny. Miał on

miejsce na Drodze Warszawskiej, gdzie sa­
mochód ześlizgnął się po oślizgłej szosie.
W wypadku tym obrażenia odnieśli dwaj
jadący autem właściciele aptek: p. K . Skar­
żyński, właściciel apteki pod Białym Or­
łom na Starym Rynku i p. mgr Dąbrowski
apteki na Śródce. Zraniony też został kie-J
rowca auta, inż. Duszyński. Najciężej Wan­
ny został p. Dąbrowski, którego pogotowie
odstawiło do szpitala.

W odstępach godzinnych wzywano po­
gotowie ratunkowe do ofiar fatalnego u-

padku wskutek oślizgłych chodników.

Pogotowie ^ opatrzyło 59-letnią Helenę
Skalską, zamieszkałą przy ul. Żupańskiego
nr 3, która uległa złamaniu lewego podu­
dzia.

Preh storycy poznańscy w Niem czech.
Poznań, 11. 12. (PAT). Dnia 9 bm. wróci­

ła z Niemiec grupa prehistoryków poznań­
skich, która w ciągu tygodnia zwiedzała

rozkopywany przez muzea berlińskie gród
prasłowiański kultury łużyckiej z przed
2500 lat koło miasteczka Drossen, dalej
gród słowiański z 7—11 w. w miejscowości
Kliestow kolo Frankfurtu nad Odrą oraz

zapoznała się z metodą badań terenowych
w Niemczech. Prócz tego zwiedzono grody
polskie łużyckie w Lubuszu i w Lossow
nad Odrą i wykopaliska w Nauen koło
Berlina. Wycieczce, którą prowadził pt'of.
dr Józef Kostrzewski, towarzyszył prof. dr
W. Unerzagt dyr. staatl. Museum fuer Vor-
und Fruehgeschichte w Berlinie.

Obrabowali stację kolejową.
Świecie, n , W . (t.) W nocy na piątek

10 bm. stały się budynki stacji kolejowej
w Bukowcu Pomorskim celem wyprawy
nieznanej szajki złodziejskiej. Złoczyńcy
włamali się do ekspedycji towarowej i za­
brali kilka przesyłek, adresowanych do

1miejscowego kupieetwa, z artykułami ma­
nufakturowymi, drogeryjnymi itd. łącznej
wartości przeszło 4.000 złotych.

Ucieczka nie poszła im zbyt gładko, bo-

prawdopodobnie zostali spłoszeni i porzu­
cili sporo skradzionego towaru. Na miejsce
przybyły władze policyjne, które prowadzą
dochodzenia.

Zabójca Binkowskiej skazany.
Świecie, n. W . (t.) W piątek 10 bm. zo­

stał ogłoszony przez wzmocnioną izbę kar­
ną sądu okręgowego na sesji wyjazdowej
w Świeciu wyrok przeciw Tadeuszowi

Szatkowskiemu, robotnikowi ze Suchej, o-

skarżonemu o obrabowanie a następnie za­
bójstwo handlarki Weroniki Binkowskiej
z Janiej Góry.

Donieśliśmy już o przebiegu rozprawy.
Dziś podajemy wyrok:

Sąd uznał Szatkowskiego winnym po­
pełnienia zbrodni i skazał go na dożywot­
nie więzienie i pozbawienie praw obywa­
telskich oraz honorowych .na całe życic.

Oskarżony wysłuchał wvroku spokojnie;
lego obrońca w niósł apelację. j

Bydgoski Komitet Pomocy Zimowej
nie będzie tolerował nieróbstwa.

Na zebraniu sprawozdawczym Miejskie­
go Komitetu Obywatelskiego do walki zbez­
robociem ujawniono m. in. fakt, świadczą­
cy bardzo niepochlebnie o nastawieniu pew­
nej kategorii bezrobotnych, wyzyskujących
bezceremonialnie akcję pomocy zimowej
jako żerowisko dla swego nieróbstwa.

Według zasiągniętycli przez nas u źró­
dła inform acji, zajście to, zasługujące na jak
najsurowsze potępienie, m iało przebieg na­
stępujący:

W listopadzie br. tutejsza Ekspozytura
Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy
przekazała Zarządowi Miejskiemu 4 bezro­
botnych pracowników umysłowych na za­
trudnienie przy pracach doraźnych na prze­
ciąg 2 tygodni. Na interwencję bezrobot­
nych przydzielono im możliwie', najlżejszą
pracę fizyczną, a mianowicie przy rozwija­
niu girland w zabudowaniach gospodar­
czych ogrodów miejskich. Już w pierwszych
dniach zatrudnienia okazało się, że pracow­
nicji ci, zamiast'wykonywać poruczone im

zadanie, oddali się w największym spokoju
grze w k'arty, przy czym jeclen z nich stal
na czatach, aby nie dać się zaskoczyć przez
kontrolę. Przy grze karcianej zastano ich

już o godz. 10 rano, a więc w godzinach: słu­
żbowych. Na ,,zajęciu" tym spędzali owi
bezrobotni po kilka godzin dziennie. Nie

dość na tym: pracownicy ci zachowywali się
wobec przydzielającego im pracę przełożo­
nego wyzywająco, a jeden z nich wygrażał
się dyrektorowi ogrodów miejskich w spo­
sób bardzo niewybredny.

Na podstawie protokularnego stwierdze­
nia tych okoliczności, wystosował Komitet
do walki z bezrobociem do owych i-ch bez­
robotnych pisma, w których, z powołaniem
się na wyżej przytoczone fakty, im doniósł,
że skreśla ich na przeciąg 3 miesięcy tj. od

grudnia 1937 do lutego 1938 r. włącznie z. li­
sty osób, korzystających z pomocy doraźnej
Komitetu, oraz że nie będą korzystali z prac
doraźnych w Zarządzie Miejskim .

Taką decyzję powziął Komitet w dążnoś­
ci do wyplenienia chwastów, które tamują
akcję pomocy zimowej i wypaczają cały
jej sens. . Nie w tym bowiem celu wzywa
Komitet obywatelstwo do ofiarności, aby
stwarzać żerowisko dla niesumienności i
nieróbstwa ,,zawodowych bezrobotnych",
lecz po to, aby ulżyć ciężkiej doli tych, któ­
rzy mimo usilnych starań nie mogą znaleźć

pracy i chletoa. Tej linii.postępowania bę­
dzie Komitet przestrzegał konsekwetnie w

czasie trwania całej akcji pomocy zimowej,
będąc pewnym, że tym sposobem wypełni
najlepiej zadanie, jakie mu zostało nałożo­
ne przez społeczeństwo.

,,Andrzejki'* dla m łodzieży szkolnej.
Koło Przyjaciół Harcerstwa urządziło 27

ub. m . widowisko fantastyczno-ludowe ,,An­
drzejki*1, — które odbyło się w sali rycer­
skiej Szkoły Podchorążych. Widowisko to

cieszyło się wielkim powodzeniem wśród

publiczności bydgoskiej. Powstała szczęśli­
wa myśl, aby ,,Andrzejki" powtórzyć dla

młodzieży szkolnej. Przepiękne ,,Andrzejki"
zostaną powtórzone w jutrzejszą niedzielę
12 bm. o godz. 16 w sali gimnastycznej puł­
ku ,,Dzieci bydgoskich" przy ul. Sowińskie­
go. Wstęp dla dzieci 20 gr, dla starszych 40

groszy. Jak najliczniejsze zastępy młodzie­
ży szkolnej winny wziąć udział w tej im­
prezie.

najlepszt| cuklgrek
podczas zTmg

UWOLNIONY OD WINY I KARY.

Rolnik Leopold Głuchowski z Balce-

wa pow. inowrocławskiego skazany zo­
stał przed Sądem Grodzkim w Inowro­
cławiu w lecie br. na 3 miesią-ce aresztu

za to, żegroził Wacławowi Nowickiemu

zastrzeleniem, przykładając mu rewol­
wer do piersi. Oskarżony od tego wy­
roku założył apelację i rozprawa odby­
ła się ponownie przed Sądem Okręgo­
wym w Bydgoszczy. Sąd bydgoskiuwol­
nił oskarżonego zupełnie od winy i ka­
ry. Bronił rolnika Głuchowskiegoadwo­
kat Maciejewski

*

Bydgoszczy.

ZŁODZIEJE W NOCY WŁAMALI Się
DO MIESZKANIA.

W nocy z czwartku na piątek nieznani

złodzieje włamali się do mieszkania p.
Adama Bittnera przy ul. Promenada 29,
w czasie gdy domownicy pogrążeni byli
w^glębokim śnie. Złodzieje zabrali zega­
rek męski i inne przedmioty, wartości

120 złotych, po czym zbiegli niepostrze-
żeni przez nikogo.

Tej samej nocy nieznani sprawcy wła­
mali się do mieszkania p. Wiktora Le-

misiewskiego przy ul. Jagiellońskiej 54

i zabrali ubranie, bieliznę i inne przed­
mioty ogólnej wartości 350 złotych. Po­
licja prowadzi energiczne.dochodzenia'.

— Spóźniony motyl. Jeden z czytelni­
ków ,,Dziennika Bydgoskiego" przyniósł do

redakcji złowionego dnia 10 grudnia w go­
dzinach południowych w Bydgoszczy mo­
tyla. Termometr w chwili złowienia motyla
wskazywał 2 stopnie poniżej zera.

BESTIALSKIE POBICIE.

W numerze 283 ,,Dziennika Bydgo­
skiego'1 donosiliśmy o napadzie doko­
nanym w środę na b. właściciela domu

przy ul. Bielickiej Jana Przybylińskie-
go. Pan P. zdążał do kościoła o godz.
9,30 i został z tyłu napadnięty, i jakimś
tępym narzędziem w bestialski sposób
pobity do krwi. Zadano mu ciężkie ra­
ny na głowie i twarzy. Jak nas infor­
mują, według opinii lekarskiej zachodzi

obawa utraty życia. Sprawcą bestial­
skiego napadu jest lokator Fryderyk
Kolimann, którym zajęła sic policja.

POŻAR NA SZWEDEROWIE.

We Wczorajszy 'piątek, o godz. 10,30
wieczorem zaalarmowano straż pożarną
na ul. Ks. Skorupki nr 22, gdzie w po­
sesji p. Wilhelma Bappa zapaliły się sa­
dze w kominie. W krótkim czasie udało

się straży pożar ugasić.
Dziś rano o godz. 7 zawezwano straż

pożarną na ul. Garbat'y 17, gdzie w wy­
twórni zabawek Stefana Klamaszyna za­
palił się sufit od rozgrzanej rury pieca,
I w tym wypadku straż w krótkim cza­
sie ugasiła po-żar.

— Wykłady adwentowe. Katolickie Sto­
warzyszenie Mężów prey kościele św. Trój­
cy organizuje cykl wykładów adwentowych
na tematy społeczne, które budzą coraz

większe zainteresowanie. Dowodem tego
był zajmujący referat wygłoszony 6 b. m .

przez p. sędziego Taczaka n. t . ,,Socjalizm
na podstawie encykliki ,,Quadragesimo an-

no". Ostatni wieczór wykładowy odbędzie
się w poniedziałek, dnia 13 bm. o godz. 19,30
w salce parafialnej przy kościele św. Trój­
cy. Bardzo ciekawe referaty wygłoszą p.
prof. Łanoszka n. t . ,,Zasady chrześcijań­
skiej nauki o własności" i p. U. Piotrow­
ska n. t. ,,Odrodzenie osobiste człowieka

podstawą naprawy życia społecznego".
- Anglo Polish Society zawiadamia, że

w lokalu Towarzystwa przy ul. Gdańskiej
nr 30 I piętro (róg ul. Krasińskiego) odby­
wają się w każdy wtorek o godz. 20-tej ze­
brania 'towarzyskie ź wykładami w języku
angielskim . Towarzystwo posiada bogato
wyposażoną bibliotekę.

- Wykłady Bydgoskiego Uniwersytetu
Powszechnego rozpoczynają się w ponie­
działek 13 bm. o godz. 19-te.j w Państw. Gi­
mnazjum im. Śmigłego-Rydza. Równocze­
śnie przyjmuje się wpisy nowych kandyda­
tów względnie kandydatek, którzy pragną
dokształcić się w różnych gałęziach wiedzy.

~ Paryż (z przezroczami). W ostatniej
chwili przypominamy, że na powyższy te­
mat w ramach ,.niedziel Uniwersytetu Po­
znańskiego" w Bydgoszczy mówić będzie
dnia 12. XII . w auli Gimnazjum Humani­
stycznego przy ul. Grodzkiej 'o godz. 18-tej
prof. U . P . dr Tadeusz Silniclci. Wstęp 30 i
15 gr.

— Wielki koncert dwóch orkiestr w ka­
wiarni ,,Pod Orłem" na ,,Pomoc Zimową"
odbędzie się staraniem Polskiego Czerwo­
nego Krzyża we wtorek, dnia 14 grudnia od

godz. 17 do 20-e.i. Na' koncert najuprzejmiej
zaprasza się wszystkich tych, którym nę­
dza bliźniego leży na sercu. Dochód prze­
znacza się na dożywianie dla najbiedniej­
szych dzieci gromadzących się w świetlicy
I1. C . -K .'A więc wszyscy spotkają się w ka­
w iarni ,,Pod Orłem" w najbliższy wtorek!

sr ,I fiwi71
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SBMtrcsĘĄjęssofeole*
Do zarządów sokolich gniazd bydgoskich.

Posiedzenie komitetu obchodu gwiazd­
kowego odbędzie się w poniedziałek, dnia
13 bm. o godz. 7,30 w sekretariacie, ulica
Dworcowa 5. Uprasza się delegatów wszyst­
kich gniazd o łaskawe punktualne przy­
bycie:

Baczność, sokolice okręgu VI
Strzelania o mistrzostwo dzielnicy po­

morskiej ocibędzie się w niedzielę 12 bm.
o godz. 9 -tej na stadionie miejskim. Każde

gniazdo stawi najmniej 1 drużynę - pięć
strzelców.

Naczelnik okręgu V.

Uwaga, Sokół I.
Gniazdo bierze gremialny udział w po­

grzebie śp. druha red. Bigońskiego. Zbiór­
ka jutro w niedzielę o godz. 14 -tej ze stan-
darem przed domem żałoby, ul. Kordeckiego
19. Uprasza się o jak najliczniejszy udział.

Zebranie plenarne odbędzie się w nad­
chodzący czwartek o godz. 19,30 w Sokolni.
Referat wygłosi red. H . Kuminek.

Sokół I — piłkarze.
Dziś, w sobotę U bm. o godzinie 19,30

schadzka wszystkich piłkarzy w sokolni.

Przybycie wszystkich piłkarzy konieczne.

Ping-pongiści Sokoła I.

Turniej o mistrzostwo gniazda rozpocz­
nie sę 13 bm. w sokolni. Zgłoszenia przyj­
muje druh Sobieralski.

Sokół IIL
Zebranie plenarne we wtorek 14 bm. o

godz. 19,30 w sali ,,Pod Lwem” . Uprasza się
0 liczne przvbycie.

Sokół V.
Roczne walne zebranie sekcji żeńskiej

odbędzie się w środę, dnia 15' grudnia o

godz. 19,30 w salce p. Gordona, ul. Cheł­
mińska. --

1 ' O%ł?
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Sobota 11 grudnia.
Godz. 18,30: Klub sportowy S. F . R . Schadz­

ka w szkole. O godz. 19,45 mecz w ko­
szykówkę w sali przy ul. Kordeckiego.

Niedziela 12 grudnia.
Godz. 10,00: Siow. b . członków ubezp. spoŁ

w Niemczech. Zebranie zarządu i komi­
sji rewizyjnej u p. Mellerowej.

Godz. 10,30: Żwiązek Pracowników Kupiec­
kich, sekcja uczniów i uczennic. Urzą­
dzamy kulig. Zbiórka przy .ekspedycji
towarowej. Goście i sympatycy mile w i­
dziani.

Godz. 13,00: Zarząd pow. koła Zw. Inw ali­
dów Wojennych R P. Uprasza się
wszystkich członków o oddanie ostat­
niego Iioldu szczątkom kol. redaktora
ś. p. Edmunda Bigońskiego przez udział
w pogrzebie. Zbiórka wszystkich człon­
ków przed sekretariatem przy ul. Mar­
szalka Focha 39.

Godz .14,00: To\fr. ośw.-relig. pod wezw. św.

Ignacego. Zebrane plenarne w sali p.
Kowalskiego.

Godz. 14,15: Koło Absolwentów Szkół Handl.

Uprasza się członków o gremialny u-

dział w pogrzebie śp. red. Bigońskiego,
naszego członka honorowego. Zbiórka

przy ul. Kordeckiego 19.
Godz. 14,30: Zw. Reemigrantów i Optantów

R. P ., koło Bytigoszcz-Wschód. Zebranie

plenarne w lokalu Rzeźni Miejskiej.
Godz. 15,00: Rzeźnicy hurtownicy. Zebranie

wszystkich rzeźników hurtowników

Zrzeszonych i niezrzeszonyclt w cechu,
w lokalu zebrań Rzeźni Miejskiej. Na

porządku dziennym ważne sprawy, doty­
czące hurtowników. Uprasza się o li.cz-

Godż. 15,30: Zw. Podolicerów Rez. K . P .

Walne zebranie ,,Pod Lwem” , ul. Marsz.
Focha. Przybycie wszystkich członków
konieczne. W razie nieprzybycia dosta­
tecznej ilości członków, zebranie pół go­
dziny później bez względu na ilość człon­
ków.

Godz. 16,00: Tow. kult.-ośw. kobiet im. Dą­
brówki. Żebranie w lokalu p, Kowal­
skiego, ul. Wrocławska.

- Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców.
Zebranie plenarne w lokalu p. Mełlero-

wej, plac Piastowski.
Godz. 16,30: Baczność, głuchoniemi! Orga­

nizacyjne zebranie bydg. kl . sport, gluch.
w lokalu zebrań przy ul. Jagiellońskiej.
Ważne sprawy. Przybędzie delegat z

Warszawy. Uprasza się o liczny udział.
Godz. 17,00: Tow. Rzemieślników Polsko-

Kat. Zebranie plenarne w Domu Kat.

przy farze. Referat p. prof. Bałachow-

skiego wzgl. jego zastępcy o rzemiośle.
Obecność wszystkich członków koniecz­
na.

- Kat. Stow. Kobiet - oddział służby żeń­
skiej pod wezw. św. Zyty, Zebranie w

salce parafialnej, plac Piastowski.

Kolejowy Klub Wioślarski. Roczne wal­
ne zebranie w piątek 17 'hm. o godz. 10-tej
u- sali KPW, ul. Zygmunta. Augusta 20,
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Kino Marysieńka
Początek o 5,10, 7,10, 9,10

premiera!Dziś Yrielka
Harz'u

_________

w najwspanialszym filmie poświęconym ge­
nialnemu kompozytorowi pod tytułem

Wielka miłość Beethovena
Nieśmiertelne komp Beethovena

a głównie Sonata Księżycowa i
Sonata apasjonata w wykonarru
paryskiego konserw, są prawdzi
wą ucztą arlyst, dla melomanów

W niedzielę godz,12**
poranek po cenach zni*

żonych. Balkon i rezer'­
wowe 54. reszta sali 25

Nancy Steele zginęła

KRZYŻÓWKA nr 11.

cza

Poziomo: 1 znakomity wynalazcą, G nie­
zbędna w szkoło, 8 przegrana, 10 rzecz

ofiarowana, 12 ten. co widzi przez różowe
okulary, 13 okres dziejów, 15 potwierdzenie,
16 zwierzę z rodz. kotów (samica), 17 rodzaj
altan'y .

Pionowo: 2 część dramatu, 3 obrządek,
4 przyimek, 5 mieszkaniec wsi (zdrobniale),
7 objaw choroby nerwowej, 9 jednostka na­
tężenia prądu elektr., 11 gwiazdy (w jęz.
martwym), 14 spójnik przeciwstawny, 15

trzy lit, wyrazu: data

ARYTMOGHAF nr 12.

Odczytać myśl Ouidy, wstawiwszy w

miejsce liczb odpowiednie litery: 1 2 3 4 5
~ 6378- 9103111012- 1314913
291512~1613173-1051218-
41971020- 21 - 11102213212314

19 - 5 28 3-6378 - 13155-85 14
173- 21211239316- 2924221513
11152516-14824925- 10- 1620
171110251015- 111025152- 212
14215262421- 82516111057316

- 1622014142- 2923271122125-
212389102514- 29132219415213
2125- 13819285- 21123- 21 - 7
1525- 2813813713213.

Wvrazvpomocnicze:657142422145,-
ptaszek;3165151125295158142-
tytułdziełaPrusa; 173913167142-

znakomity powieściopisarz (zmarły). 1 19 26
- dopływ Wisły; 2213142318— dawna
miara długości; 27 28 12 10 5 11 25 —

mieszkańcy pewnej dzielnicy polskiej; 11
10207813112313215- miastonalinii:
Kraków—Warszawa. Kreseczka (—) ozna­
cza koniec wyrazu; podwójna (*-) inter­
punkcję.

Rozwiązanie metamorfozy nr 8.
NESTOR STRONA PASTOR RAPORT POR­
TER PARTER RAPTEM MARTEL KAR­
MEL KARTEL KRATER KARCER KACERZ
CESARZ RESZTA TRAPEZ RZEPAK KA­

RZEŁ ZERKAĆ.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Nr. 7.

P SZAL
f OffT BOKS

WILNO ETAP

NEAPOL DA

CT ZLA

BEZ 0U

RN BAOBAB

A'T 0 R ROMER
TYKA KLEK

OKNA N

Trafne rozwiązanie szarad n r 7 i 8 na-

dssłali: K. Deblessonn, H. Grajkowska, M.

'Kołosówna, St. Mal'ak, L . Chojnacki, B.

Doktor, M ,: Durka, Z. Jabłoński, W . Niewi-
tecki, A. Stanisławska, D. Magrcozyńska ;

zamiejscowi: St. Śledzikowski - Gdynia, TI.
Gi-abianka - Reda, J. Piórkowski - Chełmża,
J. Hoppe - Janowo, K. Smyczek - Szadłowi-
ce, Cz. Zaborowski - Chełmża.

Nagrodę za tra fn e rozwiązanie otrzymali:
Maria Kołosówna - Bydgoszcz. Hania Gra­
biarka - Reda, pow( morski.

Do wszystkich
czeiadnsków-rzsmieśiników

w Bydgoszczy.
Konferencja prezesów towarzystw czela-

dniczo-rzemieślniczych zwołuje na dzień
12 grudnia br. godz. 14-tą wielkie zebranie
wszystkich czeladników, zatrudnionych w

fabrykach, składach i warsztatach pracy pa
terenie m iasta Bydgoszczy do dużej śali

Resursy Kupieckiej.
Wygłoszone zostaną refera'ty przez preze­

sa Związku Czeladników Krawieckich z To­
runia w sprawie projektu nowelizacji prawa
przemysłowego oraz przez p. Wac.awą
Kaczmarka z Bydgoszczy.

Obowiązkiem każdego czeladnika jest
obecność na zebraniu.

PORAŻKI POLSKICH BOKSERÓW
W PARYŻU.

Paryż (PAT) 11. J2. W czoraj wieczorem

dwaj zawodowi bokserzy polscy Jarosz i
Ran rpzęgpąii mecze w Paryżu, ponosząc
dwie porażki. Jarosz zosiał pokonany przez
Candeła i Ran przegrał z Hrabakiem.

KRAKÓW POWOŁUJE DO ŻYCIA RADĘ
SPORTOWĄ.

Kraków, 11. 12. Wczoraj wieczorem w

Krakowie, w sali Okręgow-ego Urzędu W /
pod przewodnictwom ppłk. Wójcickiego od­
było się żebranie przedstawicieli okręgo­
wych zw-iązków- sportowych, delegatów
PUWF do tych związków oraz przedstawi­
cieli prasy. Na zebraniu uchw-alono pow-o­
łać do życia Okręgową Radę Sportową z

zakresem działania na m. Kraków oraż
w-ybrano specjalną kom isję celem opraco­
wania regulaminu Rady oraz składu perso­
nalnego.

Po opracowaniu regulaminu odbędzie
się zebranie organizacyjne Krakow-skiej
Rady Sportowej.

Krótkie wiadomości sportowe,
- Krzyż rycerski pierwszej klasy na­

dal król Norwegii' b, wielokrotnej mi­
strzyni świata w łyżwiarstwie, Soni He­
nie.

— Vive Hulten, najlepsza łyżwiarka
szwedzka, przechodzi na zawodostwo.

Takie saine pogłoski kursują, o popular­
nej łyżwiarco czeskiej, Hrubej.

— Oxford pokonał Cambridge w me­
czu rugby 17:4 (8:0).

- ,,Chojniczanka" pokonała dwukro­
tnie w piłce nożnej drużynę niemiecką
z Człuchowa, Sport-Club, Schlochau 3:0.
Również w ping-pongu zw-yciężyli Pola­
cy. Mecze odbyły się w- Chojnicach.

WSZYSTKO ,,NAJWIĘKSZE'* U NICH.

Gigantyczna impreza Niemiec.

Lipsk. W ro k u 1938 odbędą się w Wrocła­
wiu wielkie wszechniemieckie igrzyska
sportowe, które swymi gigantycznymi roz­
m iarami mają przew-yższyć naw-et igrzyska
olimpijskie. Na starcie podobno stanie aż
300 tysięcy zawodników, z tego 30 tysięcy
w-ystąpi indywidualnie w 22 dziedzinach

sportu, a pozostali walczyć będą w 60.000

zespołach drużynowych. Igrzyska potrwają
4 dni. Przez ten ~zas rozegrane zostaną
walki o pierwszeństwo we wszystkich dzie­
dzinach sportu niemieckiego. W defiladzie

przed kanclerzem weźmie udział arm ia 250

tysięcy gimnastyków i sportowców. W przy­
gotow-aniu do tych igrzysk trybuny stadio­
nu są specjalne rozbudowywane, aby mogły
pom ieścić 203 tysięcy widzów.

Organizatorzy starają się, aby te igrzy­
ska b y ły największe na święcie.

Ostrzeżenie
Ostrzegamy P. T . Konsumentów przed nabywaniem wyrobów
O d domokrążców, gdyż fabryka nasza tymi się nie po­
sługuje, a towar dostarczamy li tylko do składów kolonialno-

spożywczych, w których prosimy nabywać nasze wyroby znane

ze swej jakości.

Wyroby sprzedawane przez domokrążców, są małowartościo-

wymi falsyfikatami, które w ostatnim czasie usiłuje się narzucić,
by tym samym poderwać zaufanie do naszych wyrobów.

Bydgoska Fabryka Środków Spożywczych
24339)

,,Omes|a'
Z. 1. Koliński I Ska, Sp. z o. o. w Bydgoszczy.

JĘDRZEJE WICK.
. ...Podobno pow-odem ataków p. Jędrzeje-
wicza na regulamin klubu ozonowego —

było to, że regulamin ten nie przewiduje
dla swoich członków — emerytur.

(,,Polonia")
W CZECHACH

Benesz przyjmuje delegację słowacką
i powiada do Słowaków:

- Żadnych odrębności ńarodow-ych. M u­
sicie się przyzw-yczaić do czeskiego powidła.

A Słowacy na to:
- Nie, panie prezydencie. To już wo­

lim y zasmakow-ać w zrazach polskich.

TOTALIZM.
- Co to jest totalizm?
- Jest to ustrój, w którym można robić

w-szystko, na co się nie ma ochoty..

NA MECZU PIŁKARSKIM.
- Diaczego publiczność tak gwiżdże?
- Bo ktoś rzucił kamieniem w sędziego.
- Ale przecież nie tra fił.
- Właśnie dlatego w-szyscy gwiżdżą!

BAJKA - NIE DLA DZIECI.
...a wówczas królewicz chwycił miecz i

odrąbał nim głowę smoka, pilnującego
księż'niczki. Potem wziął ją na kolana i
zawiósł do sw-ego zamku, 'lam też odbył
się ic h ślub...

Dopiero po paru latach nasz królewicz

spostrzegł, że ma za żonę nie księżniczkę
lecz smoka!...

WYGODA PRZEDE WSZYSTKIM.
Na siódme piętro do mieszkania pana

Kretyńskiego przychodzi listonosz z listem

poleconym, wręcza go panu Kretyńskiemu,
ociera pot z czoła i mówi:

Zmachałem się! Winda popsuta i mu­
siałem wdrapywać się piechotą! Na siódme

piętro! .

- Bo sam pan sobie winien! - odpo­
wiada pan Kretyński. - Dlaczego pan tego
listu nie wysłał pocztą?

SIŁA WYŻSZA,
- Jak ci nie wstyd! Nad ranem przy­

prowadził cię kelner z knajpy, taki byłeś
pijany.

'

- Czego mam, się wstydzie? Przecie

wcześniej kelner nie m iał czasu.

OSZCZĘDZAĆ SERCE!
- Musi się pan wystrzegać Wszelkich'

wzruszeń —- powiada doktór do chorego
*

bo pan ma serce słabe!
- Panie doktorze, ma pan rację! Wobec

tego niech pan nie żąda ode mnie zapłaty
za wizytę!

Kliedzlda, dnia iZ qcvduia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
8,00: Sygnał czasu i pieśń ,,Serdeczna

Matko” . 8,05: Dziennik poranny. 8,15: Au­
dycja dla wsi. 9,00: Transmisja nabożeń­
stw-a z kościoła parafialnego w. Janowie

(przez Katowice), Kazanie wygłosi ks, dr
Bolesław Rosiński. Chór męski ,,Echo" pod
dyr, K. Majerami wykona ,,Missa solonnis”
K. Garbusińskiego oraz ,,Te Deum” Pale-

striny. Po nabożeństwie ok. godz. 10,30:
G. Charpęntier: ,,Luiza” (skrót opery -

płyty), li,57: Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03: Poranek, symfoniczny (z Wilna).
13,00: Przegląd kultura lny. 13,10: Fragment
z powieści Jana W iktora ,,Wierzby nad Se­
kwaną” . Wstęp wygłosi W. L . Pobóg-Kiela-
nowski (z Katowic). 13,30: Muzyka obiado­
wa. 14,45: Audycja dla w-si. 15,45: Wszyst­
kiego po trochu — audycja dla dzieci. 16,05;
Schumann i .Bizet dzieciom (fortepian na

4 ręce). 16,45: ,,Anielcia i życie” - pow-ieść
m ówiona H. Boguszew-skiej. 17,00: Podw-ie­
czorek przy mikrofonie. Transmisja z sari
hotelu Georgcs'a w Wilnie. W przerwie ok.

godz. 18,00: chwila biura studiów. 19,05: Po­
wszechny teatr wyobraźni: ,,Górnik to zuch
i chwał” , słuchowisko oryginalne W. By­
walca. Wykona zespół górników z Janowa-
Nikiszowca i chór górniczy (w-znow-ienie)
z Katow-ic. IG,35: Słynni wirtuozi — IX
audycja: W illiam Primrose — altówka
i W alter Gieseking - fortepian (płyty).
20,35: Program na jutro. 20,40: Przegląd po­
lityczny. 26,50: Dziennik w-ieczorny. 21,00:
Wiadomości sportowe z rozgłośni P. R.

21,18: ,,Gw-iazdka się zbliża
”

— skecz. 21,30:
,,Zastępstw-a urlopow-o

”
- wodewil radiow-y

K, Piekarczyka. Opracowanie muzyczne F.
Kowalika (z Poznania). 22,00: Opow-ieść o

Mozarcie — ,,Ostatnie lata” — V audycja
w opracowaniu K. Stromengera. 22,50: O-

statnie w-iadomości dziennika wieczornego
i komunikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ, 8,30: Audycja dla wsi, 8,50:,Na

Kujawach (płyty). Po n-abożeństwie ok. go­
dziny 10,30: G. Charpeńtier: ,,Luiza” (skrót
opery) płyty z Warszaw-y . 13,00: Bydgoski
przegląd teatralny omówi dr Jan Piechocki
(ze studia w Bydgoszczy). 15,00: Audycja
dla wsi. ,P iaseczno - najstarsze kółko rol­
nicze w Polsce” pogadankę wygłosi 'A. Bu­
kowski. 15,45: Wesołe melodie (płyty). 19,35:
Z regionu do regionu. ,,Malowanki wiej­
skie” . W ykonawcy: Hanna Wańska (śpiew),
Jerzy Sillich - akomp., kapela ludowa pod
dyr. lept, Ż. Grabowskiego. Skecz p. t . ,,Daj
kurze grzędę” G , Ziółkowskiego. 20,30: Pro­
gram na jutro. 26,35: Wiadomości sporto­
w-e z Pomorza. 21,00: Wiadomości sportow-e
ze w-szystkich rozgłośni P. R. 23,00: Tań­
czymy. (płyty). ,.

ZAGRANICA.
Budapeszt. 19,55: M u z y ka lekka." Luk­

semburg. 16,00: M u z y ka taneczna. Wiedeń,
19,30: Arie operowe polskie, niemieckie

'i włoskie w wykonaniu Jadwigi Dębickjej-
Stermich di Yalcrociata (śoprah). Buda­
peszt. 20,60: Melodie operetkowe. Hamburg.
20,00: Koncert popularny. Lipsk. 20,00: Kon­
cert wieczorny. Saarbrucken. 20,00: Wesoł'y
wieczór. Budapeszt II. 21,00: Koncert kwar­
tetu smyczkowego. Tallin, 21,10: Muzyka
taneczna. Bruksela flam. 22,00: Koncert
radioorkiestry. Londyn Reg. 22,05: Niedziel­
ny koncert symf. Budapeszt. 23,00: Muzyka
cygańska. Hilversum II. 23,50: Muzyka ta­
neczna.

Peniedziaiek, dnia i 3 gcudma
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze” .

6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).

8,00: Audjcja dla szkół. 11,40: Od warszta­
tu do warsztatu: Pierniki toruńskie - re­
portaż z Torunia. 11,57: Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12,03: Audycja południow'a.
15,30: Wiadomości gospodarcze. 15,45: L

pieśnią po kraju — audycję prowadzi .T.

Kołaczkowski (ze Lw-owa). 16,05: Orkiestra
wojskowa pod dyr. A . ChrapczyńSkiego.
16,50: Pogadanka aktualna. 17,09: ,,Drapa­
cze nieba” — pogadanka (z Poznauia).
17,15: Recital śpiewaczy Mariny Karklin-
17,50: Pogadanka sportowa i wiadomości
sportowe. 18si0: Audycja gruzińska (z Po-
znania i Warszawy). 18,30: Program na ju­
tro, 18,35: Audycja dla wsi. 19,00: Audycja
strzelecka. 19,30: Dyskutujmy: ,,Jak w-y­
chować dziecko na samodzielnego człowie­
ka?" — dyskusję zagai Joanna Kunicka.
19,50: Pogadanka aktualna. 26,00: Koncert
rozryw'kowy w wyk. małej orkiestry, P. R.

(z Warszawy) z udziałem Józefa.Wolińskie­
go (tenor) z Poznania i braci Komorow­
skich (duet cytr) z Warszawy. 20,45: Dzien­
nik wieczorny i pogadanka aktualna. 21,40:
Now-ości literackie omówi Leon Piwiński.

22,00: Koncert symfoniczny w wyk. orkie­
stry P. R. pod dyr. G. Fitelberga i Pnnczo

Władigerpwa — fortepian. 22,50: Ostatnie
wiadomości dziennika wieczornego, ,prze­
gląd prasy i komunikat meteorologiczny,

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Od warsztatu do warszta­

tu: Pierniki toruńskie - reportaż. 13,00 do

14,45: Dla każdego coś ładnego (płyty).
18,10: Program na jutro. 18,15: Pogadąnka
aktualna. 18,25: Maurycy Moszkówśki. Z

obcych krajów — płyty. 18,40: Lekcja języ­
ka polskiego z Katowic. 18,55: Wiadomości

sportowe z Pomorza. 20,00: 'Utwory Feliksa
Nowowiejskiego w wykonaniu połączonych
chórów i orkiestry symf. pod dyr. kompo­
zytora. Solo skrzypcowe wykona Halina
Wojciechowska. 23,00: Tańce i piosenki
(płyty).

ZAGRANICA.
Bruksela franc. 19,45: Muzyka salonowa.

Mediolan. 19,30: Muzyka rozrywkowa. Saar­
brucken. 20,00: Wesoły wieczór tańca.
Broitwich. 21,30: Ulubione przeboje New-
Yorku i Hollywoodu. Tr. z Ameryki. Lille.
21,30: Koncert symf. Kolonia. 22,30: Muzyka
lekka. Budapeszt. 23,05: Muzyka cygańska.
Frankfurt. 24,00: Koncert nocny.
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Właśnie teraz
w czasie zaciętej wal
k i o byt. musisz pod
trzymać i zahartować
Twe nerwy! Filiżanka

OyOMflLTJNF.
na śniadanie lu b przed

gjs udaniem się na spo-
jtS jj szynek, wzmacnia
iłM -"" h nerwy, dodaje s ił i

zwiększa odporu-''''
ustroju.

Dr, A.Wander S.A.Kraków

Wisielec w lesia rynkowskim.
Grupa żołnierzy udająca się na ćwi

ezenia zauważyła wczoraj w południe
w pobliżu w iaduktu kolejowego w lesie

rynkowskim wiszącego na drzewie do­
brze ubranego mężczyznę. Samobójca
nie dawał już oznaków życia. Obok le
żała niewypróżniona zupełnie butelka

czystej, oraz papierosy. Desperatem oka­
zał się 32-1etni Leopold Schulzki z Czę
stochowy. Przyczyna rozpaczl iwego.kro-
ku desperata nie jest znana. Zwłoki

przewieziono do kostnicy przy ul. Szu

bińskiej, 0 samobójstwie zawiadomiono

rodzinę.

Pożar w mieszkaniu.

Wczoraj w południe około godz. 2

zaalarmowano straż pożarną do mie­
szkania fotografa Kazimierza Strzelec­
kiego przy ul. Piotra Skargi 12. W war­
sztacie fotograficznym przylegającym
do mieszkania wybuchł pożar, który w

przeciągu kilkunastu minut udało się
stłumić. Straty są nieznaczne,

u

E,
2453 )

Francja ma przyjaciół
w Bydgoszczy.

Dnia 8 bm. odbyło się w gimnazjum Ko­
pe rnik a uroczyste rozdanie nagród i dyplo­
mów kursów francuskich w gimnazjum im.

Kopernika. Przy wejściu na salę p. Triat,
konsula francuskiego w Poznaniu, orkie­
stra kolejowa odegrała hymny narodowe
francuski i polski. Następnie p. Vacqueret w

imieniu ,,Alliance Franęaise" przywitał w

krótkich słowach p. konsula.
Z kolei ip. prof. Rolland-Piegue m iał cie­

kawą prelekcję n. t. ,,La France vue a tra-
vers ses espositior-," . Następnie p. konsul

wręczył nagrodzonym uczniom nagrody w

postaci książek francuskich i dyplomów.
Jako pierwsza zbliżyła się Bożena Gabań-
ska z kursu dla dzieci i wręczyła p. konsu­
lowi bukiet kwiatów. Pierwszą nagrodę z

najwyższego kursu otrzymał p. Targoński,
który podziękował serdecznie p. rac. Podo-

skiej za to, że dzięk niej mógł zwiedzić

Paryż i Wystawę światową, gdyż nagrodą
za najwyższy kurs był właśnie bezpłatny
wyjazd do Paryża. Władze reprezentowali
na uroczystości pp. starosta Suski i wice­
prezydent Śpikowski,

Po zakończeniu rozdawnictwa nagród p.
dyr. Gayczak jako prezes ,,Alliance Fran­
ęaise" i p. rad. Podoska jako dyr. kursów
francuskich podejmowali p. konsula, p. sta­
rostę Suskiego, p. wiceprez. Śpikowskiego,
kolonię francuską bydgoską i zaproszonych
gości obiadem w Klubie Polskim.

Rodzina Policyjna w Bydgoszczy
dla bezrobotnych.

Rodzina Policyjna w Bydgoszczy wzorem

lat ubiegłych przystąpiła do akcji niesienia

pomocy dla bezrobotnych, w postaci wyda­
wanych obiadów, które otrzymują od dnia
1 grudnia br. dzieci rodzin bezrobotnych,
zebranych z ośrodków najbiedniejszych jak
z przytułku dla bezdomnych oraz ze szkół.

Obiady przygotowują członkinie zarządu
Rodziny Policyjnej w lokalu własnym przy
ul. Jagiellońskiej 18, z funduszów otrzyma­
nych z opodatkowania się oficerów i szere­
gowych P. P. oraz z kasy Rodz. Pol. Z obii-
dów tych korzysta iziennie 80 dzieci.

ZMARLI.

Ś. p . Karol Sander, właściciel fabryki
chemicznej-Tukan" w. Starołęce pod'Po­
jmaniem.

Kronika knltnraina.

Na dworze był mróz i zadymka śnieżna.
Mimo to dwieście osób pokonało ,zarówno
przeszkody atmosferyczne, jak i opory we­
wnętrzne i skupiło się w auli Miejskiego
Gimnazjum im. Mikołaja Kopernika na

pierwszym wieczorze autorskim Sekcji Li­
terackiej Rady Artystyczno- Kulturalnej.
Sekcja Literacka nie jest grupą o ścisłej
więzi ideowej czy też wspólnie uznawanych
nakazach formalnych, ale zespołem ludzi
dobrej woli, pracujących wspólnie nad
wzbudzeniem zainteresowań literackich i

zajmujących się twórczo pracą pisarską. W

związku z tym i wieczór autorski nie miał
charakteru jednolitej całości, ale był polem
doświadczalnym i miejscem próby dla bar­
dzo rozmaitych indywidualności, o różnych
poziomach, zainteresowaniach i kierunkach

pracy. Obok pisarzy o wyi-ąbionej już mar­
ce literackiej, jak Marian Turwid i dr Jan
Piechocki, przedstawili się debiutanci, kon­
frontujący po raz pierwszy swe możliwości
z odbiorcami ich twórczości.

Wieczór, który miał charakter ekspery­
mentalny i był jakby pierwszą sondą za­
puszczoną w teren, w ydaje się być zupełnie
udanym. Słuchacze przyjmowali czytane
utwory z powściągliwą życzliwością, dając
wyraz swojemu konkretnemu stosunków
do spraw literackich.

Wieczór rozpoczął felietonem literackim
Henryk Kuminek, a zamknął go oryginal­
nie pomyślanym posłowiem krytycznym dr
Jan Piechocki. Posłowie dr. Piechockiego
było dowodem, że w Sekcji Literackiej nie
panuje atmosfera k liki i samochwalenia
się, ale przeciwnie - dość surowa krytyka
wzajemna.

Marian Tnrwid, który jako wybitny poe­
ta regionu wielkopolskiego ma już imię
wyrobione programowym tomikiem ,,Dni
wielkiej doliny", odczytanym na wieczorze

opowiadaniem pt. ,,Pożar" dał dowód, że
jego'tom opowiadań, regionalnych będzie
ważnym wydarzeniem literackim. W dzie­
dzinie prozy zdobył sobie uznanie słuchaczy
Józef Kołodziejczyk barwnie i sugestywnie
napisanym reportażem pt. ,,Kawałek chle-
ba".

Poezja była obficiej reprezentowana: Ma­
rian Tnrwid, Bolesław Malak, Alfred Ko­
walkowski, Franciszek Grott, Józef Koło­
dziejczyk i Karol Junosza-Szaniawski za­
prezentowali swoją lirykę, przy czym osią
zainteresowania stały się wiersze Francisz­
ka Grotta i Alfreda Kowalkowskiego — obu
mających już poważne osiągnięcia za sobą
i jeszcze większe możliwości przed sobą.

Recytowali częściowo sami autorzy, nie
zawsze wykazujący dostateczne kwalifika­
cje estradowe, oraz artyści Teatru Miejskie­
go i prof. Bolesław Malak, który w czyta­
ny przeż siebie ,,Pożar" włożył masimum
wyrazu.

P. Janina Jabłonowska jest wymarzona
interpretatorką poezji, poezji nawet naj­
trudniejszej. Recytatorki tej klasy w Byd­
goszczy jeszcze nie słyszeliśmy. Unikając
łatwych efektów, umie z wiersza wydobyć
właściwe brzmienie i czysty dźwięk. P.
Stefan Drewicz dał czytanej przez siebie

prozie interpretację wysoce kulturalną i

przekonywującą.
Estetyczne programy projektował znany

artysta-grafik Stanisław Brzęezkowski, na

którego i Alfreda Kowalkowskiego barkach
spoczywał trud organizacyjny wieczoru.

Dodać trzeba, że wśród słuchaczy był p.
prezydent miasta Barciszewski, dając jesz­
cze raz wyraz wadze, jaką przywiązuje do

poczynań kulturalnych w Bydgoszczy.
S. W -ski.

Placówka Górnoślązaków
w Bydgoszczy.

W popularnym lokalu Pod Lwem od­
było się zebranie Związku Powstańców

Śląskich przy licznym udziale członków w

obecności delegata zarządu okręgowego w

Poznaniu mgr. Pohlanda, który w referacie
swoim omówił konieczność połączeń wszyst­
kich związków powstańczych Ziem Zachod­
nich. Konsolidacja taka jest w tej chwili to­
kiem obi*ad międzyzwiązkowych. W arun­
kiem jednak pozostanie powtórna ściślejsza
weryfikacja członków powstańców wielko­
polskich i usunięcie elementów nieupraw­
nionych. Referent zbijał pogłoski, że Wiel­
kopolanom nie przypadnie dużo Odznaczeń

Krzyża i Medalu Niepodległości. Należy
tylko rzeczowo udokumentować zasługi.

W wolnych głosach przemawiali m. łn,
dr .Jurek, em. kierownik szkoły Birzyńslri
i Sulecki.

Przypominamy wystawę kanarków

'która odbędzie się w dniach 12 i 13 bm.

w sali restauracji ,,Pod Lwem", ul. Mar­
szałka Focha. W sobotę premiowanie,
w niedzielę dla publiczności, która bę­
dzie mogła podziwiać śpiewaczą, gro­
madkę uskrzydloną różnych ras i maści

-x -

— Uwaga posiadacze pożyczek państwo­
wych! Przypomin'amy, że corocznie odby­
wają się po trzy ciągnienia Z% pożyczki in­
westycyjnej I i II emisji oraz 6 ciągnień
dolarówki. Ponieważ każdorazowa tabela
wygranych dolarówek wykazuje liczne wiel­
kie niezałnkasowane wygrane, radzimy do­
kładane przeglądanie tabel. Na tę okolicz­
ność zwracamy naszym Szan. Czytelnikom
szczególną uwagę. Może nasza uwaga
przyczyni się do odnalezienia właścicieli

niepodjętych dolarów. Posiadaczom obli­
gacyj pożyczki konsolidacyjnej i% zwraca­
m y uwagę na to, że odbyło się już pierwsze
losowanie obligacyj tej pożyczki, podlega­
jących w myśl planu umorzenia wykupo­
wi. Skarb państwa w wypadku wyloso­
wania obligacyj wypłaca 120 zł za nomi­
nalne 100 zł. Trzeba koniecznie sprawdzić
posiadane obligacje, czy czasami nie pod­
legają wykupowi, gdyż z dniem wylosowa­
nia tracą ważność późniejsze kupony odse­
tek. Przy okazji donosimy, że kolektura K.

Rzannego w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej
2 abonuje wszystkie te tabele i wyłożyła
je zainteresowanym do bezpłatnego wglą­
du. Tamże otrzymać też można wszelkie
ew. informacje.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od lt-go września 1937 r,

Odjazd pec. z Bydgoszczy w niedz. i święta do i

Koronowa 8.10, 11.05 14.00, 17.00. 2010, 22.00 .

Wierzchucina 1025, 21.30 .

Przyjazd do Bydgoszczyi
z Koronowa 7.3ćk 8.52, 11.31, 15,12, 19.24, 21.22 .

z Wierzchucina ISO, 20.03.

w doi powszednie do;
Koronowa S.10. 110), 12 30*1 i4.00, 17.00, 20.10.

WlerzchueHa 11.40* 13.30* 15.30**, 19.35*,

Przyjazd do Bydgoszczy :

z Koronowa 707*t, 7 35, 8.52, 11.31, 15.12, 19.26.
r. Wierzchucina 755*. 7.60**, 9 18*. 18,13* .

Objaśnienie znaków: *

Pociągi kursują w-środy
r soboty. Pociągi kursują w soboty.

* *

Pociągi kursują
wponiedziałki, wtorki, czwartki 1 piątki, USlu

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO -TOWAROWA zdnia 10. XII . 37r.

Zboża
Żyio 15 I. 22,75 52 .50 -22,75: 00 ton 00,00, pszenica I 748 g/l
27.50 -2775, II726g/l26.50 -26,75, owies 175 ton 20,702650 -

.0,75, 31 ton 20,40, jęcz. brow. 21 .00 -21 .75, Jęcz. 673 -678 g/l,
18.50 -18,75 jęcz. 644 -650 g/l 1S,00 -18,25.

Przetwory młynarskie.
Nowe slaiidarty: Mąka żytnia gat. I 0 -650/, wt. i

31,75-32 .25; mąka Żytn'a razowa 0—950fc wł. w . 27,25
28,25. Maku żytnia '/(P/o eksport (dta W. M . Gdańska) 30,90-
31,50. Nowe standarty: Mąka pszenna gatunek 1

wychgowa 0-300Zo wł. w . 47 .50 -48,50. mąka pszenna gat.
0-50% wł. w . 43,00-44,50, mąka pszenna gatunek IA

0 - 65% w*, worek 41,00-4?,50; mąka pszenna gatunek
1'65-70wł. w. 00.00-00,00; mąka pszenna gat, IIA
35-75% wł. w . CO,00-00,00 mąka pszenna gat. III 70 -75%
wł. w. 00 .00-00,00 mąka pszenna razowa 0 -95% wł. w

34*75-35,75. Otręby żytnie wymiął stand. 15,50-10,75; Otręby
pszenne miałkie stand. 16 ,00 -16 ,50: Otręby pszen. średnie
15 25- 15,75: Otręby pszen. grube 16,50 -17 .00; Otręby jęcz
1550-16,00: Kasza lęcztu. krai. wł. w , 27,50—28,00, kasza

ięczin. pęczak wł. w, 27,50-28 .00 . kasza jęczm. perłowa
wł. w . 88 .00 -39.00.

Artykuły strączkowe.
Groch Wiktoria 24,00-26 ,00; grocb Folgera 23,50-25 ,50
groch polny 00,00 -00 .00: wyka 00,00—00,00; peluszka 18,00-
19,00, łubin niebieski 13.00 -13,50: łubin żółty 14,00^-14,50

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worka 66,00 -57,00: rzepik zimowy
bez worka 51 00—52,00; mak niebieski 75,00 -80 ,00 siemię
lniane 45,00-48 ,00; gorczyca 33,00-37 ,00; koniczyna żółta
odłuszczona 00,00- (JO,00: koniczyna biała 00,00 -00 ,00; ko­
niczyna czerw, surowa 00.00 -00 .00; koniczyna czyszczona
970L 00,00 -00,00;

Artykuły pastewne i inne.
Makuch miany 22,75-23,00; makuch rzepakowy 20,00 -

20,25; makuch słonecznikowy 40/420/,, 0 \0 0 -00,00; śrut soja
24,50-25,00; wytłoki suszone 8,00 - 8.50; Ziemniaki pom. 0 ,00 -

0,00; ziemniaki naduoteckie 0 .00 - 0,00; ziemniaki fabryczne
kg. 9i0 00,17 -00 ,18; płatki ziemniaczane 15,75—16,25; sło­
ma żytnia iuzem 0,00 -0,00; słoma, żytnia prasowana 7,75;-
8,0 0 siano nadnotec r*e iuzem 8,75 -9,75 ; siano nadnoteckie

prasowane 9,50 -10 ,50 Ogólne usposobienie: spokojne

Ile płacono na targu?
W dniu U. b. m. piaeono ceny następu­

j'ące: masło wiejskie kg. 3,00, masło mleczar­
skie 3,40-0,00, jaja 1,80-1,70,twaróg 0,50-0,60,
pomidory kg. 0,00, kapusta 0,06, cytryny 2szt.
0,00, cebul a 0,20, szpinak 0,00, kalafior 0,00
jabłka 0,40-0,70, gruszki 0,00-0,00, ziemniaki
0,00, marchew 0,10, kalarepa 0,t0-0 ,00 ,

za drób: kurczęta 1,20-1,50, kury 2,00
do 3,00, kaczki 3,00-3,50, gęsi 5,00-6,00,
indyk 4,00-6,00, g ołąbki para 0,80—1,00,
zające 3,00 -3,20, kaczki dzikie 1,50-0,00.
mięso: kotlet wieprzowy kg 1,50, boczek 1,40,
wołowe bez kości 1,40, z kośćmi 1,20. skopo­
we 1,40, od łopatki 1,20, cielęcina 1,20-1 ,40,
słonina 1,70, smalec 0,00, łój topiony 0,00,
sadło 0,00; ryb y: kg. sandacz 0,00—4,00.
karasie 1.60 -2,00, liny 1,60-2 .00, węg,
4,00—o,00, śledzie świeże kg. 0,00-0,00, płotki
0,00 -0 ,60, leszcze 1,60—1,80, szczupaki 2.00
do 2,60, karpie 0,00-2,00, okonie 1,20-1,60.

24548PIERNIKI
na czystym miodzie

wykwintne w smaku

Róie Nicejskie
Królewski

Katarzynki ZfJwlZZ

Marcepanowe
Krajanki czekoladowe

poleca

E.WEDEL
Stronnictwo Pracy.

KOŁO WIELKIE BARTODZIEJE.

Zebranie plenarne w sobotę U bm. o go­
dzinie 19 w lokalu p. Wincentego Kujaw­
skiego. Z referatem przybędzie red. No­
wakowski. Bardzo ważne sprawy. O liczny
udział prosi zarząd.

5. Inowrocław: W niedzielę, d nial2 gru­
dnia ó godz. 14 w Sokolni. Referenci:

pp. red. J. Teska i radca Beyer z Byd­
goszczy. ..

Wstęp na salę za okazaniem legitymacji
członkowskiej (N. P. R., Ch. D. lub Haller­
czyków) wzgl. za osobistym zaproszeniem.

Zarząd okręgowy.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 7. XII. 1937 roku.

Spędzono: wołów 24, buhajów 163, krów 237

bydła 424, świń 1502, cieląt 608, owiec 173
Razem 2707 zwierząt.

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowymi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Bydło:
Woły:
Pełnoinięsiste wytoczone nie-

o p r z ę g ó w e ..............................

—

Mięsiste tuczone młodsze
do l a t 3 .......................

—

Mięsiste toczone sta rsz e 46—50
Miernie odżyw io n e .......................

*

38—44

Buhaje:
Wytuczone pełnoniięsiste ..... 56 — b0
Tuczone m ięsiste 48—
Nietuczone, dobrze odżywio­

ne starsze ........................ 40-46
Miernie odżywione ....... 38—40

Krowy:
Wytoczone pełnoinięsiste 66—72
Tuczone m ię s is t e ....................... ...

*

50—58
Nietuczone, dobrze odżywione -

.

- 40—46
Miernie odżywione 22—30

Jałowice:
Wytoczone'pełnomięsiste................64—68
Tuczone m ię s i s t e ...................................56 -62
Nietuczone, dobrze odżywione - - - 4 6 -5 0
Miernie odżywion e ...................................3 8 -4 0

Młodzież:
Dobrze odżywione 38—48
Miernie odżywione 36—30

Ciefeta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone - - 7 2 -8 0
Tuczone cielęta ......... 60—70
Dobrze odżywione 50—58
Miernie o d ży w io n e ................................... 36 -48

Owce:
Wyt. pełnom. jagn. i młodsze skopy 60 — 64
Tuczone starsze skopy i maciorki - -50 — 56
Dobrze odżywione . .

—

Świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żywej wagi . .... ...... ...... ... 92 — 95

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.
y w e j w a g i............ ...................................... 8 6 - 90

żc) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żywej wagi 82^- 84

d) mięsiste świnieponad80kg. - - 72- 80
e) maciory i późnikastraty - - - - 70— 80

f) świnie słoninowe ........

—

Przebieg targu: b. spokojny.
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W piątek, dnia 10 grudnia 1937 r. o godz. 4-tej rano rozstał się z tym światem namaszczony Olejami św,;
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, brat, szwagier i wujek ś. p.

Edmund Bigoński
redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego

przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 grudnia rb. o godzinie 14,15 z domu żałoby ul. Kordeckiego 19 na cmentarz starofarny,
prźy ul. Grunwaldzkiej

o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona

24571

Redaktor

Edmund Bigoński
członek Rady Miejskiej w Bydgoszczy

zmarł w dniu 10 grudnia 1937 r.

Zmarły brał żywy udział w życiu SDołecznym jako rzecznik warstw
pracujących. Obowiązki swe jako Radny spełniał sumiennie i gorliwie, poświę­

cając swoje zdolności dla dobra miasta.
Cześć Jego pamięci!

Przewodniczący Rady Miejskiej
l- i L. Barciszewski

24600 Prezydent miasta Bydgoszczy.

Nieubłagana śmierć wyrwała z naszego grona niezastąpionego kolegę
frakcyjnego, je dnego z najwybitniejszych znawców spraw socjalnych ś. p.

radnego miejskiego

Edmunda BigoAskiego
Szlachetność charakteru I pracowity żywot zmarłego Kolegi' służyć nam

będzie jako wzór do dalszej pracy w samorządzie miejskim .

Pamięć o Zmarłym w sercach naszych nigdy nie wygaśnie.

(24622

Klub Radziecki

Chrzęść. Zjednoczenia Gospodarczego
w Bydgoszczy.

W piątek, dnia 10 grudnia 1937 roku zmarł po krótkich cierpieniach ś. p.

Edmund Bigoński
prezes Zarzqdu Okręg. Ch. Z . Z . na Okręg Pomorsko-nadnofeeki.

W zmarłym traci organizacja długoletniego przywódcę i niestrudzonego
bojownika.

Pamięć po Nim pozostanie u nas na zawsze.

Prezydium iZarządOkresowy Ch.Z .Z .24609)

t
Dnia 10 grudnia 1937*r. rozstał się z tym światem

Redaktor

u. Edmund Bigoński
I. Wiceprezes Zarządu Chrześcijańskiej Ligi Pracy

W Zmarłym traci organizacja nasza jednego
z najlepszych swych współpracowników o kryształowym
charakterze, którego kilkuletnią owocną działalność
w wdzięcznej zachowamy pamięci.

Chrześcijańska Liga Pracy
24652

Bydgoszcz, dnia 11. 12. 37.

Tow. Gimnastyczne Sokół
Bydgoszcz i.

(24626

Dnia 10 grudnia 1937 r. zmarł ś. p.

t. ,

Dnia 10 grudnia rozstał się z nami

Redaktor

Edmund Bigoński
były prezes Sokola i. w Bydgoszczy

W Zmaiłym tracimy jednego z najgorliwszych
członków i działacza dla naszej idei sokolej

Cześć Jego pamięci!

Edmund Bigoński
redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego", b. poseł na Sejm,
twórca ustawy inwalidzkiej, b. Prezes Rady Głównej

i członek Zarządu Głównego Związku Inwal. Woj.R . P.

W Zmarłym traci Koło Inwalidów gorliwego działacza, oddającego
od początku istnienia Związku wszystkie swoje siły dla dobra inwalidów

Cześć Jego pamięci
Zarząd

Pow. Koła Związku Inwal. Woj. U. P .

w Bydgoszczy

W piątek rano zmarł nasz członek ś. p.

Edmund Bigoński
24687

W Zm arłym straciliśmy wzorowego i zacnego członka

Kurkowe Bractwo Strzeleckie.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 grudnia o godz. 14,15
z domu żałoby ul.'Kordeckiego 19. Bractwo bierze gremialny udział
w pogrzebie. Zbiórka wszystkich braci w mundurach u prezesa o g. 14-ej

PodirfcHowanłe.

Wszystkim którzy brali udział w ostatniej drodze

mego ukochanego męża i naszego najdroższego ojca śp.

Franciszka Zielińskiego
a przede wszystkim przew ks. pref. Majchrzakowi, ks-

Kiimaekiemu, p. o. prof dyr. Makowskiej, p. Ottowei

prof. Niziółkiewiczowi. uczennic, ki. III, Gimnazjum Kra*

wieckiego, uczniom kl. V III b. Państw. Giron, Im Marsz.

Piłsudskiego, Kolegom Zm arłego, wszystkim organiza­
cjom, oraz Krewnym i Znajomym, składamy tą drogą
serdeczne

KGllBtGHĆ*

24596) Żona i dzieci.

Za tak liczne dowody prawdziwego wśpółczucii
oraz wszystkim tym , którzy oddali ostatirą przy-1
sługę w odprowadzeniu na wieczny spoczynek zwłok |
mojej drogiej zmarłej matki ś. p.

Michaliny Kalinowskiej
składam z głębi serca płynące

BÓgEiiplilć
4633 Helena Krzywcowa

Zawiadomienia żałobne wykonuje Drukarnia Bydgoska SA.
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fŚw.A kAAl, *'"'i

Kfietł^Saeri i stroma.

w Bydgoszczy
przyD!.Citszkomkiei9 4 1p.

Univ. med.

Dr Andrzej Focić
Godziny przyjęć od 9—12 i 3-6

Telefon 21-16 (2453x

U
3P.S., 5P.S.i10P.S.uży-
v a ie,'zdolne do użytku

na sprzedał.

Maks Zimermann
Fabryka maszyn

Jagiellońska 50.

Futra
wykonuje fachowo i soli­
dnie Chrześcijańska
Pracownia Kuśnierska

Stanisława Kaina
ul. SniadecRicli 31
piętro. (14372

Parcele
do sprzedania położone w

dobrym punkcie miasta.
R- Róhme, Bydgoszcz, ul.
JagiellońskalO. ( 19643

Bernardyny
szczenięta sprzedaje Ama­
torska Hodowła ^AIkieP,
Leszczyńskiego 32. (21649

KM. IV 2186/35 i 215/37.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re­
w iru IV. Antoni Bączyński, mający kancelarię w

Bydgoszczy, ul. Pomorska nr 11 na podstawie art.
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości,
żc dnia 22 stycznia 1938 r. o godz. 9,20 w Bydgosz­
czy w Sądzie Okręgowym, sala n r 7 odbędzie się
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należą­
cej do dłużnika Franciszka Blocha, zam. w Byd­
goszczy nieruchomości miejskiej, oznaczonej Byd­
goszcz, tom 29, wykaz L 1069, położonej w Byd­
goszczy przy ulicy Śniadeckich nr 28, składającej
się z domu mieszkalnego frontowego z oficyną na

prawo i podwórzem, budynku bocznego, stajni z

mieszkaniem i budynku fabrycznego. Nierucho­
mość ma urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie
Grodzkim w Bydgoszczy. Nieruchomość oszacowa­
na została na sumę zł 49.000,—, cena zaś wywoła­
nia wynosi zł 36.750,—. Przystępujący do przetargu
obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości
zł 4.900,— , oraz winien przedłożyć zezwolenie wła­
ściwej władzy administracyjnej na uzyskanie
przewłaszczenia. Rękojmię należy złożyć w goto-
wiźnie albo w takich papierach wartościowych
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości tizech
czwartych części ceny giełdowej. Przy licytacji
będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne
o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie
będą podane do wiadomości warunki odmienne.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy­
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciom
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od

egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno

oglądać nieruchomość w d ni powszednie od go­
dziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim
w Bydgoszczy, ul. W ały Jagiellońskie n r 2, sala
nr 5. (24-569

Bydgoszcz, dnia 23 listopada 1937 r.

Komornik: (-) A. Bączyński.

KM. IV . 417/35.
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re­
w iru IV Antoni Bączyński, mający kancelarię
w Bydgoszczy, ul. Pomorska nr 11, na podstawie
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
m ości, że dnia 22 stycznia 1938 r. o godz. 10.30
w Bydgoszczy w Sądzie Okręgowym sala n r 7 od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego przetar­
gu należącej do dłużniczki Joanny Knopp, obec­
nie zamężnej Bresching nieruchomości, oznaczo­
nej Nowe Bielice tom I. wyki. 3, położonej w Byd­
goszczy, przy ulicy Brzozowej nr 84 i 71, powie­
rzchni łącznej 1 ha 15 a 20 m2. składającej się z do­
mu mieszkalnego z przybudową i podwórzem oraz

ogrodem domowym, pokoju mieszkalnego z chle­
wem, stodoły z świniarnią, domu mieszkalnego
z chlewem, podwórzem i ogrodem domowym. Nie­
ruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną w Są­
dzie Grodzkim w.Bydgoszczy. Nieruchomość osza­
cowana została na sumę zł 10.160,—, cena zaś wy­
wołania wynosi zł 7.620,— . Przystępujący do prze­
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w wysoko­
ści zł 1.016,— , oraz winien przedłożyć zezwolenie
władzy administracyjnej na uzyskanie przewła­
szczenia. Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie
albo w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których wol­
no umieszczać fundusze małoletnich. Papiery w ar­
tościowe przyjęte będą w wartości trzech czwar­
tych części ceny giełd'owej. Przy licytacji będą za­
chowane ustawowe warunki licytacyjne o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie będą
podane do wiadomości warunki odmienne. Prawa
osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i

przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o

zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz.
8--18, akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie Gi'odzkim w Bydgoszczy,
ul. Waty Jagiellońskie nr 2, sala nr 5 24567

Bydgoscz, dnia 23 listopada 1937 r.

Komornik: (—) A. Bączyński.

K M . I V . 620/34, 621/34, 2312/35, 274i8Z35.
Obwieszczenie o 2 licytacji nieruchomości.

Kom ornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy w

w iru IV Antoni Bączyński, mający kancelarię
%w Bydgoszczy, ul. Pomorska nr 11, na podstawie
art. 676 i 679 k. p . c. podaje do publicznej wiado*
mości, że dnia 22 stycznia 1938 r. o godz, 10,09
w Bydgoszczy w Sądzie Okręgowym sala nr 7 od*
bedzie się sprzedaż w drodze publicznego przetar­
gu należącej do dłużnika Franciszka Blocha nie­
ruchomości miejskiej, oznaczonej Bydgoszcz tom
48 wykaz L. 1720. położonej w Bydgoszczy przy ul.
Śniadeckich n r 30, przeznaczonej na dom miesz*

kalno-handlowy i warsztaty, powierzchni 518 nr.

Nieruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną
w Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy. Nieruchomość
oszacow'ana została na sumę zł 57.000, , cena zaś
wywołania wynosi zł 38.000,-. Przystępujący do
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w wy­
sokości zł 5.700,-, oraz przedłożyć zezwolenie w'ła­
dzy administracyjnej na uzyskanie przew'łaszcze­
nia. Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo
w' takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych instytucji, w

'

których wolno
umieszczać fundusze m ałoletnich. Papiery w'arto*
ściow'e przyjęte będą w wartości trzech czwartych
części ceny giełdowej. Pi'zy licytacji będą zacho­
wane ustawowe w'arunki licytacyjne o ile dodat­
kow'ym publicznym obwieszczeniem nie będą po­
dane do wiadomości warunki odmienne. Prawa
osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i

przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły powództw'o
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie w'łaściwego są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno o-

glądać nieruchomość w dni powszednie od godz.
8—18, akta zaś postępowania egzekucyjnego można
przeglądać w Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy, ul.

Wały Jagiellońskie nr 2, sala nr 5.

Bydgoszcz, dnia 23 listopada 1937 r. (24566
Komornik: (—) A. Bączyński.

I. K m . 2679/34.
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości,

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re­
w iru I. Józef Szubartów'ski, mający kancelarię w

Bydgoszczy, ul. Kościuszki nr 25 na podstawie a rt
676 i 679 k. p . c. podaje do publicznej wiadomości,
że dnia 22 stycznia 1938 r. o godz. li -tej w Sądzie
Okręgowym w Bydgoszczy, sala n r 7 odbędzie się
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należą­
cej do dłużnika Stefana Koleckiego nieruchomo­
ści, położonej przy ul. Gdańskiej n r 136, zap. w ks.
w'iecz. Bydgoszcz tom 37, wykaz L. 1407, parcela
289/153 o obszarze łącznym 2460 m2 na której stoi
frontowy dom mieszkalny piętrowy z oficyną, w

pod%wórzu trzy domy mieszkalne, z czego jeden
piętrow'y i d%va partero%we, oraz chle%wik i pralnia.
Nieruchomość oszacow'ana została na sunlę
z ł 34.000,— , cena zaś %vy%volania .%wynosi z ł 25.500,— .

Przystępujący do przetargu obo%%'iązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 3.400,— oraz przedło­
'żyć zezwolenie właściw'ej władzy administracyjnej
na przewłaszczenie nieruchomości. Rękojmię na­
leży złożyć %v goto%wiźnie albo w takich papierach
w'artościo%wych bądź książeczkach wkładkowych
instytucji, 'w których %volno umieszczać fundusze
małoletnich. Papiery %vartościo%ve przyjęte będą
w wartości trzech czwartych części ceny giełdo­
wej. Przy licytacji będą zachowane usta%%'O%ye w'a­
runki licytacyjne o ile dodatko%yym publicznym
ob%wieszczeniem nie będą podane do %wiadomości
%varunki odmienne. Praw'a osób trzecich nie będą
przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności
na rzecz naby%wcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te

przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do%wodu,
że wniosły powództ%wo o zwolnienie nieruchomości
lub jej części od egzekucji i że uzyskały postano­
wienie właściw'ego sądu, nakazujące za%wieszenie
egzekucji. W ciągu ostatnich dw'óch t%'godni przed
licytacją wolno oglądać nieruchomość %v dni po­
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postę­
powania egzekucyjnego można przeglądać %v Są­
dzie Grodzkim %v Bydgoszczy, ul. W ały Jagielloń­
skie nr 4, sala nr 5. (24698

Bydgoszcz, dnia 9 grudnia 1937 r.

Komornik: (—)J.Szubarto%\'ski.
KM. IV . 594 i 782/36.

Obwieszczenie o 2 licytacji nieruchomości.
Kom ornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszcz%' re­

%wiru IV Antoni Bączyński, mający kancelarię
w Bydgoszczy, ul. Pomorska nr 11, na podstawie
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 22 stycznia 1938 r. o godz. 9:40 %wByd­
goszczy w Sądzie Okręgowym, sala nr 7 odbędzie się
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej
do dłużników Michała i M arii Wandy malżonkó%y
Potoniec nieruchomości miejskiej, oznaczonej Byd­
goszcz tom 29 %vykaz L. 1074. położonej w Bydgo­
szczy przy ulicy Pomorskiej 60, składającej się
z domu mieszkalnego handlowego, piekarni i przy­
należności o po%wierzchni 2710 m 2. Nieruchomość
ma urządzoną księgę hipoteczną %w Sądzie Grodz­
kim %v Bydgoszczy. Nieruchom'ość oszacowana zo­
stała na sumę zl 126.000,—, cena zaś wywołania
%wynosi z ł 84.000,— . Przystępujący do przetargu o-

bowiązany jest złożyć rękojmię %v wysokości
12.600,— , oraz w inie n przedłożyć zez-w'olenie %władzy
administrac%'jnej na uzyskanie prze%właszczenia.
Rękojmię należy złożyć %w goto%wiźnie albo %v ta­
kich papierach wartościo%wych bądź książeczkach
%wkładko%wych instytucji, w których %wolno umie­
szczać fundusze m ałoletnich. Papiery %wartościo­
we p rzyjęte będą w' %wartości trzech cz%wartych czę­
ści ceny giełdowej. Przy licytacji będą zacho%wa­
ne ustawowe warunki licytacyjne o ile dodatko-
Y%-ym publicznym obwieszczeniem nie będą podane
do %wiadomości w a ru nki odmienne. Pra%wa osób
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia 'Własności na rzecz naby%wcy bez zastrzeżeń,
jeżeli osobv te przed rozpoczęciem przetargu nie
złożą dowodu, że %wniosły powództwo o z%wolnienie
nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzy­
skały postano%wienie %właściwego sądu, nakazujace
za%%'ieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich d%wóch
tygodni przed licytacją %wolno oglądać nierucho­
mość %y dni powszednie od godz. 8 -18, akta zaś

postępo%wania egzekucyjnego można przeglądać %w

Sądzie Grodzkim %v Bydgoszczy, ul. W ały Jagiel­
lońskie nr 2, sala nr 5. (24588

Bydgoszcz, dnia 26 listopada 1937 r.,

Komornik; 1=4 Mi Bączyński) j

Wielką sprzedaż gwiazdkową
rozpoczynamy W d n ia 4 gfrSBESnSCB 1103*5? r . po cenach bezkonkurencyjnych.
W ielkie p artie wełen na sukienki domowe
W ielkie pa rtie wełen na sukienki świąteczne
W ielkie pa rtie jedwabiu na sukienki świąteczne
W ielkie pa rtie kamgarnu na ubrania i spodnie
W ielkie partie welurów i flauszów na palta
W ielkie pa rtie dywanów w rozmiarach i gatunkach różnych
W ielkie partie obrusów, narzutek i serwet

Wielkie partie nakryć na łóżka i stoły
W ie lk ie p a r tie chodników różnej szerokości i gatunków
w ie lk ie pa rtie ręczników lnianych, frotowych i kuchennych
W ie lk ie p a r tie rękawiczek, pończoch, getrów
Wielkie partie trykotaży dla pań i panów
W ie lkie p a r tie płócien, inletów, oraz adamaszków na pościel
Szale, chustki, apaszki, krawaty, szelki I t. a .

Specjalnie zwracamy uwagą na nasz tlziaił fk o ra /eftcji damsfeiej i m ^ slłiej Wfasonach ściśle modnych
z dobrych materiałów, odrobieniem pierwszorzędnym po jak ńajnitszych cenach.

Prosimy naszą Szanowną i Zacną Klientelę z miasta i okolicy, o łaskawe

pokrycie swych zapotrzebowań w naszej, z swej solidności słynącej firmie. (24167

JANSADOWSKIGRUDZIĄDZul. PaAsas 18. Telefon 1615.

Czulafcie nDziennilf Budi|oshiu.
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A

Jtsiążeczka Oszczędnościowa

Komunalnej Kasy Oszczędności
miasta Bydgoszczy

to najlepszy podarek gwiazdkowy

Retzlaff BYDGOSZCZ

Stary Rynek 16.
polaoa w wleltc m wyborze

damską, męską i diiecięcą

bieliznę, trykotaże, swetry,

pończochy, skarpetki,

towary krótkie i galanterię

Korzystne źródło zaknpn.

r nl*'~

WaBTY

^ŁYtWY - SANKI

Konfekcja narciarska

imponujący wybór

'i--mjeiytym Sptcjilłja Nipzj.ie Art. Sp*rtowjcli

tłHo DeHa**
Harcerslta Spółdzielnia z o. o. - Poznań

ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY

ni,Gdańska29 Tel. 340*

fki

14

NA GWIAZDKĘ
orsecAo.piemifti.omoce.
rosaelóie de^Aafesu,
dróft, snfersonę. nłno,
lifiie ro

zagraniczne i krajowe 5 % zniżki

poleea najtaniej firma

SI.ZIMOCH
Niedźwiedzia 7. Telefon lóóS

P ła s z c z e męskie, damskie i dziecięce
Ubrania męskie i chłopięce
O b u w ie damskie, męskie i dziecięce

śniegowce i kalosze oraz obawie cieple
to najpraktyczniejsze i najtańsze podarki

GWIAZDKOWE(
JAN HEIDNER, BYDGOSZCZ

Konfekcja
Stary Rjiek 9, (róg Nastawaj)

Obuwie
Stary Rynek nr. 20.

Świeczki choinkowe

Mydła toaletowe

Perfumerie, oraz wszelkie

artykuły toaletowe,
poleca w nawlększym wyborze, po cenach najtańszych

EBiI%ISTMBX

fabryka OTCyóła — gdańska 10.

?cafiłvciuie
podaifiićniiozdfiorre

uradująkażdego panal

Płaszcze - Kapelusze - Krawaty
koszule - pllamy - bonturki - rękawiczki

* szale
poleca

w olbrzymim wyborze po rzetelnych niskich cenach

Ji.Jlozdrsyfoowsfti
największy specjalny magazyn galanterii męskiej

w Bydgoszczy, ul. Mostowa 6, tel. 31-92.
Przyjmujemy asygnaty ,,KREDYT

"

Hurt Detal

Jazi Schachtmeyer
T e o fila raatgdzlsftisleletgo 9

poleca w w ielkim wyborze i niskich cenach

gwlazdory, pierniki wszelkich gatunków
marcepany codzieA świeża, bombonierki i t. p .

Najlepszy prezent jest ro*

biony ręką polskiego Indu:

Na Gdańskiej 68
najdziesz! wielki wybór podarków

Przemysł budowy
KRESY WSCHODNIE
L. KRZYŻANOWSKA

Bydgoszcz, Gdańska 68, teł. 23*50

Najbardziej

elegancki magazyn naszego miasta

Stanisław Grzegorzewski
Mostowa 9, telefon 13-72 - Stary Rynek 18

poleca na gwiazdkę po najniższych cenach:

płaszcze,sukienki,bluzeczki
oraz znane ze swej dobroci obuwie.

t

y

'7.

A4' V f1Sugmla
Instytut racjonalnej
pielęgnacji urody

zapewnia indywidualną, staranną
i troskliwą opiekę — Masaże -^ N a­
świetlania - Natryski - Parówki

Pielęgnacja włosów - Farbowanie
włosowi brw i — Maąuillage — Leczenie

łojotoków I. II . i III* stopnia
Wskazó wki pielęgnacji w domu

ulica Pomorska 3.

B N aB dta ubrania, spodnie ibluzy
kupisz najtaniej i najrzetelniej w firm ie chrześcijańskiej

3adwSsa Maciejewska

Odpowiednie

fćdaehl ęfmazdkćuie
d l i dorosłych i dzieci

znajdzie się tylko u

,,LUKULLUSA”
o

FR. HELLER
Wina, wódki, likiery, kawa, Dworcowa50
herbata, kakao, delikatesy,
Wszelkie przybory do pieczenia.

Damskie torebki
Cnajnowaz- fasonyj \\

Walizki (duiy wybór) V

Portfele, pugilaresy skórz.,
I laski, ostrza do golenia. ,

Przybory dla palaczy
(duży wybór) najtaniej a J

Br. Zśegetski, ji
I Bjdgoszet. Piie Teitnli, I m i m l/l)
(li I ir(SSHerm.Frentego) A lU /li/l1!*

1865 - 1937
"

0 wlaóe. Maria Kasnrowlcz

dawniej W. G. NEUMANN

Bydgoszcz, Gdańska 27.

Hurtownia towarów krótkich

Bydgoszcz,Stary Rynek 20
Telefon 17-13.

Galanterią Męską
Kapelusze, czapki, kra­
waty, szelki, rękawiczki
— skarpetki itp .

—

kupisz na święta
najkorzystniej w firmie

Sugeitiusz Wetzker
Bydgoszcz, W ełn. Rynek 2

Br. Pierackiego 32
Skład towarów krótkich

artykułów piśmiennych
i tytoniu poleca

Tekla Pelc.
SKŁAD FUTER

F.JA1U0RSKI
Bydgoszcz, Dworcowa 35
znany jest:

z solidności!

stałych i rzetelnych
cen!!!

wielkiego wyboru
dobrego towaru

świetnej pracowni
kuśnierskiej
i bezkonkurencyjnie
doskonałych fasonów

DOGODNY KREDYT!

Na każde futro gwarancj*a
Na każdy fason

i wykonanie gwarancja!!
g o r s e t, Pasfcl. Biustonosza,
Bielizna dam tka. Pofltzaci.

Gorsety na miarą.
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W yró b Polskiej Spółki Akcyjnej *Persif w Bydgoszczy

M E B L E solidne, kupisz najkorzystniej wprost i fabryki
E.BronllfowslciiSigin

Właśc.: Franciszek Bronikowski

BwdjfOMCZ,ul.Nakielska135 Telefon 31-58

(końcowy Drzystanek tramwaju linii Wilczak) 16036

Mistrzowie stolarscy
I. do stolarni gruntownie obeznani z wyro­

bem mebli fornierowanych, pokoi jadalnych i

sypialnych, Ii. do sali maszynowej, obez­
nani z wszystkimi maszynami i obróbką maso­
wą. Tylko pierwszorzędni fachowcy, którzy pra­
cowali w dużych przedsiębiorstwach, i mogący
dozorować nad większą ilością pracowników,
zechcą się zgłosić. Technicy, absolwenci szkół
stolarskich, dobrzy rysownicy do oddziałów i
biura technicznego, z praktyką w większych
przedsiębiorstwach, potrzebni. Oferty z po­
danie'm warunków, dotychczasowej działalności,
z dołączeniem odpisów świadectw do:

Fabryka Krzeseł Gościsino
Sp. Akc. (24651

Caościciaasy (gBąpBBBCbraccell

SPRZEDAŻ!

Maszynę
damską i męską sprze
dam. Pomorska 46. (246tió

Futro
damskie oryginalne war­
tościowe sprzedam. Gdań­
ska 125 m. 3. 14599

Patefon
płyty, rower tanio Pro­
menada 83—8. 24678

Radio
z powodu wyjazdu tanio
sprzedam. Ks. Skorupki
64 ni. 1. f 14598

Znaczki
pocztowe w obecnym cza­
sie najkorzystniej sprze­
dasz. Kupuje całe zbiory
oraz pojedyńcze. Karol
Luśtig, Bydgoszcz, W ileń
ska 11, m. 7. 14603

Zaraz
skład papieru mieszkaniem
sprzedam korzystnie, powód
konieczny wyjazd. Gnie
zno, Chrobre-go 18. 24691

Kolontalką.
dobrze zaprowadzoną
korzystnie sprzedam. Adres
Dziennik. 24725

Lisa
w dobrym stanie, sprze­
dam tanio. Jackowskiego
17-2 . 23708

Motocykl
500 ccm. tanio na sprze
daż. Obejrzeć w niedzielę
ód 10— ll -ej godziny na

podwórzu u Ruxa, Wełh.
Rynek. (24732

Okazja
męskie futro, nowe. Dłu­
ga17,m.2. (14588

Korzystnie
akordeon, Zduny 5—i .

(14584
Jadalnię

elegancką, tanio. W ały
Jagiellońskie 17. (24686

Futro

męskie, jak nowe 110 zł.
Dworcow-a 70, parter.

f 14580

Fortepian
100 zł. Adres filia. (14581

Wytwórnię ~

ram rowerowych pełne u-

rządzenie wynajmę, sprze­
dam. Oferty Dziennik pod
,,1938” ._____________ (24723

Deski (24666
podłogowe szpundowane
tanio. Leszczyńskiego 80

II

Tiaózyck Szan. LzytelwkSui
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

KaWt?* zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

T l/ ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo-
w” lywać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski,,

Stare (24708
hurtowe przedsiębiorstwo
istniejące 30 lat, z powo­
du choroby i podeszłego
wieau odstąoię lub przyj­
mę młodszego udziałow­
ca. Zgł pod ,Kupiec'.

Piece 23098

rury, kolana, ruszty po
korzystnych cenach po­
leca Z. Wojciechowska,
Gdańska 71, tel, 1961.

Fam

Wannę
kąpielową, emalia, ku­
pię. Of. Dziennik Za­
raz” .

______________ (24687
Moto-rower

używany kupię zaraz za

gotówkę. Edward Cyga-
nek Znin (24640

Domek
kupię. Oferty Dziennik
pod .Natychmiast” . (24675

iGEEDi
Szkoła

języków M arii Roming-
ton, Sienkiewicza 12~4.

(14610

flmśeme -

l(S l
Służąca

potrzebna. Magdzińskie-
go 2, skład obuwia.

(14609
Pomocnik (14572

złotniczy od zaraz poszu­
kiwany. J. Kunzl. złotnik,
Bydgoszcz, Pomorska 11.

PATRIA * TEMPO * PRESTO
MAESTRO * OPERA

Wielka okazyjna

WYPRZEDAŻ
LIKWIDACYJNA

KAPELUSZY llUCKLA, GOEPPERTA, SCHLEE'A i inne

pn wyiąłkowo niskich cenach
Posiadamy duże zapasy

tiapek, rękawiczek i 8. p.

WUJ TOM
24724) ULICA CiDJiilStCA NR 28

W celu swobodniejszego wyboru i dokładniejszej
obsługi korzystać proszę z godzin przedpołudniowych

4 pokojowe
wszelkimi wygodami I p.
'zaraz. Śląska 1 - la (24682

MSesskaflie
trzypokojowe. Dworcowa
48 04594

4 pokoje (14600
łazienka, zremontowane,
parter, Kołłątaja 6/3.

Mieszkanie

5-pokojowe od zaraz.

Kwiatowa 1, m. 3. (14586

Cztery
pokoje komfortow'e , sło
neczne w nowej willi

wydzierżawię. Żgłosze-
nia: Gdańska 80, w ogro­
dzie. (14611

2 pokoje
kuchnia. Leszczyńskiego
nr 86. 24667

Uczeń
i uczennica z ukończoną
Szkołą Handlow'ą potrze­
bni do Składu bławatów.
L. Ujma, Gdańska 1.

(14606
Ucznia

gastronomicznego włada­
jącego językiem polskim
i niemieckim, z własną
pościelą. Hotel ,,Concor­
dia", J. Borkowski, No­
we. (24702

'SIADY

Ogrodnik - stolarz
poszukuje posady zar

lub później. Ołtuszewski,
Wąbrzeźno, Podgórna 3.

24699

Przyjmę
na stałą pósadę zdrową,
chętną, skromną 8 mio kla-
sistkę typu humanistyczne­
good1.II.88.dodziew­
czynki 14 lat. Warunki z

dokładnym życiorysem do
Dziennika pod ,92J. (24712

Służąca
przychodnia całodziennie
potrzebna.
4-6 .

Mickiewicza

1=31
Wydzierżawią

lub sprzedam dcm. 8 mórg
ogrodu.Toruńska 93.(24676

(24706
Uczni

w zawodzie ślusarskim
na maszyny precyzyjne
poszukujemy. Dan Sp. z

o. o. Bydgoszcz Gdańska
145. (I4565

I /'ToKOJlPSIi
ri4m

Pokój
osobny. Dworcowa 36-2.

Dobrze
prosperujący skład kolo­
nialny z restauracją od 1.
1 .1938 do wydzierżawienia.
J. Bielawski, Tczew, Kole­
jowa nr 3. 24711

K IlifD S
3 pokoje

z kuchnią do wynajęcia.
Nakielska 107—2. (24722

Cztery
pokoje, kuchnia od 1. 1.
1938. Długosza 7, m . 4.

(l4585

4 pokojowe
kuch. Nakielska5-4 (24707

wm/tnAmtn
SlilKA

Poszukują
4-5 pokojowego mieszka­
nia z wszelkimi wygoda­
mi, najchętniej w dzielni­
cy willowej. Zgłoszenia
filia ,Esem* G4577

Kolonlaiką
w mieście 7tys. mieszkań­
ców, główna ulica, z po­
wodu innego przedsiebior-
stwa wydzierżawię ż to­
warem, urządzeniem, wy­
godnym mieszkaniem
i podwórzem na 9 lat, do
przejęcia 2Ć00 - 3000 zł.

Zgłoszenia Dziennik Byd­
g o s k i p'od ,,Nr24709**( 24709

Skład
dwa pokoje, kuchnia

wynajmę. Szubińska 29.

(24688

RdŹNB

Poszukują
l —2 pokojowego miesz­
kania kuchnią. Oferty
filia Dzień. .1 -2 ”. (14339

Wózki
dziecięce, gwarancja ro­
czna. Wasielewskl, D w o r­
cowa 41. (17198

Wypycham
wszelkie ptactwo i zwie­
rzynę. nasadzam rogi i
inne prace w tym zakre­
sie bardzo tanio. Knabe
Bydgoszcz, Babia Wieś 18
m. 4. 02417

Tańców (24717
wyucza wszelkich szybko
koncesjonowana nauczjs
ciełka tańców Tulibacka
Jackowskiego 1, m. 3.

Obszerne

ubikacje fabryczne i biuro­
we w' Toruniu, nadające się
do każdego przedsiębior­
stwa od 1stycznia 1938, w'ca­
łości albo częściowo do wy­
dzierżawienia. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski Toruń
, Fabryka", 24482

Kolejarzom
kredyt płaszcze, ubrania,
towary k rótkie. Warszaw­
ska 1. 14028

Kafle
piece, kuchenki przenośne
przybory do pieców, dogo­
dne warunki, najtaniej
Dworcowa 61. 21823

Lafitll
Duży wybór, korpusy ró­
żnej wielkości, reperacja
lalek. Tani Bazar, Stary
Rynek, obok apteki. (22875

Wózki
dziecięce i lalkowe wiel­
ki wybór. Wasiąjąwskl,
Dworcowa 41. (23713

Fortepiany
stroi, naprawia Wicherek
Grodzka 8. 24360

K BimauflB j%
Nauczyciel

lat 27, wysoki blondyn,
muzykalny poszukuje
sumpatycznej, inteligen­
tnej, muzykalnej. Zgłosz.
fotografią Dziennik Byd­
goski ,,Muzykalna" . (24700

Rządca
kawaler, lat 31, 11 letnią
praktyką na wzorow'ych
m ajątkach, energiczny,
obecnie w posadzie, pod
ogólną dyspozycją, pierw­
szorzędne świadectwa i po­
lecenia, obeznany w w'szy­
stkich gałęziach pracy,
poszukuje posady samo­
tnego lub żonatego od 1.
I. 38 lub później. Łask.
oferty Dzień. Bydgoski
. Rządca” . 22446

Pokój
ciepły, słoneczny, u trzy*
maniera, bez, także p rz y
jezdnym. Cieszkowskiego
nr 4—8, (1433I
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ŁESZCZKOW
skład fabryczny w Bydlaoszczu

ulica Gdańska 20a, telefon 29?g
poleca na gwiazdkę wytworne samodziały na

ubrania, kostiumy,płaszcze, kumki,kurtki
orazdużywybórgjSecfór*podróżnucfti fźocóni zczystejwełny.

Fa Jan Zi
Toru A

ulica Szeroka 31
Bydgoszcz

ulica Gdańska 12

poleca

OSUWME

znane ze swej dobroci
i dobrych lasonów.

Obuwie SK253.
domowe jak i śniegowce

we wielkim wyborze.

f-a Matuszakowa
właSc. Gołębiewska

Bydgoszcz, ul. Gdańska 29.

Ma S w ląta polec* codilennle świeże

marcepany, eiekoladkl. pierniki, j-wi;

zdory i bombonierki po cenach

konkurencyjny cb.

(M.f tenże(
Cukiernia I Kawiarnia

po!eeajq na śroięfa

MARCEPAN
i PIERNIKI

pierwsze/ iakości, własnego wyrobu!

Firma chrześcijańska

Mooffoifc/s*
damską, męską i dziecięcą oraz

wszelkie TOWARY KRÓTKIE
najtaniej kupisz tylko wfirmie

Stanisław Borożyński
Bydgoszcz — Długa 23, róg Jezuickiej,

Todkomy, fiacele, Byiwy
Praktyczne ped arki gwiazdkowe

Eis i Kóziowiez
Skład żelaza

BYDGOSZCZ, Nowy Rynek 1.
Telefon 3243.

Ola święta
(Bożego Olarodzenla

polecamy znane z wyborowej jakości

herbatniki -praliny
ezekoladY - cukry

do nabycia we wszystkich składach specjalnych i spożywczych

Mw m dm * 3 y is le r

fabryka Gukróro i Czekolady

(%Sydlgoszcz, ml. 3fr. C m . "Warmiiksłtie^o 9
__________________ gele/)ma SSO'Z.

Torebki damskie, walizki, galanteria skórzana

P.BZEME1I,Bydgoszcz
Gdańska 7 Telefon 12-19

Cyimy ~ narty - artykuły sportom
9 rakiyczne podarki groidzdkoroS jaki
Madioodkiomiki

^grandoZc

Samtmj biurkowe
J(mmpki nocne

Źetazka elektryczne i t. p*
pole ca p o cenach najniższych

^aki^d Elektrotechniczny
ISKRA"

Na gwiazdkę
polecam moje znane

dobrej jakości

artoMj. tirj i maitypanj
codziennie świeże wyroby

M. Przybylski
Faiiryka cukierków i raarcypanów
ulica Gdańska 12.

Sprsąfy KusfiBnne
porcelana, szkło, fajans, po­
darki praktyczne, galanteria,

noże, łyżwy
w ielki wybór - ceny najniższe — poleca

N. RUDOWSKA
Śniadeckich 47 (Pi. Piastowski

TELEFON 35-42,

M M Pasiak
skład i pracownia obuwia

Bydgeszcz, ul. Gdańska 63

poleca na gwiazdkę

oiłuwio
wszelkiego rodzaju

po niskich cenach.

łł'
wł. Roman Michalski i Paweł Ciżewski

BYDGOSZCZ, UL. GDAŃSKA 33
telefon 15*40.

s.

i

Centrala Tapet
Ntjwiękśzy wybór tapet orss

przybory malarskie

artykuły szkolne I piśmienne
najtaniej poleca

Cecylia Graczykowa
Koronowo, Rynek 11

Poleca

na Smłaidkę
w wielkim wyborze

owoce
krajowa, południowa

Orzechy - Keksy - Słodycze
pierwszorzędnych firm,

po cenach fabrycznych
Fachowa i rzetelna obsługa zapewniona?

Owocarnia ,,Całaniaił
BY3S0SZCZ, Jagiellońska 2.

właśd Fr. Januoboweki

naprzeciw kościoła Klarysek. F -a chrześcijańska

EFĘJTM%fr
Praktyczny podarunek gwiazdkowy

każdego rodzaju
poleca niskie ceny

tmniom*
BYDGOSZCZ ^^((irsłjuep

Gdańska 1 Teł. 3091
n a l r t r s SenaSaaaaeirsBcS

Yeloor HOtkla wwielkim wyborze

Rok założenia 1S06.

KUARBfftESKftCtdS
kapelusze, czapki, trykotaże, weł­
ny, swetry, bieliznę, pończochy,
towary krótkie, wykwintną ga­
lanterie. parasole, - artykuły pl-
ómienne, przybory szkolne poleca

Alce!** SScb8**s

Koronowo, Sobieskiego 4.

fisi

Ww^K.

pp forsettw

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA OBUWIA

StanislawZfelfAikl
mistrz szewski

KORONOWO. Rynek19
Wybśnuje wsielkie prtce miarowe

Spec.butyangielskie

\\W |

Jarla Kasprowicz
.vniej W. G. Neumatm

\/ iiY?rGOSZCZ, Gdańska S.7.

poleca

gorsetowe, paski,
. lizae, pończochy

.'1'joc 'a 'u ośó* i

gorsety na miarę-J/

Herta Plath

Składbławatówi fawJriiM
Koronowo, Rynek 18

poleca

w wielkim wyborze po ce­
nach najniższych przy zaku­
pach gwiazdkowych swój
bogato zaopatrzony skład.

PR. KRZEWINA
KORONOW09 Rycerska 3
Iłfltara na ewiazdkę bławaty, fow.
|iUłblu krótkie, swetry, wełnę,bie­

liznę damską, męską łdzie­
cięcą oraz trykoty, po naj-
niższych cenach.

Maria Hirsz - Langerowa
WYKWINTNA GALANTERIA MĘSKA

GDAŃSKA 33 BYDGOSZCZ TELEFON 10-96

Specjalne działy dla pań: T ofefe^l -- ostatnie modele

(PonuzocBhiąg
_ _ Przyjmujemy asygnaty spółdzielni , , K R E D Y T (* .
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powodują wypadki
o Jakich stale donosi codzienna prasa

Od odpowiedzialności prawnej ubezpiecza tanio i dogodnie

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH
w Poznaniu

Działy ubezpieczeń: od ognia, gradobicia, kradzieży, odpowiedzialności prawnej.

Oddziały: Poznań - - Ostrów - - Bydgoszcz - Toruń - Gdynia.
ZDROWIE TO SKARB

UŻYWAJZATYM

ZIOŁA D r a BREYERA
KT(jRE stos UJĘ Sie

w następujących.chorobach:
ce na

2,90Nr 1 — w kaszlo, aslmle, rozedmie plne . .

Nr 2 - w reumatyzmie, irtretyzmle, złejprze­
mianie materii, nieczystości cery, cho­
r o b a c h s k ó r n y c h ........................................... 8 ,

-

Hę 3 - w chorobach 2o'ądkowo-kiśzkowych,
wątrobowych, żółtaczce ..... 2 ,90

Hy 4 - w chorobach nerwowych, bóin głowy,
bezsenności, ogó nyni wyczerpaniu . 3,60

Nr 6 - w niedokrwistościiogólnym osłabienia 4,20
Nr 7 - w chorobach nerkowych i pęche­

rzowych .... .... ... ..... .... ... ..... .... ... .. S ,
~

Nr 9 - przeczyszczatące w chronicznym za­
twardzeniu i hemoroidach .... 1.90

do n a by eta w oryginalnym opakowania w aptekach, składach

aptecznych i drogeriach lub w wytwórni 124557

,.POLHERBA" KRAKÓW P-d9 or.., Mr.N , 4 8
Zainteresowani otrzymuje na Zadanie
darmo a wytwórni broszura*

24541

Najkorzystniejsze źródło zakupu.

Ozdoby choinkowe
własnej fabrykacji.

M gr. W, Paździerski

,,Pharmachemia"
BYDGOSZCZ

HURT.: Bydfroezess, Nil- Zdudy 14.

DĘTAL.: Perfumeria N. Kudrycka,
ul. Dworcowa 7 - Instytut Pięk­
ności ,,Halina'*, ul. M . Focha 14

Zdolna sprzedawaczka
konfekcji damskiej do Domu Towarowego na

Pomorzu potrzebna. Oferty wraz z odpisami świa­
dectw i referencjami oraz podaniem warunków
do Dziennika Bydgoskiego pod .M -1562*. (24219

Ekspedientki zdolne
do działu płócien bieliźnianych 1 pościelowych
do Domu Towarowego na Pomorzu potrzebne.
Oferty wraz z odpisami świadectw i referencjami

... . ..... ...... ... Dziennika Byd-
124220

oraz podaniem warunków do
emskiego pod .1563*.

RlttBclaaater(Ica(
siła samodzielna, obeznana ze sprzedażą ratalna,
do Domu Towarowego na Pomorzu potrzebna.
Oferty wraz z odpisami świadectw i referencjami
oraz z podaniem warunków do Dziennika Byd.
goskieno nod .M -15SI” . (2422l

KjEEDJ
Meble

kupisz zawsze najtaniej
tylko u (2812

Barnarda Nowaka
Bydgoszcz, Długa 10.

(Jwaga na im ię Bernard.

Pomarańcze

Cytryny
Mandarynki

Figi
Banany

poleca 24552

PodBlanKami 57

te). 2469

HeAle
solidnie wykonane, po ce-

nacli ściśle fabrycznych
na dogodnych warunkach
spłaty poleca (21002

M. Rossowska
Bydgoszcz, ul. Poznańska 8
(oboli .Pżlennika Bydgoskiego*)

Zakład
artystyózno 'fotograficzny
Th. Joop, właść. A . Na­
wrocki, ul. Gdańska 23,
poleca prace fotograficzne
wszelkiego rodzaju w

pierwszorzędnym wyko­
naniu na dogodnych wa­
runkach. (l4285

Albumy
od tanieh do najwykwint­
niejszych. Wieczne pióra
w olbrzymim wyborze.
Papeteria luksusowa. Ga.
lanteria papiernicza. Kom­
plety kałamarzy. Książki
dla młodzieży. Książki
Obrazkowe. Książki do
nabożeństwa. G ry towa­
rzyskie. Karty do gry.

deeają księgarnie Jan­
kowskiego. Gdańska 51,
Wełniany Rynek 6, Dłu.
ga 76. (2989f

9az
'je st najtańszym źródłem
energii dla gospodarstwa do­
mowego.
Mieszkanie bez gazu, jest
mieszkaniem bez komfortu.

Wszelkie przybory
do używania gazu jak:
kuchenki gazowe, żelazka do

prasowania, najnowsze piecyki
gazowe do ogrzewania, wydzierża­
wiamy za opłatą 1 do 2 z ł miesięcznie.
Pt 1 wijl. 2 latach w in i przechoizi u wlatisS( kontimcita.

Bliższe warunki i wyjaśnienia

wiDirotii proiomw m m
w Grudziądzu, ul. Mickiewicza 36. Tel.1887

Oświetlenie naftowe jest drogie i niebezpieczne.
W każdym mieszkaniu winna być

ELEKTRYCZNOŚĆ
Korzystna taryfa blokowa

pozwala na wszechstronne

używanie elektryczności
w każdym gospodar-*
stwie domowym. Wszelkie

przybory t e

używ nfa ele­
ktryczności ja k :

kuchenki elektryczne,
i żelazka do prasowania, naj-

^ now'sze piecyki elektryczne do
^

ogrzew., piekarniki i in. przybory
sprzedaje na korzystnych warunkach

Administracja
Przedsiębiorstw Mftjsfclcit

w Grudziądzu
ulica Mickiewicza 36 Telefon nr 1887

WINCENTY MIKOŁAJCZAK, KontesIeDOwaoePrzedsięMorstwoADtobasowe. Gniezno, ni. Wrzesióska18
Telefon 130.

RozSfłodiazdyautobusów
Ważny od dnia 15 października 1937 r. (5660

na Uniach: 1) Gniezno - Rogowo - Żnin - Szubin - Bydgoszcz

6**
64*
(JSS
745

719

869

8,5
84*

9”
flśś
944

9”
10”

Ul*
U44

IW
12”
12* *

12”
13'*
13*5

13!*
13**
, 409

14”

16”
16**
1799
1749

17**
18**
18'*
18**

18**
18**
19**
igio

2018
20**
2055
2123

23M
23**

O'*
O**

Bydgoszcz

Rynarzewo
Szubin
Żnin
Żnin
Gąsawa
Rogowo
Gniezno

7*9
720
793-

623

i o3*
10'*

955

9'*
fi**
Sso
835

759

11* *

10* '

103*
053

1415

13**
133*
12*3
1250

12”
12”

1 1*9

16J5 19**

15” 19**
15” 19**
14” 18”
14w 18”
1433 18*9
14” 17**
13** 17**

3)Żnin-Łabiszyn.
15** M Żnin a

T Łabiszyn *15”
T P

UWAOis

900

83o
T

17**

16”
P

3) Kcynia-Szubin-Bydgoszcz.

Pna knrioją tylko w (tul powsścdnle
Haa ,, w niedziela i święta
fsn

6” 10*J 16” 18-*
715 10*0 16*3 18B0
710 10*3 1709 j 9*3
753 1110 1723 19*0

P N

19” 21”
19** 20**
18** 20”
18” 20'*
PN

tyikó w dni targowe (wtorki i piątki) Wypożyczam luksusowe autobusy na wycieczki!
Kcynia A
Szubin

Rynarzewo I
Bydgoszcz (j,

9” 14”
8

** 14**
8

** 13**
gis 1320

Cziitfafcte JBzlennlk Iftadgoslct**.
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,,DZIENNIK BYDGOSKI'1, niedziela, dnia 12 gru'dnia 1937 r.

GRUDZIĄDZ
JÓZEF NALASKOWSKI

Zahlad Ksgarm. złotniczy
GRUDZIĄDZ, u9. Wybickiego 21

(vis a vis Domu Karnego)
Własna pracownia reperacyjna.

Optykai Optyka?

Olajnowsze
modele odbiorników

na rok 1938

bateryjne i uniwersalne

UNION- KAPSCH- H3RNYPHOM- ELEKTRII

TELEFUNKEN - ECHO - PREMS
w wielkim wyborze i na dogodnych

warunkach, również za wszelkie

pożyczki państwowe poleca

(Radio -Siei%
Grudziądz,

Plac 23 Styccaia 21 | Tel. 166S

wielk

TARG
GWIAZDKOWY

nojtoniej???

Dl. Wylsicftiego2/4
8 t. Nowicki I E.Jędrxo|ozak

TAM NAJPIĘKNIEJSZE

r?ŁASZCZE i FUTRA DAMSKIE

Konfekcja MĘSKA i dla DZIECI

c e r o m ćTOOTcroro szsBHScmroe

Kapelusze - krawaty - koszule -rękawiczki - piżamy
feonżnrki.

WIKTOR KRUSZEWSKI
Grudziądz, Wybickiego 3 , zął. 1 9 0 3

po.eca swó| dobrze zaopatrzony sklep
w zegary, zegarki, biżuterię
obrączkiślubne

królewsk' dwób

GRUDZIĄDZ, RYNEK 3 -4 .

Pisiwszsrzidny Hotel- Restanracja- Kawiarnia.

JFŁamimwmint 'CiM^ticKnia

OPR
Popularny ^a r pod ,,5)zikiem"

(fgatr- 5E3 Śtw/cacnia 13.
Codziennie koncert artystyczny

Cukiernia tt0fflstal
GRUDZIĄDZ

Toruńska nr 6. Telet 14-60

POLECA:

znakomite piernik i na czystym
miodzie, strucle, . babki,

to rty i marcepany,
p o niskich cenach.

Zamówienia wykonuje
się według spe­

cjalnych
życzeń.

Obrączki ślubne, biżuteria modna, zastawy
stołowe,brylanty, kryształy, zegary,budziki.

Wielki wybór nagród dla wszystkich towarzystw
Okazyjna biżuteria 1 brylanty stale na składzie.

Kro gwln edSic; %fPV, rroR*roMaa?

KeniDki- L'Kbj - Wili - Halny
A. JUCHNIEWICZ

Fabryka wor'ek I likierów
tel. 1140 GRUDZIĄ'DZ , Paftska 17 tel. 1140

MKI
szybko

sta rannie
i tanio

wykonuje

Porasta 12-14.

9 ta Smiazdkę
polecam

ftrafy Mm ,,f efnita”
Jyranasla - Żelazka - Uucfrenki - Grzejniki

Firma

BSolf Kunisch
własc. Anna Kunisch

eioiziąoi
Toruńska 4.

F-alii l 12161
GRUDZIĄDZ, PI. Stycznia 11-13

poleca na dogodnych warunkach

K/ID 1o
Telefunken, Elektrit,

Prems, Echo,
Żyrandole oraz inne

artykuł-y elektr.

f f (Mazurka”

Najlepszym podarkiem
gwiazdkowym jest.

książeczka sszczeiiosściowa

KamunaioejKasy8szczidności
liasta Gradzlądza

Mickiewicza 23

tel; 1315,1831 .

(7lajleDSzej iakości

TCKefoofatbg-caiHinu
fyferraifiti SoruAslUs

IWf'jErcefaojiip
HaSermDtmtemwji

Cteasecftip-dmoce kra;,i zagc.
po najtańszych cenach to ł-mies

,,W itamina"
Grudziądz, PlacStycznia2

Telefon A 17-27

w Grndziądzn, Plac 23 Stycznia 15
wlaśe. Konrad Umiński

Pnszariii; lal laminy
Reslaurada - Kawiarnia - Dancing

Ceny konkurencyjne

Lokal otwarty
do rana.

IllSIllllIIIIlllIIllllllllilllUil

klitki iwiazdhowe
w krysztale, porcelanie

noRajnlźszych ceoach

W. Kucharski
Grudziądz, Rynek 21

SEN GWIAZDKOWY
spełniony przez

SĘJB*EHPHtiLBPSA
wplata tylko 24,- zl,mleslę-zno raty po24,10 zl

ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE

J.IMacieitewsfcS

GRUDZIĄDZ, u 'tci Mickiewicza nr 12, Telefon 18-16.

Mattyk'
fabryka surogatów
kawowych i cykoryj

Fr.Kostrzewski,
GRUDZ.ĄDZ

i poleca pp. kupcom swei

wyroby
^niedoścignionej

kości po nader

przystępnych 1

ce nac h.

Hsedlowo-koraiscwy

,,S/IIK
Spółka Akcyjna w Warszawie

ODDZIAŁ W CRUOZIĄDZO
FabrykaWyrobówMięnnyeh

Nasze sklepy: przy ot. ChetmtńskieMO

I . Wybickiego 6

PrzemysłGumowy r'RRBR 'L "s.A.
fabryki ,,ARDAL

"
w Lidzie, dzierżawa PEPEGE w Grudziądzu

poleca swoje wyroby jak :

kalosze, deszczówki, śniegowce,
bnty robocze, obnwie spor­

towe, tenisowe, obnwie

płócienne na skó­
rzanej pode

szwie

I. ^snifewski
Grudziądz, Toruńska 6,tel. 1928

Najstarszy magazyn a rty ku łó w

męskich, założony roku 1908
poleca

praktyczne podarki
dla panów.

opony i dętki, węże
oras wszelkie

artykuły tech­
niczne i chi­

rurgiczne
po cenach

konkoppn
cyjpyr-

r

M m ś m ie t a : PIWA KUNTERSZTYNSKIE odznaczone
złotym medalem
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W piątek, dnia 10 grudnia 193? r. o godz 4-ej
po ooł zasnął w Bogu po długich i ciąiklch cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św. mól naju­
kochańszy mąż, nasz kochany ojciec i teść ś. p,

TeodorIfeoinsclA

w 58 roku życia, o czym donosi w smutku pogrą-

iona Rodslita.

Pogrzeb odbędzie Się w poniedziałek 13 b. m.

z kaplicy cmentarza staro farnego przy ul. Grun­
waldzkiej. o godz. 14,30 24726

Licytacja (24697
We wtorek, dnia 14 grud­
nia o godz. 11,30 sprzeda­
wane będą w t u t Bksp.edy-

Towarowej: wyroby
szklane, skóry podeszwowe,
mydło do prania, wózki
dziecięce, części rowerowe,
drut żelazny, opony rowe­
rowe, skóry wyprawiane i
kwas octowy. Ekspedycja
Towarowa Bydgoszcz.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci me­
go najdroższego i niezapomnianego mężaś. p.

JFdsnaa BĘgdrrSgć^ o

odprawiona zostanie we wtorek 14 bm. o go­
dzinie 9-ej w. kościele klasztornym w Keyni

PIszcnśw.

żałobna, o czym wszystkich krewnych i zna­
jomych zawiadamia Żona
Kcynia, dnia U grudnia 1937 r.

Restaurację
dobrze zaprowadzoną z

powodu choroby sprze­
dam. Sentkowski, Snia-
deckich 32. (24678

Rower, maszyna
do szycia okazyjnie. Dom-
browski, Sobieskiego 9,
II p. 24684

23067

Nadaje nieporównanq
: świeżość t

wdzięk,!

Yzecziiiulst'ym.

Iipkameni.dlacery

jest krem.

Futro
czarne męskie, radio 110
i 220 volt, maszyna kra­
w iecka. Śląska 13/6.124685

Przeprowadziłem się
na ulice 3-go Maja 26, parter

Dr Fisciioeder
Lekarz - specjalista chorób wewnętrznych

i nerwowych.
Ordynator szpitala im . Giese-Rafalskiej w Bydgoszczy
24603) Telefon 3159.

Osiedliłem się w

Słowackiego 1, (narożnik Gdańskiej)

DocentDrW.Dega
specjalista w chirurgii ortopedycznej

ł Ht, i ortopedii. (2M08”

v:
Godz. przyjęć 12—1 i 4-5 .

T elefon 24-24.

Uczeń kupiecki
z lepszym wykształceniem, władający językiem
polskim i niemieckim, natychmiast poszukiwany.

Pisemne oferty skierować do

F. EBERHARDT, Sp.zo.o.
Bydgoszcz, Sw. Trójcy 11. (24696

fflMUCEM* 11 H f POŻYCZKI'U

Pianina (14596
meble stare poleruję, od­
nawiam. Pomorska 4.

Kto połyczy
2000 zł na dobry procent

i zabezpieczenie na 3 mie­
siące. Oferty filia Dzien­
nika .1.IŁ *

414576Mufki
kołnierze czapki wyko­
nuję. Focha 24-2 (14570 6 8000

na nieruchomość handlo­
wą w centrum miasta
Bydgoszcz, wartość 45.000,
poszukuje procent podług
ugody. Zgł. Fr. Mions-
kowski, Bydgoszcz, Cho­
łoniewskiego 5. (24689

Łyłwy (24657
ostrzę. Plac Poznański 5.

Portrecik
od ,Wiola*1 kolorowy to

najpiękniejszy prezent
gwiazdkowy. Sw. Trójcy
21. (24604

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też
wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i tanio
Zakład krawiecki, ulica
Chrobrego 7, m. 4. ( 6263

U KUPNA

Kasa (14592
rejestracyjną w dobrym
stanie kupię. Jan Kosa,
Sienkiewicza 6 m. 8.

Orlanda
Bydgoszcz, Wełniany Ry­
nek 6 poleca szkło, por­
celanę, fajans noże i wi­
delce oraz Wszelkie sprzę­
ty kucbene. Wybór wiel­
ki, ceny niskie. (23250

Fotograficzny
aparat 13Xi8 wzwyż. F i­
lia , Zawodowy”. (14403

E(jEEEM
KolonlaEke

bezkonkurencyjną, dobry
punkt, stała klientela,
sprzedam natychmiast z

powodu wyjazdu. Adres
Dziennik. (14601

RDZIEBlSwT^
Gdynia

skład do wszystkiego w y­
dzierżawi dozorca. Swieto-
jińska 97. 246P2

Parowa maszyno
w stanie dobrym lecz uży­
wanym 0 powierzchni 0-

grzewalnej około 510 ma i
sile 8 KM. Oferty z ceną
uprasza się pod nA. W .* dc
adm. Dzień. Bydg. 424718

Ubikacje
na przedsiębiorstwo wy­
dzierżawię. Grudziądzka
nr 7. 24679

Skład
próżny 2 pokoje kuchnia
pokój próżny. Jesiono­
wa 1. 414500

Pianino
sprzedam. Nakiolska 3,1 p.
prosto. t'24662

Pianina
wielki wybórjuż odzl800.
Fabryka Majewskiego,Kra-
szewskiego 10 i,zadworcem
małej kolejki). (24642

Wóz
2,5 sprzedam. gPuła skie-
go 21-4 . /24721

Sprzedam
skład kolonialny, dobra

Sjzystencja,Bydgc8zcz,Po­
znańska 9. 124705

Rozpoczęta
budowę sprzedam tanio.
Grunwaldzka 209/3. (24720

wiWONY
VT: ,ZCAŁEGO

WIATA

oo

łfnML

Fotele
modne, nowe. Cieszkow­
skiego 8 -8 . (14591

Dobermany 114602
2 miesiące stare sprzedam
Ogrodowa 18, Smoliński.

CHevrolet
6 osobowy, rok 32, w do­
brym stanie sprzedam.
Podolska 9, Drost. 114604

RRDiO-UmOtyLICENCJA KONC ERNU ORION^J

NAPRAWDĘ DOBRE ODBIORNIKI !

* M " TL8S!!S NAJWYŻSZE ODZNACZENIE
N A WYSTAWIE RADIOWEJ W BYDGOSZCZY
DEMONSTRACJE W PIERWSZORZĘDNYCH FIRMACH RADIOWYCH.

wykonana według
projektów pier­
wszorzędnych ar­
tystów, doskonała

w kształtachi bar­
wach, zadawala

na/wybredniejszy
gust.

*łDo nabycia
w firmie

24695)

A. HENSEL
właśe, Sierpiński i Kasprzak Bydgoszcz — Dworcowa 4.

NA GWIAZDKĘ
Delikatesy, %Ina, 'Wódki, Cikiery,
Orzechy, 9 iyi, Daktyle, Oruoce

24645) kupisz najtaniej

D O M DELIKATESÓW

BENON IA G IA
Plac Teatralny. - Telefon nr 1463.

Na wina, koniak, likiery 5% rabata. Dostawa w dom.

Sanie
z dyszlem na 1-go i 2ko­
nie, sprzedam. Pilaczyń
ski, u l. Gdańska 14/16.(14583

Dziewczynki
silne do pomocy w skła­
dzie i posyłek przyjmie
Skład porcelany Gdań­
ska 71. 114568

Dom
kolonialkę, czynsz 1.700, ce­
na 8 500. Szarek, Toruńska
nr 13. 24693

Kelnerka
lub barówka do obsługi,
towarzystwa gości. Zgłosze­
nia fotografią Ogród Towa
rzystw, Lidzbark. (24690Saniej

wyjazdowe bardzo ładne z

liberią sprzedam. Wiado­
mość Długa 20. (24694

Gospodyni
młoda potrzebna do sa­
motnego. Świadectwo, fo­
tografia, pensja - filia
^Blondynka” . 414595

Skład (24672
spożywczy tanio do na­
bycia. Hetmańska 13,

Patefon
z płytam i sprzedam, Chło-
picKiego 3—7. 424658

Krawcowa
potrzebna. Zduny 1/6.

(2461S

m \- WOLMB IM
m/TZHdTm

Slułaca (l4607
potrzebna. Gdańska 46/4

Mosleinik
obeznany w odlewnictwie

metalowym, toczeniu pre­
cyzyjnym, ślusarstwie me­
talowym szuka zajęcia
Zgł. pod , Specjalista” do

Iziennika Bydg. (24077

Panienko
do składu spożywczego
młą kaucją przyjmę. Ró­
żana 18, (24038I

Kelner
trzeźwy rzetelny dobrze
polecony poszukuje za

większą kaucją posady.
Oferty

" filia Dziennika
. Kelner” 114587

KOJI
WOLNE

"

pokój
umeblowany. Zduny 1,
m. 5, róg Pomorskiej(14578

Pokój
elegancki, słoneczny. Pa
derewskiego 11-2 . (14593

Sw.
lewo

Pokój
Trójcy 29, n ptr

(24655
Próżny

pokój. Długa 7o-2 . (24656

Pokój
umeblowany. Kordeckie
go4-1. (24659

Pokój
wygodny, umeblowany.
Libelta 10-4 (146u8

Próżny
samotnym. Świętojańska
21-8 . (14596

Gajowa 33.

2 pokojowe:
biurowe, Śniadeckich lOTp
kuch. Mariacka 2/3, Szwed

3 pokojowe :

do wynajęcia. Lubelska 29.

kuch. Mariacka 2/3, Szwed.

zaraz. Niegolewskiego 15,

4 pokojowe:
wygody. Gdańska 101-5 ,

5 pokojowe:
komfort. Król. Jadwigi 19.
Wiadomość Król. Jadwi­
gi 21, ni. 6, tel. 32-93.

Garate
wolne. Sienkiewicza 13.

3 pokojowe
słoneczne suche w ydzier­
żawię jsoildnym. Prome­
nada 25—3. ( 14562

5 pokojowe
Libelta 10. 04589

iC ZGUBY a
Zgubiono

dnia 10 bm. w drodze z

Dyrekcji PKP. do dworca
portmonetkę granatową z

pieniędzmi przeszło 18 zł.

Uczciwego znalazcę upra­
sza się o zwrot u portie­
ra gmachu Dyrekcji Kolei
przy ul. Dworcowej (24663

Fabryka
Urządfc. i składa, fabr żywnościo­
wej *811*308
Obrót można tym artyk. podwyż­
szyć do każdej wysokości, Per-
soael samodz. Dracpiący można
fa. niemieo objąć. Kap. 15000,
Zgłoszenia pod *tTS* BL SS-** cło

admin. Dzień, Bydg. (2470S

różni

Węgry
piegi, krosty, kurzajki
zbyteczne owłosienie usu­
wamy. Odmładzające hor­
monowe kuracje. Wyszczu­
plające zabiegi. Masaże,
Naświetlania. Kosmetycz­
ny salon .Cedib” Słowac­
kiego 1, tel. 1059. Porady
bezpłatne. (l8690

Cbfromsnłka
znana z trafnych przepo­
wiedni. Przyrzecze 10, róg
Jezuickiej. (24630

Doga (146!)5
czarno brązowe pasy, u -

ciekła. Oddać za wyna­
grodzeniem Pomorska 34.

Przyjdź!
Znam twoją przyszłość.
Grafolog, Królowej Jadwi­
gi 13-6 , (23663

W leśniczówce
odpocznę od 1-8 , 1. 38.

Zgłoszenia Dziennik ,,Na­
uczycielka" . (24653

Oddam
40 wozów kloaki na Bie-
lawkach. Zgł. Toruńska
105-2 . (24704

RHinimi

Przystojna
pani lat 39, pragnie wyjść
zamąż,kulturalnego pana.
Grudziądz, Nadgórua 22,
m. 2. (24648

OdbiorniKinajwyższeijałiości

OeKtrit oraz Union
na 13 wzgl. 16 rat przy małej wpłacie poleca

,R A D IOLAVOXu

24683)
Specjalny Skład Artykułów Radiowych
Bydgoszcz,Dworcowa64,tel.210l
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Wyśmienite Jfoniafii -

Siftiery - Wina - - f
.

'
- 'i. : ek'-

ECZEiEEEDfl
Maszyny

do szycia jakościowe po­
leca Wasieiewski,

Dworcowa 41. 123941

Tanio
brzozowe deski i bale
oddaje Suligowsbi, Gdań­
ska 128. (24422

Ubiory
męskie, damskie, futra,
wykonuje Nowoczesna
Pracownia Krawiecka, na

dogodnych warunkach
spłaty. Klein, Dworcowa
nr 52. 123021

Fotografie 123579

wykazowe 6 szt. 1,70 zł wy­
konuje Zakład fotografieznv
Michnowska, Dworcowa 29.

WmtWĘML
oraz wszelkie prace ku­
śnierskie wykonuje Fr.

Przybylski, Mostowa 3,
dypl. m istrz kuśnierski.
Modny k rój, nowoczesne

wykonanie, absolwent
szkoły kuśnierskiej wLip­
sku. 16510

Auto-transporf
uskutecznia przeprowadz­
ki, przewozy towarów.
Codzienne wyjazdy do To­
runia i z Torunia stawki
przewozowe okazyjne, ul.
Jagiellońska 25, tel. 10-81.

22407

ONDULACJA
trwała
elektryczna i oa

rowa ~ faibo­
raniei tlenienie
włosów — pier­
wszorzędne wy­

konanie

Ronowicz
Gdańska 32

Fortepiany
stroi, naprawia Wiche-
rek, Grodzka 8. (24613

Łyżwy,
buciki, ubiory narciar­
skie, wózki lalkowe. Dłu­
ga 25. (24593

Lampy
elektryczne za bezcen po­
leca J. Balcer, Gdańska
59. .

'

________ (34597
Prezenty

gwiazdkowe tylko u J.
Balcer, Gdańska 59

_______________ (24598
Nakrycia

stołowe, wielki wybór ni­
skie ceny. J. Balcer.
Gdańska 59. , (24599

Kolejarzom
kredyt płaszcze, ubrania,
towary krótkie. War­
szawska 1. (14552

Suknia

gorsety wyszczuplające
figurę, najnowsze wie­
deńskie fasony, wykonu
ie Świetlik, Śniadeckich
3. 114522

Nowa
ładna sypialka tanio na

sprzedaż. K ręta 1. 024476

SPRZEDA*E^j|

Sprzedam
korzystnie pókój jadalny
dębowy. Piechocki, Szu­
bin, Kilińskiego 14.

__________________

114514

Lokomobilę
Lanz 8konną dobrą
sprzedam lub zamienię
na motor ropny oraz do­
bry bukownik do koni­
czyny tanio. Przybylski,
Wąsosz, pow. Szubin.

114512

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34. 9227

14227Na zimę

piece l rury
po niskich cenach poleca

5. Kaczmarek
ulica Podwale 12

telef. 23-71.

Fasonewanie
i czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj­
nowsze fasony, Pom or­
ska 35. (18242

^ lóra wieczne
Ołówki automatyczne
Albumy, Papiery listo­
we najtaniej (3302

Kazimierz Bartei
Hurtownia papiernicza,
Bydgoszcz.Sniadeckich 38.

Swetry
kamizelki, bluzki, pulower
ki, pończochy, skarpetki i

rękawiczki własnego wyro­
bu oraz wełny do robót
ręcznych poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej
Śniadeckich nr 2. Nadra
biatu pończochy, nabieram
oczka, ws zelkie reperacje,

24605

Piec
gazowy naftowy do o-

grzewania. Kwiatowa
17/6. (14518

Tanio
transmisje 55-120 mm,
tarcze, żelazo użytkowe,
blachę, szyny kolejkowe,
koła do lorek, torfiarka.

łożyska. Petersona 7.
Składnica żelaza. (14519

Bilard
automat tanio sprzedam.
Marsz. Focha 7. 114520

Fotoaparaf
9X12, garnitur klubowy
i biurko dębowe tanio
sprzedam. Obejrzeć Pie-
rn ekiego 1 m 3. (14540

Tapczan
Śniadeckich 42/6. 114539

Plac
budowlany sprzedam. Or
la 12 gospodarz. (24617

Radio
4-lampowe 75 zł, lampa
elektryczna 10 zł. Łokiet-
ka6m.3. 114543

Restauracja
towar koncesja do sprze­
dania lub na rachunek.
Zgł. ,,Dz. Bydg.” pod
,,pewna egzystencja” . .

^ ^
_____

124572

Poń'czosznicza
maszynę 8 nową tanio

sprzedam Mostowa 6/10.
124585

Kolonialke
tanio sprzedam. W iado­
mość: ,,Dziennik” . 124591

Pocztówki
świąteczne, imienino­

we, urodzinowe
duży wybór (23519

Hurtownia papiernicza
Kazimierz Bartel

Bydgoszcz, Śniadeckich 38
parter.

Trykotową
bieliznę damską wykonuję
na miarę. M arta Eienak,
Król. Jadwigi 5. (18943

HltS % tasilej
gorsety, pasy zdrowotne
i bandaże wszelkiego ro­
dzaju. Specjalna Praco­
wnia Gorsetów, Dwor­
cowa 40. 21087

Westfalkę
sprzedam. Brzozowa 53

__________________

124586

Dom
wolnym mieszkaniem ta
Mo byle zaraz. Lubelska
23.

"

24584

Futro
męskie dobre, spód czar­
ny, Błam tanio sprze­
dam. Podwale 9, skład

kolonialny. 124582

Lisa
oswojonego sprzedam. A -

dres wskaże ,,Dziennik”
*

124576

Skład
i radio z powodu wyja­
zdu sprzedam. Cena 800
ul. Niecała 37. JacbcJ""

124575

Ładownię
akumulatorów sprzedam.
Gdańska 52. (l4545

Pies
biały szpic bardzo czuj­
ny. Długa 19/3. (24577

Skład (24578
kolonialny narożnik bez

konkurencji sprzedam.
Bukowski, Długosza 6/1.

Gramofon
z płytami sprzedam ta­
nio. Br. Pierackiego 37/3.

114507

Najsympatyczniejszy
lokal kawiarnia restau­
racja w centrum miasta,
nadający się na kabaret,
którego nie ma w tym
mieście, jest do sprzeda­
nia od 1 stycznia. Adres
Dziennik. (14544

KCEE3S
Angielskiego

francuskiego, nowocze­
śnie, Chodkiewicza 16/3.

(14510

Nauczyciel
udziela łekcyj, zakres

gimnazjum, specjalność
matematyka, łacina.^ Ja­
giellońska 24, Boruń.

114557

KZMD1
Krawcowa

potrzebna. Zduny 1/6.
124618

Uczennicę
do bufetu przyjmie Ka­
wiarnia Ziemiańska, Po­
morska 5. (145'i3

Wojażez
potrzebny. Palarnia, To
ruńska 1 5 (24583

Służąca
potrzebna. Kopa, Nakiel-
s ka 77.

___________ (24573
Służąca

młodsza, najchętniej z

wioski potrzebna. Żuta
wy 3 ________' 124616

Przodownik
majster dla masowej
produkcji wyrobów drze­
wnych. Borowski (dawn.
Habermann), Langiewi­
cza. 124614

Panience,
znającej gospodarstwo
domowe, osobie nie ma­
jącej dachu nad głową,
albo sierocie przyjdę po­
mocą, oddając całkowite

prowadzenie domu dwo­
je osób. Of. ,,Dz. Bydg.”
pod ,,Sumienność” . (24615

24164

— PIŁ*---: - c-i

3-pokojowe
mieszkanie z łazienką od
gospodarza poszukuje za­
raz asesor PKP. Of. filia
Dzień. ;,Asesor” . (14531

3 pokoje
1 duży z kuchnią, łazien­
ką, poszukuję 1. 1. 38. Of.
Dziennik Bydgoski .Ła­
zienka” . (24438

Poszukuję
5-cio pokojowego,słonecz­
nego, nowoczesnego m ie­
szkania z centralnym o-

grzewaniem w najlepszej
dzielnicy od 1. 3. wzgl.
1 4.38r.Nordmann, Gdań­
ska 7. (14458

polecajBMM/B/W PffCMOCIil

Bydgoszcz, Wełniany Rynek 10, tel. 2495

Futro
duże podróżowe (szopy) ta­
nio sprzedam. M . Zielińska
Toruń. Sw. Ducha 20, tele­
fon 2206. 24446

Radio
Echo” z akumulatorem

tanio sprzedaWojciechow­
ski, Pomorska 36. 124468

Koioniaikę
spizedam. Br. Pierackie­
go 48. (14482

Radi o

3 lampowe z prostowni-
kem na prąd zmienny.
220 wolt tanio sprzedam
Kossaka 41-5 . 23633

Rzeżnictwo
pewna egzystencja. K u­
jawska 102. 124570

Dziewczyna
wiejska potrzebna. Mar­
cinkowskiego 12. 114523

Nauczy ciela(ki)
wykwalifikowanego, ję­
zyka niemieckiego, po­
szukuję. Of . prof. ,,E. K .”
filia Dziennika. 114505

Gotowania
dobrego wyuczy córki go­
spodarskie . Kawiarnie.
Ziemiańska, Pomorska 5.

114558

POSA0Y
POSZUKUJĄ

Kilem
Arras 480x220

Rogi
wartościowe

Cytra
tanio

Sala licytacyjna
Gdańska 42. 123952

Tokarnię
do metalu mało używaną
2 intr korzystnie sprzedam.
Dziennik Łiydg. Grudziądz
,, 1515*. 24531

Skład 124533

słodyczy i owoców, ładnie
urządzony, dobrze zapro­
wadzony, w lepszym pun­
kcie Grudziądza, korzy­
stnie do odstąpienia. W ia­
domość: Grudziądz, Dwor­
cowa 37, m . 3, tel. 20-15.

Sprzedam
skład kolonialny. Wiado­
mość w Dzienniku 114407

Konik
na biegunach snrzedmu
łonio. , Wrzesińsk't 3
Jarr. - 124580

Radio
na prąd zmienny cena

110 zł. Kotowicza 8 — 1.

Jary. . (24581

KEE)1
Platformę

jednokonną kupię, Gra­
bowski, 3 Maja 12. (14524

Kamienicę
kupię może ze składem
rzeźnickim. Wpłaty 16000.
Of. filia Dziennika ,,D.
M”. 114513

Buchalter
bilansista z niemieckim
przyjmie jakąkolwiek po­
sadę, ew na godziny.
Warunki skromne. Oi.
do Dziennika pod ,,Bu-
chalter” . 124574

Za 10

tygodniowo przyjmie ja­
kąkolwiek pracę kawaler
lat 25. Of. do Dziennika
pod Pracowity” . (24611

Była
ziemianka energiczna,
praktyczna, poszukuje
zarządu pensjonatem, do­
mem doskonałe kw alifi­
kacje. Of. ,,Janina” fijia
Dziennika. 114554

Kucharz
poleca swoje usługi, wy­
piek ciasta, gotowanie,
bardzo przystępne ceny.
Informacje Dworcowa 47,
kawiarnia. '

(14536
Czeladnik

piekarski szuka pracy.
Of. filia Dziennika pod
,,P iekarski” . 114527

Radia
anodowe kupię. E. Rur-
dien, Solec K uj. 114542

Betoniarkę 24079

motor, szyny, wywrotki
używane kupię. Stek,
Warszawa, Twarda 26.

WOLNE JM
Pokój

z utrzymaniem. Floriana
3- 3 .

_______ ______ (l 4530

Pokój
utrzymaniem 1-2 osoby.
Wawrzyniaka 13. 14555

Warszawska 23—8. (14132
Pokój

mneblowanv. Grunwaldz-
kala--l . (14526

Pokój
2 panom utrzymaniem.
Pomorska 70—1. (l4508

Umeblowany
Śniadeckich 42-6. (14537

Umeblowany
kuchnia, łazienka, Chod­
kiewicza 16-3. (14509

Komfortowy
łazienką. Cieszkowskiego
1-5 . (14549

WTrróTu'lS
j(ak% poszukują zFm%

Dla U-Iełniej
uczennicy poszuk'uję pen­
sji. Of. filia Dziennika
,,11” . (14517

Niekrępnjący
oficera, łazienka najchęt­
niej Bielawki Gdańska.
Zgł. tel. 2289. 114551

llj^DZJERŻSWY

Rzeźnictwo
z warsztatem wydzierża­
wię. Szubińska 31. (24592

Fotograficzny
zakład śródmieściu, 40
lat zaprowadzony, trzy­
pokojowym mieszkaniem
korzystnie do wynajęcia.
Ford. Ziegjer S; Co, ul
Dworcowa 10. 124607

Ubikacje
większe i mniejsze, świa­
tło elektryczne, gaz, wo­
da, do wydzierżawienia.
Pomorska 43/1. 114548

Skład
z mieszkaniem wolny.
Chrobrego 24. (14501

Składnica

dużą, Nowy Rynek, staj­
nię, wydzierżawię. Wia­
domość Libelta 12/9.

114535

MIESZKANIA
POSZUKUJĄ

Pokój
kuchnią poszukuje urzę­
dnik. Of. do Dziennika
-M iody” . 124590

Poszukuje
się 2-pokojowego miesz­
kania z komfortem. Śród­
mieście lub okolica Ja­
giellońskiej, Promenady.
Of. do filii pod ,,Inży­
nier” . G4559

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

3 pokoje
z kuchnią (Bielawki) wy-
najmię. Gdańska 51. ,,Mo­
nopol” . (14528

3-pokojowe
bez podatku, korzystnie.
Emilii Plater 6. ,(14521

3 pokoje
komfort, nowy dom. Pa­
derewskiego 28. (14525

Czteropokojowe
wygodami. Chopina 11.

114556

6 pokoi
słonecznych, kom forto­
wych, centrum Gdańskiej
do wynajęcia od marca.

Telefon 2175. (14546
2 pokoje

kuchnią. Leszczyńskiego
33/1. (24579

6 -pokojowe
z ubocznymi ubikacjami*
Dworcowa 15 od stycznia
Wiad. Klann, skład ta­
pet. (24620

Pokój
z kuchnią słoneczne od
1. 1. 38 r. do wynajęcia
20 zł miesięczne, rok z

góry. Of. Dz. pod ,,555” .

124602

Pokój
kuchnią do wynajęcia
wraz z ogrodem. Czerw.
Krzyża 70. (24594

Pokój
kuchnia, wolne, blisko
dworca. Oferty filia
. Urzędnikowi*. 114489

Mieszkanie
czteropokojowe. — Ciesz­
kowskiego II. ' 114414

3 pokojowe
słoneczne, balkon, blisko
dworca, wolne. Oferty
,Urzędnik 54* filia. 114463

Z komfortem
i wodnym ogrzewaniem
willowe mieszka­
nie za Podchorążów­
ką odda Wojciechowski,
Pomorska 36. 124467

ICEEOI
Natryski (I8147

eleklrokosmetyka, na­
świetlania. Usuwanie de­
fektów skóry, włosów. Ma­
saże. Specyfiki lekarskie,
Ginter - Trzebuchowska,
Stycznia 22, telefon 15-04

Wróżbita
dobrze przepowiada. Zdu­
ny 18-5 . 114506

Szczury
myszy tępi skutecznie bak­
teriami .Scillaina” Jagiel­
lońska 2/19. 19908

Milowody
leczą serce, nerwy. In­
formacje: Administracja
Miłowody p. Oborniki
(Wlkp.) 119458

Instytut
Higieny Piękności Po
trykowskiej, Śniadeckich.
4. Masaże, naświetlania
lecznicze, opalanie. (24619

Tajemnica
Dalekiego Wschodu.

Przybył mistrz wiedzy
tajemnej, wyświetla spra­
wy życiowe, udziela po­
rad w sprawach miło­
snych, handlowych, są­
dowych i wykrywa kra­
dzieży, Wydaje planety
bezpłatnie przy wróże­
niu, przyjmuje osobiście

odgodz.9 -3iod4-8
wiecz. Adres: Petersona
12/3 II p. wejście ńiekrę-
pujące 114541

Pani
niezależnej poszukuje ce­
lem prowadzenia wspól­
nego przedsiębiorstwa
Kresach. Filia Dzienni-
ka ,,Kupiec” .______ (14516

f ( MMMMIII

Wdowiec
z jednym dzieckiem, lat
28, zawodu szewc szuka
towarzyszki życia z coś­
kolwiek gotówką, Of. do
Dziennika ,,0 28” . .24589

Etatowy
urzędnik państwowy ran­
gi równej kapitanowi
wojsk, lat 36 posiadają­
cy nieruchomość z wła­
snych oszczędności pozna
w celu matrymonialnym
panią do lat 35, praco­
witą, m ilą i łagodnego
usposobienia. Zgł. do Dz.

Bvdg. pod ,,Etatowy” .

^
__________________

124595

Panna
lat 30 inteligentna, go­
spodarna wyprawą ume­
blowaniem 3 pokoje po­
zna pana solidnego na

stałym stanowisku. Of.
z fotogr. pod ,,'Szatyn-
ka” .

__

124612

Urzędnik
państwowy lat 29 z bra­
ku znajomości szuka żo­
ny. Poważne panie pro­
szę kierować oferty: Po-
ste-Restante Bydgoszcz,
urząd pocztowy I, nr le-

gitymacji 1019. 114534

Samotna,
przystojna, miła, mate­
rialnie niezależna, wła­
sne mieszkanie, nawiąże
znajomość z inteligent­
nym starszym panem na

stanowisku. Zgłosz. pod
,,1938 rók” do filii Dz.

Bydg._____________ (145tl
Życzenie gwiazdkowe

Dwóch kawalerów, bła-
watników, lat 25i 28, po­
szukują znajomości pań
do la t 25, szlachetnego
charakteru, posagiem ,

celem ożenku i założenia
własnego przedsiębior­
stwa. Of. fotografiam i

pod,,T.W.N.” postere­
stante Koronowo. (14515

Najkorzystniejsze
partie paniom - pa^om w

olbrzymim doborze po­
leca .,Echo", Poznań, Sw.
Marcin 57. Najnowszy nu­
mer 50 groszy znaczkami.

24222

KEEED9
Poszukuje

pożyczki 8— 10 00 zł na

pierwszą h:potekę na dom
czynszowy i nrzedsię-
biorstwo wartośei 35 000
zł w większym mieście.
Łaskawe zgłoszenia pod
,35 000” Dziennik Bydgo­
ski, Grudziądz. 24532

i



Nr285. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'1, nie'dziela, dnia 12 grudnia 1937 r . ,
Sir. 27.

\

polecają się w okresie przedświątecznym życzliwej uwadze czytelników
,,Dziennika Bydgoskiego".

Akcja samoobrony szczególnie na tym zagrożonym odcinku
winna zaostrzyć czujność społeczeństwa.

Następujące firmy przy ulicy Długiej są chrześcijańskie i godne
poparcia:
B. Kiedrowski — drogeria, perfumeria i skład farb, Długa 53.

Fr. Kaczmarek — porcelana, szkło, fajans oraz wszelkie sprzęty kuchenne,
Długa 64.

Wł. Grzeczkowski — skład skór, przyborów szewskich i siodlarskich,
Długa 62.

W. Schmidt — hurtownia tow. krótkich, Długa 66, telef. 3124.

M. Retzlaff — meble, Długa 76.

W. Ziółkowska — skład mąki, nasion i paszy, Długa 70.

J. Maciejewska — konfekcja męska i chłopięca, ubrania zawodowe i czapki,
Długa 51.

Wawrzyniak i Rybski — handel skór i przyborów szewskich, Długa 50.

Henryk Kaszubowski - zakład zegarmistrzowsko-jubilerski, Długa 22.

Fr. Lewandowski - skład fabryczny artykułów podróżniczych i wyrobów
skórzanych, Długa 29.

i. J. Góerdel, wł. Edmund Małecki — handel win i spirytusów, Długa 10.

S. Stryszyk — wysyłkowy dom tapet, linoleum i ceraty, Długa 12.

Cukiernia-Kawiarnia ,,Ziemiańska'4 poleca dobrą kawę i ciastka, przyj­
muje zamówienia świąteczne po cenach przystępnych, Długa 29.

Skład Ludowy, Długa 19 i E. Preiss. róg ul. Gdańskiej i PI. Wolności.
Józef Włoch — piekarnia i cukiernia, Długa 2.

Polska Hurtownia Skór Spółdzielnia zap. z ogr. odpow. Skóry i przybory
szewsko-rymarskie. Długa 18, telefon 1084. (2i7Ói

'Uczeń
potrzebny. Of. filia Dz.

Bydg. ,,Z łotnik” . (14550

Uczeń

piekarski potrzebny od
zaraz. W iślic, Nowe. (24527

Cukiernik
dobry potrzebny zaraz z po­
daniem pensji. Oferty Agen­
tura Dziennika Bydgoskiego
Tczew, sCukiernik" . (24528

Fryzjerkajer)
dzielni, żelazkowej potrze­
bni. Poplewski, Nowe,
Gdańska. 124639

Uczeń
gastronomiczny, przynaj­
mniej z roczną praktyką
m ote się zgłosić zaraz. Ho­
tel Centralny. Tczew. (24641

Szlifierz
szkła - obkładacz luster po­
trzebny. Oferty 4PAR* To­
ruń pod ,,1131*. (24647

Mechanik

rowerowy, dobry ^ znaw

ca montażu części rowe

rowych, potrzebny do po
ważnej fabryki celem
liadzorow. działu mon­
tażowego. Tylko pierw­
szorzędne siły dobrze po­
lecone mogą składać o-

ferty z referencjami do
Dz. Bydg., Dworcowa

pod,.W.M.B.” (l4560

Brzozowe
deski i bale bardzo tanio
oddaje Suligowski, Gdań­
ska 128. 424415

Orasfiuloucia
trwała elektrycznym
aparatem światowej sła­
wy i nowoczesnym paro*
wym , pierwszorzędne wy­
konanie - ceny zniżone.

ffl. Żemcki i
Dworcowa 44, tel. 3472.

Choinkowe artykuły
Girlandy, Lameta,

Ognie sztuczne, świeci*
ki.Hurtownia papiernicza

Kazimierz Bartol
Bydgoszcz, Śniadeckich 38
parter. (23550

Lalki
korpusy, zabawki, wielki
wybór. Wózki dla lalek.
Tani Bazar, Stary Rynek,
obok apteki. (22875

MEBLE
gwarantowane, solidnego
wykonania z własnych
warsztatów poleca 02293

Dom Mebli
Ignacy 0. Grajaert

Dworcowa 21.
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Kalendarze
Bloczki, Agendy

terminowe kieszonkowe
w większych ilościach

Hurtownia papiernicza
Kazimierz Bartel

Bydgoszcz, Śniadeckich 38

parter. 123548

FUTRA
z własnego jak i z do­
starczonego towaru

wykotroie 05389

tafcilató PracowniaFołor
Edward Peschel

i Donat Szpakowskl
dypl. mistrz kuśnierski

Mfostcr, Dworcowa 64,1p.

Po wszelkie artykuły pirzed*
świąteczne do 24521

Nowej Drogerii
GduSłka 61

SteryRynek 2Ł

Księgi handlowe
wszelkich typów, segre*

gatory, skoroszyty
poleca

Hurtownia papiernicz a

Kazimierz Barlel
Bydgoszcz, Śniadeckich 38
parter. (23547

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski. Dworcowa
41. (44571

EG~)J
Partie obuwia

śniegowce, meble sypial­
nię, jadalnię, gabinet, dy­
wany, radioaparat, sprze­
da wyjątkowo po cenie
okazyjnej. Gdańska 42,
skład 2. 124608

RealnośC
handlowa, duże stajnie,
garaże, 2 mieszkania na

sprzedaż ewentualnie dó

wynajęcia. Ad. Kolwitza
25, tel. 2173. (14538

Sanie
wyjazdowe sprzedam.Unii
Lubelskiej 7, podwórze
biuro węglowe. (14583

Rower
męski, skrzypce koncertowe
Okazyjnie. K ról. Jadwigi 6

14504

Wszystkie Zakłady kraw ieckie
pokrywają wszelkie swoje
zapotrzebowania w firm ie

JanA.Drążkowski
24 694 I

Bydgoszcz, Dworcowa 7 i p. Tel. 20-80,

Podszewki i przybory krawieckie.

Przyjmuje asygnaiySpółdzielni,,Kredyt".
HurS. HSedcal.

Jsdalke
używaną w dobrym stanie
kupię. Oferty 'Dziennik
Bydg. ,Jadalka” . 124670

K'T
O

aoam

40?
WOLNZ

Agenci
do sprzedaży kos, brzytew,
zegarków poszukiwani.
Zgł. ,,Kosiarz - Patent” ,

Lwów, skrytka 174. (24401

Służąca
samodzielna, dobre świa­
dectwa potrzebna. Gam-
ma 9/5. (14502

Ucznia
gastronomicznego poszu­
kuje H otel ,,0611101-0",
Bydgoszcz, Dworcowa 87.

(l4504
Uczeń

stolarski- potrzebny.
Grunwaldzka 25. (24610

W-8ro8Błaggąam

upominkiem gwiazdkowym
to pianino

iub fortepian
N a j w IM Fabryki Pianin wPtlste

.Sommerłeld
1240821

BydgOSZCZ, Śniadeckich 2.

Wszyscy (24561
czekają na lepsze czasy. A
Pan może już zarabiać.

W ilk
dwnletni, roiwóz, płng. Ko­
ronowska 45. 14567

kowe. .Nowośći Praktycz­
ne* Warszawa, Złota 37.

Poszukuj*
zdolnej ekspedientki do

samodzielnego prowadze­
nia sklepu wyrobów cu­
krowych. kaucja wyma­
gana, Zgłoszenia Dzien­
nik Bydgoski Toruń
.E kspcdientka”. 124629

Okazyjni* 24649

sprzedam skład towarów
krótkich, kapeluszy dam­
skich w mieście zdrojo­
wiskowym. Of. Dziennik
Bydgoski Inowrocław.

Urządzanie
składowe.sprzedam,Dzien-
nife. 124685

Chrześcijańska
firm a poszukuje agentów
do sprzedaży gospodar­
skich narzędzi rolniczych
po wsiach. Zgł. Lwów 23

Skrytka pocztowa 5.23037

Sypialnia (24669
brzozową sprzedam. Ma­
zowiecka 5, stolarnia.

plandeka
sprzedam . Warszawska
U-l. 114573

Czeladnik (24389
rzeżnicki na lepsze wyroby
może się zgłosić. Preuss
Grudziądz, Pułaskiego 14.Pieska

pinczerek Czarny, sprze­
dam. Pomorska 10/1(14569

Agentów
portretowych na niebywa­
łych dotychczas warun­
kach poszu kuje zakład por­
tretowy .Renesans”,Kielce
Focha 14. - Specjalność
Portrety ,Semi -Email” .

Nowości fotograficzne. |
Żądać prospektów. (22134

l( )1

Poszukują
szewskiej, kombinowanej
czyszczarki (AuspUcma
szyny) w dobrym sta­
nie i małą sztancę. Wiad,
I. Plum, Łódź, Kamien­
na 5. 124585

Kino
mechanik, dobry rysownik
reklam 4 stycznia potrze­
bny. Warunki, odpisy świa­
dectw, odpis uprawnienia
Dziennik Bydgoski pod , Po­
wiatowe miasto", 124529

Trociny 124631
do wędzenia sprzedam,
kupuję wałki olszowe dłu­
gościtm.do2m. Ko­
walski, Sowińskiego 20,

Akwizytorkl
Dworcowa 2 5-4 (14574

Dziewczyna
do wszystkiego potrzebna
Zduny 1-5 . 114579

POSADY
POłZUKKIĄ

Kelnera.
Związek Zawodowy, ulica

Długa 24, tel. 2479 po­
leca najlepszych pracow­
ników, fachowców, przyj­
mując gwarancję moralną
i materialna. '

(2086

Dziewczyna
do wszelkich prac domo­
wych zgotowaniem przyj­
mie posadę od 15. Zgło­
szenia do Dziennika ,,Go­
towanie” . (24661

KEElH
Skład

rzeźnioki dobrze zapro­
wadzony w Grudziądzu, z

powodu śmierci do wy­
dzierżawienia. Oferty pod
,,Okazj'a” Dziennik Bydg
Grudziądz. (24534

Skład
z urządzeniem na Gdań­
skiej, nadający się na ka­
żdą branżę, na sprzedaż.
Wiadomość Gdańska 81,
Bar Okocimski. (24643

390 mórg
buraczanej, inwentarze
mogą być niekompletne,
poszukuję w dzierżawę.
Zgłoszenia Dziennik pod
,24644”. (24644

fi%

TELEFUNKEN-FENOMEN Mz.

superheterodyna o rewelacyj­
nym układzie oszczędnościo­
wym .ekonoml*ator prqdu"-lo
NAJODPOWIEDNIEJSZY
PODAREK GWIAZDKOWY.
Telefunken-Fenomen Mz. przy pełnej
wydajności i światowym zasięgu
daje 507. OSZCZĘDNOŚCI
PRĄDU; zużywa łylko 25. waiów.
t. j. łyle co mała żarówka. Oszczęd­
ność na prgdzie wynosi około zł. 3.60

miesięcznie, co stanowi 187. rafy'
miesięcznej. Telefunken - Fenomen
Mz. jest pełnowartościowa super,
heterodynę o wysokich walorach

technicznych I wspaniałym łonie.

Cena ze gofówkę
zł. 289. - na rafy
zaliczka zł. 20. -

i 16 raf miesięcz­
nych po zł. 20. -

LEFUMI

Czas pomyśle
o podarku gmiazdhonnjm

Nie trudny wybór w firmie

Sp.zo.o,

Bydgoszcz, bfuga 22

w najstarszym zakładzie

zegarmistrzowsko-zlotniezyni

gózie każóy znajdzie odpowiedni podatek jaki

zegarki ziate, thfomowe, rątzne1 klMzonkawai bu*

dziki, zegary, piękaa biżuterię, plefśtłonhł. kolczyki,
bransoletki. papierolwite, fiwBlet Blatery.

Dla zamierzających się pod choinką zaręczyć!
ślubne i odtgDomptediniaepodacfti.

Wielki wybór. Ceny znacsenle zniżone.

Poszukuję (14453
mieszkania 4 pokojowego
wszelkie wygody. Oferty
filia Dziennika Bydgo­
skiego nWypłacalny” .

K
1fflNZKAMA^|

2 pokoje
kuchnia. Skwarna 6, przy
Nakielskiej 145. (24625

R TOTSTTęi
SsLmM

2 pokoje
próżne używaniem kuchni
Krasińskiego 4 -4 . 04440

Pokój
umeblowany, osobne
wejście, pani, pauu. Sw.
Trójcy 15-5 . 124634

Kosmetyczny
gabinet W. Jaworskiej,
Podolska 1, narożnik Po­
m orskiej. Pielęgnowanie'
cery, włosów. Masaże, na­
świetlania - Porady bez­
płatnie. (23797

Wspólnika (czkę)
do sklepu papieru i artyk.
piśmiennych z gotówką
1000-1500, współpraca ko­
nieczna, gwarantuje miesz­
kanie utrzymanie i 50%
zysku ewentualnie sklep
sprzedam. Stefa no wska

Gdynia - Orłowo, ulica
Gdańska. 24630

30*letnl
1.88 wysoki, dobrej pre­
zencji, wyższe wykształ­
cenie, długi pobyt zagra­
nicą. dyrektor i współ­
właściciel fabryki dobrze
prosperującej, z braku
znajomości pozna panią,
majątek niekonieczny ale
pożądany dla zwolnienia
spólnlka, cel matrym . Of.
z pełnym adresem Pzien.
Bydg- pod ,K B .IŁ (24z65

Zdecydowanym
na małżeństwo ułatwi na­
tychmiastowe zapoznanie
,,RunoIS, Gdynia, Świę­
tojańska 77. (241S3

Pannę 124650

wdówkę, rozwódkę majęt­
ną zapozna inteligentny,
samodzielny drogerzysta.
Oferty ,Szczerość" Dzien­
nik Bydgoski Inowrocław

Kupiec
przystojny kawaler, lat 31,
z dobrej rodziny, posiada
przeszło 30.000 zł., pozna
przystojną pannę celem
małżeństwa. Oferty powa­
żnie myślących z foto­
grafią którą się zwraca,
oroszę skierow'ać do Dz.

Bydg. Toruń pod ,Przy­
stojny” . (246.:S

Starsza. 24627
panna brunetka, Ppzna-
nianka pragnie wyjść za

mąż. Panówie od lat 40
do 50 m ogą się zgłosić,
wdowcy niewykiuczeni.
Oferty Dziennik Bydgo­
ski Gdynia ,Brunetka” ,

Młoda wdówka
bezdzietna, przystojna, r e li­
gijna, gospodarna, lat 25,
z dpbrcj rodziny, ma ume­
blowane dwa pokoje kuch­
nię i gotówkę, z braku zna­
jomości szuka pana na do­
brej posadzie. Pierwszeń­
stwo mają wojskowi. Wdo­
wiec z dzieckem nie wyklu­
czony, Pod , Wdówka” .

________

24530

Ranna
przystojna, samodzielny
zawód, z dobrej rodziny,
pozna pana do lat 85 nie­
zależnego, na stanowisku,
cel matrymonialny.Oferty
Dziennik Bydgoski filia

pod ,A. G* (14566



Str. 28. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'5, niedziela, dnia 12 grudnia 1937 r. Nr285.

la Niniejszym podaję swojej Szanownej Klienteli
Ii i Obywatelstwu do łaskawej wiadomości, iż

M w pgmiesaziałek, Orc. 13 grudnia 1937 r.

pfflSG SlO SSę mój pierwszorzędny

1 S3ŁŁOM FRYZJERSKI

B
dla poń i panów

z ul.Sobieskiego 15 do nowego lokalu

i pisy ul.Dworcowej 73
llll(ll (obok Cukierni Stenzel).

I
Wszelkie prace w zakres fryzjerstwa wchodzące,
wykonywane będą przez pierwszorzędnych facho­
wców, starannie i akuratnie.

8
Dziękując za dotychczasowe poparcie, proszę o obdarzanie
mnie dalszym zaufaniem.

Z wysokim poważaniem

jl J7SW EĘGŁEK3MB
IM ) mistrz fryzjerski

Odlewnia Brązu i Mosiądzu

JÓZEF Z
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 66

Rok zał. 1894

poleca:

Fabryka Armatur

WITAJ
Telefon 1715

4 Złote Medale

wszelkie armatury do wody, pary 1gazu.
Aparaty i armaturę do wyszynku piwa.
Odlewy surowe z brązu, brązów spe­
cjalnych i mosiądzu w /g własnych lub

nadesłanych modeli w pierwsz. jakości.
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LIKSKAPCZYŃSKI1

zowana sprzedaż na Pomorze wyrobów firm y p

^CIA CZECZOWICZKA 1

ska hurtownia bławatów w Bydgoszczyi

BRy
i
1 Jedyna chrześcilsd

poleca: jj|

inlety różowe i czerwone w różnych gatun- 1

| kach,fartuchoweHoraka gładkie i deseń., płótna |
| białe, surówki, barchany, manchestry, cajgi, p

1 Tylko h u rt! podszewki, watalina, wata krawiecka. firanv 1

1 Bydgosm,ul.D(uga 38,1piglro, lei.3729ig
8 I i
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Meble
solidne najtaniej 8010

CentralaMebli
właśc.: Łucja Małecka

Olurga42.

Meble

własne wyroby (3398i

pra w ie alasrBsros*

FabrykaMebliB.Silldowski
BYDGOSZCZ | GDYNIA

Jasna n r 11 - telefon 2047 1 10 Lutego 3 7 -telefon2047

isprtsar1 Moim:

KRISTAL i Dziś premiera
. H istoria Jednej Nocy”
z Charles Boyer'em i
Jean Arthur oraz nad­

i KLEJE STOLJIKSKIE
m KLEJE MALARSKIE

dostarcza Fabryka Kleju
nOHCMO
Wyłączna sprzeda/: KOSMA i GREGOR
ŁAdó, ulica Kilińskiego 136

UlgCPrzedeiebiorstwo chrześcijańskie). 122279

program.
MARYSIEŃKA: Dziś

premiera fiim u ,,Wielka
miłość Bethoyena" w r.

gł. Harry Baur i nadpr.
APOLLO: ,,Narodziny
gwiazdy", film w kolo­
rach naturalnych i nad­
program.

K A P IT O L ( Marciakowskiege 4:
,Don Bosko", premiera

i .Walc nad Newą'* z

Pawłem Horbigerem.
BAŁTYK: rPiek!o Chin”

oraz trzykomedyjkiko­
lorowe.

tSuchalter-
znający doskonale swój zawód, obeznany dokła­
dnie ze sprawami sądowymi, podatkowymi oraz

ubezp. społ. z 14-letnią nieprzerwaną praktyką.
Obecnie 10-ty rok na niewypowiedzianym stano­
wisku kasjera-buchaltera, zmieni posadę zdniom
1. IV . 38 roku na majątku lub w jakin" kolwiek
większym przedsiębiorstwie handlowym. Zgło­
szenia proszę kierować do Dziennika Bydg.
pod nr ,,099*'. (24525

CZCiWME l%lAMATY v

KUPISZ TYLKO ZA POŚREDNICTWEM

PÓŁDZIELNI nKREDYT"
ULICA DWORCOWA 6. II PTR.

r

Cy

(23953

marcepany, herbatniki,

pierniki, strucle i sąkacze
Proszę się przekonać o przodującej jakości.

przy PRZEZIĘBIENIU
GRYPIE TKATARZE

20 683

Fotografie
paszportowe na poczeka­
niu 6 sztuk 1,75 zł. Cen­
trala Fotograficzna tylko
Gdańska 27. (18885

Wieczne i*idwra
reparacja wszelkich systemów, złote i zwykłe stalki -

nowe części po najniższych cenach, fiesss

Montownia Wiecznych Piór. Gdańska 59 ,1ptr,

Ceraty
Chodniki

Dywany
Dywaniki
Tapety
Linoleum

w w ielkim wyborze poleca

korzystnie 124269

Bydgoszcz
ulica Gdańska 12

te ł. 12-23.

Poznań
ulica Pocztowa 31

Przyjmuje asyguaty ,, Kredyt' *.

!lll!l!i!!ll!!lilllllillllllllllli!llllllllllllllll

Nasdwersf

i nroczysloit iwiazdkowa
polecamy z własnej produkcji

PiermKizmiodem

MicdownilCi (234I8
OzdobychoinKowe w

różnym wykonaniu
CzeHoladyipraliny
HelSssy najlepszego gatunku
PampernikelisucHarKi
Wyroby ctilCiershlcKe- z

własnego masła mleczarskiego.

Uprasza się odsprzedawców
o żądanie naszego cennika.

Dwor Szwajcarski,Bydgoszcz

Jackowskiego 20-30, Te!. 3254
Oddz;, Fabryka Pierników

Keksów i Czekolady.

iiNiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitniiiiii liiiininiii

Prima

kjttlr. keks
dostarcza loko dom w j
każdej ilości 24277 |

Impregnacja
Sp.zo.o.

Składnica, ul. Chodkiewicza
(Cegielnia), Tel. 1300

WPROST Z FABRYKI

OZDOBY CHOINKOWE
Najtańsze źródło zakupu — Olbrzymi wybór
Ceny bezkonkurencyjne — Wykonanie pierwszorzędne

9ME!! Ozdoby szklane B iI5 k !
w ca 600 różnych pięknych deseniach, ptaszki, czubki, ru ­
sałki białe i kolorowe, lameta, włos anielski, girlandy, ognie
zimne, lichtarzyki, druciki, śnieg, watę na choinkę i świeczki

Nowość: Ognie zimne Triplex.

FSL BOGACZ, Bydgoszcz, Dworcowa14
Fabryka ozdób choinkowych i instrumentów szklanych. - Przędzalnia szkła

Wytwórnia wyrobów szychowych.

Zegarki -- ^iźnterję
złotą ! srebrną

t f z t u i c e z prawdziwego srebra i srebra platerów,
poleca w bogatym wyborze

B.GrawuntSesr
Założony 1900. DwOTCOWa 57.
24241)

^ TELEFUNKEN
Zakład Gtektnu

W TYBORSK1
w łaśc.: Wacław Tyborski i Józef Weyna

Bydgoszcz, Śniadeckich 25
24142 Telefon 35-15.

iuuiiiiffliiiiiiwihi,

Tylko znawca i artysta
z ,,Fibigera" dziś korzysta

rrAqTi yyArnold Fibiger
* Kalisz 08420

Dostawca Polskiego Radia, K o nse rwatoriów i Statków M o rsk ick.

Przedstawiciel: Centralny Magazyn Pianin, Poznań. Pierackiego 11.

II!

OPRAWĘ KSIĄŻEK
iiiiiimiiiiiiiiniiiimiiuimiiiiiiiiiiuim imiiiiiiiiiiiiiiiiii(iiiiiiiiiiiiimi

oraz wszelkie prace wchodzące w zakres in t ro ­

ligatorstwa wykonuje starannie, szybko i tanio

Introligatornia Drukarni Bydgoskiej S. A.

Wydawnictwo ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO "

Poznańska 12-14 . Telefon 26-50 .

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiliiii

MODA, KTÓRA MA ZAPEWNIONE

POWODZENIE,

-

Suknie dwukomorowe dla otyły cli pań.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz m ilimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowego gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz tia nekrologi 20 y0 zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500Zfl drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. AUc. w Bydgoszczy, - Za wiadomości, z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mtozowicka w Gdyni,"
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


